
www.lowiczanin.info

Cena 3,20 zł 
(w tym 8% VAT) 

Czwartek 15 lutego 2018 | nr 7 (1285) | Rok XXVIII | ISSN 1231-479x

rzut okiem | ZbIgNIew bRódkA mA wIeRNych fANów

Panczenista z Domaniewic zbigniew Bródka nie zdobył medalu na olimpiadzie w korei w biegu  
na 1.500 m. Po kontuzji, której niedawno doznał, szczęściem jest to, że w ogóle wystartował i zajął najlepsze 
miejsce z wszystkich Polaków. O tym, jak mu kibicowaliśmy przeczytasz na stronie 3. Na zdjęciu córki łyżwiarza 
gabrysia i Amelka, trzymające kciuki za tatę. mwk
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Wyborów | cały dach stał w płomieniach

60-latek cudem uratowany
W sobotę, 10 lutego,  
ok. godz. 20.20 członkowie 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Przemysłowie kończyli 
zebranie sprawozdawcze,  
na którym właśnie rozpoczął 
się punkt „wolne wnioski, 
gdy jeden z nich odebrał 
sms-a od strażaka, który 
musiał wcześniej wyjść. 

Napisał, że w położonym obok 
Wyborowie płonie dom i nikt go 
nie gasi. Strażacy nie czekali na 
powiadomienie z Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu, po-
biegli do szatni i chwilę później 
jechali do akcji.

– Gdy brat dostał sms-a, pode-
szliśmy do okien i wówczas do-
strzegliśmy w oddali płomienie 
strzelające w niebo – powiedział 
nam prezes jednostki Mariusz 
Woźniak. Jak dodaje, nikt się nie 
zastanawiał nad decyzją. Padło 

tylko pytanie do prezesa gmin-
nego OSP Ireneusza Sołtysiaka 
„Mamy jechać?”, odpowiedział 
„Jedźcie”. Na miejscu zjawili się 
pierwsi, nie mieli daleko, do pło-
nącego domu mieli dystans około 
2 km. Pożar z ulicy obserwowa-
ło kilka osób, ale nikt go nie ga-
sił. Zresztą byłoby to trudne zada-
nie dla postronnej osoby, bo cały 
dach budynku długiego na 25 m, 
szerokiego na 8 m i wysokiego na 
7 m, stał w płomieniach (budy-
nek łączy w sobie przeznaczenie 
mieszkalne i gospodarcze). Paliła 
się drewniana konstrukcja i wyko-
nane z onduliny poszycie.

– Siedziałem przed telewi-
zorem, oglądałem miesięcznicę  
w Warszawie, w pewnym mo-
mencie słyszę, jak w domu ktoś 
krzyczy, że się u sąsiada pali. Gdy 
wyjrzałem przez okno, na dachu 
już było widać płomienie – powie-
dział nam mieszkaniec sąsiedniej 
posesji.   str. 2

Chruśle | Tragedia na drodze w gminie kiernozia

Kobieta zginęła 
blisko domu
Nie żyje 53-letnia kobieta, która 12 lutego tuż przed godziną 7 rano  
uległa fatalnemu wypadkowi za zakrętem drogi gminnej, na samym 
pograniczu miejscowości Chruśle i Zamiary w gminie Kiernozia.  
Od szczęśliwego powrotu do domu dzieliło ją kilkaset metrów prostej drogi.

Kobieta jechała od stro-
ny Kiernozi. Wracała do domu 
po nocy spędzonej w pracy,  
w grę mogło więc wchodzić zmę-
czenie. Droga po opadach śnie-
gu była wtedy ośnieżona i śliska. 
Straciła panowanie nad pojazdem, 
próbowała się ratować kręcąc kie-
rownicą – co pokazywały zosta-
wione na jezdni ślady – ale bez-
skutecznie, bo samochód mocno 
uderzył przodem w przydrożne 
drzewo. Wiele wskazuje na to, że 
kobieta nie miała zapiętych pasów 
bezpieczeństwa.    

Jako pierwsi interweniowa-
li strażacy z OSP w Zamiarach, 
którzy wyciągnęli nieprzytomną 
kierującą z samochodu. Na miej-
scu zjawili się też strażacy z OSP 
z Kiernozi (2 zastępy) i Wituszy 
oraz 3 zastępy JRG Łowicz. Przy-
jechała karetka, wezwano też na 
miejsce śmigłowiec LPR. Nieste-
ty, mimo reanimacji, kobiety nie 
udało się uratować. 

Tragicznie zmarła kobieta była 
osobą powszechnie szanowaną  
i lubianą w swojej miejscowo-
ści, aktywnie działała w Stowa-
rzyszeniu „Zamiary – Przyjazna 
Wieś”, w którym była skarbni-
kiem. Była wdową, a także mat-
ką trojga dorosłych już dzieci.   

Czy zapięte pasy mogły 
uratować jej życie? 
Świadkowie zdarzenia oraz 

strażacy z Ochotniczej Straży Po-
żarnej, którzy interweniowali na 
miejscu, a z którymi rozmawiali-

śmy, twierdzili że kobieta nie mia-
ła zapiętych pasów. 

– Niezapięte pasy zwykle 
są przyczyną pośrednią trage-
dii. Główną przyczyną najczę-
ściej jest niedostosowanie pręd-
kości do warunków panujących 
na drodze i tak może być również 
i w tym przypadku – powiedział 
nam Sławomir Sobieszek, zastęp-
ca naczelnika wydziału prewencji 
i ruchu drogowego KPP Łowicz. 

Dyskusja o tym, czy ofiara wy-
padku miała zapięte pasy rozgo-
rzała również w sieci.  (...) miałem 
taki sam wypadek pół roku temu 
przy prędkości 80 km/h i nic mi 
się nie stało – napisał jeden z Inter-
nautów. (...) przecież tam miejsce 
kierowcy jest nie ruszone. Jak to 
możliwe? – zastanawiał się inny. 
– W wielu przypadkach dopiero 
biegły sądowy jest w stanie prze-
sądzić czy w momencie wypadku 
pasy były zapięte czy nie – dowie-
dzieliśmy się od policjantów. 

O tym, czy kobieta miała zapię-
te pasy czy nie, na tę chwilę nie 
przesądza również nadzorujący 
sprawę prokurator. – To wszyst-
ko jest obecnie przedmiotem na-
szych ustaleń – powiedziała nam 
szefowa Prokuratury Rejonowej 
w Łowiczu Magdalena Bursa.  
W tej sprawie – podobnie jak  
w innych tego rodzaju – proku-
ratura ma jeszcze wiele czynno-
ści do wykonania: przesłuchanie 
świadków, zasięgnięcie opinii bie-
głego z oględzin samochodu czy 
poznanie wyników sekcji zwłok.

Jednym z drastycznym przy-
kładów tego, że zapięcie pasów 
mogło uratować życie, jest śmier-
telny wypadek z 27 sierpnia 2016 
roku. Zapięte pasy mogły wtedy 
uratować życie 21-letniej Klaudii, 
która jechała wraz ze znajomy-

mi Nissanem Micrą. Do wypad-
ku doszło w okolicach Boche-
nia. W procesie tym prokuratura 
zarzuciła Renaldowi S., że kie-
rując samochodem z prędkością 
120 km/h i będąc pod wpływem 
alkoholu, stracił panowanie nad 
kierownicą i doprowadził do wy-
padku, w którym zginęła kobieta. 
Został skazany na 10 lat pozba-
wienia wolności i dożywotni za-
kaz prowadzenia pojazdów. 

W procesie co do pasów wy-
powiadali się dwaj biegli. Według 
jednego skutki wypadku mogły-
by być mniej poważne, gdyby ko-
bieta miała zapięty pas biodrowy 
(siedziała pośrodku tylnej kanapy 
i była to dla niej najmniej korzyst-
na pozycja w trakcie wypadku). 
Drugi biegły był zdania, że miała 
zapięte pasy.  mak, tm

miejsce tragedii zabezpieczone przez policję.

wiele wskazuje na to, 
że kobieta nie miała 
zapiętych pasów 
bezpieczeństwa.
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Łowicz | kabaret
Konkurs  
dla czytelników
Kabaret Skeczów 
Męczących w ramach 
trasy promującej  
swoje 15-ecie wystąpi  
w Łowiczu 11 marca 
o godz. 15.30 w hali 
sportowej OSiR.

Przez 15 lat na scenie Kabaret 
Skeczów Męczących zdążył udo-
wodnić, że jest jedną z najjaśniej-
szych gwiazd polskiego kabare-
tu. To właśnie KSM wprowadził 
na scenę, a potem w codzien-
ne anegdoty całą masę charakte-
rystycznych postaci, powiedzeń  
i żartów. I właśnie niepowtarzal-
ni bohaterowie ich skeczów będą 
motywem przewodnim spektaklu 
z okazji 15-lecia zespołu. 

Dla naszych czytelników zor-
ganizowaliśmy konkurs, w któ-
rym można wygrać jeden z pięciu 
podwójnych biletów na spektakl. 
Wystarczy przyjść do naszej re-
dakcji (czynna od godz. 7.30), 
która mieści się w Łowiczu na ul. 
Pijarskiej 3a z najnowszym nume-
rem NŁ w ręku i odpowiedzieć 
poprawnie na 3 pytania.  red

Łowicz
Jutro gala 
wręczenia tytułu 
Marka Regionalna 
„Łowickie”

Jutro, w piątek 16 lutego w sali 
barokowej łowickiego muzeum 
po raz dziewiąty zostaną wręczo-
ne przez Starostwo tytuły Mar-
ka Regionalna „Łowickie”. Galę 
uświetni swoim występem tenor 
Marek Torzewski.

Marka „Łowickie” została usta-
nowiona, jako forma promocji 
firm i organizacji działających na 
terenie powiatu, które wyróżnia-
ją się pod względem aktywności. 
Laureaci mają prawo do umiesz-
czania logo marki na swoich pro-
duktach.   str. 2
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NASi DzieNNikArze Do WASzeJ DYSPozYCJi 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371  
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
tomasz matusiak

Łowicz
Jutro gala tytułu 
Marka Regionalna 
„Łowickie”

dokończenie ze str. 2
W czasie gali Marki odbiorą: 

Zespół Pieśni i Tańca Blichowia-
cy, Hotel Eco w Łowiczu, projek-
tantka mody Ela Piorun pocho-
dząca z Boczek Chełmońskich, 
Zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych Hantverkarpoolen 
Agnieszki Pońskiej, firma budow-
lanej Terbud z Teresewa. Super 
Markę Regionalną „Łowickie” 
otrzyma Firma Bracia Urbanek.

Marek Torzewski, który wy-
stąpi w czasie gali jest szerzej 
znany jako wykonawca piosenki  
„Do przodu Polsko!” z 2002 roku 
i wykonania hymnu Polski przed 
meczami reprezentacji. Artysta 
był solistą najbardziej znanych 
scen operowych świata, współpra-
cował z wieloma wybitnymi dyry-
gentami, w dorobku ma też wy-
dawnictwa płytowe. tb

Wyborów | cały dach stał w płomieniach

60-latek cudem uratowany
dokończenie ze str. 1
Inny z mieszkańców stojąc 

przed spalonym domem poka-
zał na hydranty i powiedział, że 
szczęśliwie w sąsiedztwie były 
dwa. Już w czasie akcji straża-
cy na bieżąco uzupełniali z nich 
wodę potrzebną do gaszenia. Mi-
rosław Galiński, który jest człon-
kiem OSP w Wyborowie opowia-
da, że wszystko wyglądało bardzo 
dramatycznie, ogień strzelał wy-
soko i było bardzo dużo dymu. 
Bez specjalistycznego wyposaże-
nia nie można było nawet myśleć, 
aby wejść do budynku.

Gdy strażacy z OSP Wybo-
rów wysiedli ze swego wozu bo-
jowego usłyszeli, że nie odłączo-
no prądu, więc nie mogli od razu 
przystąpić do gaszenia wodą, choć 
zaczęli rozwijać linie. Wtedy ktoś 
krzyknął do nich, że w środku jest 
człowiek. Na szczęście dość szyb-
ko prąd został odłączony. Dwóch 
strażaków wybiło szybę w oknie, 
w części mieszkalnej budynku  
i weszło do środka. – Sprawdzi-
li pomieszczenia, zajrzeli nawet 
pod kołdrę na łóżku, ale niko-
go nie znaleźli – powiedział nam 
Woźniak. Otworzyli więc drzwi 
od kotłowni, a wtedy dym i ogień 
buchnął w ich kierunku. W środ-
ku płonął piec i wszystko co znaj-
dowało się wokół niego. Kolej-
nych dwóch strażaków dostało się 
do kotłowni od zewnątrz i podało 
prąd wody na ogień, tłumiąc go, 
ale jednocześnie wzmagając za-
dymienie wewnątrz domu. Ko-
lejni już gasili dach. – Ja i jesz-
cze jeden kolega, spróbowaliśmy 
na kolanach wejść do budynku, 
chcieliśmy szukać tego człowie-
ka po omacku, ale okazało się, że 
dymu jest tak dużo, że po 2 me-
trach zawróciliśmy, inaczej po 
chwili nas też by szukano – opo-
wiada prezes. Gdy trwały pró-
by wejścia na miejsce dojechał 
zastęp z Państwowej Straży Po-
żarnej z Łowicza. Druhowie z 

Wyborowa patrzyli na nich z za-
zdrością, weszli do budynku, bo 
mieli aparaty ochrony dróg odde-
chowych. Jednostka z Wyborowa 
składała wniosek o ich zakup w 
ubiegłym roku ze środków pań-
stwowej straży, ale nie udało się. 
Woźniak powiedział nam, że po-
żar w Wyborowie utwierdził go w 
przekonaniu, że jednostka musi je 
mieć i wniosek złożą ponownie. – 
Gdybyśmy je mieli, to sądzę, że 
wcześniej wydostalibyśmy tego 
mężczyznę z budynku. Wiem że 
przeżył, że nic mu się nie stało, ale 
w chwili, gdy się paliło, jego życie 
było zagrożone, liczyła się każda 
sekunda – mówi prezes OSP Prze-
mysłów.

To prezes z Wyborowa wraz 
z kolegą odebrał na wpół przy-
tomnego 60-letniego mężczyznę 
od strażaków z Państwowej Stra-
ży. Przenieśli go w bezpieczne 
miejsce, w sąsiedztwie samocho-
dów, tam zajęli się nim ratownicy 
z jednostki z PSP i OSP w Złako-
wie, podając m.in. tlen. Na szczę-
ście nie był poparzony. Nawdychał 
się jednak dymu i podtruł tlen-
kiem węgla, mężczyznę szybko 
przejął Zespół Ratownictwa Me-
dycznego i przewiózł do szpitala 
w Łowiczu, gdzie trafił na oddział 
wewnętrzny. W niedzielę rano le-
karz, z którym rozmawialiśmy 
powiedział nam ogólnie, że jego 
stan jest stabilny i nie ma zagroże-
nia życia. Faktycznie tego same-
go dnia 60-latek z Wyborowa wy-
szedł ze szpitala. W czasie pożaru 
był jedyną osobą obecną w domu.

Komendant PSP w Łowiczu Ja-
cek Szeligowski powiedział nam, 
że ze wstępnych ustaleń wynika, 
że do pożaru doszło w kotłowni, 
gdzie materiały palne znajdowa-
ły się zbyt blisko pieca i doszło 
do ich zapłonu. Rozwijający się 
ogień wydostał się stamtąd przez 

otwór znajdujący się w stropie ko-
tłowni na poddasze. Na całej po-
wierzchni strychu znajdowała się 
słoma. Nie wypełniała ona prze-
strzeni pod sam dach, ale jak za-
uważa komendant – było jej dużo. 
Dlatego też szybko ogień objął 
cały strych i przeniósł się na ele-
menty konstrukcyjne i poszycie.

W akcji gaśniczej udział wzięło 
52 strażaków z 10 zastępów straży: 
3 z PSP, po 2 z Karsznic Dużych 
i Zdun, po jednym ze Złakowa 
Kościelnego, Przemysłowa, Wy-
borowa i Błędowa.

Nie zabezpieczony otwór w 
stropie nad kotłownią, mógł być 
przyczyną kolejnej tragedii, bo-
wiem 22-letni strażak z OSP 
Karsznice Duże, który już po opa-
nowaniu płomieni działał w gru-
pie w innymi przy rozbiórce da-
chu oraz wyrzucaniu na zewnątrz 
tlącej się słomy, wpadł przez nie-
go do kotłowni. Niebezpieczny 
upadek zakończył się tylko stłu-
czeniem kolana lewej nogi. Stra-
żak został przewieziony do łowic-
kiego szpitala i tego samego dnia 
go opuścił.

Pożar strawił całkowicie dach 
budynku, a także kotłownię. 
Wnętrze zarówno części miesz-
kalnej jak i gospodarczej zosta-
ło zalane wodą używaną przez 
strażaków do gaszenia. Musie-
li wylać jej dużo, bowiem sło-
ma, mimo, że mokra przez dłuż-
szy czas się tliła. Częściowemu 
zniszczeniu uległo wyposaże-
nie mieszkania. Straty, wstępnie 
oceniono na 150 tys. zł. Będąc  
w niedzielę na miejscu pożaru, 
krótko rozmawialiśmy z rodziną 
poszkodowanego, która odmówi-
ła nam udzielenia jakichkolwiek 
informacji. W niedzielę 11 lutego, 
około godz. 13. na miejscu zjawili 
się mieszkańcy wsi, w tym człon-
kowie straży. Pomagali rozgarnąć  
i przelać wodą ciągle tlącą się sło-
mę, a także uporządkować miej-
sce pożaru.  tb

Borów | wypadek śmiertelny

Tragedia na drodze 
– zginęła 24-latka
Fatalnie wygląda ten 
tydzień na drogach powiatu 
łowickiego. 13 lutego, na 
łuku drogi w Borowie w 
gminie Bielawy w wypadku 
zginęła 24-letnia kobieta, 
matka kilkuletniego 
chłopca. Podróżowała sama. 

Kobieta pochodziła z gm. Bie-
lawy, ale ostatnio mieszkała pod 
Żychlinem w pow. kutnowskim. 
Do Borowa wybrała się w odwie-
dziny do siostry. Na miejsce nie 
dotarła.

Z policyjnych ustaleń wyni-
ka, że około godziny 19.50, kie-
rując Daewoo Lanosem za za-
krętem drogi z nieustalonych 
przyczyn zjechała z jezdni i uderzyła  
w przydrożne drzewo. Na skutek 
obrażeń kobieta poniosła śmierć 
na miejscu. Po wypadku strażacy 
zabezpieczyli miejsce zdarzenia, 
a policjanci wykonali oględziny. 
Czynności prowadzone były pod 
nadzorem prokuratora i trwały do 
późnych godzin nocnych. Śledz-
two w sprawie wypadku prowa-
dzi Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu.

Prawdopodobnie kierująca 
wpadła w poślizg i straciła pano-
wanie nad pojazdem. Auto ude-
rzyło w drzewo w najgorszy moż-
liwy sposób – bokiem, dokładnie 
na wysokości fotela kierowcy. 
Rozbite Daewoo zauważyła inna 
kierująca, jadąca tą samą drogą  
i to ona wezwała pomoc. Z służb 
na miejsce pierwsza dotarła karet-
ka ZRM, a zaraz po niej – straża-
cy z jednostki OSP w Bielawach, 
a następnie strażacy z PSP w Ło-
wiczu. Ze strażackich jednostek 
w Bielawach i Łowiczu zadys-
ponowano na miejsce po dwa za-
stępy strażaków. Gdy przybyli na 
miejsce Zespół Ratownictwa Me-
dycznego już realizował czyn-
ności wobec poszkodowanej. 
Niestety, kobiety nie udało się 
uratować. Zginęła na miejscu. Jej 
przedwczesna śmierć jest niewy-
obrażalną stratą dla najbliższych. 

O tym, że tego wieczoru na 
drodze było bardzo ślisko usłysze-
liśmy od okolicznych mieszkań-
ców, którymi wstrząsnęła wieść  
o tragedii. Zmarłą kobietę zna-
li, jeśli nie osobiście, to z widze-
nia. Wiadomo, że była szczęśliwą 
mamą kilkuletniego synka.  ewr
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Gmina Łowicz | Sanepid  

Woda z Niedźwiady 
niezdatna do picia
Analiza pobranych 
próbek wody z wodociągu 
obsługiwanego przez ujęcie 
wody w Niedźwiadzie 
wykazała obecność bakterii 
grupy coli.

W związku z tym została oce-
niona przez łowicki Sanepid jako 
warunkowo przydatna do spo-
życia przez ludzi i jedynie po 
przegotowaniu. 

Można ją wykorzystywać do 
innych potrzeb np. spłukiwania to-
alet, mycia podłóg i innych celów 
domowych. 

Ujęcie wody w Niedźwiadzie 
zaopatruje w wodę: Niedźwiadę, 

Świeryż I i II, Klewków, Małszy-
ce. 

 – To nie jest sytuacja, która sta-
nowiłaby poważne zagrożenie dla 
zdrowia mieszkańców – uspoka-
ja Sławomir Mucha, dyrektor ło-
wickiego Sanepidu. Podkreśla, że 
znalezione bakterie to nie grożne  
dla zdrowia Escherichia. 

Sanepid zlecił gminie usunięcie 
bakterii grupy coli do 23 lutego. 

Gmina zleciła pracownikom 
obsługującym wodociąg przepro-
wadzenie płukania i dezynfekcji 
wodociągu. 

12 lutego pobrane zostały kolej-
ne próbki wody do analizy. Wyni-
ki będą znane lada dzień.  mak 

Łowicz | Sprawa zabójstwa mirona b.  

Podejrzewani ciągle się nie przyznają
Zatrzymani pod zarzutami 
zabójstwa 41-letniego 
Mirona B. z Łowicza 
31-letnia Marzena B.  
(żona Mirona) oraz jej 
kochanek 36-letni Mariusz 
S. ciągle nie przyznają się 
do popełnienia zbrodni. 
Oboje przebywają w 
aresztach tymczasowych – 
kobieta w Łodzi, mężczyzna 
w Łowiczu.

Śledztwo w tej bulwersują-
cej opinię publiczną sprawie pro-
wadzi Prokuratura Rejonowa  
w Łowiczu. – Mamy w tej sprawie 
jeszcze dużo do zrobienia, ale nie 
ujawniamy szczegółów naszych 
działań – dowiedzieliśmy się  
w prokuraturze. Uzyskaliśmy na-
tomiast potwierdzenie, że ani Ma-
riusz S. ani też Marzena B. na tym 
etapie postępowania nie przyzna-

li się do popełnienia przestępstwa. 
Jak ustaliliśmy podejrzewany  
o zabójstwo mężczyzna był bar-
dzo oszczędny w składaniu ja-
kichkolwiek wyjaśnień. – Ona też 
się nie przyznaje i tyle – dowie-
dzieliśmy się. 

– Kobieta formalnie nie przy-
znała się do zarzutów, natomiast 
obciążyła mężczyznę, z którym 
była związana, 36-latka – mówi 
natomiast Krzysztof Kopania, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi. Ponadto według niego, 
z relacji kobiety wynika, że jej ko-
chanek wywiózł zwłoki jej samo-
chodem i ukrył w niewiadomym 
miejscu. W wyjaśnieniach, które 
złożyła Marzena B., potwierdziła 
swój aktywny udział w zacieraniu 
śladów przestępstwa i ukrywaniu 
dowodów. 

Przypomnijmy, że do zabójstwa 
doszło na parterze domu przy ul. 
Cegielnianej. Według siostry nie-
żyjącego mężczyzny, która złoży-

ła zawiadomienie o tym, że zagi-
nął jej brat, do zabójstwa doszło 
w momencie, kiedy kilkuletni syn 
Marzeny i Mirona B. był w domu 
– prawdopodobnie spał u siebie w 
pokoju na piętrze domu rodzin-
nego. – Nie wykluczamy, że tak 
mogło być, ale na tym etapie im 
mniej informacji od nas wypływa, 
tym lepiej dla śledztwa. Sprawcy 
przestępstw rzadko przejmują się 
tym, co się dzieje wokoło. Z czy-
sto ludzkiego punktu widzenia, to 
wyjątkowo bulwersująca, a dla nas 
trudna sprawa – powiedziała nam 
szefowa łowickiej Prokuratury Re-
jonowej Magdalena Bursa. 

Mężczyzna przed śmiercią zo-
stał obezwładniony przy użyciu 
paralizatora, później był bity i du-
szony. Wyniki sekcji wskazują, że 
zmarł w wyniku uduszenia. Zwło-
ki zostały ukryte w wynajętym 
garażu w Łodzi. Odkryła je wła-
ścicielka garażu, ponieważ wynaj-
mujący nie uiścił opłaty.  mak 

Łowicz | Apel policji

Rodzina poszukuje 
Radosława Jackowskiego

KPP w Łowiczu poszukuje 
35-letniego Radosława Jackow-
skiego z Łowicza.  16 stycznia 
rano wyszedł on z domu do pra-
cy i dotąd nie ma z nim kontaktu. 

Radosław Jackowski ma oko-
ło 170-180 cm, jest średniej bu-
dowy ciała, oczy ma koloru nie-
bieskiego, waży około 90 kg,  
w chwili zaginięcia był łysy, miał 
za to gęstą brodę koloru brązo-
wego. 

Ubrany był w jasno-szarą kurt-
kę z podszewką futrzaną, czapkę 
koloru czarnego, spodnie koloru 
granatowego, buty zimowe skó-
rzane sznurowane koloru beżo-
we, posiadał plecak koloru po-
marańczowo-niebieskiego.

Osoby mogące pomóc proszo-
ne są o kontakt z KPP w Łowiczu 
pod nr tel. 46 830 95 00 lub 997. tb

wszystko wyglądało 
bardzo dramatycznie, 
ogień strzelał wysoko 
i było bardzo dużo 
dymu. 

zaginiony  Radosław Jackowski.
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Parterowy budynek w Wyborowie stracił dach, dzień po pożarze 
leżały pod nim spalone elementy konstrukcji dachu i słoma,  
która złożona była na strychu.
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Aktualności
Domaniewice, Łowicz | kibicowaliśmy Zbigniewowi bródce

Dał z siebie wszystko
Tym razem nie było medalu, ale strażacy  
z PSP w Łowiczu 13 lutego znów byli dumni  
ze swojego kolegi – Zbigniewa Bródki. Jego 
występ na igrzyskach w Pjongczangu oglądali  
w świetlicy komendy przy ul. Seminaryjnej,  
wraz z nimi byli m.in. ojciec mistrza Andrzej 
Bródka, pierwszy trener Mieczysław Szymajda 
czy jeden z najwierniejszych kibiców,  
fotograf Radosław Tafliński.

Kiedy nasz panczenista na 
ekranie przekraczał linię mety, ko-
ledzy ze straży bili zasłużone bra-
wa. Kiedy wyświetlił się jego wy-
nik i czwarte w tym momencie 
zawodów (po 11 z 18 wyścigów) 
miejsce, dało się słyszeć lekki jęk 
zawodu – wiadomo już było, że 
tym razem Zbyszek nie zdobędzie 
medalu. Później lepsze czasy osią-
gali jeszcze kolejni zawodnicy, 
spychając w końcu naszego repre-
zentanta na 12. miejsce.

Po zakończeniu transmisji była 
chwila dla mediów, a łowicką 
komendę odwiedziły prasa, ra-
dio i telewizja. Najbardziej roz-
chwytywanie przez dziennikarzy 
byli oczywiście Andrzej Bród-
ka, Mieczysław Szymajda, a tak-
że komendant st. bryg. Jacek 
Szeligowski, który w samych su-
perlatywach mówił o Zbigniewie 
Bródce jako strażaku, podkreśla-
jąc jego świetne przygotowanie fi-
zyczne i profesjonalizm.

Andrzej Bródka przyznał, że 
znów jest dumny z syna. Powie-
dział o nieszczęśliwych urazach,  
z jakimi Zbigniew borykał się 
przez cały sezon, a także o dra-
matycznym upadku w końcówce 
ostatniego treningu przed igrzy-
skami. Wcześniej nie mówiono  
o tym incydencie głośno, ale bli-
scy wiedzieli, że kontuzja będzie 
miała wpływ na występ, a były na-
wet o obawy, że go uniemożliwi. 
– Najważniejsze, że Zbyszek poje-
chał i znów dał z siebie wszystko – 
ocenił Andrzej Bródka.

Podobnie wypowiadał się 
Mieczysław Szymajda (UKS 
„Błyskawica” Domaniewice), 
pierwszy trener mistrz olimpij-
skiego. Przed konkursem mówił 
nam, że liczy na miejsce w pierw-
szej ósemce, ale 12. też uznał za 
dobre. Podkreślił, że po pierwsze 
Zbigniew Bródka podczas naj-
ważniejszej imprezy uzyskał naj-
lepszy w całym sezonie czas, a to 

świadczy o tym, że przygotowa-
nia były prowadzone dobrze. – 
Jestem przekonany, że gdyby nie 
te wszystkie perypetie w okre-
sie przygotowań, czyli najpierw 
problemy z mięśniami, potem 
ten wypadek na treningu, byłby  
w czołówce – stwierdził Mieczy-
sław Szymajda. Dodał też, z wy-
raźną satysfakcją, że Zbigniew 
Bródka w zawodach okazał się 
najlepszym z Polaków. 

uczniowie  
też trzymali kciuki  
za zbigniewa Bródkę
Swojego krajana Zbigniewa 

Bródkę w czasie startu na olim-
piadzie głośno dopingowali tak-
że uczniowie Szkoły Podstawowej  
w Domaniewicach. Ze wszyst-
kich sił starali się ponieść swoje-
go idola do kolejnego wielkiego 
sukcesu.

Wspólne oglądanie zorgani-
zowano na świetlicy. Zebrali się 
uczniowie różnych klas, od naj-
młodszych po klasy z roczników 
gimnazjalnych. Przed startem 

wszyscy byli pełni nadziei, choć 
zdawali sobie sprawę z tego, że  
o powtórzenie sukcesu sprzed czte-
rech lat będzie trudno. – Pierwsze-
go miejsca nie będzie, nie ta forma 
– usłyszeliśmy od uczniów star-
szych klas. – Od czasów medalu 
staramy się śledzić starty Zbyszka 

na bieżąco. Liczymy na niespo-
dziankę. Będzie wielka radość.

Optymistą był za to nauczyciel 
wychowania fizycznego, działacz 
sportowy i radny Arkadiusz Staju-
da. – Cały czas wyniki idą do góry 
w ostatnim czasie – mówił. – Nie 
było takiej sytuacji, że stanął i nic 

nie mógł więcej zrobić. Jeśli bę-
dzie w trójce, to będzie sensacja, 
ale serce zawsze wierzy.

Transmisję początkowo oglą-
dano w ciszy, oczekując na start 
Zbigniewa Bródki. Gdy ruszył  
w bój z Brianem Hansenem, roz-
gorzał jednak głośny doping. Po 
sali roznosiło się, z każdym prze-
jechanym przez Bródkę metrem, 
coraz głośniejsze „Zbyszek! Zby-
szek!”. 

W momencie, gdy Polak jako 
pierwszy przekroczył linię mety, 
wybuchła wielka radość, brawa, 
niektórzy wpadali sobie w ra-
mionach. Młodzi fani nie do koń-
ca zdawali sobie jednak sprawę z 
tego, że to nie wygranie swoje-
go biegu, a uzyskany czas, liczą 
się najbardziej. Gdy to zrozumie-
li, widownia zmarkotniała i choć 
oglądali zawody do końca, smutne 
miny mówiły wszystko. 

Domaniewice od lat są kuź-
nią łyżwiarskich talentów. Gdy 
tylko pierwszy trener Zbigniewa 
Bródki – Mieczysław Szymaj-
da – tworzy przyszkolne lodowi-
sko, nigdy nie brakuje chętnych 
do pojeżdżenia. Na fali euforii po 
sukcesie w Soczi, ta liczba jesz-
cze się powiększała. Nie brako-
wało chętnych do pójścia w śla-
dy mistrza i podjęcia treningów  
w UKS Błyskawica. 

Mieczysław Szymajda przyzna-
je szczerze, że w ostatnim czasie, 
choć zainteresowanie jest, widać, 
że euforia powoli wygasa. – Żeby 
oglądać takie sukcesy, jak Zbysz-
ka, trzeba na to pracy wielu osób, 
a chętnych do niej brakuje – mówi. 
– Pogoda też nam nie sprzyja. W 
tym roku lodowisko było może 
przez 6 dni.

Przyszłość domaniewickiego 
łyżwiarstwa szybkiego nie wyda-
je się jednak zagrożona. Mieczy-
sław Szymajda przyznaje, że w 
niedługim czasie Zbigniewa Bród-
ka może doczekać się godnego na-
stępcy. – Twierdzę, że na kolejnej 
olimpiadzie ma szansę wystąpić 
zawodnik z Domaniewic – zaczy-
na nieco tajemniczo. – Czas poka-
że, czy mam rację. Nie chcę mó-
wić kogo mam na myśli, żeby nie 
zapeszyć.

Czekamy więc z niecierpliwo-
ścią i trzymamy kciuki!  kl, tm

o starcie zbigniewa Bród-
ki na igrzyskach olimpijskich  
pisze też radosław tafliński  
na str. 37.

emocje wypisane na twarzach uczniów SP w Domaniewicach w czasie startu Zbigniewa bródki były widoczne.

W trakcie wyścigu zbigniewa Bródki emocje narastały z każdą 
sekundą. Na pierwszym planie od lewej: mieczysław Szymajda, Andrzej 
bródka i st. bryg. Jacek Szeligowski. 

Część kolegów zbigniewa Bródki ze straży, którzy telewizyjną 
transmisję jego olimpijskiego występu obejrzeli w świetlicy PSP.
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Joachimów mogiły | w rocznicę bitwy 

Msza pod pomnikiem  
i inscenizacja historyczna
Za późno już, aby zapisać 
się na rajd szlakiem 
powstania styczniowego 
po Puszczy Bolimowskiej 
organizowany przez 
łowicki PTTK, który 
odbędzie się  
w niedzielę 17 lutego.

Termin minął kilka dni temu. 
Nic jednak nie stoi na przeszko-
dzie, aby tego indywidualnie 
przyjechać do Joachimowa Mo-
gił pod pomnik upamiętniający 
i bitwę powstańczego oddzia-
łu Władysława Stroynowskiego  
z Kozakami 7 lutego 1863 roku 

i wziąć udział w uroczystościach 
poświęconych temu wydarzeniu.

O godz. 10.30 pod pomnikiem 
rozpocznie się msza święta, któ-
rą odprawi w intencji powstań-
ców proboszcz parafii w Bolimo-
wie ks. Krzysztof Chojnacki, po 
niej dzięki Stowarzyszeniu „Ini-
cjatywa Ziemi Bolimowskiej” 
odbędzie się rekonstrukcja histo-
ryczna, w której widzowie będą 
mogli obejrzeć potyczkę oddzia-
łu powstańczego z Moskalami. 
Weźmie w niej udział ponad 30 
miłośników historii. Po widowi-
sku uczestnicy spotkania zostaną 
poczęstowani ciepłą grochówką  
z kuchni polowej.  tb

Łowicz | One billion Rising

Taniec przeciwko przemocy
Po raz kolejny Łowicz dołączył do ogólnoświatowej 
akcji „One Billion Rising” (w Polsce jako „Nazywam 
się Miliard”). Szósty raz w Łowiczu, a trzeci na Nowym 
Rynku, wolontariusze poprzez  taniec wyrażali swój 
sprzeciw wobec przemocy.

Na Nowym Rynku o godz. 17 
pojawiło się przeszło 50 osób. 
Wśród tańczących dominowały li-
czebnie dziewczęta i kobiety, nie 
tylko z powiatu łowickiego. Jak 
co roku silną grupą akcję wsparła  
w tańcu Szkoła Podstawowa w 
Kęszycach w gminie Bolimów. 
Były też osoby, które tylko przy-
glądały się tańcowi, ale wyrażały 
swoje poparcie dla akcji – wśród 
nich burmistrz Łowicza Krzysztof 
Jan Kaliński.

Najpierw wykonano układ do 
międzynarodowego hymnu ak-
cji – piosenki „Break the Chain”,  
a następnie do jej polskiej wersji – 
„Tańczę, bo mam dość”.

Główna organizatorka – Joan-
na Gałka-Walczykiewicz – pod-
kreśliła, że najczęściej ofiarami 
przemocy są dziewczyny i kobie-
ty, dlatego na ich ochronę trzeba 
zwrócić szczególną uwagę – choć 
oczywiście każda przemoc zasłu-
guje na potępienie. Choć akcja 

jest globalna, ma przypominać, 
że problem dotyczy także naszego 
najbliższego otoczenia, a przeciw-
działanie mu jest jednym z zadań 
władz samorządowych. Joanna 

Gałka-Walczykiewicz mówiła, że 
warto o tym pamiętać, zwłasz-
cza w roku wyborczym i zwracać 
uwagę na to, którzy kandydaci do 
samorządów są tego świadomi. tm

Na rozpoczęcie akcji głos zabrała główna organizatorka  
– Joanna gałka-walczykiewicz.
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Łowicz | Po nowelizacji ustawy o wychowaniu w trzeźwości

Czy zmniejszy się liczba
miejsc sprzedaży alkoholu?
31 stycznia Prezydent RP Andrzej Duda podpisał 
nowelizację ustawy o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałania alkoholizmowi, która daje 
samorządom możliwość ograniczenia punktów 
sprzedaży alkoholu oraz wprowadzenia zakazu 
jego sprzedaży w nocy, od godz. 22.00 do 6.00.  
W Łowiczu większych zmian w tym zakresie nie 
należy się spodziewać.

Nowe zapisy ustawy wpro-
wadzone zostały na wniosek sa-
morządów. Określiły one m.in. 
zakaz spożywania alkoholu we 
wszystkich miejscach publicz-
nych, z wyjątkiem miejsc do tego 
przeznaczonych. Dotąd zakazem 
objęte były w zasadzie tylko pla-
ce, ulice i parki, a wątpliwości 
można było mieć w przypadku 

np. plaż, które nie mają oficjalnie 
takiego statusu. 

Liczba zezwoleń 
na piwo od teraz 
limitowana
Ustawodawca dał samorządom 

możliwość ograniczenia liczby 
wydawanych pozwoleń na sprze-
daż alkoholu, nie tylko w odnie-
sieniu do całej gminy, ale również 
jednostek pomocniczych – a więc 
poszczególnych osiedli, dziel-
nic czy sołectw. Po raz pierwszy 
umożliwiono ograniczenie liczby 
zezwoleń na sprzedaż napojów za-

wierających nie więcej niż 4,5% 
alkoholu – a więc głównie piw. 

Do nowych przepisów samo-
rządy na razie podchodzą ostroż-
nie. Portal Money.pl informuje, że 
zwrócił się do kilkudziesięciu naj-
większych miast w Polsce z pyta-
niem, czy zamierzają one skorzy-
stać z możliwości wprowadzenia 
zakazu sprzedaży alkoholu od 
22.00 do 6 rano lub ograniczenia 
liczby punktów sprzedaży napo-
jów zawierających do 4,5% al-
koholu. Okazuje się, że nieliczne 

miasta mają już jakiś plan dzia-
łań lub prowadzą konsultacje (np. 
Starachowice). Pozostałe (m.in. 
Łódź) deklarują, że będą się do-
piero zastanawiać, czy podejmo-
wać nowe uchwały. 

ile jest miejsc 
sprzedaży alkoholu  
w Łowiczu? 
Co się zmieni w Łowiczu? 

Pytaliśmy burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego, radnego miej-
skiego Krzysztofa Olko oraz 
przedstawicieli Miejskiej Komi-
sji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych. Cezary Gawroń-
ski – przewodniczący tejże komi-
sji – powiedział nam, że jeszcze  
o tym nie rozmawiano Temat bę-
dzie poruszony podczas najbliż-
szego posiedzenia, zaplanowa-
nego na 20 lutego. W rozmowie 
z nami przewodniczący komisji 
podkreśla jednak, że noweliza-
cja ustawy powstała głównie pod 
kątem dużych miast, które bory-
kają się z problemem dużej licz-

by punktów sprzedaży alkoholu, 
także w nocy, w ścisłym centrum. 
W Łowiczu mamy 2-3 sklepy 
z alkoholem czynne przez całą 
dobę, dlatego on nie spodziewa 
się, aby powstała idea radykal-
nych zmian. 

Od kilku lat nie było skarg  
na działalność tych placówek,  
a nikt z handlujących alkoholem 
w Łowiczu nie utracił koncesji  
na sprzedaż alkoholu w związku 
ze sprzedaniem go osobie nie-
trzeźwej czy nieletniej. 

Pytany o możliwość ograni-
czenia liczby punktów sprzedaży 
napojów do 4,5% alkoholu, od-
powiada, że to również należa-
łoby przeanalizować – bo praw-
dopodobnie będzie to dotyczyło 
zaledwie kilku barów.

Nasz rozmówca przypomina 
to, o czym pisaliśmy przed laty, że 
w 2007 roku Rada Miejska w Ło-
wiczu zwiększyła liczbę punktów 
sprzedaży alkoholu, motywując to 
swobodą działalności gospodar-
czej. Ich limit ustalono na 80 skle-
pów, czyli punktów z alkoholem 
na wynos oraz 40 lokali gastrono-
micznych – gdzie alkohol można 
sprzedawać na miejscu. 

Od tego momentu nie zwięk-
szano tej liczby, bo też nie było 
takiej potrzeby. Większość kon-
cesji wydawanych jest tym sa-
mym podmiotom, a w miejsce 
likwidowanych sklepów powsta-
ją nowe. 

– W tej sprawie Rada Miejska 
ma uprawnienia, jako komisja 
możemy jakieś działania inspiro-
wać – mówi Cezary Gawroński, 
dodając, że raczej spodziewa się 
utrzymania dotychczasowej poli-
tyki miasta. 

Żadna prohibicja  
nie była skuteczna
Wiesław Jaros, który również 

jest członkiem Komisji Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych, a przez 27 lat był policjan-
tem, powiedział nam, że „każdy 
kij ma dwa końce”. Z jednej stro-
ny chciałby, aby ograniczyć licz-
bę punktów sprzedaży alkoholu  
w Łowiczu, również nocnych, 
gdyby był pewien, że spadnie jego 
spożycie, a na mieście będzie spo-
kojniej i bezpieczniej. 

Z drugiej strony ma obawy, że 
to tak nie działa, bo jak nie będzie 
sklepów, to będą postawały miej-
sca nielegalnej sprzedaży alkoho-
lu, z nieznanych źródeł, bo pamię-
ta, że był to kiedyś duży problem 
w Łowiczu, właśnie w pierwszych 
latach jego pracy w policji. Wtedy 
obowiązywał jeszcze zakaz sprze-
daży alkoholu przed godz. 13.00  
i nic nie wskazywało na to, że był 
on skuteczny. Problemy związane 
z alkoholem były nie mniejsze niż 
obecnie. – Gdyby tylko ogranicze-
nie liczby punktów było skutecz-
ne, to ja byłbym za tym – podkre-
śla.  str. 6
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Nowelizacja ustawy 
powstała głównie  
pod kątem dużych 
miast, które borykają 
się z problemem  
dużej liczby.

roman Czejarek 
z radiowej Jedynki
nadawał z Łowicza. str. 13

Łowicz | urząd Skarbowy

Urzędnicy pomogą 
założyć profil
17 i 24 lutego w Urzędzie Skarbowym w Łowiczu 
przedsiębiorcy będą mogli skorzystać z pomocy urzędników 
w założeniu bezpłatnego Profilu Zaufanego (eGo),  
który pozwala prawidłowo podpisać i bezpiecznie wysłać 
obowiązkowe pliki JPK_VAT.

Od 1 stycznia 2018 roku mikro-
przedsiębiorcy będący czynny-
mi podatnikami VAT mają obo-
wiązek składać JPK_VAT. Duże 
przedsiębiorstwa wysyłają go już 
od 1 lipca 2016 r., a małe i śred-
nie od 1 stycznia 2017 r. JPK_
VAT to zestaw informacji o za-
kupach i sprzedaży, który wynika  

z ewidencji VAT przedsiębiorcy 
za dany okres. 

Przesyła się go wyłącznie  
w wersji elektronicznej do 25 dnia 
każdego miesiąca (za miesiąc po-
przedni), nawet jeśli podatnik roz-
licza się kwartalnie.

Dyżury w soboty 17 i 24 lutego 
pełnione będą w godz. 9-13.  tm

Łowicz | Projekt już jest, ratusz czeka na pozwolenia na budowę 

Co z wiatą na miejskim targu?
Posuwają się do przodu przygotowania do budowy wiaty handlowej  
na miejskim targowisku. Miasto ma już wykonany projekt budowlany,  
czeka obecnie na wydanie przez starostwo pozwolenia na budowę.  
Przetarg zostanie jednak ogłoszony dopiero po wakacjach.  
Najpierw bowiem ratusz zamierza uporządkować ogrodzenia od strony  
ulic Piłsudskiego i Sikorskiego.

Przypomnijmy, w drugiej poło-
wie 2017 roku ratusz zaczął gło-
śno mówić o budowie wiaty dla 
osób, które sprzedają warzywa  
i owoce na miejskim targu. W paź-
dzierniku prezentowaliśmy kon-
cepcję i wstępny projekt wiaty, 
dziś prace nad nim są zakończo-
ne i miasto czeka na pozwolenie 
na budowę. Naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów w ratuszu 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że wówczas prezentowane zało-
żenia całkowicie zostały uwzględ-
nione w projekcie. 

Wiata ma przykryć dachem 
przestrzeń nad całą pierwszą ale-
ją handlową od strony ulicy Si-
korskiego, ma mieć długość 67 
m, szerokość dachu 16 m, a wy-
sokość, w maksymalnym miejscu 
prawie 6 m. Cała konstrukcja, słu-
py podpierające i dźwigary pod-
trzymujące dach wykonane będą 
ze stali, zaś poszycie z blachy. Do-
datkowe światło dostarczyłyby 
świetliki, umieszczone w dachu. 
Dodatkowo przewidziane jest też 
oświetlenie elektryczne, potrzeb-
ne szczególnie w godzinach po-
rannych jesienią i zimą.

Pod wiatą znajdzie się pasaż 
dla kupujących o szerokości 5 m, 
wzdłuż niego, po obu stronach 
szerokie na 3 m miejsca na sto-
iska. Za nimi, po obu stronach, 
znajdą się miejsca na pojazdy, któ-

rymi przyjeżdżają handlujący, do-
wożąc towary. Obecna nawierzch-
nia zostanie zastąpiona betonową 
kostką. 

Ponadto pod wiatą znajdzie się 
zdrój do czerpania wody i miejsce 
na cztery kontenery o pojemności 
1100 litrów na odpady – te dwie 
ostatnie rzeczy dołożono w trak-
cie wykonywania projektu – m.in. 
wychodząc na przeciw oczeki-
waniom handlujących, którzy 
zgłosili taką potrzebę. Inwestycja  
w ubiegłym roku szacowana była 
na 500 tys. zł i tyle też zapisano   
w miejskim budżecie na obecny 
rok, ale naczelnik Pełka kilka dni 

temu powiedział nam, że po wy-
konaniu projektu i uwzględnieniu 
wszystkich kosztów, jej budowa 

oznacza wydatki rzędu 1 mln. zł. 
Pieniądze te w całości pochodzić 
będą ze środków własnych mia-
sta, bowiem raczej nie ma szans 
na pozyskanie dotacji z zewnątrz.

Zanim dojdzie do ogłoszenia 
przetargu w którym zostanie wy-
łoniony wykonawca wiaty, mia-
sto zajmie się ogrodzeniem targo-
wiska wzdłuż ulicy Sikorskiego  
i Piłsudskiego. 9 lutego został 
ogłoszony przetarg na wyłonie-
nie wykonawcy robót. W planach 
miasta jest przesunięcie ogro-
dzenia wzdłuż ulicy Sikorskiego  
w głąb targowiska, w celu posze-
rzenia chodnika, który ze wzglę-
du na sąsiedztwo parkingu często 
jest zawężany przez pozostawiane 
na nim samochody do szerokości 
nie pozwalającej swobodnie mi-
nąć się przechodniom, zwłaszcza 
tym niosącym zakupy. 

I tak od strony ul. Piłsudskiego 
do drugiego wjazdu na targ chod-
nik zostałby poszerzony o 85 cm, 
na odcinku od drugiej bramy do 
trzeciej o 180 cm, zaś od trzeciej 
do drewnianego budynku miesz-
czącego obecnie salon fryzjerski 
2 m. – W sąsiedztwie salonu fry-
zjerskiego powstanie dzięki temu 
dość dużo przestrzeni, która zo-
stanie wykorzystana na ustawienie 
tam stojaków dla rowerów – po-
wiedział nam Grzegorz Pełka. 

Jego zdaniem dla wielu osób 
będzie to duże udogodnienie, bo-
wiem wielu kupujących przyjeż-
dża na targ na rowerach, z który-
mi często chodzi po alejkach, co 
nie jest wygodne. Jak zaznaczył 
przesunięcie ogrodzenia oznacza 
wykorzystanie po ewentualnej na-
prawie uszkodzonych elementów 
obecnego ogrodzenia.  str. 9

Sprzedawcy chcą spotkania z burmistrzem krzysztofem kalińskim,  
aby poznać od niego plany dotyczące targowiska.
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Inwestycja 
szacowana  
na 500 tys. zł,  
ale jej budowa 
oznacza wydatki 
rzędu 1 mln. zł.
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Łowicz | hala ma być gotowa jeszcze w tym roku

Wielka inwestycja Maspexu
Dwa tygodnie temu pisaliśmy o śmiertelnym 
wypadku, do jakiego doszło podczas budowy 
nowej hali Agros Nova. To tragiczne wydarzenie 
nie może jednak całkiem przesłaniać faktu,  
że na naszych oczach realizowana jest jedna  
z największych i najważniejszych dla Łowicza 
inwestycji prywatnych.

Jarosław Samsel, wiceprezes 
Zarządu ZPOW Agros Nova Ło-
wicz, jeszcze przed tragedią na 
budowie podzielił się z naszą re-
dakcją informacjami z przebiegu 
inwestycji, jaką w zakładzie prze-
prowadza spółka Maspex Wa-
dowice. Przypomnijmy, że prace 
związane z budową konstrukcji 
hali produkcyjnej trwają od jesieni 
ubiegłego roku, a obecnie powsta-
je jej żelbetowa konstrukcja.

Generalnym wykonawcą inwe-
stycji w Łowiczu jest firma Bu-
dimex S.A. z Warszawy, są też 
podwykonawcy poszczególnych 
zadań. Całościowy plan inwe-
stycyjny obejmuje m.in. budowę 
nowego zakładu produkcyjnego 
z instalacją nowoczesnych linii 
produkcyjnych, a w dalszej per-
spektywie – budowę zautomaty-
zowanego magazynu wyrobów 
gotowych, jak również rozbudowę 
zaplecza przetwórstwa owoców  
i warzyw. 

Następnym etapem trwającej 
budowy hali będzie montaż ścian 
i położenie dachu na powierzchni 
całego budynku, a dopiero na sa-
mym końcu instalacje linii tech-
nologicznych. Realizacja budowy 
przebiega zgodnie z harmono-
gramem ustalonym z generalnym 
wykonawcą, a liczba pracowni-
ków na budowie niemal stale się 
zmienia, w zależności od realizo-
wanych w danym momencie prac, 
w znacznej mierze wykonywa-
nych przez podwykonawców. Za-
kończenie budowy i oddanie hali 
produkcyjnej do użytku jest plano-
wane na drugą połowę tego roku. 

– Konieczne jest zakończe-
nie wszystkich prac budowlanych  
i montażowych, następnie musimy 
otrzymać niezbędne zgody oraz 
akceptacje odpowiednich służb  
– informuje Jarosław Samsel.  
– Kolejnym krokiem będzie wy-
konanie testów i prób, które dadzą 
nam całkowitą pewność, że w mo-
mencie startu produkcji w nowej 
hali wszystkie linie i urządzenia 
będą w pełni sprawne i odpowied-
nio przygotowane do pracy.

W nowej hali produkcyjnej pla-
nowany jest montaż nowocze-
snych, energooszczędnych i wy-

dajnych linii technologicznych. 
Część urządzeń zostanie również 
przeniesiona z dotychczasowe-
go zakładu, ale są to urządzenia  
w pełni sprawne, spełniające 
wszystkie normy i z powodzeniem 
służące obecnie.

W zakresie budowy magazy-
nu wyrobów gotowych firma na-
dal czeka na ostatnie analizy moż-
liwości uruchomienia inwestycji. 
Gdy je otrzyma, ruszy z kolejnymi 
pracami. Stara część zakładu bę-
dzie później gruntownie przebu-
dowana, potem będzie w niej na-
dal prowadzony przerób owoców 
i warzyw, z wykorzystaniem no-
wych linii produkcyjnych.

Praca jest i będzie
Zakład produkcyjny w Ło-

wiczu na bieżąco poszuku-
je pracowników. Jest to zwią-

zane nie tylko z prowadzonymi 
inwestycjami, ale także z bie-
żącą produkcją. – Ta sytuacja  
z pewnością nie zmieni się po 
zakończeniu prac budowlanych 
– informuje Jarosław Samsel.

W zakładzie w Łowiczu na-
dal będą powstawały te produkty, 
które do tej pory są tutaj wytwa-
rzane, czyli przetwory owocowe  
i warzywne Łowicz (takie jak 
dżemy, powidła, konfitury, sy-
ropy, przeciery pomidorowe), 
ketchupy Kotlin i Włocławek,  
a także produkty marki Krakus. 
Spółka na bieżąco pracuje nad 
dopasowywaniem oferty do aktu-
alnych potrzeb i trendów rynko-
wych, a zatem nie wyklucza, że 

będzie w przyszłości wytwarzać 
również nowe produkty. 

– Łowicz, Kotlin, Krakus  
i Włocławek to marki, które nie-
ustannie się rozwijają, a nowe 
możliwości produkcyjne w znacz-
nym stopniu mają ten rozwój jesz-
cze wzmocnić – mówi dyrektor 
Samsel.

Maspex we wszystkich zakła-
dach produkcyjnych, także tych 
w Łowiczu, posiada prężnie i in-
nowacyjnie funkcjonujące działy 
badań i rozwoju oraz kontroli ja-
kości, współpracujące z najwięk-
szymi instytucjami naukowymi, 
laboratoriami badawczymi. Firma 
zapewnia, że ciągle inwestuje i bę-
dzie inwestować w tę dziedzinę.

nie ma zagrożenia  
z kanału kostka
Wjazd do nowej hali produk-

cyjnej przewidziany jest od ulicy 
Józefa Piłsudskiego, która będzie 
bezpośrednio połączona z pro-
jektowaną obwodnicą – będzie to 
jedyny wjazd na teren zakładu, 
co powinno rozwiązać trwające 
od lat problemy, jakie generowa-
ło wjeżdżanie ciężkich samocho-
dów od ul. Powstańców. Spółka 
nie przewiduje znacznego wzrostu 
ruchu samochodowego w stosun-
ku do obecnego stanu. 

Inwestycja ma przede wszyst-
kim na celu dopasowanie mocy 
produkcyjnych do rosnących wy-
magań klientów. Spółka konse-
kwentnie podkreśla, że zmiana 
biegu kanału Kostka nie spowo-
duje zwiększenia zagrożenia za-
lewowego – czego obawiają się 
właściciele niektórych położo-
nych w sąsiedztwie posesji oraz 
właściciele prowadzonych w po-
bliżu działalności – o czym już  
w NŁ pisaliśmy. Dyrektor Sam-
sel po raz kolejny podkreśla, że 
projektując przebudowę kanału 
spółka zasięgnęła opinii specjali-
stów w tym zakresie. 

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jeżeli budowa 
obwodnicy miałaby 
się odwlec w czasie 
na 7-8 lat, mieszkańcy 
będą domagali się 
ograniczenia skutków 
hałasu i zatrucia 
powietrza do czasu  
jej realizacji. 

w nowej hali 
produkcyjnej 
planowany jest montaż 
nowoczesnych, 
energooszczędnych 
i wydajnych linii 
technologicznych.

Nowy, powstający zakład, to budowla potężnych rozmiarów. 
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Łowicz | wielka inwestycja w planach na lata 2021-2027

Generalna dyrekcja deklaruje,  
że wyprowadzi ruch 
tranzytowy z Zatorza
Mieszkańcy ulic Bolimowskiej i Warszawskiej,  
a także osiedli Konopnickiej, Dąbrówka i Szarych 
Szeregów w Łowiczu po raz kolejny zwracają uwagę 
na problem zbyt dużego natężenia ruchu na tych 
ulicach. Pismo autorstwa Piotra Tarczyńskiego  
do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad  
z wnioskiem o wyeliminowanie ruchu tranzytowego  
z tych ulic podpisało przeszło 340 mieszkańców.

Hałas, spaliny, zagrożenie 
wypadkami drogowymi, a tak-
że pękające ściany budynków  
– to problemy, które doskwiera-
ją mieszkańcom Zatorza na co 
dzień, w dodatku z roku na rok się 
nasilają (szczególnie po utworze-
niu węzła autostrady A2 w Nie-
borowie). – Podpisów mogło być 
znacznie więcej, ale chodziło o to, 
żeby wystąpić w tej sprawie jak 
najszybciej, bo ruch ostatnio bar-
dzo się nasilił i sytuacja jest kry-
tyczna – mówi Piotr Tarczyński. 

Propozycja zarówno miesz-
kańców Zatorza, jak i władz miej-
skich, to budowa niespełna dwu-
kilometrowej drogi z mostem na 
Bzurze, która prowadziłaby od ul. 
Bolimowskiej, pomiędzy zbiorni-
kiem wodnym a stacją paliw do 
skrzyżowania Warszawskiej z So-
chaczewską (drogą krajową 92).

GDDKiA w Łodzi informuje, 
że potrzeba budowy obwodnicy 

drogi krajowej nr 70 została zgło-
szona do Ministerstwa Infrastruk-
tury i Budownictwa na kolejną 
perspektywę finansową UE 2021 
– 2027. Chodzi jednak o znacznie 
większą inwestycję, niż propozy-

cja miasta, która byłaby obwodni-
cą w ścisłym znaczeniu – omijała-
by miasto. 

Jak informuje nas Michał Za-
lewski z GDDKiA, planowana 
droga ominie Korabkę, a następ-
nie przetnie drogę krajową 92, 
drogę krajową 70 i wejdzie w dro-
gę krajową nr 14. Byłaby to in-
westycja GDDKiA, nie powinna 
więc obciążać budżetu miejskie-
go.

Mieszkańcy zapewniają, że nie 
odstąpią od żądania, aby ta zmia-
na nastąpiła – nawet jeżeli zabie-
rze kilka lat – i będą w tej sprawie 
podejmować wszelkie możliwe 
kroki. Jeżeli zaś inwestycja ma się 
odwlec w czasie na 7-8 lat, będą 
domagali się ograniczenia skut-
ków hałasu i zatrucia powietrza 
do czasu je jej realizacji. Piotr Tar-
czyński zwraca uwagę, że w pla-
nach miasta już 40 lat temu, kiedy 
ruch drogowy był nieporównanie 
mniejszy, zakładane było powsta-
nie wschodniej obwodnicy, elimi-
nujący ruch tranzytowy. 

Sprawa ta była poruszana m.in. 
na sesji Rady Miejskiej 29 stycz-
nia. Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński zapewnił, że rozumie i po-
piera stanowisko mieszkańców, 
obiecał, że – nie zależnie od ich 
pisma – złoży do GDDKiA wła-
sne, w tej samej sprawie.   tm
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Łowicz | Po nowelizacji ustawy o wychowaniu w trzeźwości

Czy zmniejszy się liczba
miejsc sprzedaży alkoholu?

dokończenie ze str. 4
Dlatego Wiesław Jaros uważa, 

że do sprawy należy podejść bar-
dzo ostrożnie i nie wprowadzać 
na siłę zakazów, bo, jak pokazuje 
historia, żadna prohibicja nie była 
skuteczna, a tylko sprzyjała roz-
wojowi nielegalnego handlu, nie 
objętego podatkami ani żadnym 
nadzorem. 

W podobnym tonie wypowiada 
się Krzysztof Olko – radny miej-

ski, przewodniczący Komisji Go-
spodarczej i Rozwoju Miasta, że 
miałby obawy przy ograniczaniu 
liczby miejsc sprzedaży alkoho-
lu, czy nie wrócilibyśmy do sytu-
acji sprzed lat, gdy działały wła-
śnie nielegalne punkty – bardzo 
uciążliwe dla okolicznych miesz-
kańców. Uważa, że nie są potrzeb-
ne w Łowiczu pochopne, szybkie 
i drastyczne zmiany. Można było-
by tylko zastanowić się nad liczbą 

sklepów z alkoholem w centrum 
miasta – czy nie ma ich za dużo

Krzysztof Olko dodaje, że 
wprawdzie w wielu krajach 
jest zakaz sprzedaży alkoholu  
w nocy, ale nie sądzi, żeby w Pol-
sce i w Łowiczu to się sprawdzi-
ło. Bo choć statystyki pokazują, 
że spożycie alkoholu w Polsce ro-
śnie, to właściwe zinterpretowa-
nie tych danych wymagałoby sze-
rokiej wiedzy o tym, jaki alkohol  

i kto kupuje. Część społeczeństwa 
bogaci się i te osoby stać na alko-
hol, także ten z wyższej półki.

Również burmistrz Łowicza 
nie widzi potrzeby wprowadze-
nia rewolucyjnych zmian w celu 
drastycznego ograniczenia licz-
by punktów sprzedaży alkoholu  
w mieście, czy wprowadzenia za-
kazu jego sprzedaży w nocy. 

Rada Miejska tematem bę-
dzie musiała się jednak zająć, 

ponieważ nowela wprowadzi-
ła konieczność określenia limi-
tów wydawanych zezwoleń, na-
tomiast dotąd obowiązywały 
limity ilości punktów sprzedaży  
– a niektóre punkty mają nawet  
3 zezwolenia: na sprzedaż napo-
jów zawierających do 4,5% al-
koholu (dotąd nielimitowane), na 
zawierające od 4,5% do 18% oraz 
powyżej 18%. Jeśli miasto będzie 
chciało utrzymać dotychczasową 
politykę, to należałoby przemno-
żyć liczbę obecnych punktów 
przez liczbę zezwoleń i po zsu-
mowaniu ich liczby dodać zapas 
w takiej samej proporcji jak jest 
obecnie. 

Bo warto dodać, że z obowiązu-
jącego, wspomnianego limitu 80 
punktów sprzedaży w sklepach, 
wykorzystanych jest 60, a na 40 
punktów gastronomicznych okre-

ślonych w uchwale Rady Miej-
skiej, zezwolenia wydano 25 lo-
kalom. 

Jak się dowiedzieliśmy w ra-
tuszu, poza stacjami paliw, które 
również sprzedają alkohol, jest on 
obecnie dostępny w 3 sklepach, 
które działają całodobowo przez 
cały tydzień lub podczas week-
endów. 

Gdyby samorząd Łowicza 
chciał zmienić obecną politykę  
i radykalnie zmniejszyć liczbę ze-
zwoleń na sprzedaż alkoholu, na-
wet „obciąć” w stosunku do obec-
nie wydanych, to problematyczne 
mogłoby się okazać to, jakie kry-
teria powinny zostać przyjęte, 
żeby danemu wnioskodawcy nie 
dać zezwolenia, a innemu je wy-
dać. Czy udałoby się podejmo-
wać takie decyzje bez wątpliwości  
i kontrowersji?  mwk

Łowicz | Zgłosiła się ta sama firma

Miasto po raz drugi wybiera
konserwatora oświetlenia
Spółka SerwisDrogowy.pl z Suchego Lasu 
spod Poznania najprawdopodobniej zajmie się 
od 1 kwietnia do końca 2020 roku konserwacją 
oświetlenia ulicznego na terenie Łowicza.

Firma w grudniu 2017 roku 
wygrała już przetarg na te pra-
ce, ale zrezygnowała z podpi-
sania z miastem umowy, tracąc 
tym samym wpłacone wadium 
w wysokości 5 tys. zł. Firma zło-
żyła wówczas najatrakcyjniej-
szą ofertę, opiewającą na 320 

tys. zł – niższą od zarezerwo-
wanych przez miasto środków.  
Jak się dowiedzieliśmy, popełniła 
jednak błąd, bo przed złożeniem 
tej oferty nie zapytała, czy podwy-
konawca, który miał realizować na 
terenie Łowicza w jej imieniu pra-
ce, zgodzi się na takie wynagro-

dzenie. Podwykonawca odmówił 
i firma z Wielkopolski zrezygno-
wała.

W drugim przetargu, który 
miasto było zmuszone ogłosić, 
SerwisDrogowy.pl był tym razem 
jedynym oferentem. Co ciekawe, 
jego oferta za krótszy czas obo-
wiązywania umowy (wcześniej 
były to równo 3 lata), obecnie  
o trzy miesiące krótszy, zażąda-
ła 410 tys. zł, podczas gdy ratusz 
przewidział na sfinansowanie tego 
zlecenia 293 tys. zł. Dla porów-

nania – w poprzednim przetargu 
dwie wyższe oferty, które wpły-
nęły, były droższe od obecnej, zło-
żonej przez firmę spod Poznania  
– 463 tys. zł i 499 tys. zł.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroń-
ski powiedział nam, że firma naj-
prawdopodobniej otrzyma zlece-
nie ratusza, a brakujące blisko 120 
tys. zł zostanie wygospodarowane 
z budżetu miasta, najprawdopo-
dobniej z rezerwy inwestycyjnej.

SerwisDrogowy.pl dał gwa-
rancję reakcji na zgłoszenia rekla-
macyjne wynoszącą 1 dzień, pod 
jego kontrolą będzie 3.545 opraw 
oświetleniowych, znajdujących 
się zarówno na słupach należą-
cych do miasta, jak i PGE Dystry-
bucja Łódź Teren.  tb

Łowicz | bieżnia i nawierzchnia

Ratusz wystąpił o dotację
Ratusz złożył w ostatnich 

dniach wnioski o dofinansowa-
nie dwóch zaplanowanych na 
2018 rok inwestycji – bieżnię przy 
Szkole Podstawowej nr 2 i na-
wierzchnię ul. Kopernika. Z obu 
inwestycji w przeszłości rezygno-
wano z powodu braku środków.

Bieżnia przy „Dwójce” ma 
powstać wokół nowego wielo-
funkcyjnego boiska o sztucz-
nej nawierzchni, wybudowanego  
w 2016 roku. Jej długość wyniesie 
170 m, przewidziano także skocz-
nię w dal i chodnik zapewniają-
cy dojście do boiska. We wniosku 
złożonym do Urzędu Marszał-

kowskiego w Łodzi ratusz wnio-
skuje o 100 tys. zł, całkowity koszt 
inwestycji oszacowany jest na 300 
tys. zł. 

Drugi wniosek do Urzędu Wo-
jewódzkiego w Łodzi opiewa na 
314 tys. zł. Dotyczy dofinanso-
wania budowy nawierzchni na 
ul. Kopernika (odchodzi ona od 
ul. Poznańskiej w kierunku po-
łudniowym, w stronę Bzury).  
W planie jest budowa od podstaw 
nawierzchni o dł. 429 m i szer.  
6 m, wraz z chodnikiem po jednej 
stronie. W tym przypadku całko-
wity koszt inwestycji oszacowano 
na 640 tys. zł.  tb
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Łowicz | Niezadowolenie po decyzji wojewody łódzkiego 

Mieszkańcy chcą zachowania 
nazwy ulicy 17 Stycznia
Wojewoda łódzki Zbigniewa Rau na podstawie wydanego zarządzenia 
zastępczego zmienił nazwę położonej na osiedlu Górki w Łowiczu 
ulicy 17 Stycznia na Żołnierzy Niezłomnych. Mieszkańcy przygotowali 
petycję do Rady Miejskiej o zachowanie obecnej nazwy  
– tyle że z uzasadnieniem nie kojarzącym się z komunizmem.

Przypomnijmy, że już pod ko-
niec października ubiegłego roku 
do łowickiego ratusza wpłynęło 
pismo, w którym wojewoda łódz-
ki Zbigniew Rau poinformował 
o możliwej niezgodności nazw 
dwóch ulic z tzw. ustawą deko-
munizacyjną. Chodziło o ulice 
17 Stycznia i Wyzwolenia. Pierw-
sza znajduje się na osiedlu Gór-
ki, pomiędzy ulicami Środkową 
a Piątkowską, a druga na Zato-
rzu, odchodzi od ulicy Iłowskiej  
i jest położona równolegle do 
ulicy Warszawskiej. Wojewoda  
w swoim piśmie zwrócił się do ratu-
sza o przesłanie uchwał podjętych 
przy nadawaniu nazw ulic wraz  
z ich uzasadnieniami. 

Uchwała Miejskiej Rady Naro-
dowej w sprawie nadania nazwy 
ulicy 17 Stycznia – co upamięt-
nia datę wkroczenia do Łowicza 
wojsk radzieckich w 1945 roku – 
pochodzi z 1972 roku, zaś w spra-
wie nadania ulicy Wyzwolenia  
z 1975 roku. 

Kilka dni temu do ratusza do-
tarło zarządzenie zastępcze woje-
wody łódzkiego o zmianie nazwy 
ulicy z 17 Stycznia na Żołnierzy 

Niezłomnych. Przy tej ulicy znaj-
duje się blisko 100 adresów miesz-
kalnych, a zameldowanych jest 
tam 120 osób. Nowa nazwa uli-
cy zacznie obowiązywać po 14 
dniach od ogłoszenia decyzji wo-
jewody w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Łódzkiego. 

Decyzji w sprawie ulicy Wy-
zwolenia ratusz jeszcze nie otrzy-
mał. 

ku pamięci Żołnierzy 
niezłomnych 
W uzasadnieniu do zarządzenia 

wojewoda Zbigniew Rau pisze, że 
„Stacjonowanie Armii Czerwo-
nej/Sowieckiej w Polsce po 1944 
r. uniemożliwiło odbudowę nie-
podległej Rzeczpospolitej Polskiej 
i było podstawowym czynnikiem, 
który zapewnił funkcjonowanie 
państwa komunistycznego na zie-

miach polskich objętych domi-
nacją ZSRS (przyp. red. – Zwią-
zek Socjalistycznych Republik 
Sowieckich). Waga tych faktów 
sprawia, iż przedmiotowa nazwa, 
honorująca moment wkroczenia 
Armii Czerwonej do wymienio-
nej miejscowości, spełnia rolę daty 
symbolizującej komunizm”.

Dlatego wojewoda zmienia na-
zwę ulicy 17 Stycznia na Żołnie-
rzy Niezłomnych, w ten sposób 
upamiętniając żołnierzy polskiego 
powojennego podziemia niepod-
ległościowego i antykomunistycz-
nego, którzy stawiali opór sowie-
tyzacji Polski. 

Górki biorą sprawy  
w swoje ręce 
Już dzień po opublikowaniu 

przez nas tekstu internetowego  
o tej sprawie, na Górkach ruszy-
ło zbieranie podpisów pod pety-
cją do burmistrza i Rady Miejskiej  
o zachowanie nazwy ulicy 17 
Stycznia. 

Petycję przygotowała Mag-
dalena Mitręga, mieszkanka uli-
cy 17 Stycznia, która powiedziała 
nam, że spodziewa się zebrać na 
liście około 80 podpisów popar-
cia, udało się zebrać 59. – Więk-
szość mieszkańców naszej ulicy, 
to osoby starsze, wiele z nich było 
zaskoczonych decyzją wojewody, 
inne były wręcz oburzone – mówi 
nam inicjatorka petycji. I dodaje, 
że mimo, iż ustawa dekomuniza-
cyjna nie wymaga od mieszkań-
ców zmian dokumentów, nawet 
jeśli nazwy ulic ulegną zmianie, 
to ma obawy, że będzie to skutko-
wało problemami z załatwieniem 
niektórych formalności, m.in. 
urzędowych. 

Zdaniem mieszkańców zmia-
na nazwy ulicy narusza ich inte-
res. „Trzeba będzie zgłaszać zmia-
nę formalności w wielu urzędach. 
Takie wnioski o dokonanie zmian 
w adresie będzie trzeba zgłosić 
między innymi w bankach, urzę-

dzie skarbowym, ZUS, w szko-
łach, w przychodniach, szpita-
lach, sądach. Część instytucji 
będzie wymagała złożenia odręb-
nych wniosków na piśmie. Uwa-
żamy, że to nie jest dogodna sytu-
acja zwłaszcza dla osób starszych 
lub niepełnosprawnych.” Dalej  
przytaczają oni, że zmiana nazwy 
ulicy 17 Stycznia będzie wiązała 
się dla mieszkańców z niepotrzeb-
nymi niedogodnościami i koszta-
mi. 

Także inny mieszkaniec ulicy 
17 Stycznia, Kazimierz Bagiński 
powiedział nam, że decyzja woje-
wody wywołała duże niezadowo-
lenie pośród osób tam mieszkają-
cych. On sam też chce zachowania 
nazwy ulicy 17 Stycznia, bo – jego    
zdaniem – ma ona wiele innych 

znaczeń, poza tymi nawiązujący-
mi do komunizmu. 

Mieszkańców popiera też rad-
ny Mariusz Siewiera, który po-
wiedział nam, że nie dziwi się 
mieszkańcom, że chcą mieszkać 
na ulicy, na której się urodzili. – 
17 stycznia wcale nie musi się ko-
jarzyć z tą datą „niesłuszną”, ze 
względu na którą nazwa zosta-
ła zmieniona – przekonuje rad-
ny. Wyjaśnia, że pomysłów jest 
kilka, ale o tym, co należy zro-
bić powinna zdecydować Rada 
Miejska. 

Głos poparcia dla mieszkań-
ców wyraził też działający w za-
rządzie osiedla Lech Aniszewski. 
– Uważam, że nie powinno się po-
dejmować decyzji bez konsultacji 
z mieszkańcami Górek, a po raz  

kolejny tak się stało – powiedział 
w rozmowie z nami. 

inne znaczenia daty 
Mieszkańcy, którzy podpisali 

się pod petycją wnoszą, aby na-
zwę ulicy 17 Stycznia zmienić na 
nazwę „17 Stycznia 1649”, kiedy 
to Jan Kazimierz Waza został ko-
ronowany w katedrze wawelskiej 
lub na „17 Stycznia 1944”, kiedy 
rozpoczęła się bitwa o Monte Cas-
sino. Przy używaniu nazwy wnio-
skują też o możliwość stosowania 
skrótu 17 Stycznia. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że jest w trak-
cie analizowania zarządzenia wo-
jewody z prawnikami miejskimi, 
zamierza je skonsultować w Urzę-
dzie Wojewódzkim, a także przed-
stawić Radzie Miejskiej. Dopiero 
wtedy będzie mógł wypowiedzieć 
się, co do możliwości prawnych. 

samorządowcy 
„przespali sprawę” 
Magdalena Mitręga uważa, że 

samorządowcy z Łowicza „prze-
spali sprawę”, czego dowodem 
– jej zdaniem – jest opisywany 
przez nas przykład ulicy 18 Stycz-
nia w Głownie. Przypomnijmy, 
że wychodząc na przeciw wymo-
gom ustawy, postanowiono zmie-
nić te nazwy ulic w Głownie, co 
do których wątpliwości zgłosił 
(także w innych miastach) Insty-
tut Pamięci Narodowej – 18 Stycz-
nia i Wyzwolenia. Zmiany w ich 
nazwach zaproponowano jednak 
tak, by w użyciu, a więc i w doku-
mentach, mogły pozostać dotych-
czasowe formy. 

Nazwie 18 Stycznia zapropono-
wano brzmienie 18 Stycznia 1493 
roku (data nawiązuje do począt-
ków dwuizbowego parlamentary-
zmu w Polsce – tego dnia w Piotr-
kowie zebrał się sejm walny po raz 
pierwszy z izbą poselską, składa-
jącą się z posłów wybranych przez 
szlachtę na sejmikach ziemskich). 
 

ReklAmA

Bednary | Spotkanie dla mieszkańców

W piątek o gazie w OSP
Jutro, 16 lutego na godz. 16.30 

w świetlicy przy Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Bednarach zwołane 
zostało zebranie wiejskie, wśród 
omawianych spraw, będzie tak-
że informacja na temat możliwo-
ści doprowadzenia do miejscowo-
ści sieci gazu ziemnego. Radny  
z Bednar Tomasz Baczyński po-
wiedział nam, że temat ten wzbu-
dza duże zainteresowanie, tym 
bardziej, że realnych kształtów 

nabiera doprowadzenie w przy-
szłości tego źródła energii do Beł-
chowa, czy dalej do Bobrownik, 
Arkadii czy Nieborowa.

W spotkaniu weźmie udział 
radny powiatowy Dariusz Ko-
smatka z Bełchowa, z którym 
przyjedzie prawdopodoobnie 
przedstawiciel łowickiego oddzia-
łu Polskiej Spółki Gazownictwa 
Piotr Morawski odpowiedzialny 
za plany rozbudowy sieci. Omó-

wi on warunki, które muszą być 
spełnione, aby w perspektywie 
najbliższych lat gaz ziemny został 
doprowadzony do Bednar. 

Na spotkaniu będą rozdawane 
też mieszkańcom deklaracje pod-
łączenia swoich posesji do sieci. 
Nie są one do niczego zobowiązu-
jące, mają jedynie pozwolić oce-
nić zainteresowanie potencjalnych 
odbiorów. Radny Kosmatka po-
wiedział nam, że im więcej osób 
je wypełni, najlepiej powyżej 60% 
mieszkańców, tym większa szansa 
jest aby zarząd PSG w Łodzi roz-
począł planowanie inwestycji. tb

aGnieszka
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

uLiCa radzieCka  
– z zsrr nie ma niC wsPóLneGo

do „komunistycznych”  
nazw ulic w łowiczu  
z pewnością nie można 
zaliczyć ul. Radzieckiej  
na os. Przedmieście. 
Nazwa taka została nadana 
uchwałą z 1926 roku. Nie ma 
pisemnego uzasadnienia tej 
uchwały. Prawdopodobnie 
nazwa pochodzi albo od rady 

miejskiej, radców czy też  
od słowa „radzić” (tak jak  
w określeniu „sala radziecka 
ratusza”). Przed wojną  
zresztą nie używano  
w Polsce określenia „Związek 
Radziecki”, choć ów już 
istniał – nazywano go albo 
„Związkiem Sowieckim”,  
albo Rosją bolszewicką. tm

ulica 17 Stycznia na Górkach niedługo zmieni nazwę na Żołnierzy 
Niezłomnych. 
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Trzeba będzie 
zgłaszać zmianę  
w wielu urzędach, 
między innymi  
w bankach, urzędzie 
skarbowym, ZuS.
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Gmina Bielawy | lasy państwowe

Zakaz wstępu do Lasu
Stanisławowskiego 
nadal obowiązuje!
Każdy kto miał okazję ostatnio być w okolicy 
Lasu Stanisławowskiego, z pewnością zauważył, 
że pełno w nim wiatrołomów, nieuprzątniętych 
jeszcze po ubiegłorocznych wichurach.

Ze względów bezpieczeństwa 
do tej pory nie odwołano obowią-
zującego od sierpnia 2017 r. zaka-
zu wstępu do tego lasu, co zresztą 
umknęło uwadze wielu spacero-
wiczów, a jesienią – grzybiarzy. 

Pierwszą osobą, jaką postano-
wiliśmy zapytać o powalone przez 
wiatr drzewa wciąż spoczywają-
ce w Lesie Stanisławowskim, był 
leśniczy Leśnictwa Bielawy w 
Nadleśnictwie Kutno Jacek Chu-
dy. Okazało się jednak, że temu 
leśniczemu podlegają bowiem 
wszystkie kompleksy Lasów Pań-
stwowych na terenie gminy Bie-
lawy z wyjątkiem Lasu Stanisła-
wowskiego, którym administruje 
Leśnictwo Polesie, podległe Nad-
leśnictwu Grotniki. Tutaj, odpo-
wiedzialny za kontakty z mediami 
zastępca Nadleśniczego Wojciech 
Cabaj 13 lutego poinformował nas 
o nadal obowiązującym zakazie 
wstępu do wszystkich lasów Le-
śnictwa Polesie, włącznie z Lasem 
Stanisławowskim w gm. Bielawy. 
Utrzymanie wprowadzonego w 
sierpniu zakazu motywowane jest 
względami bezpieczeństwa prze-
bywanie w pobliżu niestabilnych 
wiatrołomów może doprowadzić 
do uszczerbku na zdrowiu, a na-
wet do tragedii. 

W lasach Leśnictwa Polesie  
w następstwie ubiegłorocznych 
wichur wystąpiły dość duże szko-
dy, które są usuwane. Jest to jed-
nak proces czasochłonny i trudny, 
a do zrobienia pozostało jeszcze 

sporo. Z czego to wynika? Pra-
com nie sprzyjała bardzo desz-
czowa jesień, w podmokłe części 
lasu nie można było wprowadzić 
ciężkiego sprzętu. Wojciechowi 
Cabajowi trudno dziś określić jak 
długo jeszcze utrzymany zostanie 
zakaz, spodziewa się, że szkody 
w postaci „wywrotów i złomów” 
(jak nazywa się je w nomenkla-
turze leśnej) zostaną usunięte  
z Lasu Stanisławowskiego do koń-
ca pierwszego półrocza. Po wi-
churach leśnictwa przemodelo-
wały plany pozyskiwania drewna 
pod katem pozyskiwania tego su-
rowca przede wszystkim z drzew 
powalonych przez silny wiatr.  
W innych kompleksach leśnych  

na terenie gminy Bielawy – tych 
podległych leśniczemu Jacko-
wi Chudemu, sytuacja wyglą-
da o niebo lepiej i nie obowiązu-
je zakaz wstępu do nich, nigdy nie 
był on zresztą przez Nadleśnictwo 
Kutno wprowadzony. Okresowy-
mi zakazami obejmowano jedynie 
te części lasów, na których wła-
śnie prowadzono prace porządko-
we, ale tak dzieje się przy każdej 
wycince.

– Skutki huraganu usunęliśmy 
już w 96-97 procentach, pozostały 
do posprzątania pojedyncze miej-
sca, do końca kwietnia powinni-
śmy zakończyć te prace – progno-
zuje Jacek Chudy i dodaje, że dla 
niego jak najszybsze usunięcie 
wiatrołomów było priorytetem. 
Wiele drzew w podległych mu la-
sach zostało osłabionych przez sil-
ne wiatry już w latach 2015 i 2017. 
Te, które wówczas nie padły, zo-
stały powalone w 2017.  ewr

ReklAmA

ReklAmA

Łowicz | wkrótce pojedziemy nowymi autobusami

MZK ma już nowe Solarisy
We wtorek i środę, 13 oraz 14 lutego  
do Miejskiego Zakładu Komunikacji w Łowiczu 
dotarły cztery nowoczesne autobusy Solaris 
Urbino 8,9 LE. 

Dyrektor zakładu Bogdan Su-
chanek deklaruje, że zostaną one 
włączone do przewozu pasażerów 
na przełomie lutego i marca, po 
zakończeniu wszelkich formalno-
ści, związanych z dopuszczeniem 
ich do ruchu.

Pojazdy są już po rejestracji i po 
ubezpieczeniu. Aby mogły wy-
jechać na ulicę, kierowcy muszą 
przejść przeszkolenie i dogłębnie 
je poznać. Oprócz tego konfigu-
racji wymagają systemy elektro-
niczne i informatyczne w które 
zostały wyposażone, aby współ-
działały z Centrum Nadzoru Ru-
chu, który mieści się w siedzibie 
zakładu. Wszystkie cztery pojaz-
dy to bardzo nowoczesne maszy-

ny, są one wyposażone w m.in. 
w monitoring wizyjny zarówno 
wewnątrz jak i na zewnątrz, łącz-
ność radiową, pozycjonowanie 
GPS, porty USB do ładowania 
urządzeń mobilnych np. telefo-
nów komórkowych, klimatyzację 
a także biletomat z możliwością 
zakupu biletu bilonem, bankno-
tami oraz kartą bankomatową,  
a w przyszłości Kartą Miejską.

Z przodu autobusy niewiele 
różnią się od sześciu jeżdżących 
w taborze MZK autobusów So-
laris Urbino, które ratusz kupił  
w 2010 roku, do środka prowadzą 
jednak nie trzy, ale dwa wejścia, 
co wymuszone jest innym poło-
żeniem silnika z tyłu, który rozbu-

dowany wraz z systemem klima-
tyzacji i chłodzenia zajmuje tyle 
miejsca, że zrezygnowano z tyl-
nych drzwi. Ostatni rząd siedzeń  
z tego samego powodu zamonto-
wany jest znacznie wyżej. Aby za-
jąć tam miejsce, trzeba się wspiąć 
po dwóch schodkach. W środku 
zainstalowano 24 miejsca siedzą-
ce, jest też jedno miejsce, przezna-
czone dla osoby niepełnosprawnej 
na wózku lub dla wózka dziecię-
cego z możliwością jego zapię-
cia pasem bezpieczeństwa i jedno 
miejsce, które zagospodarowane 
zostało do bagażu pasażerów. Dy-
rektor Suchanek zaznacza, że sil-
niki w które wyposażone są au-
tobusy cechują się niską emisją 
szkodliwych substancji.

Autobusy kosztowały blisko 5 
mln. zł. Ich zakup był możliwy 
dzięki środkom z Unii Europej-
skiej pozyskanych na realizację 
tzw. wniosku transportowego.  tb

Gmina Nieborów | Nowy radny w Radzie

Grzegorz Szkup zastąpi
Halinę Siekierską
11 lutego w Szkole 
Podstawowej  
w Mysłakowie mieszkańcy 
obwodu wyborczego  
nr 8 obejmującego Arkadię 
i część Mysłakowa 
wybierali w wyborach 
uzupełniających radnego.

Wakat w radzie powstał po zre-
zygnowaniu z tej funkcji Haliny 
Siekierskiej, która od 6 listopa-
da podjęła pracę w biurze Rady 
Gminy.

Wyborcy głosowali na dwóch 
kandydatów, zwyciężył Grzegorz 

Szkup z Arkadii, który był kan-
dydatem Komitetu Wyborczego 
Wyborców „Arkadia”, uzyskał 
on 97 głosów, mniej bo 86 głosów 
uzyskał jego konkurent Tomasz 
Pruk z Mysłakowa, który repre-
zentował KWW Tomasza Pruka. 

W głosowaniu udział wzięło 
183 mieszkańców obwodu spo-
śród 590 uprawnionych do głoso-
wania. Frekwencja wyniosła 31%, 
wszystkie oddane głosy były waż-
ne. Nowy radny zostanie zaprzy-
siężony najprawdopodobniej na 
sesji planowanej pod koniec tego 
miesiąca.

Grzegorz Szkup w rozmowie  
z NŁ powiedział że ma 45 lat, 
pracuje w Państwowej Straży Po-
żarnej w Strykowie, gdzie pełni 
funkcję dowódcy zmiany, w Ar-
kadii mieszka od 17 lat, pochodzi 
z Wrzeczka w gminie Łyszkowi-
ce. Jest członkiem Rady Sołeckiej 
wsi Arkadia. Dostanie się do Rady 
Gminy to jego pierwszy kontakt  
z samorządem, do startu został na-
mówiony przez mieszkańców Ar-
kadii, którzy uznali, że będzie ich 
dobrze reprezentował. – Będę rad-
nym dość krótko, kadencja kończy 
się na jesieni, ale mam nadzieję, że 
uda mi się w tym czasie poznać 
specyfikę pracy radnego i zro-
bić coś dla mieszkańców Arkadii  
i Mysłakowa. Doświadczenie, 
które zbiorę, wpłynie na decyzję, 
czy będę startował w kolejnych 
wyborach – powiedział nam.  tb

Las Stanisławowski w gm. Bielawy. Nieuprzątnięte wiatrołomy,  
stan na 27 stycznia br. 

Nowe autobusy urbino, tak jak starsze modele po bokach ozdobione są łowickimi pasami.
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Łowicz | Projekt już jest, ratusz czeka na pozwolenia na budowę 

Co z wiatą na miejskim targu?
dokończenie ze str. 4

Natomiast obecne betonowe 
ogrodzenie od strony ul. Piłsud-
skiego zostanie rozebrane, po-
nieważ jest w złym stanie tech-
nicznym oraz nie wygląda już 
estetycznie. Zastąpi je nowe wy-
konane, podobnie jak i ul. Sikor-
skiego, z paneli mocowanych do 
słupków umieszczonych w funda-
mentach. Przy okazji tych prac od 
strony ul. Piłsudskiego, wykonana 
zostanie nowa brama wjazdowa 
na teren targowiska i utwardzony 
dojazd od ul. Piłsudskiego. Prace 
te mają kosztować około 200 tys. 
zł.

O planowanej budowie wiaty 
rozmawialiśmy w jeden z ostat-
nich piątków z handlującymi. 
Usłyszeliśmy od nich zarzut pod 
adresem ratusza, że inwestycji do-
tąd nikt z urzędników otwarcie  
z nimi nie skonsultował. – Je-
stem za budową wiaty, ale nie  
w taki sposób, jak to się odbywa. 
Burmistrz powinien spotkać się  
z nami i nas poinformować, jak to 
wszystko ma przebiegać – mówi 
nam Ewa Łukawska występują-

ca w piątek w roli klientki, ale  
w sezonie wiosennym i letnim jest 
sprzedawczynią kwiatów. Wiele 
osób nie wie, także kiedy  budowa 
miałaby się zacząć i zakończyć. 
Dla nich bowiem budowy w se-
zonie byłyby znacznym utrudnie-
niem w pracy oraz stratą klientów. 

Nie są pewni przyszłości i tego ja-
kie będą zasady funkcjonowania 
handlu pod nią.

Handlujący wśród obaw wy-
mieniają przede wszystkim wzrost 
opłat. – Wiata to byłaby dobra 
rzecz, ale w kościach czujemy, że 
wraz z jej pojawieniem się wzro-

sną koszty rezerwacji, a niedługo 
obok nas otworzą POLOmarket, 
a zaraz potem Lidl – mówi mówi 
Marcin Urcus, który obawia się 
konkurencji dużych sklepów. Bur-
mistrz Krzysztof Kaliński dekla-
rował już wcześniej i podtrzymuje 
swoje słowa i teraz, że takich pod-
wyżek nie będzie. Sprzedawcy 
chcieliby to jednak usłyszeć bez-
pośrednio od niego.

Handlujący nie byli w dobrych 
nastrojach. Większość z nich skar-
żyła się, że na miejskim targowi-
sku handel upada, szczególnie  
w zimie kupujących jest mało. 
Wielu klientów wybrało zakupy 

w dużych sklepach, na targ nie 
chce im się iść, szczególnie, gdy 
pada. Część z nich poddaje w wąt-
pliwość sens budowania wiaty. 
Uważają, że przed 10 laty mogła 
ona przyciągnąć klienta, a obec-
nie? Czy klienci wrócą? Trudno 
powiedzieć. Jak usłyszeliśmy, je-
śli miasto miałoby wycofać się  
z budowy wiaty, mogłoby pomy-
śleć o wybudowaniu w sąsiedz-
twie kolejnych miejsc parkin-
gowych, bo tych w dni targowe 
brakuje zwłaszcza latem, lub zain-
westować w poprawę stanu chod-
ników wokół targowiska.

Naczelnik Wydziału Inwe-
stycji Grzegorz Pełka przyznał 
w rozmowie z nami, że faktycz-
nie spotkania z handlującymi 
nie zorganizowano, ale budowę 
wiaty konsultowano z dzierżaw-
cą terenu – Klubem Sportowym 
Pelikan, który zbiera na bieżąco 
opinie na ten temat. Dodał też, że 
przy projektowaniu wzięto opinie 
handlujących, przytoczone przed 
czterema miesiącami w Nowym 
Łowiczaninie w artykule, w któ-
rym oddaliśmy głos handlują-
cym.  tb

ReklAmA

Gmina zduny | fundusz sołecki

Pieniądze nie tylko na agregaty prądotwórcze
Mieszkańcy gminy Zduny pozytywnie zareagowali na prośbę wójta 
Jarosława Kwiatkowskiego, aby część pieniędzy, którymi dysponują  
w ramach funduszu sołeckiego przeznaczyć w tym roku na zakup agregatów 
prądotwórczych na stacje uzdatnia wody. 

Z 24 sołectw aż 23 podjęły 
taką decyzję. Uzbierało się w su-
mie 50.200 zł. Wyjątkiem był Zła-
ków Kościelny, który cały fundusz  
z dwóch lat (2017 i 2018) przezna-
czył na dofinansowanie zakupu 
nowego samochodu dla miejsco-
wej OSP. 

W całej gminie fundusz sołec-
ki na 2018 rok wyniesie 303.310 
zł. Jak pisaliśmy na naszych ła-
mach we wrześniu, po sierpnio-
wych nawałnicach i wielu ze-
rwanych liniach energetycznych, 
które spowodowały zatrzymanie 
pomp na stacjach uzdatniania  
i brak możliwości dostarczenia 
wody do gospodarstw, w gminie 
uświadomiono sobie, że koniecz-
ny jest zakup agregatów prądo-
twórczych na trzy stacje uzdat-

nia wody, na których ich jeszcze 
nie ma. 

Wójt zaproponował, aby w cza-
sie zebrań sołeckich rozważyć 
przekazanie 10 zł od statystyczne-
go mieszkańca właśnie na ten cel. 
Wielkość sołectw w gminie Zdu-
ny jest bardzo zróżnicowana, dla-
tego kwoty na zakup agregatów 
wynoszą od 580 zł w przypadku 
Bogorii Pofolwarcznej do 5.000 
zł w przypadku Nowych Zdun. 
– Uważam, że mieszkańcy bar-
dzo poważnie do mojej propozy-
cji podeszli. Zrozumieli, że woda, 
zwłaszcza w gospodarstwach, 
gdzie są duże hodowle, to newral-
giczna sprawa – powiedział nam 
wójt Jarosław Kwiatkowski.

Tak, jak wcześniej planowano, 
agregaty zostaną zakupione na 

SUW w Retkach, Bogorii Gór-
nej i Złakowie Borowym (w ra-
mach prowadzonej tam większej 
inwestycji, która obejmuje przede 
wszystkim budowę zbiornika wy-
równawczego z zestawem pomp). 
Koszt zakupu trzech agregatów 
szacowany jest na około 100-115 
tys. zł. Przetarg na dwa agregaty 
ogłoszony zostanie w pierwszej 
połowie roku, agregat dla SUW 
w Złakowie Borowym został już 
uwzględniony w przetargu na całą 
prowadzoną inwestycję. 

domy ludowe  
też będą zadbane
Poza agregatami, aż 18 sołectw 

przeznaczyło dużą część swoich 
funduszy na remonty i zakup no-
wego wyposażenia do domów 

ludowych. w tym przypadku są 
to również bardzo zróżnicowa-
ne kwoty od 1 tys zł w Wierzno-
wiach do prawie 23 tys. zł w Zdu-
nach.

Ponadto sołectwa przeznaczyły 
pieniądze na naprawy dróg grun-
towych: Łaźniki – niespełna 6,5 
tys. zł, Nowe Zduny – 1 tys. zł, 
Nowy Złaków – prawie 6,7 tys. zł, 
Zalesie – 7,6 tys zł. 

Na sprzęt dla OSP znalazły 
się pieniądze w sołectwie Bąków 
Dolny – 2 tys. zł, na zakup umun-
durowania dla strażaków – w Stru-
gienicach i Jackowicach po 7 tys. 
zł – tu również na doposażenie ga-
rażu.

Pozostałe plany w ramach tego 
funduszu to: zakup wiat przystan-
kowych w Łaźnikach – 3,5 tys. zł i 
w Nowych Zdunach (z utwardze-
niem) – 5,8 tys. zł oraz utwardze-
nie terenu przy domu ludowym 
– Łaźniki 3,5 tys. zł, Urzecze 9,3 
tys. zł, Wiskienica Górna prawie 
5,5 tys. zł.  mwk

Gmina Chąśno
Droga  
przez centrum 
gminy będzie 
remontowana

Władze gminy Chąśno czekają 
na oferty w ogłoszonym 2 lutego 
przetargu na remont gminnej dro-
gi łączącej Chąśno i Chąśno Dru-
gie. Jeśli uda się wyłonić wyko-
nawcę, nowa droga powinna być 
gotowa najpóźniej do końca wrze-
śnia.

Remont jest zaplanowany w te-
gorocznym budżecie, przeznaczo-
no na niego przeszło 400 tys. zł. 
Remontowana droga ma długość 
około 1,5 km, i szerokość jezd-
ni od 3,9 do 5 m, przebiega przez 
centrum gminy (koło urzędu, bo-
iska i innych obiektów). Obecnie 
jest częściowo wykonana z kost-
ki, częściowo z nawierzchni bi-
tumicznej, ale w złym stanie. Ma 
tam być położony asfalt. Okres 
gwarancji zostanie uwzględniony 
w umowie z wykonawcą, gmina 
zastrzega już teraz, że nie może 
być krótszy niż 2 lata.  tm

mur targowiska od strony ul. Piłsudskiego – gdy się dobrze 
przypatrzeć można zobaczyć, że niektóre tworzące go betonowe płyty są 
przymocowane drutem, aby nie spadły.

Łaguszew 

Jak 
zorganizować 
boisko na 
swoim gruncie 
Podczas sesji Rady Gminy 
Kocierzew Płd.,  
23 stycznia, radni przyjęli 
uchwałę w sprawie 
przystąpienia do zmiany 
miejscowego planu 
zagospodarowania  
dla działki za szkołą  
w Łaguszewie. To pierwszy 
krok, by w przyszłości 
mogło tam powstać boisko.

Jak tłumaczyła na sesji wójt 
Agnieszka Wojda, uchwała doty-
czy działki o powierzchni około 
1 hektara za szkołą w Łagusze-
wie. Teren należy do gminy, dla-
tego gdyby nie fakt, że występuje 
tam ziemia klasy III (dobrej kla-
sy, żyzna) wystarczyłoby wydanie 
decyzji o warunkach zabudowy. 
W obecnej sytuacji trzeba jednak 
zmienić przeznaczenie działki na 
cele rekreacyjno-sportowe. 

– Podjęcie uchwały jest pierw-
szym krokiem, żeby w przyszłości 
mogło tam powstać ogólnodostęp-
ne boisko sportowe – przekonywa-
ła wójt Agnieszka Wojda. 

kończą się dzierżawy 
Radni na komisjach wypowie-

dzieli się zgodnie, że to dobry kie-
runek działania. Gmina dyspo-
nuje obecnie boiskiem gminnym 
w Boczkach Chełmońskich, ale 
kończą się 10-letnie umowy na 
dzierżawę dwóch innych boisk. 
Właściciele gruntu w Ostrowcu 
nie są zainteresowani jej przedłu-
żeniem, pod znakiem zapytania 
stoi też dalsze użytkowanie boiska 
w Wejscach. Spadkobierca chce 
sprzedać grunt, ale wraz z budyn-
kami, czym gmina nie jest zainte-
resowana. Wójt Agnieszka Woj-
da ma jednak nadzieję, że umowę 
na użytkowanie tego boiska uda 
się przedłużyć chociaż jeszcze na 
rok. Jednocześnie szkoda jej na-
kładu pracy działaczy LZS-ów, 
których zasługą jest to, że boisko 
jest zawsze wypielęgnowane. To 
wszystko tym bardziej skłania do 
tego, aby inwestować na swoim 
gruncie.

Wójt Agnieszka Wojda mówi 
nam, że perspektywa utworzenia 
boiska w Łaguszewie to około 2 
lata, co oznacza, że będzie ono już 
udziałem Rady Gminy nowej ka-
dencji.  aa 

Przed 10 laty  
wiata mogła  
przyciągnąć 
klienta,  
a obecnie?  
czy klienci wrócą?
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Punkt zapalny
zofia mycka 
ponownie
królową Dowcipów. str. 25

Łowicz | Problem z wilgocią w bloku nr 13 na os. kostka

Docieplenie jest konieczne,  
ale teraz nie ma na to pieniędzy
Jedna z mieszkanek bloku nr 13 na os. Kostka 
poskarżyła się nam na problem, z którym boryka 
się cześć jego mieszkańców – wilgoć występująca 
na ścianach w mieszkaniach znajdujących się  
w południowej części bloku.

Mieszkanka obarcza winą za 
wilgoć na ścianach administra-
cję budynku – Zakład Gospo-
darki Mieszkaniowej. Jak mówi,  
w ubiegłym roku w pionie, w któ-
rym mieszka, pojawił się problem 
z ogrzewaniem – grzejniki cały 
czas były chłodne. Twierdzi, że 
wysyłała w tej sprawie informację 
drogą mailową do zakładu, ale nie 
dostała odpowiedzi. Efekt przy-
niosła dopiero jej skarga u burmi-
strza, kilka dni później w budynku 
pojawili się najpierw pracownicy 
zakładu, a potem pracownicy Za-
kładu Energetyki Cieplnej. Pierw-
si sprawdzili w mieszkaniach, 
które mają szczytowe ściany od 
południa, gdzie występowała wil-
goć, temperaturę, drudzy skontro-
lowali grzejniki. 

Mieszkanka bloku przyzna-
ła, że ich wizyta przyniosła efekt, 
kaloryfery są obecnie ciepłe. Jak 
zaznaczyła jednak, jest wyraźna 
potrzeba ocieplenia budynku, tak 
jak to się stało w przypadku wielu 
bloków na wspomnianym osiedlu. 
Niestety, z tego co się dowiedzia-

ła, na ten rok nie jest to przewi-
dziane w wydatkach ZGM.

Dyrektor zakładu Joanna Mika 
w rozmowie podkreśliła, że o pro-
blemach mieszkańców bloków 
dowiedziała się w styczniu, wcze-
śniej nikt tego nie zgłaszał. Jeśli by 
tak się stało, z miejsca poinformo-
wałaby o zimnych kaloryferach 
ZEC. Jego pracownicy w czasie 
wizyty w bloku podnieśli tempe-
raturę na węźle grzewczym zasila-
jącym blok. Efekt był odczuwalny 
po kilkudziesięciu minutach.

Co do wilgoci na ścianach, 
wyjaśniła, że występuje ona naj-
częściej tam, gdzie lokatorzy nie 
zapewniają mieszkaniom odpo-
wiedniej wentylacji. Rozumie, 
że trudno było zimą, przy chłod-
nych kaloryferach, rozszczelniać 
okno, ale obecnie, gdy są one już 
gorące, poleca o tym pamiętać. – 

Często wilgoć pojawia się nawet  
w mieszkaniach, gdzie bloki są 
ocieplone, potem okazuje się, że 
powodem takiego stanu są za-
mknięte szczelnie okna, brak 
wentylacji, czasami nawet fakt, że 
mieszkańcy zasłaniają grubymi 
zasłonami grzejniki i ciepło się nie 
rozchodzi po mieszkaniu – mówi  
i dodaje, że obecnie pracowni-
cy zakładu w wielu mieszka-
niach montują w ramach okien-
nych kratki (nawiewniki), które 
wymuszają przepływ powietrza.  
W sprawie termomodernizacji 
bloku nie pozostawia złudzeń, ta 
będzie możliwa dopiero po 2020 r. 

Blok 13 na Kostce zarządza-
ny jest właściwie przez wspólno-
tę mieszkaniową, w której miasto 
ma 49,95% udziału. ZGM ani ra-
tusz nie mogą przekazać pienię-
dzy na termomodernizację bu-
dynku, mogą za to uczestniczyć  
w jej kosztach. Ale obecnie wspól-
nota spłaca kredyt, jaki zaciągnę-
ła na dotychczas wykonane tam 
prace remontowe – a w ostatnich 
latach wykonano tam sporo prac: 
wymieniono instalację elektrycz-
ną, wodociągowo-kanalizacyjną, 
zmieniono poszycie dachu oraz 
okna na klatkach schodowych. 
Termomodernizacja będzie kosz-
tować około 230 tys. zł. Aby mieć 
pewność jej przeprowadzenia  
w 2020 r., członkowie wspólnoty 
powinni podnieść składki na fun-
dusz remontowy. 

Aby mieć pewność 
przeprowadzenia 
termomodernizacji  
w 2020 r., członkowie 
wspólnoty powinni 
podnieść składki  
na fundusz remontowy. 

tomasz 
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Policja ostrzega | Złodzieje maszyn rolniczych ciągle groźni 

Ciągnik skradziony z Zabostowa wrócił do właściciela 
Na terenie powiatu łowickiego policjanci prowadzą akcję informacyjną mającą  
na celu zapobieganie kradzieżom maszyn i ciągników rolniczych. 

Ale nawet jeśli do kradzie-
ży już dojdzie, to czasami udaje 
się policji ująć złodziei. Przykła-
dem – szkoda, że nie ma ich wię-
cej – może być sprawa odzyskania 
skradzionego ciągnika z Zabosto-
wa Małego.

W nocy z 12 na 13 kwietnia 
2016 roku w Zabostowie Małym 
skradziono trzy ciągniki: dwa  
z jednego gospodarstwa i kolej-
ny o kilka posesji dalej – pisali-
śmy o tych kradzieżach w NŁ. 
Mimo umorzonego po 3 miesią-

cach przez Komendę Powiatową 
Policji w Łowiczu postępowania  
w sprawie kradzieży ciągnika 
marki Case, w połowie stycznia 
2017 r. jego właściciel otrzymał 
telefon, że udało się go odzyskać. 
– Jeden z ciągników rolniczych 
marki Case został odnaleziony 
przez policjantów z Komendy Po-
wiatowej Policji w Kępnie w woj. 
wielkopolskim w dniu 7 grudnia 
2016 roku – informuje po naszych 
pytaniach rzecznik KPP w Łowi-
czu Urszula Szymczak. 

Właściciel odebrał sprzęt z po-
licyjnego parkingu w Brzezinach. 
– Miałem ten ciągnik od nowości, 
do protokołu po kradzieży poda-
łem każdą rysę i każdy element 
dokonanej przeze mnie modyfika-
cji – mówi nam właściciel, przy-
puszczając, że to pomogło w od-
zyskaniu sprzętu. 

Ciągnik w kontenerze 
W nadesłanej do nas odpo-

wiedzi czytamy, że pod koniec 
2016 roku policjanci operacyj-

ni z Wydziału Kryminalnego 
KPP w Kępnie prowadzili czyn-
ności w sprawie kradzieży z go-
spodarstwa ładowarki Manitou 
w miejscowości Domanin w po-
wiecie kępińskim. Szeroko zakro-
jone czynności operacyjne – któ-
rych szczegółów policja nie może 
zdradzić – doprowadziły do usta-
lenia, że w sprawę zamieszany 
jest 61-letni mieszkaniec powia-
tu brzezińskiego. Policjanci udali 
się do miejsca jego zamieszkania, 
gdzie w trakcie przeszukania od-
zyskali skradzioną ładowarkę. 

– Policjantów zainteresował też 
stojący w gospodarstwie kontener. 

Po jego otwarciu okazało się, że 
wewnątrz jest ciągnik marki Case. 
Policjanci dokładnie go sprawdzi-
li, początkowo wszystko wydawa-
ło się być w porządku – były do-
kumenty na ten ciągnik, jednak 
funkcjonariusze intuicyjnie wy-
czuli, że coś jest nie tak – relacjo-
nuje Anna Lubojańska, oficer pra-
sowy z KPP Kępno. 

Ciągnik został zabezpieczo-
ny, a specjalistyczne badania bie-
głego potwierdziły, że przeczucie 
nie myliło policjantów. – Biegły 
stwierdził, że numer VIN (nie-
powtarzalny numer przypisany 
każdemu pojazdowi w celu jego 

późniejszej identyfikacji – przyp. 
red.) został przerobiony i ustalił 
pierwotny numer VIN – wyjaśnia 
Anna Lubojańska. Po jego spraw-
dzeniu okazało się, że to właśnie 
skradziony w kwietniu 2016 roku 
Case z Zabostowa Małego. Na po-
trzeby procesowe wyceniono cią-
gnik na kwotę 87 tys. zł. 

Rzecznik KPP w Łowiczu Ur-
szula Szymczak poinformowa-
ła, że w 2016 roku odnotowano  
na terenie naszego powiatu łącznie 
8 zgłoszeń dotyczących kradzie-
ży lub kradzieży z włamaniem,  
w wyniku których skradziony zo-
stał osprzęt rolniczy lub maszy-
ny. W 2017 roku nie odnotowano 
kradzieży ciągników, ale doszło  
do 8 kradzieży równie drogich 
ładowaczy lub innych maszyn  
– o czym pisaliśmy w NŁ.  aa 

w ubiegłym roku 
w pionie, w którym 
mieszka, grzejniki cały 
czas były chłodne.
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Psary | Zarządca się zmienił, czy przeprowadzi remont? 

Zabytkowy dwór niszczeje
Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Waliszew i Okolic 
w Starym Waliszewie 
zamierza zwrócić się  
do Ministerstwa 
Rolnictwa z zapytaniem 
o zabytkowy dwór 
w Psarach, którego 
stan niepokoi lokalną 
społeczność.  
Obiekt wygląda na 
zaniedbany i pozbawiony 
jakiekolwiek pieczy.

O niepokojącym stanie zabyt-
ku mieliśmy okazję porozma-
wiać z prezesem wspomnianego 
stowarzyszenia ze Starego Wali-
szewa Cezarym Olejniczakiem 
i wiceprezesem Adamem Kry-
sickim już w styczniu. Nasi roz-
mówcy zwracali uwagę na to, że 
po doniesieniach sprzed kilku lat 
o wypuszczeniu obiektu w dzier-
żawę osobie ze Śląska (w 2015 r.), 
a następnie otoczeniu go płotem  
i oznakowaniu tablicami mówią-
cymi o zakazie wstępu, nic wię-
cej na jego terenie się nie zadzia-
ło. Podobno dzierżawca miał 
plany, by utworzyć w nim hotel 
czy pensjonat, ale z jakichś po-
wodów planów nie zrealizował. 
Od dawna nie zaobserwowano 
tam żadnych prac, już nawet nie 
inwestycyjnych, ale chociażby 
konserwatorskich czy zabezpie-
czających mury przed wilgocią.  
W przekonaniu miejscowych, za-
bytek, który mógłby być atrakcją 
turystyczną regionu, po prostu ule-
ga dewastacji, a woda z dachu leje 
się po ścianach. W stawie spoczy-
wają drzewa powalone przez ubie-
głoroczne wichury. Opuszczony 
dwór, zwany przez niektórych pa-
łacem, sprawia dziś przygnębiają-
ce wrażenie. Okolicznym miesz-
kańcom żal na to patrzeć... 

te mury pamiętają 
lepsze czasy
Zespół dworski w Psarach zo-

stał zewidencjonowany w reje-
strze zabytków Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków w 
Łodzi. Dokument dostępny jest  
w internecie, ale dowiadujemy 
się z niego niewiele – jedynie 
tego, że obiekt pochodzi z końca 
XIX w. Znacznie bogatsze źródło 
informacji stanowi strona www.
zamkilodzkie.pl, administrowana 
przez Tomasza Szwagrzaka. Do-
wiadujemy się z niej, że murowa-
ny dwór w Psarach został wznie-
siony w 1892 roku dla hrabiego 
Mieczysława Łubieńskiego i jego 
małżonki Zofii z Grabińskich. Do 
II wojny światowej był w posia-
daniu ich córki Marii (zamężnej 

najpierw z Antonim Okęckim,  
a później z Tadeuszem Znaniec-
kim). Po wojnie, przejęty przez 
państwo, do roku 1970 był siedzi-
bą szkoły podstawowej, a następ-
nie w jego murach mieściło się 
biuro Przedsiębiorstwa Rybac-
kiego w Psarach oraz mieszkania 
pracownicze. 

Dwór wybudowano na planie 
prostokąta, jego część centralna 
jest parterowa, zaś boczne – pię-
trowe. Całość wieńczą dwuspado-
we dachy, a z tyłu znajduje się ta-
ras. Dwór położony jest w parku 
z układem wodnym, zaprojekto-
wanym przez Waleriana Kronen-
berga.

z rak do rąk,  
z agencji do ośrodka
My z pytaniami o stan wła-

ścicielski zabytkowego obiektu 
zwróciliśmy się najpierw do Urzę-
du Gminy Bielawy, gdzie potwier-
dzono jedynie, że zespół dworski 
w Psarach stanowi majątek Skar-
bu Państwa, a następnie do Kra-
jowego Ośrodka Wsparcia Rol-
nictwa. Pisemnej odpowiedzi 9 
lutego udzieliła nam Beata Barto-
szewska, kierownik wydziału Or-
ganizacyjno-Prawnego Oddziału 
KOWR w Łodzi. Informuje ona, 
że Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa Oddział w Łodzi, na 
podstawie protokołu zdawczo-
-odbiorczego z dnia 18 stycznia 
br. wszedł w posiadanie i zarząd 
przedmiotowym zespołem obiek-
tów dworsko-parkowych w Psa-
rach. Do dnia przekazania, obiekt 
znajdował się w zasobie Agen-
cji Nieruchomości Rolnych OT  
w Warszawie (a od dnia 01.09.2017 
r. – Krajowego Ośrodka Wsparcia 
Rolnictwa Oddział w Warszawie, 
który przejął w tym zakresie kom-
petencje zlikwidowanej Agencji). 
Jeszcze wcześniej, od września 
2015 r. obiekt pozostawał w dzier-
żawie, która została rozwiązana 
przez OT ANR w Warszawie 26 
czerwca 2017 r. Od tego zdarze-
nia pozostaje w Zasobie Własno-
ści Rolnej Skarbu Państwa jako 
obiekt nierozdysponowany i obję-
ty jest umową o dozór. 

spadkobiercy  
byłych właścicieli 
walczą o zwrot  
majątku
„Dodatkowo wyjaśniam, iż 

obecnie w drugiej instancji toczy 
się postępowanie administracyjne 

z wniosku spadkobierców byłe-
go właściciela o stwierdzenie, że 
zespół dworsko-parkowy w Psa-
rach nie podpadał pod działanie 
art. 2 ust. 1 lit e) dekretu PKWN 
z dnia 6 września 1944 r. o prze-
prowadzeniu reformy rolnej. Do 
czasu rozstrzygnięcia przedmio-
towego postępowania obiekt po-
zostanie w ZWRSP i nie będzie 
przeznaczony do sprzedaży lub 

dzierżawy, ze względu na możli-
wość wystąpienia roszczeń finan-
sowych znacznej wartości. Z tego 
też powodu KOWR OT w Łodzi 
przystąpi w najbliższym czasie 
do wykonania wyłącznie bieżą-
cych i najpilniejszych remontów” 
– taką zapowiedzią kończy infor-
mację Beata Bartoszewska. I ta la-
koniczna informacja o „najpilniej-
szych remontach” jest pierwszym 
sygnałem zainteresowania właści-
ciela stanem obiektu. 

Szkoda, że w zawierusze  
z przechodzeniem majątku przez 
kolejne ręce, najwyraźniej zabra-
kło rzetelnej troski o jego stan,  
a zapowiedź bieżących prac „w 
najbliższym czasie” pojawia się 
po naszej interwencji, zainspiro-
wanej rozmową z władzami lokal-
nego stowarzyszenia. 

Mieszkańcy gminy Bielawy 
czekają na realne działania na te-
renie obiektu.  ewr

Gzinka | Spór o strażnicę przed sądem

Ochotnicza Straż 
Pożarna 
vs. Urząd Gminy
W sądzie Okręgowym w Łodzi trwa proces cywilny 
pomiędzy Urzędem Gminy Łyszkowice a Ochotniczą 
Strażą Pożarną w Gzince. Jego przedmiotem jest 
budynek strażnicy OSP wraz z działką, na której stoi.

Strażnica powstała w 2009 roku 
(otwarcie nastąpiło w czasie jubi-
leuszu 75-lecia jednostki), za rzą-
dów poprzedniego wójta Wło-
dzimierza Trauta, a właścicielem 
aktu notarialnego działki wraz  
z naniesieniami jest OSP. Dwa 
lata przed powstaniem obiektu, 
Rada Gminy Łyszkowice prze-
znaczyła na ten cel – zakup gruntu 
i budowę – 700 tys. zł, w ramach 
wydatków na zapewnienie ochro-
ny przeciwpożarowej. 

W 2015 roku wójt Adam Ruta, 
analizując wykaz nieruchomo-
ści gminnych, stwierdził, że w co 
najmniej kilku przypadkach gmi-
na ponosiła wydatki na grunty  
i inwestycje, nie będące jej wła-
snością, czego przykładem jest 
strażnica w Gzince. 

Po kilku spotkaniach wójta z 
zarządem OSP, na których nie wy-
pracowano polubownego rozwią-
zania, wójt zdecydował się skiero-
wać sprawę do sądu. Uważa, że za 
właściciela działki i budynku po-
winna zostać uznana gmina, a je-
śli to nie dojdzie do skutku, to aby 
OSP zwróciła poniesione przez 
gminę koszty – około 760 tys. zł. 
Zwraca uwagę, że w budynku 
funkcjonuje też świetlica i kuch-
nia, których utworzenia nie można 
zaliczyć do wydatków na ochronę 
przeciwpożarową.

W rozmowie z nami wójt mó-
wił, że chodzi mu wyłącznie  
o uregulowanie stanu prawnego, 
a nie o przejmowanie budynku 
na inne cele – jak to już niektó-
rzy spekulują. Zapewnia, że je-
żeli gminie zostanie przyznana 
własność gruntu i strażnicy, na-

tychmiast zostaną one przekaza-
ne w użytkowanie dla strażaków, 
dla których działalności niczego 
to nie zmieni. – OSP w Gzince 
jest stowarzyszeniem i mam na-
dzieję, że będzie działało zawsze, 
ale musimy wyobrazić sobie  
sytuację, że kiedyś ulegnie roz-
wiązaniu i zabezpieczyć się 
przed utratą mienia w takiej sy-
tuacji – mówił nam Adam Ruta. 
– Dla przejrzystości zasad finan-
sowania koniecznie trzeba wy-
jaśnić, na jakiej podstawie OSP 
otrzymała akt notarialny i dlacze-
go gmina ponosiła nakłady finan-
sowe, jeżeli działka nie należała 
do niej.

Wójt podkreśla, że gmina, de-
cyzją rady, może udzielać wspar-
cia dla OSP drogą dotacji celowej, 
jednak w tym przypadku takiej 
dotacji nie było, ze sprawozdań fi-
nansowych jednostki też nie wyni-
ka to, w jaki sposób pozyskała pie-
niądze na inwestycję.

Prezes OSP Gzinka Waldemar 
Krajewski w rozmowie z nami 
stwierdził, że OSP ma dwie opi-
nie prawne, które potwierdzają jej 
prawo własności do obiektu. – Na 
ten moment mogę powiedzieć tyl-
ko, że czekamy na wyrok sądu – 
mówił w rozmowie z nami. – Je-
steśmy przekonani o naszej racji  
i prawie do działki, gdyby było 
inaczej, pewnie zgodzilibyśmy się 
na przekazanie jej gminie.

Sprawa początkowo trafiła do 
Sądu Rejonowego w Łowiczu, 
ale ze względu na znaczną kwotę 
sporną, przejął ją Sąd Okręgowy 
w Łodzi. Pierwsza rozprawa mia-
ła miejsce 29 stycznia.  tm

dzierżawca  
miał plany,  
by utworzyć w nim 
hotel czy pensjonat, 
ale planów  
nie zrealizował.

Po wojnie obiekt, 
przejęty przez 
państwo,  
do roku 1970  
był siedzibą szkoły 
podstawowej

Dwór w Psarach. widok zza ogrodzenia na zawilgoconą ścianę szczytową budynku. Stan na 2 lutego. 

eLŻBieta woLdan 
-romanowiCz

ela.woldan@lowiczanin.info
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Łowicz, Bolimów | druga edycja biegu „Tropem wilczym” 

Do pokonania dwa dystanse  
ku pamięci „żołnierzy wyklętych”
Poprzez stronę www.
tropemwilczym.pl. można 
zgłosić swój udział  
w organizowanym po raz 
drugi w Łowiczu biegu 
pamięci żołnierzy wyklętych 
„Tropem Wilczym”.  
W tym roku, oprócz dystansu 
1.963 m, organizatorzy  
– Stowarzyszenie Tradycja 
i Pamięć – proponują start  
na dystansie 5.000 m.

Bieg odbędzie się w sobotę, 3 
lutego. Biuro biegu będzie zlo-
kalizowane przy ul. Starorzecze, 
na wysokości Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu, tam też w godz. 10.30 
– 11.40 rozpocznie się wydawa-
nie numerów startowych, po czym 
nastąpi rozgrzewka i o godz. 12.00 
otwarcie biegów i start na dystan-
sie 1.963 m (1963 – to rok śmier-
ci ostatniego partyzanta podzie-
mia antykomunistycznego, Józefa 
Franczaka ps. „Lalek”). Start na 
dystansie 5.000 m o godz. 12.15. 
O 13.00 dekoracja nagrodzonych 
w Parku Saskim.

Pierwszy bieg został wytyczo-
ny w obrębie Parku Błonie (Błonie 
Bohaterów Września 1939 r.), dru-
gi na długości 5.000 m, obejmuje 
trasę przez park Błonie, wzdłuż 
Bzury, do ujścia rzeki Bobrówki, 
a następnie powrót tą samą trasą 
do Parku Błonie. Start obu biegów 
wyznaczono przy muralu pamię-
ci Żołnierzy Wyklętych na ścianie 
budynku gospodarczego posesji 
na rogu ulic Starorzecze i Mosto-
wej. Metę zaś na parkingu przy ul. 
Starorzecze w sąsiedztwie łowic-
kiego ratusza.

Koordynator łowickiego biegu, 
Michał Trzoska ze Stowarzyszenia 
Tradycja i Pamięć, a także prze-
wodniczący Rady Miejskiej, po-
wiedział nam, że przewiduje 150 
uczestników, rok wcześniej było 
ich ok. 90. Każda ze startujących 
osób otrzyma pakiet przygotowany 
przez Fundację Wolność i Demo-
kracja z Warszawy, która koordy-
nuje organizację biegów w Polsce 
i poza jej granicami. Znajdą się  
w nich: okolicznościowa koszulka, 
medal i materiały informacyjne nt. 
Żołnierzy Wyklętych. 

Jak powiedział nam Trzoska, 
to, czy będzie można pobiec dłuż-
szą trasą nad Bzurą, uzależnione 
jest od stanu jej wód. Jeśli rzeka 
wyleje i bieg okaże się niemożli-
wy, zostanie zaproponowana inna 
trasa. – Nie chcieliśmy wytyczać 
trasy po miejskich ulicach, ze 
względu na uciążliwości, zwłasz-

cza dla kierowców. Bieg w otwar-
tej przestrzeni, wśród pól i łąk,  
w sąsiedztwie rzeki, wpisuje się 
bardziej w to jak żyli i walczy-
li żołnierze wyklęci, o których 
mówi się, że żyli prawem wilka  
– dodaje Michał Trzoska.

Udział w biegu jest darmowy, 
zgłoszenia będą przyjmowane do 
ostatniej chwili. Bieg łowicki od-
będzie się dzień wcześniej niż 
większość biegów organizowa-
nych w kraju. 

Bieg związany jest z Narodo-
wym Dniem Pamięci „Żołnie-
rzy Wyklętych”, obchodzonym 1 
marca. Biegi „Tropem Wilczym” 
organizowane są od 2013 r. w całej 
Polsce. Pierwszy odbył się w lesie 
koło Zalewu Zegrzyńskiego i miał 
charakter surwiwalowy, wzięło  
w nim udział 50 osób, w 2017 r.  
w sumie biegło już 60 tys. uczest-
ników w blisko 300 miastach.  tb

Bolimów | gOk przyjmuje zapisy

1963 metry wokół żwirowni
Bieg „Tropem Wilczym” po raz 

pierwszy jest też organizowany  
w Bolimowie. 4 marca jego 
uczestnicy pobiegną wokół żwi-
rowni znajdującej się w sąsiedz-
twie autostrady A2. Zapisy uczest-
ników prowadzi GOK. Dyrektor 
ośrodka Irena Śmigiera-Milewska 
powiedziała nam, że na uczestni-
ków czeka 90 pakietów.

Bieg odbędzie się na dystan-
sie 1.963 m. Trasa będzie wyty-
czona wokół wyrobiska żwirowni  
w sąsiedztwie autostrady A2, 

można do niego dojechać skręca-
jąc z ul. Skierniewickiej w kierun-
ku zachodnim. Start przewidziano 
na 12.00, ale rejestracja uczestni-
ków rozpocznie się już o 11.00.

– Liczymy, że w naszym bie-
gu wezmą udział przede wszyst-
kim mieszkańcy Bolimowa  
i gminy Bolimów, zapraszamy 
wszystkich, szczególnie rodziny, 
które będą chciały spędzić z nami 
czas i uczcić biegiem pamięć żoł-
nierzy niezłomnych – powiedziała 
Irena Śmigiera-Milewska.  tb

Igrzyskowo c.d.
Na czas igrzysk w starożyt-

nej Grecji zawieszano wszelkie 
waśnie, spory, a nawet wojny.  
I tak było przez tysiąc sto (!) lat 
owych starożytnych igrzysk. Za-
tem ja na czas igrzysk zawie-
szam pisanie o polityce, które to 
pisanie, jak wiem, jednych radu-
je, a innych denerwuje, bo moje 
poglądy nie zawsze zgadzają się 
z ich widzeniem spraw. Prawdę 
powiedziawszy mocno się dzi-
wię, że przy tym, co namieszała 
w kraju koalicja PO-PSL w po-
przednich latach, ma jeszcze (do 
spółki z tzw. Nowoczesną) jakieś 
25, góra 30 procent zwolenni-
ków. Ale skoro ma nie być o poli-
tyce, a o igrzyskach, to do rzeczy.

Holender Verweji zrewan-
żował się naszemu Zbigniewo-
wi Bródce za przegraną o trzy 
tysięczne sekundy na dystansie 
półtora kilometra na igrzyskach 
olimpijskich w Soczi i wygrał  
z nim w koreańskim Pjongczan-
gu o pięć setnych. Najogólniej 
rzecz traktując obaj utrzyma-
li poziom sprzed czterech lat. 
Tyle, że teraz dla pełni szczęścia 
trzeba by obciąć jedynkę z przo-
du, bo Holender był 11., a nasz 
dzielny łowicki strażak – 12.  
A i tak najlepszy z Polaków. Wo-
bec rozmaitych trudności, na ja-
kie Bródka napotykał w ostat-
nim czasie, między innymi nie 
tak dawne kontuzje, występ na 
igrzyskach należy uznać za uda-
ny. Brawo! Poza tym światowa 
czołówka panczenistów wyraź-
nie poszła do przodu, rezulta-
ty są coraz bardziej wyśrubo-
wane, a panu Zbyszkowi, choć 

chętnie życzyłbym jeszcze dłu-
gich lat w tej czołówce, to prze-
cież trzeba sobie zdawać sprawę 
z tego, że chłopu, jak każdemu, 
lat przybywa i pewnie niedługo 
będzie musiał się skoncentrować 
już tylko na karierze strażackiej. 
Tym bardziej, że ma po temu 
warunki i stosowne wykształce-
nie.

Na razie na tych igrzyskach 
wyraźnie mamy pod górkę i pod 
wiatr, choć skoczkowie, jak mają 
pod wiatr, to latają daleko. Jak 
dysk wyrzucany ręką miotacza. 
Dlatego na stadionach lekko-
atletycznych koła do rzutu dys-
kiem są często z dwóch stron, 
żeby zawsze mogło być właśnie 
pod wiatr.

Pół żartem, pół serio można 
stwierdzić, że nasza reprezenta-
cja na Pjongczang, najliczniej-
sza w historii zimowych igrzysk, 
w pełni realizuje szlachetną ideę 
Pierre de Coubertina sprzed po-
nad stu lat mówiącą, że nie me-
dale i nie wyniki są sprawą naj-
ważniejszą, a najważniejszy jest 
sam udział w igrzyskach. Więc o 
co chodzi?

Mając kilkudziesięcioletnie 
doświadczenie w bliskim ob-
serwowaniu naszych sportów  
i sportowców „zimowych” praw-
dę powiedziawszy na wiele 
więc nie liczyłem. Poza skocz-
kami oczywiście, którzy dawali  
w startach poprzedzających 
igrzyska i jeszcze po pierwszej 
serii konkursu na olimpijskiej 
średniej skoczni, niemal pew-
ność na medale. Jak się skoń-
czyło w minioną sobotę, wszyscy 

doskonale wiemy i tylko pozo-
staje mieć nadzieję, że w najbliż-
szą sobotę, gdy będzie rozgry-
wany konkurs na dużej skoczni, 
karta się odwróci. A potem jesz-
cze we wtorek w konkursie dru-
żynowym. 

Od kilku ładnych tygodni iry-
tuje mnie napompowywanie ba-
lonika olimpijskich medalowych 
oczekiwań, w czym celują młod-
si dziennikarze. „Fantastyczna 
forma”, „fenomenalne skoki” 
„Justyna wraca do wielkiej for-
my”, panczenistki, panczeniści, 
biathlonistki, itd. Wielkie ocze-
kiwania prawie od wszystkich. 
Podobno w takim szaleństwie 
rozbudzania oczekiwań jest me-
toda, bo internauci będą częściej 
klikać, a od ilości kliknięć zależą 
wpływy z reklam. Po czym ba-
lonik pęka, bo musi pęknąć, bo-
wiem poza skoczkami nikt inny 
w sportach zimowych nie pre-
zentuje obecnie klasy upoważ-
niającej do zdobywania olim-
pijskich medali, choć jakiś fuks 
czasem może się trafić. A że 
dziennikarze, rzekomi fachowcy, 
kompromitują się nie mniej od 
niektórych sportowców, to już 
inna sprawa.

Tę naszą zimową mizerię  
w wykonaniu najliczniejszej eki-
py sportowej komentuje również 
najliczniejsza ekipa telewizyj-
nych wysłanników. Sama TVP, 
która część praw do pokazywa-
nia igrzysk odkupiła od koncer-
nu Discovery (Eurosportu) wy-
słała do Korei 35 osób. Ale kto 
bogatemu zabroni, choć w TVP 
narzeka się na brak pieniędzy. 
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Łowicz | Przyjechało Polskie Radio Programu Pierwszego

O urokach regionu z redaktorem 
Czejarkiem
Było o tym, co znane z turystycznych folderów,  
ale i o tym, czego amator zwiedzania urokliwych 
zakątków Polski raczej nie wiedział. W sobotę,  
9 lutego, przed południem, wszyscy, którzy nastawili 
radio na Program 1, mogli posłuchać nadawanej  
na żywo tym razem z Łowicza cyklicznej audycji  
„Jedyne takie miejsce”.

Na Starym Rynku zaparko-
wał wóz radiowy, który transmi-
tował to, o czym w kamienicy 
obok ratusza przy kawie w filiżan-
ce ozdobionej łowicką wycinanką 
miło gawędził sobie redaktor Ro-
man Czejarek ze swoimi gośćmi. 
Dziennikarz znany z „Lata z Ra-
diem” oraz „Czterech pór roku” 
rozmawiał m.in. z przewodnikiem 
turystycznym, człowiekiem le-
gendą, Łowiczaninem Roku 2010  
– Eligiuszem Pietruchą. Przy mi-
krofonie Polskiego Radia zasiadła 
również znana twórczyni ludowa, 
Łowiczanka Roku 2008 – Anna 
Staniszewska. Gośćmi audycji 
byli ponadto: burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński, Jan Ruciński 
– kolekcjoner kart pocztowych 
związanych z Łowiczem i okoli-
cą oraz członek stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty. Jako pozytywnie zakręco-
ny rozmówca wystąpił Kamil So-

bol, twórca Łowickiej Akademii 
Sportu i Łowiczanin Roku 2006. 
O planowanej na Błoniach Górze 
Frajdy opowiedział z kolei słu-
chaczom radny Krystian Cipiński.  
O produktach, które od lat gosz-
czą na polskich stołach mówi-
li przedstawiciele OSM Łowicz  
i Agros Nova. 

Dzięki magii radia redaktor 
Czejarek, nie ruszając się z fote-
la, między kolejnymi rozmowami 
na żywo powędrował również do 
muzeum w Łowiczu, Nieborowa  
i Arkadii oraz skansenu w Mau-
rzycach. Materiały dźwiękowe  
z tych miejsc nagrano dzień wcze-
śniej, a cała sztuka polegała na 
tym, by w sobotę stworzyć z tego 
wyliczoną precyzyjnie co do mi-
nuty zgrabną antenową całość. Na 
końcowy efekt wpływ miała nie 
tylko praca prowadzącego, którą 
każdy mógł podejrzeć na żywo, 
ale również to, co działo się „od 
kuchni”. Konsoleta, urządzenia 
łączności satelitarnej, mikrofo-
ny bezprzewodowe i inny sprzęt 
realizacji audycji – zaplecze, dla 
większości słuchaczy zupełnie 
nieznane, w sobotę w Łowiczu 

ukryte było w wozie transmisyjnym.  
O to, by wszystko grało, dbał ob-
sługujący go realizator Polskiego 
Radia Paweł Miłoszewski. 

Audycja nadawana od ponad 
roku gościła już w kilkudziesię-
ciu mniejszych i większych miej-
scowościach kryjących w sobie 
nieprzeciętne atrakcje. Oprócz 
Augustowa, Biskupina czy Boch-
ni, Roman Czejarek oraz jego re-
dakcyjna koleżanka Karolina Ro-
żej odwiedzili chociażby Susz, 
Świeradów i Wągrowiec. Teraz do 
mapy ich radiowych podróży do-
łączył Łowicz. Dlaczego to jedyne 
takie miejsce? 

Redaktor Czejarek już na sa-
mym wstępie wyliczył jednym 
tchem: mleko i śmietanka do 
kawy, soki, dżemy, Nieborów  
z duchem pięknej Anny (podobno 
najpiękniejszej kobiety na portre-
cie w polskich zbiorach), tęcza pa-
siaka, Arkadia, pierwszy na świe-
cie spawany stalowy most oraz 
tradycje zamknięte w skansenie 
i utrwalone w niepowtarzalnych 
wycinankach. W kolejnych ante-
nowych wejściach na żywo, prze-
platanych wcześniej nagranym 
materiałem, prowadzący rozwinął 
poszczególne wątki, śledząc na 
bieżąco również i to, co do powie-
dzenia na temat Łowicza na sms-
-owym i facebookowym komuni-
katorze „Jedynki” mają słuchacze.

Z rozmowy z Eligiuszem Pie-
truchą słuchacze dowiedzieli się 
m.in. o tym, że Łowicz pełnił  
w czasach bezkrólewia rolę sto-
licy Polski, o wizycie Napoleona  
w 1806 roku w miejscu, gdzie na-

grywana była audycja (kamienica, 
w której mieści się Biuro ds. Kul-
tury, Sportu, Turystyki i Organiza-
cji Pozarządowych UM Łowicz) 
i oryginalnym, trójkątnym rynku 
z 1405 roku, związanym ze zło-
tą strugą łowickich piwowarów. 
Redaktor Czejarek, jako inżynier 
z wykształcenia, dopytywał swo-
jego rozmówcę również o pierw-
szy w świecie spawany most dro-
gowy, którym może pochwalić 
się Łowicz. Słuchacze dowiedzie-
li się, że w Maurzycach, na trasie 
między Łowiczem a Kutnem, są 
obecnie nawet dwa takie mosty,  
w tym nieczynny już, ale zacho-
wany pierwotny, zaprojektowany 
przez prof. Stefana Bryłę, który 
został zastąpiony nowym, wybu-
dowanym w połowie lat 70. ubie-
głego stulecia. 

W sobotę przy mikrofonie na-
przeciwko redaktora Czejarka 

usiadła również m.in. znana twór-
czyni ludowa – Anna Staniszew-
ska. Redaktor Czejarek pytał ją 
o detale łowickiego stroju, któ-
ry miała na sobie. Ambasadorka 
łowickiej ludowizny wyjaśniała  
w czym tkwi kod wielobarwne-
go pasiaka, od czego zależało bo-
gactwo stroju łowiczanki, czy to, 
co nosi na szyi, to naturalny koral. 
Słuchacze mieli okazję posłuchać 
łowickiej gwary, a ci którzy obser-
wowali facebookowy profil audy-
cji, nie szczędzili zachwytów nad 
strojem rozmówczyni, którą przy-
równywali do... łowickiej laleczki. 

Po muzeum w Łowiczu słucha-
czy oprowadziła kustosz Marzena 
Kozanecka-Zwierz, a po Nieboro-
wie i Arkadii – Monika Antczak. 
O tym, co kryje skansen w Mau-
rzycach, opowiadała Marianna 
Mońka, a o tajemnicach ogrodu  
w Arkadii – Monika Miodek. 

redaktor Czejarek rozmawia z eligiuszem Pietruchą. lI
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Żywa łowicka laleczka – tak nazwali Annę Staniszewską użytkownicy 
facebookowego komunikatora sobotniej audycji.

Łowicz 
„Zakochaj się 
w Polsce”
Tomasz Bednarek 
prowadzący program 
„Zakochaj się w Polsce” 
i jego ekipa w dniach  
2 i 3 lutego kręcili odcinek 
w Łowiczu. Będziemy go 
mogli obejrzeć w TVP 1 na 
przełomie kwietnia i maja.

Jak udało nam się dowiedzieć, 
odcinek nakręcony w Łowiczu 
ma wejść do drugiego sezonu pro-
gramu „Zakochaj się w Polsce”. 
Twórcy programu reklamują, że 
pokazuje on to, co najcenniejsze 
i najpiękniejsze w naszym kraju  
– zabytki, naturę, niezwykłe miej-
sca i nietuzinkowych ludzi. W każ-
dym odcinku prowadzący Tomasz 
Bednarek wybiera się w inny za-
kątek Polski, odwiedza miejsca,  
o których niewiele osób słyszało.

Tym razem zawitał do Łowi-
cza. Jak powiedziała nam Marta 
Denis z produkcji programu, zdję-
cia kręcone były w ratuszu, na No-
wym i Starym Rynku, w bazylice 
katedralnej, w Muzeum w Łowi-
czu i skansenie w Maurzycach. 
Przed kamerami stanęli m.in. hi-
storyk i przewodnik PTTK Zdzi-
sław Kryściak, ks. Stanisław Maj-
kut, dyrektor Muzeum w Łowiczu 
Marzena Kozanecka-Zwierz i pra-
cująca w nim Marianna Mońka. 

Grzegorz Turski z miejskie-
go biura kultury zdradził nam, 
że ekipa programowa wybierała 
się w nasze strony już wcześniej, 
jednak z niespodziewanych przy-
czyn zdjęcia wtedy się nie odby-
ły. Przyznał też, że w momencie 
kiedy ekipa zgłosiła się do nich, 
mieli już wynotowane nazwi-
ska osób, z którymi chcą rozma-
wiać przed kamerami. – Wiedzieli  
o naszej Alei Gwiozd Łowickich  
i o Prymasach Polski pocho-
wanych w bazylice katedralnej  
– mówi nam Grzegorz Turski. 

Doskonałe przygotowanie eki-
py programowej oraz prowadzą-
cego Tomasza Bednarka docenił 
też Zdzisław Kryściak. Aby nie 
odbierać widzom przyjemności 
oglądania, nie zdradził wiele na 
temat konwencji odcinka i tego,  
o czym mówił w programie. Po-
wiedział jedynie, że rozmowa za-
częła się od tego, że Łowicz to nie 
tylko ludowość, ale też bogata hi-
storia – po czym Zdzisław Kry-
ściak mógł o niej opowiedzieć. 
Odcinek z Łowicza obejrzymy 
najprawdopodobniej na przełomie 
maja i kwietnia, ale termin emisji 
może ulec zmianie, dlatego warto 
śledzić Facebooka programu.  aa 

o to, by wszystko grało, dbał obsługujący wóz transmisyjny realizator 
Polskiego Radia Paweł miłoszewski. 

LiLianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Bełchów – Polesie | Aby tradycja nie umarła

Korowód przeszedł przez wieś
– A co mam siedzieć w domu, gnuśnieć i czekać na śmierć, jak chcę jeszcze 
poczuć, że żyję – powiedział nam mający już ponad 80 wiosen Władysław Gładki, 
jeden spośród ponad 50 uczestników korowodu ostatkowego, który w niedzielę 
11 lutego, przeszedł przez Polesie w gminie Łyszkowice, życząc mieszkańcom 
urodzaju, dobrobytu, powodzenia i wszelkiego szczęścia.

Pan Władysław podobnie jak 
większość uczestników korowodu 
należy do Klubu Seniora Słonecz-
ko, który działa przy filii Gminne-
go Ośrodka Kultury w Bełchowie. 
Jak nam powiedział, ostatkowe 
chodzenie dodaje siły, bo jest mu-
zyka i śpiew, więc z łatwością za-
pomina się o problemach.

Irena Pająk też ze „Słonecz-
ka” powiedziała nam – iść w ko-
rowodzie to sama radość, zapo-
mina się, ile się ma lat. Idę w 
korowodzie mimo wieku i grypy. 
Nie mogłam nie przyjść. Jak dodaje,  
w korowodzie wracają wspomnie-
nia z młodości, choć kiedyś to wy-
glądało inaczej, ludzie nie czeka-
li przy furtkach. Aby się z nimi 
spotkać, po prostu wchodziło się 
do domu, dawali ciasto, jajka, pie-
niądze, potem już po obejściu wsi, 
ucztowano i robiono „podział da-
rów”. Stroje w które się przebiera-
no, wykonywali sami uczestnicy,  
a obecnie duża część jest kupiona.

Dwie inne seniorki idące w ko-
rowodzie powiedziały nam, że ża-

łują iż mieszkańcy nie wylegają 
tłumnie, aby spotkać się z korowo-
dem. W korowodzie większość se-
niorów było przebranych. Można 
było zobaczyć np. anioły, cyganki, 

myśliwych, budowlańców w ka-
skach, wilkołaka. Młodsi przebra-
li się za diabły, był też turoń. Na 
przedzie szła Strażacka Orkiestra 
Dęta z Bełchowa pod kierunkiem 

kapelmistrza Mirosława Murgra-
bi, przygrywając skoczne melo-
die. Członkowie OSP Polesie za-
bezpieczali przemarsz.

Dyrektor filii GOK w Bełcho-
wie Beata Sawicka powiedzia-
ła nam, że tegoroczny korowód 
był czwartym, który zorganizo-
wano. Wcześniej przechodził on 
przez Bełchów Osiedle, Bełchów 
i Dzierzgów. W organizację koro-
wodu zaangażowali się seniorzy 
z klubu Słoneczko, szczególnie 
członkowie zarządu: Zofia Kuter-
mankiewicz, Halina Kozioł i Jan 
Pierzankowski. Panie odpowie-
dzialne były w tym roku za stro-
je, część z nich poświęcając wolny 
czas samodzielnie uszyły. Jan Pie-
rzankowski wraz z sołtysem Pole-
sia Ryszardem Wieczorkiem od-
powiedzialni byli za wytyczenie 
trasy przemarszu.

Dzięki Radzie Sołeckiej, Kołu 
Gospodyń Wiejskich, któremu 
przewodniczy Mariola Wysoc-
ka oraz druhów miejscowej OSP, 
przygotowano dla uczestników 
korowodu ciepły poczęstunek 
w strażnicy. Korowód przeszedł 
przez całą wieś i zakończył swoją 
wędrówkę przy autostradzie A2, 
skąd wszyscy wrócili do GOK, 
gdzie bawili się przy muzyce do 
godz. 18.

Jak usłyszeliśmy od uczestni-
ków korowodu w przyszłym roku, 
odwiedzi on najprawdopodobniej 
Stachlew, sąsiadujący z Polesiem. 
 tb

ReklAmA

krępa | Tradycja podtrzymana

Szósty raz chodziły z misiem
Tradycję chodzenia  
z misiem kolejny już rok 
kultywuja panie z Koła 
Gospodyń w Krępie.  
Do tego zapomnianego już 
nieco obyczaju powróciły 
sześć lat temu.

W tym roku, 9 lutego, prze-
brane w kolorowe stroje chodziły 
po Krępie panie: Dorota Lusztak, 
Małgorzata Gałaj, Elżbieta Bry-
szewska, Anna Graszka, Sylwia 
Grabowicz, Beata Doroba, Mag-
dalena Grabowicz, Anna Jóźwic-
ka, Anna Bryszewska, Beata Tala-
rowska i Wioletta Kucińska.

Kolorowi goście wykonywa-
li piosenkę opartą na melodii hitu 
„Miłość w Zakopanem” z reper-
tuaru Sławomira. Jej początek 
brzmiał następująco: „Teraz już 
wszystko wiem, grubo bawiłem 
się tak na Krępie. Gdzieś pod gó-
rami raj, mówili jedź, bo tam po-
dobno życie. To był przepiękny 
czas, życie tętni w nas, chyba wi-
dać, bo to na Krępie właśnie nam 
się przydarzyło, miłość, miłość 
w Krępie, gospodarzem jesteś ty, 
a ja twoją gospodynią...”. Panie,  
i w tym roku, były przez sąsiadów 
przyjmowane z uśmiechem i bu-
dziły pozytywne reakcje.  kl

Gmina Domaniewice | działo się w weekend

Rogóźno wraca do ludowej tradycji 
– Idą, idą przebierańcy, będą śpiewy,  
będą tańce. Kto nas wpuści do swej chaty,  
będzie piękny i bogaty – melodyjna ludowa 
przyśpiewka niosła się echem przez całą ostatnią 
sobotę po Rogóźnie.

10 lutego chodził tu korowód 
przebierańców. Był to powrót do 
coraz rzadziej kultywowanych na 
wsiach i w miastach ludowych 
zwyczajów zapustowych.

Po drodze śpiewali, a już na 
progu każdego domu zaczynali 
płatać figle i psoty przygrywając 
sobie i czyniąc tym sporo hała-
su. Były nawet tańce z domow-
nikami, a kiedy zaśpiewali: „... 
kasę dziś zbieramy, bo świetlice 
otwieramy, jak już salę otworzy-
my, wtedy wszystkich zaprosi-
my”, przyszedł czas na gospodar-
ską szczodrość. Mieszkańcy nie 
żałowali ani grosza, ani smakoły-

ków, np. w postaci pączków wła-
snej roboty. 

Na pomysł powrotu do dawnej 
tradycji wpadała sołtys Beata Mi-
kituła, która do kolorowego koro-
wodu dobrała sobie jeszcze kilka 
odważnych pań, a te przebrały się 
za: biskupa, cygankę, anioła, dia-
bła, diablątko, śmierć czy pastusz-
ka. Wesołą ferajnę oprócz pani 
sołtys stanowiły: Iwona Barańska, 
Magdalena Barlak, Małgorza-
ta Kuśmider, Paulina Jabłońska, 
Agnieszka Chmurska i najmłod-
sza, 12-letnia Daria Mikituła.

Zapustnicy, a właściwie za-
pustniczki, zbierały fundusze na 

tegoroczne otwarcie po renowa-
cji świetlicy wiejskiej w Rogóźnie 
Drugim. Rozpoczęły na Rogóź-
nie-Borowinach, przed nimi były 
jeszcze trzy wsie, czyli ok. 10 km 
i w każdej zostały tak mile przyję-
te przez gospodarzy, jak w pierw-
szej. Beata Mikituła powiedzia-
ła nam, że były miło zaskoczone, 
bo nie spodziewały się aż takiej 
gościnności i aż takiej szczodro-
ści, dlatego na pewno nie będzie 
to ostatnia tego typu inicjatywa  
z ich strony. 

Z kolei gospodarze mówili 
nam o tym, że doceniają pomysł 
i zaangażowanie w przywracaniu 
tradycji, co w końcowym zamy-
śle ma przecież służyć integracji 
mieszkańców całego Rogóźna.  
Z uśmiechem na ustach w pro-
gach swojego podwórka zapust-
niczki przywitał m.in. Kamil Ba-
raniuk, łodzianin z urodzenia, 
który w Borowinach mieszka od 
15 lat. Sobotnia wizyta przebie-
rańców przypomniała mu cza-
sy dzieciństwa, kiedy to osiedlo-
wych blokach również chodzili 
zapustnicy.  ljs

Panie z krępy chodziły „z misiem” już szósty raz.
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kolorowy korowód ostatkowy przeszedł przez Polesie, tworzyli go 
członkowie koła Seniora Słoneczko z bełchowa, którzy sami przygotowali 
swoje przebrania.
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zapustniczki chodzące po rogóźnie-Borowinach przyjął m.in. kamil Baraniuk, który postraszony kosą 
przez śmierć i widłami przez diabła, nie miał innego wyjścia, jak sypnąć groszem do kapelusza pastuszka. 
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Łowicz | Przygotowania do wyjazdu 

Uczniowie ZSP 3 
doskonalili 
swoje umiejętności
W Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3  
w czasie ferii przeprowadzone 
zostały zajęcia dla uczniów 
biorących udział w programie 
Erasmus+.

Przygotowania do wyjazdu do 
Niemiec – bo ,,erasmusowa” ini-
cjatywa tam ich powiedzie, trwają 
od 18 listopada, kurs feryjny roz-
począł się 29 stycznia i trwał do 
31. Brało w nim udział 18 osób. 
Te same osoby pojadą później do 
Nienburga, miasta w kraju związ-
kowym Dolna Saksonia. Są to 
uczniowie trzeciej klasy techni-
kum żywienia usług gastrono-
micznych oraz technikum hote-
larstwa. 

W trakcie zajęć pod przewod-
nictwem dwóch nauczycielek, Re-
naty Pawlikowskiej – przedmioty 
zawodowe oraz Katarzyny Woj-
ciechowskiej – język niemiecki, 
uczniowie przez 30 godzin dosko-
nalili swoje umiejętności gastro-
nomiczne i językowe. 

Zajęcia rozpoczęły się od roz-
wiązania testu wstępu. W ich trak-
cie uczniowie poznawali zasady 
bezpieczeństwa i higieny w pracy, 

zagrożenia, z jakimi mogą się spo-
tkać oraz rozwiązywali testy języ-
kowe. 10 lutego uczniowie wypeł-
nią test kończący kurs, związany  
z nabytymi umiejętnościami. Wy-
jazd zaplanowany jest na 25 lute-
go. Uczniowie będą podróżować 
autokarem do Nienburga, gdzie 
spędzą dwa tygodnie. Celem po-
dróży jest nabycie dodatkowych 
umiejętności w celu prowadzenia 
i organizacji gospodarstwa agro-
turystycznego, na bazie gospo-
darstwa w Niemczech. Młodzież 
będzie uczyć się jak przyjmować 
i żywić gości oraz jak starać się 
o pieniądze z Unii Europejskiej. 
Udział w projekcie biorą osoby, 
które mają dobre oceny z przed-
miotów zawodowych, pod uwa-
gę wzięto także frekwencje, ocenę  
z zachowania oraz zainteresowa-
nie ucznia. Wymogiem nie była 
znajomość języka niemieckiego, 
ponieważ uczniowie uczyli się go 
w trakcie warsztatów. 

Erasmus+ jest projektem unij-
nym. Jego wyjazd jest całkowicie 
finansowany ze środków europej-
skich. Koszt wynosi ponad 62,000 
euro. ZSP 3 zgłosiła się już do ko-
lejnej edycji projektu.  mg

zHP | Obóz harcerski będzie w lipcu

Hufiec zaprasza w Beskidy
15 stycznia ruszyły zapisy na 

letni obóz wypoczynkowy Hufca 
Związku Harcerskiego Łowicz, 
który odbędzie się w dniach 7-20 
lipca. Zastępca komendanta ło-
wickiego Hufca Katarzyna Kor-
decka powiedziała nam, że obóz 
odbędzie się na terenie Ośrod-
ka Obozowego im. hm. Stanisła-
wa Szymańskiego w Wapienicy, 
która jest położona już w grani-
cach Bielska-Białej, ale na uboczu  
u stóp góry Szyndzielni. 

Podczas obozu będzie realizo-
wany program związany z dwie-
ma rocznicami obchodzonymi  
w tym roku: 100-leciem odzyska-
nia niepodległości przez Polskę 
oraz powstania ZHP, który w 1918 
roku zjednoczył działające na te-

renie odradzającego się kraju or-
ganizacje skautowe. 

W planach są rajdy, spacery 
po górach i zdobywanie spraw-
ności, oprócz tego dwie wyciecz-
ki w okolicy Bielska-Białej, jedna  
z nich obejmie teren Słowacji bądź 
Czech. Uczestnicy będą mieszkali 
w namiotach, spali na składanych 
łóżkach – kanadyjkach, a jeść  
w wspólnej stołówce. 

Na obóz pojechać mogą harce-
rze, oni zapłacą 1.100 zł oraz dzie-
ci i młodzież niezrzeszona – cena 
dla nich jest o 100 zł wyższa. Ro-
dzice, którzy szybko się zdecydu-
ją i wpłacą zaliczkę (250 zł) do 
końca lutego, otrzymają dla swe-
go dziecka bezpłatną obozową ko-
szulkę. tb

Policja | ważne dla mieszkańców gmin Nieborów i łyszkowice

Spotkanie w sprawie 
utworzenia posterunku
Jutro, w piątek, 16 lutego, 
o godz. 18.00, w sali 
strażnicy Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Nieborowie rozpocznie 
się otwarte spotkanie 
w sprawie utworzenia 
posterunku policji  
w Nieborowie.

O pomyśle utworzenia poste-
runku policji w Nieborowie pi-
saliśmy na łamach Nowego Ło-
wiczanina 1 lutego, relacjonując 
dyskusję na sesji rady Gminy Nie-
borów. O inicjatywie, która ma 
akceptację Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi, poinformo-
wał wówczas komendant łowic-
kiej Komendy Powiatowej Policji  
w Łowiczu, podinsp. Grzegorz 
Radzikowski. 

Powiedział wówczas, że 6-7 po-
licjantów pracujących w posterun-
ku zajęłoby się obsługą gmin Nie-
borów i Łyszkowice – które, jak 
wynika z policyjnych statystyk, 
należą do najbardziej zagrożonych 
przestępczością. Przy czym poli-
cjanci z posterunku nie zajmowa-
liby się zdarzeniami drogowymi, 
byliby to posterunkowi przypi-
sani do tego rejonu. Komendant 
zapewnił, że policja jest w stanie 
sfinansować adaptację pomiesz-
czeń przeznaczonych na posteru-
nek i ich wyposażenie. Wstępną 
lokalizacją jest pomieszczenie po 
sklepie w budynku Gminnej Spół-
dzielni Samopomoc Chłopska  
w Nieborowie przy Alejach Le-
gionów Polskich. Uruchomienie 
posterunku byłoby możliwe naj-
później jesienią tego roku. Byłby 
to jedyny posterunek policji na te-
renie gmin powiatu łowickiego.

W jego powstanie włączyła 
się gmina Nieborów, która bie-
rze pod uwagę finansowe wspar-
cie na dzierżawę pomieszczeń dla 
policji. Niestety budynek, który  
w przeszłości był zajęty na poste-
runek, położony także przy Ale-
jach Legionów, wymaga bardzo 
dużych nakładów finansowych, 
aby mógł być wykorzystywany 
zgodnie z przeznaczeniem. Obec-
nie stoi niezagospodarowany.

W spotkaniu w nieborowskiej 
strażnicy udział zapowiedzieli: 
z-ca komendanta wojewódzkiego 
policji w Łodzi – mł. insp. Jaro-
sław Rybka, komendant powiato-
wy policji w Łowiczu – podinsp. 
Grzegorz Radzikowski, naczel-
nik Wydziału Prewencji i Ruchu 
Drogowego – podinsp. Mariusz 
Boczek oraz policjanci wyko-
nujący zadania dzielnicowego  
w gminach Nieborów i Łyszko-
wice. 

Wezmą w nim udział także 
wójtowie gmin Nieborów i Łysz-
kowice – Andrzej Werle i Adam 
Ruta. Policjanci i władze samo-
rządowe będą chcieli poznać 
opinię mieszkańców obu gmin  
w sprawie powstania posterun-
ków. Na spotkaniu policjanci 
przedstawią informację ze sta-
nu bezpieczeństwa w obu gmi-
nach, będą też promować aplika-
cje internetowe „Moja Komenda”, 
„Dzielnicowi bliżej nas” oraz Kra-
jową Mapę Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa dla powiatu łowickiego. 

Mieszkańcy zaś będą mogli po-
dzielić się swoimi spostrzeżenia-
mi na temat poziomu bezpieczeń-
stwa na terenie gmin, w których 
mieszkają oraz zgłosić bieżące 
potrzeby i uwagi.  tb

gminy Nieborów 
i łyszkowice należą 
do najbardziej 
zagrożonych 
przestępczością.

Łódź | konkurs fotograficzno-literacki

Ola opisała wierszem 
historię orzecha

Aleksandra Więcek z kla-
sy V c Szkoły Podstawowej nr 2  
w Łowiczu zdobyła wyróżnienie 
w nietypowym konkursie fotogra-
ficzno-literackim o zasięgu woje-
wódzkim, który przeprowadziła 
Szkoła Podstawowa Specjalna nr 
60 w Łodzi. Konkurs pt. „Patrzę 
na jesień i widzę...” został ogło-
szony jeszcze jesienią, w styczniu 
został rozstrzygnięty. 

Organizatorzy konkursu zapro-
ponowali uczniom z klas IV-VII 
szkół podstawowych wojewódz-
twa łódzkiego wykonanie fotogra-
fii przedstawiającej piękno jesien-
nego krajobrazu oraz opisanie go 
wierszem lub prozą. Na konkurs 
wpłynęło 46 prac. 

Z łowickiej „Dwójki” w kon-
kursie wzięły udział dwie uczen-
nice, którymi opiekował się 
Wojciech Kutkowski. Anto-

nina Hymka z klasy V b wy-
konała zdjęcie lasu i napisała  
o nim wiersz. Aleksandra Więcek  
z klasy V c uwieczniła na zdjęciu 
orzech rosnący na jej podwórku 
i opisała jego historię w wierszu 
pt. „Jesienny Orzeszek”. Za swoją 
pracę zdobyła wyróżnienie.  mwk

od lewej Antonina Hymka  
i Aleksandra Więcek. 
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Głowno
Zmarł mjr 
Henryk Wojda

7 lutego, w wieku 89 lat, zmarł 
pochodzący spod Domaniewic 
mjr Henryk Wojda. Przez wie-
le lat udzielał się on w zarządzie 
łódzkiego okręgu Światowego 
Związku Żołnierzy AK. Na co 
dzień współpracował z kołami AK  
w Głownie, Łowiczu i Dmosinie.

 Henryk Wojda  mieszkał w Ło-
dzi, ale miał w Głownie działkę. To 
właśnie tutejszym kościele pw. św. 
Jakuba Apostoła 10 lutego odbył 
się jego pogrzeb. Został pochowa-
ny w Domaniewicach.   kl

Bolimów
Ostatnia droga 
ks. Wikowskiego

10 lutego, na cmentarzu para-
fialnym w Bolimowie spoczął, po-
chodzący z tej miejscowości ks. 
Lech Witkowski. Kapłan zmarł 
6 lutego w wieku 82 lat. Ostatnie 
lata spędził w rodzinnym Bolimo-
wie jako emeryt.  tb

kościół | ks. Robert kwatek o wielkim Poście

Nie tylko wstrzemięźliwość w jedzeniu
14 lutego w Kościele 
Katolickim obchodzona 
była Środa Popielcowa, 
rozpoczynająca w 
kalendarzu liturgicznym 
czterdziestodniowy okres 
Wielkiego Postu.  
O tym czym jest post  
dla osoby wierzącej mówił 
w rozmowie z nami ks. 
Robert Kwatek, proboszcz 
parafii katedralnej  
w Łowiczu.

Post ścisły w Kościele obo-
wiązuje w Środę Popielcową i w 
Wielki Piątek, a polega on na po-
wstrzymaniu się od jedzenia mię-
sa i ograniczania liczby posiłków 
(do jednego do syta w ciągu dnia). 
Wstrzemięźliwość od pokar-
mów mięsnych obowiązuje także  
w każdy piątek w roku, nie tyl-
ko w Wielkim Poście. Przez naj-
bliższe 40 dni katolicy nie po-
winni urządzać, ani brać udziału 
w hucznych zabawach z tańcem. 

Ksiądz Robert Kwatek podkreśla, 
że te zalecenia wciąż obowiązują  
i są ważne, natomiast sam post ma 
znaczenie dużo szersze. – Z po-
wodu naszych słabości i wad nie 
możemy zrealizować naszego po-
wołania do miłości Boga, miłości 
bliźniego – mówi. – Są one punk-
tem zaczepienia dla złego ducha, 

który chce nas przechwycić, po-
wstrzymać przed czynieniem do-
bra, nawet jeśli tego pragniemy, a 
powstrzymuje nas przez siedem 
grzechów głównych. 

Post, podobnie jak modlitwa 
czy jałmużna, kształtuje w nas po-
stawę pokory, a ta postawa, czyni 
nas nieuchwytnymi dla złego du-

cha, ułatwia nam wyślizgiwanie 
się z jego objęć. Niedoścignionym 
wzorem takiej pokory jest Mat-
ka Boża w Magnificat (w pieśni 
wypowiedzianej lub zaśpiewanej 
krótko po Zwiastowaniu – przyp. 
red.), jej uniżenie, oddanie. Post 
jest ćwiczeniem postawy. Posy-
panie głowy popiołem to dla nas 
znak, że jesteśmy gotowi taką po-
stawę przyjąć.

warto ograniczyć 
zakupy 
czy oglądanie telewizji
– Wstrzemięźliwość w jedzeniu 

też jest ważna – mówi ks. Kwatek 
– ale błędne jest myślenie, że cho-
dzi tylko o to, bo jedzenie trzeba 
tu rozszerzyć na wszystko to, cze-
go nadużywamy, co zajmuje nam 
życie, co nie pozwala przeżywać 
tego życia godnie i świadomie. 
Jak dalej wyjaśnia – dla jednego 
mogą to być nałogi, używki, dla 
innego zakupy, a jeszcze innego 
wszystkie popularne i modne ga-
dżety czy urządzenia elektronicz-
ne, które wypaczają kontakt mię-

dzy ludźmi. Zły duch cieszy się 
najbardziej, kiedy nie stawiamy 
sobie ważnych pytań, nie zastana-
wiamy się, a z innymi rozmawia-
my tylko w interesach – wtedy sta-
jemy się wobec niego bezbronni.

Post to okazja na wyciszenie, 
skoncentrowanie się nad tym, 
co naprawdę ważne – na drugim 
człowieku, na własnym wnętrzu, 
a na najgłębszym poziomie – na 
rozmowę z Bogiem. Chcąc po-
rozmawiać z kimś na naprawdę 
poważny i trudny temat, wyłą-
czamy telewizor, radio, siadamy 
w jakimś miejscu, gdzie możemy 
spokojnie i długo porozmawiać – 
do takich rozmów okazją ma być 
Wielki Post. Musimy też ćwiczyć 
w sobie taką postawę, aby 

Oczywiście, taka postawa – 
zdaniem naszego rozmówcy –  
powinna odnosić się do naszego 
życia przez cały czas, nie tylko  
w okresie Wielkiego Postu.  
W tym czasie powinna być jednak 
praktykowana w sposób szcze-
gólny, ponieważ wzorem dla nas 
może być ofiara i męka Chrystu-
sa. Jeśli pomyślimy jak wiele On 
zniósł dla nas, to nasze wyrze-
czenia, być może często uciążli-
we, okazują się niczym istotnym 
– podkreśla ks. Kwatek.   tm

Sypanie głów popiołem podczas mszy świętej w łowickiej bazylice 
katedralnej.
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Podróże

Piękno górującego nad miastem Antigua Wulkanu Agua (3762 m n.p.m.) najlepiej podziwiać bladym świtem.
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Noclegów z widokiem na wulkany mogą pozazdrościć rowerzystom nawet pięciogwiazdkowe hotele.

Podróż | michał grzejszczak pisze z wyprawy rowerowej do Ameryki Środkowej (cz. 3)

Jej wysokość Gwatemala
Dziś kolejna, trzecia już opowieść Michała Grzejszczaka, Łowiczanina, 
podróżnika rowerowego organizatora przeglądów „Cały świat  
w jednej sakwie”, z jego wyprawy po 8 krajach Ameryki Środkowej.

Mimo, że wiadomości były 
gorsze niż złe, nie mogłem prze-
stać gapić się na jego wąsy.

Z jego ust, raz po raz dociera-
ły coraz to słabsze prognozy, a ja 
patrzyłem się na ich równo przy-
cięte końcówki, niczym na flagę 
wciąganą na maszt w Dniu Nie-
podległości. Czarne jak węgiel 
„bigotes” poruszały się w rytm 
jego wątpliwej prawnie wyrocz-
ni, hipnotyzując mnie coraz bar-
dziej, jakby to one zdecydować 
miały o tym, co wydarzy się za 
chwilę. Człowiek mafii twarz 
miał jednak sympatyczną, odsło-
niętą zupełnie przez wysoko za-
czynające się czoło. Przeszło mi 
nawet przez myśl, że go znam. 
Człowiek mafii powiedział co 
miał powiedzieć i rozkładając 
szeroko teatralnym gestem swe 
gęsto owłosione ramiona, wyło-
żył się w fotelu niczym ogromny, 
przerośnięty kot. 

Według niego sprawa była ja-
sna. „Trzeba się udać do Ciudad 
de Guatemala, do stolicy, do biu-
ra Migración, może tam Panu 
powiedzą co należy czynić. Dla 
mnie jest Pan tu nielegalnie” – 

spuentował brak pieczątki wjaz-
dowej w moim paszporcie.

Jedyna opcja jaka przyszła do 
głowy człowiekowi mafii, to kara 
urzędowa 200 quetzali i wbite  
w paszport wraz z czerwoną pie-
czątką 5 dni na opuszczenie tery-
torium Unii. W moim wypadku 
oznaczałoby to jednoznaczny ko-
niec zaplanowanej podróży. Nie 
ma sposobu, by Salwador, Hondu-
ras i Nikaraguę, przejechać od gra-
nicy z Gwatemalą w takim czasie, 
widząc przy okazji coś więcej niż 
tylko asfalt i sufit namiotu. Jedną 
granicę od drugiej, dzieli w naj-
bliższej możliwej do pokonania 
lądem linii około 800 km. 

„Na szczęście” ludzi mafii jest 
na granicy więcej i kiedy do małe-
go okienka człowieka mafii, wy-
rwany z letargu i wąsatej hipnozy 

sypałem po polsku najgorsze sło-
wa, jakie tylko znam, tuż za mną 
ustawił się drugi, tym razem ten 
„dobry policjant”. Nie miał na 
sobie białej koszuli, nie miał czy-
stych i zadbanych dłoni, nie pach-
niał tak dobrze i nie wyglądał na 
tak wyspanego jak poprzedni. 
Miał na sobie czarną kamizelkę, 
sportowe buty i a la ukraińską sa-
szetkę przy boku. 

Wiedział też jak rozmawiać  
i z panem „A”, a przede wszyst-
kim wiedział, co pan „A” lubi naj-
bardziej i w jakiej ilości. Kolor był 
wiadomy od początku. Prezent 
musiał być zielony.

Punkt G. Gwatemala
Gwatemala jest jak pigułka. 

Szczęścia i gwałtu zarazem. To, 
co samo z siebie cię w niej nie 
uwiedzie, nie podniesie twojego 
podróżniczego libido, nie wywo-
ła ciarek na rozpalonych od słoń-
ca plecach, dostaniesz i tak tyle, 
że na siłę. Gwatemala porywa, 
zadziwia, podnieca. Gwatemala 
też niszczy, smuci i uwiera. Choć 
mała i niewinna, to natrętna jest  
i skuteczna jak mało który, wi-
dziany przeze mnie kraj. Jest  
w niej wszystko: od przestrzeli-
stych gór, przez superczyste la-
guny i tonące w zieleni łąki, po 
czarną głębię wzburzonego przez 
wiatr oceanu. Jest też brud, dzikie 
wysypiska, niegrzeczne interesy 
i patologie, których powinna się 
wstydzić. W Gwatemali jest do-
bro i zło. Mieszka tam Bóg po są-
siedzku z Diabłem.

Do Gwatemali wjeżdżam przez 
Belize. Pierwsze „zmarszczki” te-
renu można traktować jako jej wi-
zytówkę, choć sama przedstawi 
mi się dopiero w niewielkim La 
Union, ok 40km na południe za 
miasteczkiem Gualan. Minąw-
szy granicę, niczego bardziej nie-
świadom, zwiedzam majestatycz-
ne Flores, miasto wyspę, unoszącą 
się powabnie na Jeziorze Peten 

Itza. Centralnym jego punktem 
jest biały kościół z dwiema wie-
żami rysującymi niebieskie niebo. 
Jest 1. stycznia. 

We Flores turystów jak psów. 
Dosłownie, bo w Gwatemali po-
dobnie jak w Meksyku psów na 
ulicach mieszkają całe hordy. Wa-
łęsają się pomiędzy mieszkań-
cami bez większej logiki, spo-
glądając raz po raz w górę, czy 
przypadkiem któryś z „ludzkich 
panów” nie pozbywa się akurat 
czegoś niezbędnego do zaspoko-
jenia ich zwierzęcego głodu. 

Psy widma są tu powszech-
ne tak, jak tortilla na śniadaniu.  
W dniu kiedy opuszczał będę 
Gwatemalę zobaczę jednak na 

drodze prawdziwego psiego tru-
pa. Różnica pomiędzy tymi, któ-
re już widziałem lub tymi znany-
mi z Polski jest taka, że ten pies 
był jeszcze żywy. Skóra oplata-
ła kości, z nosa sączyła się ropa,  
w oczach odbijała się pustka. Sie-
dział na drodze i czekał na śmierć. 
Czy był świadomy, wątpię, był na 
pewno martwy już za życia.

Umrzeć w Gwatemali to nie 
sztuka. Szczególnie pedałując 
przez nią na rowerze. I bynajmniej 
nie przez wzgląd na kierowców. Ci 
jeżdżą, co mnie zresztą niezmier-
nie wzruszyło, nad wyraz uważ-
nie. Zaryzykował bym stwierdze-
niem, iż zdecydowanie bardziej 
ostrożnie niż meksykańscy i be-

lizeńscy razem wzięci. To także 
nie kwestia dróg. Te, co ponownie 
mnie zaskoczyło, są może poza 
wyjątkami, w bardzo przyzwoitej 
kondycji. Zabić więc rowerzystę 
w Gwatemali może tylko jedna 
rzecz, a jest nią... ambicja.

Gwatemala jest górzysta, ale by 
górzystości tej nadać rzeczywi-
sty charakter, należało by dodać: 
„jak jasna cholera”. Kraj rozle-
wa się pomiędzy wulkanami ni-
czym lawa. Na terytorium Gwate-
mali jest ich kilkanaście. Niektóre  
z nich wygasły, inne wciąż czekają 
na swój wielki dzień. Ich kratery 
pną się od świtu w niebo niczym 
startujące rakiety, przy zachodzie 
słońca przypominając jednakże 
bardziej mazowieckie stogi siana. 
Krajobraz kraju jest tu baśniowo-
-księżycowy. 

Choć pełno tu lasów, pól i ogro-
dów, to wszystkie one rozciągają 
się na skalnym poszyciu. Wbicie 
w ziemię szpilki od namiotu naj-
częściej graniczy z cudem. Dro-
gi Gwatemali rzadko są proste, a 
podjazdy i zjazdy rzadko bywa-
ją łagodne. Nie znając tych praw, 
łatwo się pomylić. Przebycie tego, 
co na mapie wydaje się nieodle-
głe, w rzeczywistości może trwać 
całą wieczność. Okrążając w trzy 
dni przepiękne jezioro Amatlán, 
żegnam się z nim piętnastokilo-
metrowym podjazdem z różnicą 
wysokości, bagatela, 1030m!!! To 
w Gwatemali pierwszy raz zda-
rzało mi się pchać rower pod górę, 
tutaj też wolałem dla własnego 
bezpieczeństwa sprowadzać go 
na dół. 

Jeśli oswoimy się już z „jej wy-
sokością”, Jej Ekscelencja daje 
nam w zamian prawdziwe skarby. 
Mamy tu wpisane na listę UNE-
SCO majańskie ruiny (Tikal i Qu-
irigua), wspaniałe i liczne kościo-
ły, czy prawdziwe (choć rzadkie) 
perły miejskiej zabudowy (Anti-
gua, czy Quezaltenango).

Czy Gwatemala ma wady? 
Całe mnóstwo. Korupcja, rasizm, 
wyzysk dzieci, szowinizm, ne-
potyzm, wysoki odsetek uzależ-
nień... I choć powszechnie, na uli-
cach raczej ich nie widać, to i tak 
nie mając szczęścia płaci się za nie 
dolarami wkładanymi pomiędzy 
kartki wygniecionego w sakwach 
paszportu... Może dlatego w USA 
i Meksyku przestało się już mó-
wić o niej Gwatemala, a zaczęto 
Gwatepeor... *
* mala (hiszp.) – zły, peor – gorszy

zamiłowanie Gwatemalczyków do koloru widać nie tylko w sztuce 
ludowej, ale i w fasadach domów. 

miChaŁ GrzeJszCzak

Praczki w Santiago de Atitlán do dzisiaj używają w pracy wody z jeziora.

w gwatemali 
jest dobro i zło.
mieszka tam bóg
po sąsiedzku 
z diabłem.
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Kto nas będzie leczył z raka?
Z Adamem Rogowskim-Tylman,  
ordynatorem oddziału chirurgicznego szpitala 
w Łowiczu, specjalistą onkologiem,  
rozmawia Wojciech Waligórski.

 Do niedawna mówiło się, 
że zabójcą numer 1 w Polsce są 
choroby serca. Teraz nowotwo-
ry zaczynają je doganiać. Czy to 
prawda?

Tak, to prawda, przede wszyst-
kim jeśli chodzi o raka płuc  
u mężczyzn, coraz częściej po-
jawia się też rak jelita grubego, 
maleje natomiast ilość raków żo-
łądka. O tym, że tak się dzieje, 
decyduje biologia tych nowotwo-
rów i środowisko. Trzeba zwró-
cić uwagę na to, że pojawienie się 
większej ilości nowotworów jest 
związane z tym, że coraz dłużej 
żyjemy. Natura musi sobie zna-
leźć jakiś sposób na eliminację, 
byśmy na tej ziemi za długo nie 
byli, bo by się zrobił tłok... Ale na 
poważnie: choroby nowotworowe 
są też chorobami wieku starcze-
go, mamy coraz więcej ludzi sta-
rych z nowotworami.

 Czy należy to rozumieć tak, 
że nieprawdą jest, iż kiedyś no-
wotworów było mniej, tylko nie 
dożywaliśmy tego wieku, kiedy 
one się uaktywniają?

To jest jeden z czynników. Ge-
neralnie jest coraz więcej ludzi 
starych, co staje się problemem 
dla medycyny, nie tylko u nas –  
a w ślad za tym rośnie liczba ludzi 
chorych, bo natura już chorych nie 
eliminuje, gdyż medycyna spra-
wia, że żyją dłużej.

Drugim jest środowisko,  
w którym żyjemy. Dłużej żyjąc, 
jesteśmy dłużej narażeni na różne 
czynniki środowiskowe, jak zanie-
czyszczenie powietrza, diety, tryb 
życia. Mężczyźni będą dłużej pa-
lić papierosy, bo będą dłużej żyć.

 Dym papierosowy jest oczy-
wistym czynnikiem środowisko-
wym zachorowania na raka. O 
jakich jeszcze innych czynni-
kach środowiskowych możemy 
z całą pewnością powiedzieć, że 
przyczyniają się do powstania 

chorób nowotworowych? Za-
nieczyszczenie powietrza? Mo-
dyfikowana i konserwowana 
żywność? – Czy to jest naukowo 
udowodnione?

Pewniki, dowiedzione przez 
badania przeprowadzone na bar-
dzo dużej ilości chorych – to jest 
na pewno rak płuc, rak jelita gru-
bego, rak pęcherza moczowego 
– za to też odpowiadają papiero-
sy. To jest statystycznie udowod-
nione. Papierosy robią szkody nie 
tylko w płucach, ale i w krtani  
i w pęcherzu moczowym. Co do 
diety i zanieczyszczenia powie-
trza, to są nadal teorie, które jest 
bardzo trudno udowodnić, to są 
raczej prowadzone obserwacje. 
Aby zrobić przyzwoite badanie 
naukowe, musi być przebadana  
i oceniona ogromna ilość przy-
padków. Są takie badania prowa-
dzone przez Światową Organiza-
cję Zdrowia, które udowadniają, 
że mamy do czynienia z wpły-
wem czynników środowisko-
wych na zachorowania, ale trzeba 
jeszcze odpowiedzieć na pytanie 
który to czynnik chemiczny jest 
szkodliwy – i tu się zaczyna pro-
blem. Przykładem są np. wędzo-
ne potrawy: okazuje się, że w tym 
środowisku, gdzie się dużo wę-
dzi, na pewno jest więcej okre-
ślonych nowotworów, ale czy one 
tam występują na pewno z tego 
właśnie powodu – to jest bardzo 
trudno udowodnić.

 Ale należy przyjąć, że 
wpływ środowiska rzeczywiście 
jest, bo faktycznie coraz więcej 
mamy wokół siebie trucizn. 

Jednym z nowotworów, któ-
rego częstość występowania na 
pewno bardzo mocno wzrosła 
w ostatnich latach, jest czerniak 
skóry – w ostatnim 30-leciu za-
chorowalność wzrosła 20-krot-
nie. To jest związane ze zmianą 
trybu życia: dłuższym niż kie-
dyś wystawieniem na działanie 
słońca – jeździmy na wakacje, by 
być długo na słońcu i mieć pięk-
ną opaleniznę – chodzimy do so-
lariów. To wszystko powoduje 
więcej zachorowań na nowotwo-
ry skóry. 

 Czy te nowotwory, które 
występują najczęściej, jednocze-
śnie najbardziej zabijają? Czy 
są nowotwory, z którymi medy-
cyna lepiej sobie radzi?

Zmieniają się metody lecze-
nia, są coraz bardziej celowane  
i powoli następuje poprawa wy-
ników. Niemniej trzeba sobie po-
wiedzieć brutalną prawdę: nacisk 
społeczny na terapie nowotwo-
rowe jest tak silny, że stosujemy 
je bez względu na to, że to są 
bardzo drogie procedury, a one 
przedłużają życie o parę miesię-
cy. Stosujemy bardzo kosztowną 
terapię i uzyskujemy wydłuże-
nie życia o 3 miesiące... Ale ina-
czej nie można, jestem lekarzem , 

wiem, że tak muszę robić. Każdy 
chce żyć nawet o dzień dłużej, te 
trzy miesiące czy pół roku dłużej 
to jest niesamowita wartość. Ale 
nie można być ślepym i twier-
dzić, że to nie kosztuje. To jest 
kwestia polityczna: dajemy ol-
brzymie pieniądze na nowotwo-
ry, ale przez to nie damy gdzie 
indziej – tylko o tym się nie bę-
dzie mówić. Możemy mieć sytu-
acje, że gdzieś ludzie umrą z po-
wodu chorób popularnych, które 
można by zwalczyć – a my prze-
dłużamy życie choremu na raka o 
3 miesiące. Ale trudno odmówić 
tego leczenia onkologicznego. 

To jest bardzo skomplikowane 
i trudne, bo medycyna staje się 
coraz droższa. Zmieniliśmy służ-
bę zdrowia w latach 90., pozby-
wając się Zespołów Opieki Zdro-
wotnej, licząc na to, że stanie się 
u nas jak w Europie Zachodniej 
– tylko nikt nie zauważył, że bra-
kować nam będzie personelu. My 
mamy 200 lekarzy na 100 tysięcy 
mieszkańców, Niemcy mają oko-
ło 400, a we Włoszech jest oko-
ło 800. W Wielkiej Brytanii jest 
około 350 – i każdy, kto tam poje-
dzie, dostanie pracę. My oczeku-
jemy od medycyny bardzo dużo, 
a nie mamy kim tego wykonać, 
stąd są te kolejki. 

 Narzekanie na trudny do-
stęp do specjalisty jest po-
wszechne.

Teraz problem stał się jeszcze 
większy, bo niektórzy lekarze po-
wiedzieli: koniec, pracujemy 42 
godziny w tygodniu i tyle. Oni 
mieli tzw. opt-out – przywilej, 
który dano Polsce w 2004 roku, 
gdyśmy przystępowali do Unii 
Europejskiej, że możemy praco-
wać dłużej. To było przewidziane 
na kilka lat, byśmy w tym czasie 
zwiększyli kadrę. To oczywiście 
było niemożliwe, wszystkie ko-
lejne władze odsuwały to od sie-
bie, mówiąc jakoś to będzie... No 
i jakoś było, pękło teraz, trafiło na 
tych rządzących, ale ci poprzed-
ni też nie mają pomysłu co z tym 
zrobić. 

Problem braku kadry, starze-
jącej się kadry, jest olbrzymi: 
średnia wieku chirurga specjali-
sty w województwie łódzkim to 
jest 52 lata – ja sobie nie wyobra-
żam co tutaj się będzie działo za 
10 lat. To będzie dopiero trudna 
dostępność do lekarza! Chirur-
ga nie wykształci się w dwa lata. 
Jeśli chodzi o nowotwory, to do-
stępność do leczenia też będzie 
mniejsza. Nie ma onkologów, 
same pieniądze tego nie załatwią, 
bo nie ma ludzi. Gdy ja studiowa-

łem, na roku było 360 osób, a po-
tem nagle zrobiono 170. Kto to 
wymyślił i dlaczego – nie wiem. 
Na szczęście o ile wiem obecnie 
nabór na studia medyczne zo-
stał zwiększony. Skutek jest taki, 
że lekarzy brakuje – przy czym 
wcale aż tak wielu ich nie wyjeż-
dża zagranicę. Więcej nas ubywa  
z powodów naturalnych. 

Ten problem będzie narastał, 
można nie wiadomo jakie pienią-
dze w to włożyć, a przy tym opór 
społeczny będzie duży, bo jak ja-
kiś aktor czy sportowiec zarabia 
miliony złotych, to nie przeszka-
dza, ale jak trochę większe pie-
niądze zarabia ktoś, kogo znamy, 

to uznajemy to za niesprawiedli-
wość społeczną. I tak jest z leka-
rzami: gdy lekarz dobrze zarabia, 
to się nie podoba, lecz gdy Le-
wandowski dobrze zarabia – to 
jest w porządku. Bo to jest dalej, 
to jest odległe.

 I tak nie będę Lewandow-
skim...

Tak, nie będę Lewandowskim. 
I jak prezes jakiejś firmy dosta-
je 100 tysięcy miesięcznie, to 
trudno, jest prezesem, jedynym.  
A lekarzy, którzy będą dużo zara-
biać, będzie wielu. Będą musie-
li dużo zarabiać za ciężką pracę. 
System stworzył z nas towar, któ-
ry trzeba będzie społeczeństwu 
kupić, żeby się nie zbuntowało. 
Gdy towaru jest mało, to niestety 
jest drogi. Ot, taka prosta ekono-
miczna zasada. Brak dostępu do 
specjalisty zmusza, nawet biedną 
część społeczeństwa, do korzy-
stania z lecznictwa prywatnego, 
które to, czego nikt nie zauwa-
ża, jest tym samym olbrzymim 
odciążeniem dla budżetu pań-
stwa, a obciążeniem dla obywa-
teli. To samo niebawem będzie 
dotyczyć pielęgniarek. W mojej 
ocenie poprawa dostępu do spe-
cjalistów długo jeszcze pozosta-
nie jedynie hasłem wyborczym 
dla polityków wszelkiej maści. 
Mój asystent pracował w zeszłym 
miesiącu 400 godzin... 

 400? 
Nawet ponad. Wyobraża sobie 

pan? Z dyżuru na dyżur. Wszy-
scy lekarze w naszym szpitalu 
pracują od 250 do 300 godzin  
w miesiącu, inaczej to by się od 
razu zamknęło. A teraz dojdzie 
nowy problem: żeby legalnie dy-
żurować, bo opt-out nie wystar-
czył, uciekano się do zatrudnia-
nia lekarzy przez obce firmy. My  
w szpitalu nie pracujemy na dyżu-
rach w ZOZ-ie, tylko w firmie ze-
wnętrznej, która z ZOZ podpisała 
umowę na zapewnienie dyżurów. 
Ale to się kończy. Jest wyrok 
Sądu Najwyższego, który mówi, 
że praca poprzez obcą firmę, ale 
w tym samym miejscu, jest pra-
cą w tym samym miejscu i speł-
nia warunki normalnego zatrud-
nienia. W związku z powyższym 
lekarze mogli dostawać większe 
pieniądze, bo szpitale nie płaciły 
za tę część pracy ZUS-u. I po tym 
wyroku ZUS ściąga pieniądze, 
obciąża szpital za 5 lat do tyłu, 
każąc płacić składki ZUS, szpi-
tal nie ma pieniędzy, więc ob-
ciąża tym lekarzy – a oni, zdarza 
się, płacą po 10-15 tys. zł zwro-
tu do ZUS z konta własnej firmy 
– bo takie musieli zakładać, by  
z tej formy korzystać. Tak się już 
w Polsce dzieje. Na szczęście 
nasz szpital jeszcze się z tym nie 
zderzył i oby tak zostało. 

Ten problem nie dotyczy wiel-
kich szpitali w dużych miastach, 
gdzie młodzi rezydenci chcą pra-

każdy chce żyć nawet 
o dzień dłużej, te 
trzy miesiące czy pół 
roku dłużej to jest 
niesamowita wartość. 
Ale nie można być 
ślepym i twierdzić, że to 
nie kosztuje (...). gdzieś 
ludzie umrą z powodu 
chorób popularnych, 
które można by zwalczyć 
– a my przedłużamy 
życie choremu na raka 
o 3 miesiące. Ale trudno 
odmówić tego leczenia 
onkologicznego.

całe nasze życie to jest 
walka z bakteriami,  
z wirusami i komórkami 
nowotworowymi. dlatego 
dbanie o swoją ogólną 
kondycję i odporność  
ma ogromne znaczenie.

Średnia wieku  
chirurga specjalisty  
w województwie łódzkim 
to jest 52 lata – ja sobie 
nie wyobrażam co tutaj 
się będzie działo  
za 10 lat. To będzie 
dopiero trudna 
dostępność do lekarza!

Adam rogowski-tylman
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Historia i teraźniejszość | cały rok o tym, czego nas uczy ostatnie 100 lat

Stan graniczny
Nasz tygodnik uczestniczy w programie „Nieskończenie Niepodległa”, zainicjowanym 
i stworzonym przez niezależny, ośrodek dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”.  
W każdym numerze, aż do końca roku, prezentować będziemy, przygotowane przez Kartę 
kalendarium najważniejszych wydarzeń minionego stulecia, które przyczyniły się do odzyskania 
przez naszą Ojczyznę niepodległości, potem do jej umocnienia, utraty, walki o przetrwanie,  
przez okres PRL, do odzyskania suwerenności – aż po dzień dzisiejszy. Jest on za każdym razem 
uzupełniony o bogaty zestaw historycznych, często unikatowych, fotografii. Dziś szósty odcinek, 
dotyczący kształtowania się państwa pod koniec 1918 i w pierwszej połowie 1919 roku.

Od stycznia 1919 w Paryżu 
trwa konferencja pokojowa, ma-
jąca ustalić nowy porządek w po-
wojennej Europie. Tymczasem 
od pierwszych miesięcy istnienia 
Polska znajduje się w konflikcie 
ze wszystkimi swoimi sąsiada-
mi, musząc się dodatkowo liczyć 
z postępującym na zachód zagro-
żeniem bolszewickim. Józef Pił-
sudski, decydując się w kwietniu 
na wkroczenie do zajętego przez 
bolszewików Wilna, formułuje 
wobec Litwinów koncepcję fede-
racyjną. Jednocześnie Sejm postu-
luje objęcie przez Rzeczpospolitą 
ziem w granicach sprzed pierw-
szego rozbioru. Kwestia stosun-
ku do kształtu wschodniej grani-
cy budzi gorące dyskusje i spory. 
Otwarte fronty z bolszewikami na 
północy i Ukraińcami na południu 
określają sytuację wojenną Polski 
w pierwszych miesiącach po od-
rodzeniu.

 1 listopada 1918 – rozpoczy-
na się konflikt polsko-ukraiński  
o przynależność Lwowa.

 Koniec listopada 1918 – Po-
lacy zajmują większą część Lwo-
wa.

 2 marca 1919 – odbywa się 
spotkanie Komitetu Narodowe-
go Polskiego w Paryżu. Roman 
Dmowski, Prezes KNP: Jeżeli 
chcemy swoją sprawę należycie 
postawić dziś, to musimy przede 
wszystkim dowieść, […] że plan, 
który mamy, jest to plan wytwo-
rzenia państwa silnego. [...]. Otóż, 
jeżeli się mówi o potrzebie stwo-
rzenia państwa silnego, […] to nie 
można wymawiać wyrazu „fede-

racja”. Federacja to jest słabość, 
a nie siła. […]  Proszę panów, 
[...] byśmy przyjęli zasadę, że do 
państwa polskiego jednolitego, 
niepodzielonego na żadne poli-
tyczne jednostki, włączymy tylko 
takie obszary, które nam zapew-
nią bezwzględną przewagę naro-
dową w tym państwie. [...]. Nie 
popełniajmy tego błędu, który za-
bił państwo rosyjskie. Cechą pań-
stwa rosyjskiego było to, że mia-
ło silniejszy apetyt niż żołądek. 
Łaknęło dużo, nie mogąc strawić. 
Wiem, że apetyty i my mamy, ale 

jesteśmy przecież zachodnim na-
rodem i mamy na nie hamulec. 
Trzeba te apetyty pohamować, bo 

inaczej stworzymy przyszłym po-
koleniom taką ojczyznę, że się 
przy niej nie utrzymają.

 19 kwietnia 1919 – Woj-
sko Polskie zajmuje Wilno; ppłk 
Władysław Belina-Prażmow-
ski (dowódca kawalerii polskiej 
zdobywającej Wilno od bolsze-
wików) w odezwie do miesz-
kańców : Z rozkazu Naczelnego 
Wodza Józefa Piłsudskiego, woj-
ska polskie wkroczyły do Wil-
na. Przynosimy Wam wolność 
od wszelkiej przemocy, wyzwo-
lenie spod rosyjskiego bolsze-
wickiego despotyzmu. Zamiast 
absolutyzmu sowdepów [So-
wietów], samowoli i terroru, 
niesiemy wielkie idee demo-
kracji Zachodu: prawdziwą wol-
ność i równość, poszanowanie 
praw jednostek i narodów […]. 
Chcemy Was bronić tak od bar-
barzyństwa i anarchii Wschodu, 
jak i od zakusów uczynienia z tej 
ziemi kolonii niemieckiej […]. 
Nie narzucimy nikomu ani wia-
ry, ani języka obcego. Szanować 
będziemy prawa każdego obywa-
tela kraju, bez różnicy wyznań  
i narodowości. 

 16 lipca 1919 – wojna pol-
sko-ukraińska kończy się zwycię-
stwem Polaków.

cować – tam ich siłami obsadza 
się dyżury. A oni nie powinni sa-
modzielnie pracować, mogą do-
piero po trzech latach i to pod 
opieką. 

 Czyli problem braku leka-
rzy będzie narastał?

Jedynym wyjściem wydaje się 
przejście całkowite lekarzy na pra-
cę na kontraktach. W naszym od-
dziale nas dwóch jest na kontrak-
tach – i wtedy nikogo nie może 
obchodzić, ile godzin pracuję, jeśli 
nikogo nie zatrudniam. Jeśli dam 
radę, mogę w miesiącu pracować 
ile zechcę. 

 Czyli dość szybko większość 
lekarzy może przejść na indywi-
dualne kontrakty?

Już tak się dzieje w wielu szpi-
talach. Wtedy trzeba sobie same-
mu ZUS zapłacić, każdy płaci naj-
mniejszy możliwy, licząc się z tym, 
że będzie miał także najmniej-
szą emeryturę, ale rozsądnie pie-
niądze zainwestuje w coś innego. 
Ja osobiście zachęcam kolegów 
lekarzy, by zawierali kontrakty. 

 Wracając do nowotworów: 
Czy można się przed nimi w ja-
kiś sposób chronić, czy to przez 
tryb życia, prawidłowe odżywia-
nie czy jakieś inne działania?

Istotne są też czynniki gene-
tyczne, ale nawet jeśli ktoś ma 
skłonności genetyczne, ale nie 
będzie palił papierosów czy nad-
używał alkoholu, to mimo tych 
skłonności może nie dostać tego 
nowotworu bądź go dostać bar-
dzo późno. Więc zdrowy tryb ży-
cia ma sens nawet dla tych, co są 
narażeni.

 Na co szkodzi alkohol, jeśli 
chodzi o nowotwory?

Alkohol i papierosy ataku-
ją przełyk, gardło, krtań. Jak ktoś 
spożywa bardzo często mocny al-
kohol i do tego pali papierosy, to 
bardzo często w wieku około 60 
lat zgłasza się z zaawansowanym 
rakiem krtani czy przełyku. Alko-
hol przyczynia się też do marsko-
ści wątroby, ale w Polsce nie jest to 
częsta choroba. Wynika to z tego, 
że spożywanie alkoholu w na-
szym polskim stylu, czyli rzadko a 
dużo, jest dla wątroby mniej groź-
ne, bo ona ma czas na regenerację. 
Czesi, Francuzi, Niemcy, czyli na-
rody, które piją dużo piwa i wina, 
w taki sposób, że piją codziennie, 
choć niedużą dawkę, często zapa-
dają na to schorzenie. Ale i u nas 
ta choroba zdarza się coraz czę-
ściej, bo zmienia się model picia: 
pijemy coraz więcej piwa i wina.

I na pewno tryb życia ma zna-
czenie o tyle, że wpływa na ogól-
ną kondycję. Znaczenie ma to 
wszystko, co zwiększa czy chroni 
naszą odporność. 

 Ona też jest ważna w profi-
laktyce nowotworów?

W tej chwili i pan ma nowo-
twór i ja mam – nie wiem czy pan 
wie? Obaj mamy w sobie w tej 
chwili komórki nowotworowe, po-
wstają duże ich ilości. Tam gdzie 
się dzielą komórki, tam powstają 
błędy i to są właśnie komórki no-
wotworowe. Nasz układ immu-
nologiczny musi je zabić, wyeli-
minować, a jak on słabnie, to ich 
nie wyeliminuje i wtedy zaczyna-
my chorować. Stąd mówimy wła-
ściwie o chorobie nowotworowej, 
a nie o nowotworze. Całe nasze 
życie to jest walka z bakteriami, 
z wirusami i komórkami nowo-
tworowymi, tymi, które nie są pra-
widłowe. Dlatego dbanie o swoją 
ogólną kondycję i odporność ma 
ogromne znaczenie.

Dokończenie 
w następnym numerze 

Litwa, kwiecień 1919. Żołnierze 5 Pułku Piechoty na stanowisku karabinu 
maszynowego.

Litwa, kwiecień 1919. grupa żołnierzy na krótko przed zajęciem wilna.

Wołkowysk, 21 kwietnia 1919. Sztab dywizji litewsko-białoruskiej podczas przejazdu z wołkowyska do 
świeżo zdobytej lidy.
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Wilno, 27 kwietnia 1919. mieszkańcy witają Józefa Piłsudskiego po 
zajęciu miasta przez wojsko Polskie. 
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Wilno, koniec kwietnia 1919. Józef Piłsudski (siedzi, pośrodku) w otoczeniu żołnierzy, podczas uroczystości po 
zajęciu miasta przez wojsko Polskie.
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Łowicz I Pokazujemy to, czego jeszcze nie widać

Tędy wjedziemy
na wiadukt
Niejeden mieszkaniec Łowicza, idąc na dworzec kolejowy, przejeżdżając  
przez przejazd przy tymże dworcu, jadąc ulicą Kaliską czy ulicą 1 Maja i widząc wszędzie 
tam prowadzone prace ziemne, zadaje sobie pytanie: którędy właściwie poprowadzony 
zostanie wiadukt nad torami, którędy będziemy nań wjeżdżać i którędy zjeżdżać.  
W tym i w następnym numerze Nowego Łowiczanina staramy się to pokazać i opisać.

Dziś pierwsza część prezenta-
cji. Widoczna tu mapa obrazuje 
wjazd na wiadukt od strony połu-
dniowej wraz ze wszystkim dro-
gami towarzyszącymi. Za tydzień 
pokażemy północną część – od 
strony budynku dworcowego i uli-
cy Bolimowskiej.

Główną arterią wiodącą na wia-
dukt od strony miasta będzie uli-
ca Romana Dmowskiego. Jeszcze 
jej nie widać, ale widać którędy 
zostanie poprowadzona. Zaczy-
nać się będzie przy Rondzie Nie-
podległości, na którym obecnie 
ul. Piłsudskiego łączy się z Kali-
ską, stanowić będzie najpierw jak-
by przedłużenie Piłsudskiego, by 
kilkadziesiąt metrów za rondem 
skręcić na łąkach w lewo i równo-
legle do Kaliskiej, na tyłach pły-
walni, dojść do ulicy 1 Maja. Od 
strony tej ulicy dobrze już widać 
jej przebieg.

Tam, na skrzyżowaniu Dmow-
skiego z 1 Maja i będącą jej prze-
dłużeniem Klickiego, wybudo-
wane zostanie rondo. Będzie to 
główny węzeł komunikacyjny  
w tej części miasta. Kierowcy ja-
dący od strony Ronda Niepodle-
głości, by wjechać na wiadukt, 
przejadą przez rondo prosto, dołą-
czą do nich jadący od strony Koń-
skiego Targu. Droga na wiadukt 
poprowadzi między domem sto-
jącym na narożniku 1 Maja i Ma-
gazynowej, a charakterystycznym, 
cofniętym w głąb posesji, nieco 
„dworkowym” budynkiem spółek 
kolejowych. 

Zanim ta ulica zacznie się 
wznosić na wiadukt, około 200 
metrów na północ od ronda, bę-
dzie można z niej jeszcze odbić 
lekkim skosem w prawo, nową 
ulicą prowadzącą w stronę ul. 
Napoleońskiej. Bo Napoleońska, 
tak jak dotąd, będzie odchodzić 
od Klickiego, ale nie będzie już 
ślepa, lecz zostanie przedłużona, 
w stronę torów kolejowych, da-
lej będzie skręcać łukiem w lewo  
i przejdzie pod wiaduktem, do-
chodząc do ul. 3 Maja. 

Co ważne, przy Napoleońskiej  
powstaną kolejne miejsca parkin-
gowe, położone w gruncie rze-

czy blisko wejścia na dworzec 
południowym wylotem przejścia 
podziemnego, które już powstaje 
i zastąpi dawną kładkę. Naliczy-
liśmy ich na planie aż 56. To bez 
wątpienia dobra wiadomość dla 
kierowców. 

W tym samym miejscu, gdzie 
od ulicy wiodącej na wiadukt 
odchodzi wspomniana ulica  
w stronę Napoleońskiej, kierow-
cy zjeżdżający z wiaduktu od 
strony Zatorza, będą mogli skrę-
cić w prawo, w ulicę nazywa-
ną od lat w żargonie planistów 
„Tkaczew bis” i nią dojechać do 
3 Maja. 

Sama zaś ul. 3 Maja płynnie, 
skręcając lekko w prawo, przej-
dzie – pod wiaduktem – w Napo-
leońską. Podpory wiaduktu już są 
zbrojone i betonowane. 

Wreszcie ostatnia ciekawa 
rzecz po tej stronie torów: na wia-
dukt będzie można wjechać wóz-
kiem czy rowerem po specjalnej 
pochylni, od strony ul. 3 Maja, 
także będzie można wejść nań po 
schodach. Filary podtrzymujące 
tę pochylnię są już widoczne. 

A za tydzień: o planowanym 
układzie ulic po drugiej stro-
nie torów, na zatorzu – i druga 
część mapy.  

woJCieCh 
waLiGórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Plac budowy estakady. Na pierwszym planie zbrojenie pierwszej 
podpory, za nią drugiej. Trzecia powstanie tu, gdzie widać ramię koparki.

Wykonywanie żelbetonowych konstrukcji fundamentów i podpór 
wymaga zgromadzenia dużej ilości prętów zbrojeniowych.

Przygotowywanie zbrojenia fundamentu trzeciej podpory estakady, na której oprze się też stalowa 
konstrukcja wiaduktu.

TO
m

A
S

Z 
b

A
R

TO
S

TO
m

A
S

Z 
b

A
R

TO
S

TO
m

A
S

Z 
b

A
R

TO
S



21www.lowiczanin.info  nr 7      15 lutego 2018

W tym tygodniu zaczęto zasypywać fundamenty podpór,  
na których oparta zostanie pochylnia dla rowerzystów i osób 
niepełnosprawnych poruszających się na wózkach.
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WSPomNieNiA | POZOSTANą w NASZeJ PAmIęcI

ReklAmA

  Anna Słoma 
   (1985-2014) 
Pracowała jako 
nauczycielka w Zespole 
Szkół Publicznych  
w łyszkowicach, jako 
polonistka w gimnazjum. 
miała doskonały kontakt  
z młodzieżą, z którą 
wspólnie podejmowała 
wiele ciekawych inicjatyw 
na terenie szkoły.  
Zmarła na kilka dni przed 
swoimi 29. urodzinami,  
na skutek ciężkiej choroby. 

Urodziła się 25 maja 1985 
roku. Mieszkała w Łowiczu, 
była jedynaczką. Po ukończe-
niu liceum rozpoczęła studia  
na kierunku filologia polska  
w zakresie literaturoznawczo-ję-
zykoznawczym na Uniwersytecie 
Warszawskim (specjalność na-
uczycielska), na którym w 2007 
roku zdobyła tytuł licencjata, zaś 
w 2010 roku została magistrem. 
Równolegle ze studiami licen-
cjackimi ukończyła Kolegium 
Nauczycielskie w Łowiczu, zdo-
bywając kwalifikacje pedago-
giczne do nauczania języka pol-
skiego w szkole. 

Od 1 września 2008 roku 
podjęła pracę jako nauczyciel  
w Zespole Szkół Publicznych  
w Łyszkowicach, jako polonistka  
w gimnazjum. Do pracy przyj-
mowała ją obecna dyrektor Mał-
gorzata Zielińska. W czerwcu 
2009 roku Anna Słoma uzyska-
ła stopień awansu zawodowe-
go nauczyciela kontraktowego, 
zaś w 2011 roku rozpoczęła staż  
na stopień nauczyciela mianowa-
nego (zmarła 19 dni przed jego 
zakończeniem). 

nauczycielka roku 
Mimo młodego wieku i nie tak 

długiego stażu pracy w szkolnic-
twie, Anna Słoma była wielokrot-
nie doceniana za zaangażowa-
nie w życie szkoły. Dwukrotnie 
była laureatką Nagrody Dyrekto-
ra Szkoły: w latach 2010 i 2012. 
W 2011 roku uzyskała ocenę 
pracy wyróżniającą (najwyższą  
w skali). 

W głosowaniu młodzieży trzy-
krotnie była wybierana na opie-

kuna Samorządu Uczniowskiego 
(w latach 2010/2011, 2011/2012  
i 2012/2013). 

Gimnazjaliści bardzo ją lubi-
li, wspólnie podejmowali wie-
le ciekawych inicjatyw: począw-
szy od akcji charytatywnych  
i zbiórek dobroczynnych, po kon-
kursy przedmiotowe i rozwija-
jące przedsiębiorczość wśród 
uczniów. Dwukrotnie młodzież 
gimnazjalna przyznała jej tytuł 
Nauczyciela Roku. 

Dyrektor zespołu szkół  
w Łyszkowicach Małgorzata Zie-
lińska wspomina, że Anna Słoma 
chętnie poświęcała gimnazjali-
stom dodatkowy czas i potrafiła 
go zorganizować w taki sposób, 
który był dla nich interesujący.  
– Prowadziła zajęcia pozalek-
cyjne dla uczniów szczególnie 
uzdolnionych, ale też dydaktycz-
no-wyrównawcze, wyrównujące 
szanse edukacyjne – mówi nam 
Małgorzata Zielińska. 

akcja gofry – lekcja 
przedsiębiorczości 
Polonistka kilkakrotnie pro-

wadziła wraz z Samorządem 
Uczniowskim zbiórki pieniędzy 
na rzecz chorych dzieci. Wspól-
nie brali udział w ogólnopolskiej 
akcji „Góra gorsza”, w ramach 
której pomagali wychowankom 
domów dziecka. 

Najsłynniejsza była jednak 
szkolna „Akcja gofry”, polegają-
ca na tym, że nauczyciele składali 
się na produkty do przygotowania 
gofrów, zaś uczniowie przynosi-
li do szkoły dżemy, powidła i go-
frownice, aby wspólnie z kuchar-
kami przygotowywać smakołyki. 

Dochód z ich sprzedaży przezna-
czyli na leczenie zmagającej się 
ciężką chorobą uczennicy z pod-
stawówki. Udało się wtedy uzbie-
rać aż 2 tysiące złotych.

– Tryskała pomysłami i cią-
gle przychodziła z nowymi. Kie-
dy słyszałam Anię od rana w se-
kretariacie, to myślałam sobie: 
„Oho! Pani Ania znowu coś wy-
myśliła!”, a że ja strasznie lubię 
takich pełnych twórczej ener-
gii ludzi, to wszyscy wiedzie-
li, że trzeba ją do mnie wpuścić, 
bo ona właśnie ma jakiś pomysł  
– opowiada nam dyrektor zespo-
łu szkół w Łyszkowicach. 

„Akcja gofry” była kilkakrot-
nie powtarzana, choć nie zawsze 
miała charakter charytatywny. 
Czasami zebrane w ten sposób 
pieniądze gimnazjaliści przezna-
czali na materiały do wykonywa-
nia ozdób świątecznych lub do-
kładali je do wycieczki klasowej. 
– W tej akcji chodziło o rozwija-
nie przedsiębiorczości, żeby dzie-
ci nie prosiły o pieniądze swoich 
rodziców, ale same je zdobywały 
– mówi Małgorzata Zielińska. 

aktywizowała  
młodzież 
Anna Słoma była organiza-

torką i współorganizatorką licz-
nych konkursów w szkole. Z ra-
cji tego, że była polonistką, wiele  
z nich dotyczyło języka polskie-
go, ale nie tylko. Organizowa-
ła m.in. konkursy ortograficz-
ne, gramatyczne, recytatorskie 
(np. poezji Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego), na wiersze o te-
matyce bożonarodzeniowej lub 
świąteczne opowiadanie. Przygo-
towywała też uczniów do konkur-
sów pozaszkolnych, w których 
zdobywali oni wysokie miejsca  
i wyróżnienia, często awanso-
wali też do etapów rejonowych. 
Zachęcała młodzież do udziału  
w konkursach na najładniejszy 
bożonarodzeniowy wystrój klasy 
lub kukiełkę Marzanny. Przepro-
wadzona została też zbiórka kar-
my dla zwierząt przebywających 

w schronisku. Pod jej kierunkiem 
Samorząd Uczniowski aktyw-
nie uczestniczył w życiu szkoły.  
Z okazji Dnia Edukacji Narodo-
wej uczniowie wręczali upomin-
ki nie tylko pracownikom szkoły, 
ale odwiedzali też emerytowa-
nych nauczycieli w ich domach, 
sprzątali groby Nieznanego Żoł-
nierza i nieżyjących nauczycieli. 

Lubiła otaczać się 
ludźmi 
Małgorzata Grochola pozna-

ła Anię w pracy w szkole, ale 
ich znajomość przeniosła się też 
na życie prywatne. Zapamięta ją 
jako osobę, która potrafiła słu-
chać, rozumiała ludzi i była dla 
wszystkich duchowym wspar-
ciem. – Dużo czasu poświęcała 
innym, dlatego skupiała wokół 
siebie liczne grono znajomych 
i przyjaciół, w pracy i poza nią. 
Tym wsparciem obdarowywała 
także uczniów, dlatego była sza-
nowanym i bardzo lubianym na-
uczycielem – wspomina Małgo-
rzata Grochola. 

Agata Bzdurska uważa, że 
Anię najlepiej opisuje stwierdze-
nie, że była osobą „do tańca i do 
różańca”. – Z jednej strony du-
sza towarzystwa: zawsze otoczo-
na ludźmi, gdyż miała mnóstwo 
znajomych, z drugiej: zwróco-
na ku Bogu i mocno wierząca. 
Wszystko, za co się zabrała, robi-
ła z ogromnym zaangażowaniem, 
oddając całą siebie. Zapamiętam 
ją jako niezawodną i lojalną przy-
jaciółkę, o niezwykle emocjo-
nalnej i wyrazistej osobowości  
– przekonuje Agata Bzdurska. 

Marlena Lipińska wspomi-
na, że z Anią poznały się rozpo-
czynając wspólnie pracę w łysz-
kowickiej szkole. – Pogodna, 
uśmiechnięta, pełna zapału do 
pracy i pasji do tego, co robiła  
– tak ją zapamięta. – Kochała lu-
dzi, lubiła się nimi otaczać, dla-
tego praca w szkole była jej wy-
marzonym zawodem – dodaje. 
Wspomina, że podczas jej nie-
obecności w szkole z powodu 
narodzin córki, Ania często ją 
odwiedzała, a jej dzieci zapamię-
tały ją jako ,,fajną ciocię od cze-
kolad’’, która zawsze się z nimi 
bawiła i – co dla nich najważniej-
sze – nie przyjeżdżała z pustymi 
rękoma. 

– Zawsze, gdy myślę o Ani, 
widzę, jak wchodzi zamaszy-
stym krokiem do pokoju nauczy-
cielskiego i od progu woła „He-
loooooł”. Zawsze pełna energii, 
pewności siebie i uśmiechnięta, 
z głową pełną pomysłów – mówi 
Aneta Pietruczenko. Dodaje, że 
Ania była bardzo lubiana przez 
młodzież, zaś ona sama nigdy nie 
odczuła dzielącej je różnicy wie-
ku, bo zawsze dobrze im się roz-
mawiało. 

– To banalne, ale nadal nie 
mogę uwierzyć, że jej nie ma. 
Cały czas myślę, że gdzieś wyje-
chała. Cały czas mam w telefonie 
numer do Ani – mówi Aneta Pie-
truczenko. 

Anna Słoma zmarła 12 maja 
2014 roku na skutek ciężkiej cho-
roby, 13 dni przed swoimi 29. 
urodzinami.  aa 

Anna Słoma (1985-2014) 
oDeSzLi oD NAS | 5.02.-11.02.2018

  5 lutego:  
kazimiera Tatuch, l.84. 

  6 lutego:  Anna lus, l.56; 
wiesław Tasarz;  
czesław kuciński, l.71.

  7 lutego: marianna muras, 
l.82; Irena walędziak, l.86. 

  8 lutego: Jan barylski, l.72, 

Osiny; Zofia Ostrowska, l.89; 
Andrzej marek kołodziejczyk, 
l.65, głowno.

  10 lutego: Apolonia 
Olejniczak, l.85; Stanisław 
walkiewicz, l.86.

  11 lutego: czesław Pawlina, 
l.69, łowicz; Józef dymek, l.82.
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Łowicz | diecezjalny dzień Życia konsekrowanego

Ci, którzy powierzyli się Bogu
2 lutego Kościół Katolicki na całym świecie  
obchodził Dzień Życia Konsekrowanego. W diecezji 
łowickiej centralnym miejscem obchodów była, jak 
 co roku, bazylika katedralna w Łowiczu.

Do stolicy diecezji z wszystkich 
jej stron przybyli tego dnia zakon-
nicy i siostry zakonne, wdowy  
i dziewice konsekrowane oraz je-
dyny diecezjalny pustelnik – ks. 
Leszek Niewiadomski. Spotkali 
się kwadrans przed południem na 
modlitwie przy pomniku papieża 
Polaka na Starym Rynku, gdzie 

ks. bp Wojciech Osial pobłogo-
sławił przyniesione świece. Na-
stępnie, śpiewając kolędę „Pójdź-
my wszyscy do stajenki”, wszyscy 
udali się do bazyliki katedralnej 
na mszę świętą, którą również 
odprawił bp Osial. W jej trakcie 
osoby konsekrowane odnowiły 
śluby i przyrzeczenia. 

Światowy Dzień Życia Kon-
sekrowanego został ustanowiony 
przez św. Jana Pawła II w 1997 
roku i jest obchodzony corocz-
nie 2 lutego, w dniu tradycyjnego 
święta Ofiarowania Pańskiego, 
nazywanego również świętem 
Matki Bożej Gromnicznej.

W diecezji łowickiej jest 
obecnie 64 księży zakonnych, 
11 braci zakonnych, 389 sióstr,  
7 wdów konsekrowanych,  
2 dziewice konsekrowane i jeden 
pustelnik.  tm

Diecezja łowicka | Ruszyły zapisy na Śdm

Panama 2019 
– to już za rok
Diecezja łowicka podała do publicznej wiadomości 
wstępne, ale bardzo cenne informacje dla osób 
zainteresowanych udziałem w Światowych Dniach 
Młodzieży Panama 2019. Ich termin tylko na pozór 
jest odległy, ponieważ spotkanie młodzieży z Ojcem 
Świętym tym razem zaplanowano w styczniu.

ŚDM będą trwały od 22 do 29 
stycznia i będą poprzedzone kil-
kudniowymi „Dniami w Diece-
zji” (długość ich trwania nie zosta-
ła jeszcze ustalona) w panamskich 
parafiach – których jest zaledwie 
200.

Przede wszystkim osoby i gru-
py zainteresowane wyjazdem  
– a trzeba podkreślić, że będzie 
to wyjazd zorganizowany, firmo-
wany przez Krajowe Biuro ŚDM 
– już teraz muszą się zgłaszać 
mailowo do koordynatora diece-
zjalnego, którym jest ks. Tomasz 

Wójcik, poprzez adres tow33@
vp.pl. Zapisy będą trwały co naj-
mniej do końca lutego. 

Po drugie, muszą być przygoto-
wane na wydatek rzędu 6-8 tys. zł, 
przy czym na początku trzeba bę-
dzie zapłacić zaliczkę. W ramach 
tej kwoty uczestnik będzie miał 
zapewnione przez organizatorów 
bilety lotnicze oraz ubezpieczenie, 
nocleg i wyżywienie. 

Po trzecie – w momencie wy-
jazdu młodzi muszą być pełnolet-
ni. Odstępstwa od tej zasady być 
może będą możliwe, ale to nale-
ży ustalić z diecezjalnym koordy-
natorem. 

Strona kościelna uprzedza, że 
w czasie ŚDM w Panamie będą 
trwały wakacje. Należy się przy-
gotować na bardzo wysokie tem-
peratury i proste, typowo piel-
grzymkowe warunki. Z Polski, 
wedle szacunków, do Panamy 
wybierze się grupa ok. 2-3 tysię-
cy osób.

W odróżnieniu od ŚDM w Kra-
kowie w 2016, centralne wydarze-

nia w Panamie odbywać się będą 
w samej stolicy, na ogromnym 
deptaku, na którym pomieścić się 
może 1 milion pielgrzymów. Nie 
będzie więc konieczności prze-
mieszczenia się na tak dużych od-
ległościach, jakich doświadczy-
li uczestnicy poprzednich ŚDM, 
idąc w nocy z Krakowa do Brze-
gów. 

Wszystkie oficjalne informacje 
na temat ŚDM w Panamie w przy-
szłym roku zamieszczane są na 
stronie www.kierunekpanama.pl. 

Ks. Tomasz Wójcik w rozmo-
wie z nami dodał, że jeśli w die-
cezji łowickiej nie będzie wy-
starczającej liczby chętnych do 
zorganizowania wyjazdu, to będą 
czynione starania, aby powstała 
grupa połączona, w skład której 
wejdzie młodzież z kilku diecezji. 
Na pewno będzie szukał takich 
możliwości. 

Wierni z naszej diecezji mogą 
też wybrać się na ŚDM do Pana-
my z każdą inną, zgłoszoną już 
oficjalnie grupą. Można ich szu-
kać na wspomnianej stronie inter-
netowej, w zakładce „Mapa grup 
przygotowujących wyjazd do Pa-
namy”. Każdy z tych wyjazdów 
będzie w pełni zorganizowany,  
w formie pielgrzymki, czasem też 
z rozszerzonym programem tury-
stycznym. mwk

ks. bp Wojciech osial święci świece przed mszą świętą w dniu Życia konsekrowanego.
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Z Polski, wedle 
szacunków,  
do Panamy wybierze 
się grupa  
ok. 2-3 tysięcy osób.

internet | charytatywne aukcje dla Natana

Facebookowy bazarek wspomaga leczenie
Na Facebooku można 
znaleźć grupę „Słońce 
dla Natanka”, w której 
prowadzony jest bazarek, 
czyli charytatywne aukcje. 
Wystawiane są w nich 
przeróżne przedmioty 
i usługi, a cały dochód 
przekazywany jest Ewelinie 
i Tomaszowi Szwarockim, 
na leczenie 
i rehabilitację ich niespełna 
14-miesięcznego synka  
– Natana.

„Słońce dla Natanka” działa 
od czerwca 2017 roku. Głównym 
pomysłodawcą i administratorem 
grupy jest Agnieszka Kuźnicka  
z Łowicza. Wcześniej przez pół-
tora miesiąca prowadziła podob-
ny bazarek, zbierając na własne 
leczenie (zmaga się z dystrofią 
mięśniową). Kiedy już udało jej 
się uzbierać kwotę jakiej potrze-
bowała, postanowiła na jego ba-
zie utworzyć bazarek dla Natanka.

Na bazarku licytowane są za-
równo rzeczy nowe jak i używa-
ne w dobrym stanie, wystawiane 
są również usługi jak np. karnet 
na strzyżenie w salonie fryzjer-
skim, karnet do sali zabaw, karnet 
na zajęcia fitness czy bon na obiad 
w jednej w łowickich restauracji. 
Wystawiane były różne przed-
mioty począwszy od skarpetek, 
ozdób bożonarodzeniowych, ko-
smetyków, książek do konika na 
biegunach, sukni ślubnej czy gita-
ry elektrycznej. Zdarza się, że ktoś 
wygra licytację, wpłaci pieniądze, 

a następnie... oddaje przedmiot na 
kolejną aukcję.

Kwota, jaką do tej pory udało 
się pozyskać poprzez bazarek to 
19.132,77 zł (stan na koniec stycz-
nia). Obecnie grupa liczy 1.730 
członków, jest otwarta – może do 
niej dołączyć każdy, kto ma profil 
na Facebooku. 

– Przyjmiemy na bazarek każ-
dą rzecz i każdą usługę i zaprasza-
my wszystkich do licytacji – mówi 
Agnieszka Kuźnicka. Przypo-
mnijmy, że Natan Szwarocki, o 
którym już pisaliśmy na naszych 
łamach, cierpi na niemowlęcą 
postać rdzeniowego zaniku mię-
śni SMA typu I, zwaną chorobą 

Werdniga-Hoffmanna. Mieszka-
jącemu w Piaskach pod Nieboro-
wem chłopcu można pomóc także 
wpłacając pieniądze za pośrednic-
twem Fundacji Avalon (nr kon-
ta: 62 1600 1286 0003 0031 
8642 6001. tytuł: Szwarocki, 
7681), albo przekazać 1% po-
datku dochodowego.      tm

Bobrowniki | dzień babci i dziadka

Uczniowie wystąpili  
dla seniorów

Od wielu lat Szkoła Podsta-
wowa im. Leokadii Ostrowskiej  
w Bobrownikach organizuje w lu-
tym spotkanie dla babć i dziadków 
dzieci uczęszczających do szkoły. 
Zapraszani są też inni seniorzy  
z Bobrownik i okolic. 

W tym roku, we wtorek 13 lu-
tego, społeczność szkolna przy-
gotowała program artystyczny 
składający się z wielu piosenek, 
wierszy, układów choreograficz-
nych oraz przedstawienia „Kot  
w butach”. Tematem przewodnim 
tegorocznych występów były koty. 
Najmłodsi uczniowie z Bobrow-
nik przygotowali krótkie układy 
taneczne nawiązujące do „kocich 
ruchów”, starsi głównie śpiewali  
i recytowali. 

Uczniowie złożyli też senio-
rom życzenia oraz wręczyli drob-
ne – własnoręcznie przygotowane 

przez uczniów prezenty. Był też 
słodki poczęstunek przygotowany 
wespół z rodzicami. 

„U babci jest słodko, świat 
pachnie szarlotką” – śpiewali 
uczniowie ze szkoły w Bobrow-
nikach. Opowiadali o tym, jak 
babcie i dziadkowie pomagają im 
„zrozumieć trudne sprawy”. 

Zaśpiewali też piosenkę o se-
niorach pod melodię hitu „Ruda 
tańczy jak szalona”. Słowa oczy-
wiście były zmienione – dopaso-
wane do Dnia Babci i Dziadka. 

Podczas spotkania Urząd Gmi-
ny w Nieborowie reprezento-
wał m.in. sekretarz Adam Janiak, 
obecny też był miejscowy pro-
boszcz, ksiądz Piotr Sapiński. mak

zapraszamy do obejrzenia 
migawek video oraz galerii 
zdjęć na www.lowiczanin.info

ewelina Szwarocka z Natankiem w ich domu w Piaskach (pod Nieborowem). Zdjęcie zrobione podczas akcji 
„Szlachetna paczka”.
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Dzień Babci i Dziadka w szkole w Bobrownikach jest organizowany 
zwykle kilka dni po zimowych feriach. uczestniczy w nim co roku ponad 
sto osób. 
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Domaniewice | gminny Ośrodek kultury

Pączki, klocki LEGO 
i wycieczka
Drugi tydzień ferii 
zimowych w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach 
upłynął niemniej ciekawie 
niż pierwszy, o którym 
pisaliśmy w poprzednim 
numerze Nowego 
Łowiczanina.

Feryjne atrakcje zaczęły się od 
poniedziałku, 5 lutego, od warsz-
tatów kulinarnych „Palce lizać”. 
Pod okiem pań ze Stowarzysze-
nia „Aktywny Senior”: Anny 
Stajudy, Małgorzaty Chabery, 
Stanisławy Korzeniewskiej i Te-
resy Felczyńskiej, około 60 dzie-
ci przygotowywało ciasteczka, 
pączki i rogaliki. 

We wtorek w GOK odbyły się 
warsztaty L-Maszyny. Przy po-
mocy klocków LEGO Technics 
około 60 uczestników uczyło się 
konstruować różnorodne maszy-
ny, roboty i pojazdy. Instruktorem 
zajęć był Marcin Borzęcki.

Środa upłynęła pod kątem pla-
styki. Tym razem na warsztatach 
z cyklu „Zimowa Plastykolandia”, 
prowadzonych przez współpracu-
jącą na co dzień z GOK Monikę 
Wojtczak, uczestnicy feryjnych 
zajęć wykonywali motyle oraz mi-
sie polarne.

W czwartek na scenie prezento-
wały się z kolei młode talenty. O 
feryjnym Mini Talent Show pisze-
my szerzej w odrębnym artykule.

Ferie z GOK zakończyły się 
wycieczką do Łodzi, w progra-
mie której znalazła się wizyta  
w kręgielni Grakula, parku tram-
polin Saltos oraz warsztaty czeko-
ladowe. 

Przez dwa tygodnie ferii  
z atrakcji w GOK codziennie 
korzystało kilkadziesiąt osób. 
Oprócz głównego wydarzenia za-
planowanego na dany dzień, dzie-
ci mogły także codziennie przez 
kilka godzin (poza dniami wyjaz-
dowymi) korzystać z sali zabaw,  
w której mogły grać w gry i spę-
dzać czas na wspólnej zabawie.  kl

rzut okiem | wAleNTyNkOwe wARSZTATy w muZeum
11 lutego ponad 30 
dzieci uczestniczyło  
w warsztatach 
graficznych pt. 
„uczuciem drukowane”.  
dzieci odbijały 
przygotowane obrazy 
związane z dniem świętego 
walentego z matryc 
wykonanych metodą 
linorytu. Prowadzący 
zajęcia Tomasz 
Romanowicz z łowickiego 
muzeum wcześniej, na 
ekspozycji etnograficznej, 
opowiedział o dawnych 
obyczajach zalotnych na 
łowickiej wsi. Jula Piesik  
i małgosia Świeszkowska 
z kl. III b z SP 2 w 
warsztatach uczestniczyły 
już drugi raz. były one dla 
nich tak samo ciekawe, 
jak rok wcześniej. – Ręce 
mam brudne od tuszu, 
ale uważam, że warto 
przyjść do muzeum, bo 
można dowiedzieć się 
wielu ciekawych rzeczy – 
podsumowała Jula. tb

W czasie zimowej Plastykolandii tworzono kolorowe motyle.
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Żelazowa Wola | Zajęcia w domu urodzenia fryderyka chopina 

Chopinoteka i historia architektury krajobrazu
Na zajęcia edukacyjne – 
Chopinotekę – warsztaty 
słuchania „Od Bacha 
do Chopina”, zaprasza 
21 lutego Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina  
w Żelazowej Woli.

– Każda odsłona Chopinote-
ki jest poświęcona innemu ga-

tunkowi muzycznemu, tym ra-
zem zajmiemy się preludiami. 
W trakcie spotkania uczestnicy 
będą świadkami wywiadu z eks-
pertem – dr Mariuszem Gradow-
skim, przeprowadzanego przez 
dwójkę uczniów szkoły muzycz-
nej I stopnia – zachęca Małgorza-
ta Kazur z muzeum. 

Wprowadzeniem do chopinow-
skich preludiów stanie się taniec 
dawny do preludium I suity wio-

lonczelowej Bacha przy dźwię-
kach instrumentu barokowego. 
Następnie poddane analizie zosta-
ną inne preludia Chopina. 

Wstęp na zajęcia jest bezpłatny 
– po uprzedniej rezerwacji. Ilość 
miejsc ograniczona. Warsztaty 
są dedykowane dla szkół podsta-
wowych oraz szkół muzycznych 
I stopnia. 

Następnego dnia, w czwartek, 
22 lutego Żelazowa Wola zapra-

sza na spotkanie pt. „Krajobraz 
zwierciadłem epoki. O historii 
architektury krajobrazu”. 

Kurator działu systematy-
ki roślin Ogrodu Botanicznego 
Uniwersytetu Warszawskiego 
dr Wojciech Podstolski zabie-
rze zgromadzonych uczestników  
w podróż przez historię tej dys-
cypliny.

Początek spotkania o godzinie 
14.30, wstęp wolny.  opr. mak 
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Łowicz | łopenstage, czyli konkurs opowiadaczy dowcipów

Zofia Mycka Królową Dowcipów
W klubie Hop Kultura  
przy ŁOK, wieczorem 
9 lutego po raz drugi 
zmierzyli się opowiadacze 
dowcipów w konkursie pod 
nazwą „Łopenstage 2”. 
Zwyciężyła po raz drugi 
znana przede wszystkim  
z kulinarnego talentu 
i zamiłowania do kultury 
ludowej Zofia Mycka 
ze Strzelcewa.

Przed publicznością wystąpiło 
7 osób. Ewa Tomczak i Krysty-
na Stabryła z Klubu Seniora Ra-
dość prezentowały się pierwsze, 
recytowały humorystyczne wier-
sze, które wywoływały śmiech  
u publiczności, ale jej nie pory-
wały. Prawdziwy śmiech wywo-
łali kolejni startujący, dowcipy,  
w większości mocno pieprzne, 
opowiadali Krzysztof Igielski – 
radny miejski, pan Adam, łowicki 
przewodnik PTTK i gawędziarz 
Eligiusz Pietrucha, Roman Kazi-
mierczak  mieszkaniec Korabki  
i Zofia Mycka, która w 2017 roku 
wygrała pierwszy konkurs i zdo-
był tytuł Królowej Dowcipu. 

Każdy z występujących miał 
2 minuty na prezentację wy-
branych przez siebie dowcipów  
w trzech rundach. Występy oce-
niała publiczność oklaskami, a 
prowadzący Krystian Cipiński  

i Jakub Papuga z ŁOK mierzyli 
ich głośność. W trzeciej rundzie, 
decydującej o nagrodzie, okazało 
się, że pani Zofia ma poważnego 
rywala, w postaci pana Romana, 
który zdobył tyle samo punktów, 

co ona. W zarządzonej przez pro-
wadzących dogrywce i głosowa-
niu przez podniesienie rąk, zwy-
ciężyła jednak Zofia Mycka, 
broniąc w ten sposób tytułu, któ-
ry zdobyła rok wcześniej. Drugie 

miejsce zajął pan Roman a trzecie 
Eligiusz Pietrucha.

Rozstrzygnięcie konkursu nie 
zakończyło występów na scenie. 
Startujący spontanicznie wcho-
dzili na scenę i sypali kawałami  
z przysłowiowego „rękawa”.

Krystian Cipiński powiedział 
nam, że po konkursie w rozmo-
wach z osobami z widowni padały 
pytania, czy takie spotkania moż-
na byłoby organizować częściej. 
– Zastanawiamy się nad tym, 
były pomysły aby odbywało się 
to raz w  miesiącu, ale chyba lep-
szym rozwiązaniem byłoby raz na 
kwartał. Decyzji jeszcze nie pod-
jęliśmy, analizujemy temat – po-
wiedział.

Łopenstage odbył się podczas 
oficjalnego otwarcia klubu Hop 
Kultura, który uruchomił Rafał 
Łopusiński z Browaru Bednary, 
w czwartą rocznicę rozpoczęcia 
działalności swojej firmy.  tb

Łowicz | Przedsięwzięcie uczniów ZSP 1 i ZSP 4

Widowisko muzyczne w auli przy Podrzecznej
Na widowisko muzyczne „Mi-

łość niejedno ma imię” z okazji 
święta zakochanych zaprasza-
ją w najbliższy piątek, 16 lutego  
o godz. 18 do auli ZSP 1 przy ul. 
Podrzecznej uczniowie dwóch ło-
wickich szkół ponadgimnazjal-
nych. 

Przedstawienie to jest bowiem 
wspólnym przedsięwzięciem 
uczniów ZSP nr 1 im. 10 Pułku 
Piechoty oraz ZSP nr 4 im. Wła-
dysława Grabskiego. 

– Zapraszamy wszystkich, któ-
rzy przy dźwiękach wielkich 
przebojów, w oprawie wspania-

łej choreografii, pragną spędzić 
ten wyjątkowy wieczór. Siłą 
tego widowiska są nie tylko pio-
senki, ale także najpiękniejsze 
wiersze o miłości i porywające 
układy taneczne – zachęca do 
udziału koordynująca przygoto-
wania Iwona Więsek, nauczy-

cielka szkoły przy ul. Podrzecz-
nej. Na ten wieczór szkolna aula 
zamieni się w przytulną kawiar-
nię, występujący zaś zamierza-
ją przedstawić, jaką siłę skry-
wa w sobie miłość. Widowisko 
rozpocznie się o godz. 18. Wstęp 
wolny.  opr. mak 

zofia mycka ze Strzelcewa po raz drugi została królową Dowcipu 
wygrywając konkurs „Łopenstage 2”, w dogrywce pokonała  
Romana kazimierczaka z łowicza..

Bolimów | ferie bez nudy

Dzieci robiły nie tylko biżuterię
6 lutego w Gminnym 
Ośrodku Kultury  
w Bolimowie odbyły 
się warsztaty tworzenia 
biżuterii pod hasłem  
,,Mały Jubiler”. 
W ich trakcie dzieci pod 
przewodnictwem Katarzyny 
Niewczas tworzyły 
bransoletki oraz broszki.

W zajęciach brało udział 17 
dzieci, w tym jeden chłopiec, 
Michał. Przyszedł on z siostrą, 
ale to mamie podaruje wyko-
naną własnoręcznie biżuterię. 
Dzieci korzystały z materiałów 
GOK-u oraz rzeczy przywiezio-
nych przez panią Katarzynę. Za-
jęcia trwały od 11 do 14, a po ich 
zakończeniu dzieci wychodzi-
ły bogatsze nie tylko o własno-
ręcznie wykonaną biżuterię, ale 
także nowe doświadczenia. Koszt 
warsztatów wynosił 20 zł.

Organizowane przez Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie 
ferie były częściowo dofinanso-
wane przez Urząd Gminy, który 
zapewnił uczestnikom wyjazdów 
transport do Bednar, Nieboro-
wa, Skierniewic i Sochaczewa. 
W wyjazdach mogło brać udział 
21 i 35 osób, gdyż przemieszcza-
no się busami. W przypadku wy-
cieczek do Warszawy, koszt po-
krywali rodzice, ale dzięki temu 
mogło jechać więcej osób, ponie-
waż rezerwowany jest autobus. 
W zajęciach wzięły udział dzieci 
w wieku od 5 do 15 lat. Podczas 
wyjazdów mniejszym uczestni-
kom, poniżej 7 lat, towarzyszy-
li także opiekunowie. Łącznie 
w wyjazdach wzięły udział 163 
osoby, w zajęcia stacjonarnych, 
głównie w GOK – 195 osób, Do-
datkowo około 200 dzieci skorzy-
stało z możliwości bawienia się 

na dmuchańcach rozstawionych 
na sali sportowej przy szkole.

W tym roku ferie przebiega-
ły pod hasłem ,,Ferie bez nudy 
z GOK-iem”. – Cieszę się, że  
z roku na rok przybywa nam 
dzieci w ferie. Dodatkowo mo-
tywują nas telefony od rodziców  
z pytaniami, czy organizujemy 
zajęcia – mówi nam Karolina 
Jażdżyk. I faktycznie, dzieci na 
nudę nie mogły narzekać. Były 
w Sochaczewie, gdzie w labora-
torium naukowym dla dzieci ,,Ju-
nior odkrywca”, budowały DNA 
oraz miały możliwość bawienia 
się suchym lodem. Zaś tydzień 
temu w Warszawie próbowały  
w swoich sił w parku wspinacz-
kowym Fun Climb oraz budowa-
ły i programowały roboty za po-
mocą smartfonów. 

Jednym z ciekawszych wy-
jazdów był wyjazd do Warsza-
wy, w czasie którego odwiedziły 
Stadion Narodowy, gdzie mia-
ły okazję pojeździć na łyżwach 
na lodowisku i zwiedzić wysta-
wę budowli z klocków Lego,  
w tym figur przedstawiających 
znane postaci, m.in. Roberta Le-
wandowskiego. 

W ostatnim tygodniu ferii 
dzieci odwiedziły też Karczmę 
Bednarską, gdzie wykonywały 
własnoręcznie pizzerinki, w pią-
tek 9 lutego wzięły udział w zaję-
ciach w Warsztacie Garncarskim 
Rodziny Konopczyńskich, połą-
czonych z ogniskiem oraz warsz-
tatach w kuźni kowala Edwarda 
Buczka w Bolimowie.

GOK w planowaniu ferii brał 
pod uwagę także wycieczki or-
ganizowane przez szkołę w Bo-
limowie. – Nie chcieliśmy, aby 
wycieczki się powielały, dlate-
go konsultowaliśmy się ze Szko-
łą Podstawową – mówi Karolina 
Jażdżyk.  tb

Po zakończeniu zajęć z katarzyną Niewczas, dzieci dumnie 
prezentowały wykonaną własnoręcznie biżuterię.
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Startujący 
spontanicznie 
wchodzili na scenę  
i sypali kawałami  
z przysłowiowego 
„rękawa”.
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Łowicz | Jak dzieci korzystały z feryjnych rozrywek

Lodowisko górą nad basenem
Ferie to doskonały czas, 
aby korzystać z atrakcji 
oferowanych przez 
miasto. Postanowiliśmy 
porównać, co cieszy się 
większą popularnością  
u dzieci: basen  
czy lodowisko?

W poniedziałek, 5 lutego, od-
wiedziliśmy łowicki basen. Ku 
naszemu zaskoczeniu, pomimo 
popołudniowych godzin, pły-
walnia świeciła pustkami, a z jej 
usług korzystało tylko osiem osób. 
Czym jest spowodowane tak ni-
skie zainteresowanie basenem?  
– Niektórzy wyjechali, dlatego że 
są ferie, zaś niektórzy po prostu 
wolą siedzieć przed komputerem 
– powiedziała nam jedna z pra-
cownic basenu. 

– Przychodzę pływać z synami, 
gdy mam wolne od pracy, ponie-
waż pływanie daje im dużo rado-
ści – powiedział nam tata dwóch 
chłopców, z którymi przyszedł  
na basen. Natomiast tata Miłosza 
dodał, że oprócz miłego spędzenia 
czasu, pływanie ma dobroczynny 
wpływ na nasz organizm, gdyż 
wzmacnia mięśnie i modeluje syl-
wetkę.

W pierwszym tygodniu ferii 
pływalnia cieszyła się większą po-
pularnością, ponieważ były zorga-
nizowane zajęcia dla dzieci w ra-
mach szkółki pływackiej. Przez 
godzinę dzieci w wieku od 7 do 11 
lat pod okiem instruktorów uczy-
ły się pływać. W zajęciach brały 
udział 24 osoby. 

Ceny na łowickim basenie nie 
są wysokie. Za bilet ulgowy dzie-
ci zapłacą 2,40, zaś dorośli 12 zło-

tych. Pływalnia otwarta jest od po-
niedziałku do piątku, w godzinach 
8-22, a w weekend od 10 do 20. 

Zupełnie inna sytuacja panuje 
na Nowym Rynku, gdzie dzien-
nie z lodowiska korzysta ponad 
100 osób. – Nie jesteśmy w sta-
nie zliczyć, ile osób korzysta  
na co dzień, ponieważ osoby ma-
jące swoje łyżwy wchodzą i jeż-
dżą za darmo – mówił nam pra-
cownik łowickiego lodowiska. 

W ferie lodowisko było czynne 
od poniedziałku do piątku od 10 
do 20, a w weekendy od 14 do 20. 
Można z niego korzystać za dar-
mo, jeżeli mamy własne łyżwy, 
zaś za wypożyczenie łyżew na go-
dzinę i 15 minut zapłacimy 7 zło-

tych. – Pogoda sprzyja, nic nie pła-
cimy, więc czemu nie korzystać 
– mówił nam tata Bartka. Z łyżew 
mogą korzystać dzieci od 5 lat. 

– Jesteśmy pierwszy raz w fe-
rie, ale bardzo nam się podoba. 
Do niedzieli będziemy przycho-
dzić codziennie – mówiła Oli-
wia, która na lodowisko przyszła 
z przyjaciółką. I choć na lodowi-
sku można czasem się poobijać, to 
w Łowiczu dzieci nic sobie z tego 
nie robią i korzystają z tej rozryw-
ki pełną parą.

Po zakończeniu ferii lodowisko 
wróciło do stałych godzin otwar-
cia, od poniedziałku do piątku 14-
20, zaś w weekendy 12-20. 

martyna Gajda

kiernozia | Spotkanie z Piotrem Antosikiem 

Człowiek wielu pasji 
Grupa około 15 uczniów 
Szkoły Podstawowej  
w Kiernozi uczestniczyła 
w poniedziałek, 5 lutego, 
w spotkaniu z ciekawym 
człowiekiem Piotrem 
Antosikiem – byłym 
lekkoatletą, a obecnie 
trenerem personalnym, 
który gra w zespole 
metalowym i ma też  
wiele innych pasji.

Uczniowie najpierw wzięli 
udział w intensywnym treningu 
w sali gimnastycznej, a następnie 
udali się do sali lekcyjnej, gdzie  
z dużym zaciekawieniem obej-
rzeli pokaz zdjęć i wysłucha-
li opowieści Piotra Antosika  
o jego drodze do realizacji spor-
towych marzeń. Mogli dowie-
dzieć się m.in. tego, że ich gość 
od najmłodszych lat realizował się  
w wielu dyscyplinach sporto-
wych, od pływania, poprzez grę  
w piłkę nożną na pozycji bramka-
rza, aż do odnoszenia sukcesów 
w rzucaniu oszczepem. Uczniów 
szczególnie interesował czas, jaki 
sportowiec spędził studiując i tre-
nując w Stanach Zjednoczonych. 
Z entuzjazmem spotkał się też 
pokaz filmiku, na którym Piotr 
Antosik spełnia swoje marzenie 
o skoku ze spadochronem w Ja-
starni. Ze zdziwieniem uczniowie 
oglądali na kolejnych zdjęciach, że 
ich gość gra też na gitarze elek-
trycznej w zespole metalowym 
oraz potrafi grać na akordeonie. 

Sportowiec przyjechał do szko-
ły w Kiernozi z przesłaniem, że 
warto stawiać sobie cele i dążyć 
do ich realizacji. Przyznał, że dzię-

ki swojej pasji mógł odwiedzić 
wiele miejsc na świecie i poznać 
ciekawych ludzi, także autorytety 
w świecie sportu. 

warto walczyć  
o marzenia 
Inicjatorką zaproszenia spor-

towca do szkoły była nauczy-
cielka wychowania fizycznego 
Aleksandra Ślązak. – Też jestem 
sportowcem, grałam w I lidze  
w koszykówkę, dzieciaki mnie tu 
znają. Ale chciałam im pokazać 
to wszystko trochę od innej stro-
ny: lekkoatletyka, treningi perso-
nalne. Piotrek jest też bardzo cie-
kawą osobą, bo ma wiele różnych 
zainteresowań – powiedziała nam. 

Pomysł okazał się nadzwyczaj 
trafiony, bo wśród słuchaczy byli 
zawodnicy miejscowego klubu 
sportowego Kopernik Kiernozia, 
którzy po zajęciach mówili nam, 
że zrozumieli, że sportowy suk-
ces to efekt ciężkiej i wytrwałej 
pracy. Chłopcy: Tomek Kocha-
nek, Klaudiusz Dzierżawski i Ma-

teusz Ryfa przyznali, że ich ulu-
bionym sportem jest piłka nożna,  
a wśród idoli wymienili m.in. 
Kubę Błaszczykowskiego i Ney-
mara. Nie kryli jednak, że gosz-
czący w ich szkole sportowiec 
bardzo im zaimponował tym, że 
odbył wiele fascynujących podró-
ży i pokazał im, że „Warto wal-
czyć o swoje marzenia!”. A jed-
nym z nich jest to, aby skoczyć ze 
spadochronem, tak jak on.  aa 

Asia i oliwia na lodowisku w ferie były po raz pierwszy. 
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uczniowie Szkoły Podstawowej w kiernozi podczas treningu  
z Piotrem Antosikiem.
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Były lekkoatleta Piotr Antosik 
przywiózł ze sobą oszczep. 
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toruń | ciekawa wycieczka 

Śladami Mikołaja Kopernika
Grupa 38 dzieci z Łowicza uczestniczyła w środę, 7 lutego,  
w wycieczce pod hasłem „Śladami Mikołaja Kopernika”  
do Planetarium w Toruniu. Była to jedna z atrakcji  
w ramach Małego Och! Film Festiwalu organizowanego 
przez Łowicki Ośrodek Kultury w czasie ferii zimowych.

W Planetarium dzieci obej-
rzały seans „Cudowna podróż”, 
w trakcie którego poznali m.in. 
podstawowe gwiazdozbiory oraz 
związane z nimi greckie mity. 
Uczestnicy wycieczki mogli też 
obejrzeć, jak wyglądają z bliska 
pierścienie Saturna oraz chmury 
na Jowiszu. 

W programie wycieczki była 
też wystawa Geodium, poświęco-
na planecie Ziemia. Jej centralnym 
elementem jest obracający się  
i odpowiednio oświetlony model 
kuli ziemskiej o średnicy 2,15 m. 
Dzięki grze świateł dzieci w ła-
twy sposób mogły przekonać się, 
dlaczego mamy cztery pory roku, 

a po dniu następuje noc. Obejrza-
ły też stanowiska z kolekcją skał  
i minerałów. Na uczestników wy-
cieczki czekały również instala-
cje, pokazujące jak na przestrzeni 
dziejów zmieniała się nasza plane-
ta. Dzieci zobaczyły wybuchający 
wulkan, ocean, lodowiec z zorza-
mi polarnymi oraz makietę cywi-
lizacji człowieka. 

– Dzieci mogły wykonać wiele 
różnych doświadczeń i dowiedzieć 
się np. ile by ważyły na każdej 
z planet – powiedział nam Ja-
kub Papuga, pracownik ŁOK. aa 

Łowicz
RÓŻ-owo  
w trakcie ferii

W piątek, 2 lutego, w Biblio-
tece Miejskiej w Łowiczu odbyły 
się dwugodzinne zajęcia plastycz-
ne z Dorotą Guzek, w czasie któ-
rych dzieci w wieku od 10 do 13 
lat uczyły się robienia róż. Łącznie 
brało w nich udział 18 osób.

Wśród uczestniczących w za-
jęciach były nie tylko dziewczyn-
ki, ale także chłopcy. Jedna z bi-
bliotekarek zauważyła, że chłopcy 
mają większe zdolności manual-
ne. Celem zajęć jest oderwanie 
dzieci od ,,komputerowej rzeczy-
wistości”. – Dzieci bardzo trud-
no oderwać teraz od komputerów. 
Nawet w takim krótkim czasie, 
jak te warsztaty, sięgały po tele-
fony – mówiła nam bibliotekarka. 
Mimo to z ciekawością słuchały 
i wykonywały poleceń plastycz-
ki. Efektem ich pracy były pięk-
ne kolorowe róże. Z zajęć dzieci 
wychodziły nie tylko z wykonaną 
przez siebie różą, ale też z uśmie-
chem na twarzy.  martyna Gajda

Gok Domaniewice | mini Talent Show 

Bo w każdym drzemie jakiś talent
Piętnaścioro uczestników 
wzięło udział  
w feryjnym Mini Talent 
Show, który 8 lutego 
zorganizował Gminny 
Ośrodek Kultury  
w Domaniewicach. 
Wszyscy pokazali jakie 
talenty w nich drzemią.

Przeważali miłośnicy śpiewa-
nia. Julia Wodzyńska wykona-
ła „Ale to już było” z repertuaru 
Maryli Rodowicz, Maja Milcza-
rek pastorałkę „Był pastuszek”, 
Oliwia Sumińska piosenkę pt. 
„Mięta”, Bartosz Kret hit Sła-
womira „Miłość w Zakopanem”, 
Maja Polit znanego dzieciom 
„Kundla Burego”, Julia Jaszczyk 
„O mnie się nie martw”, którą 
śpiewała Katarzyna Sobczyk, zaś 
Błażej Polit hit grupy Enej „Ka-
mień z napisem Love”. Na sam 
koniec imprezy wystąpiła Lena 
Kostrzewa, także z brawurowym, 
rockowym wręcz, wykonaniem 
piosenki pt. „Burza”.

Swoje talenty zaprezentowali 
też instrumentaliści. Energicz-
ną solówkę na perkusji zagrał 
Tymoteusz Ruciński. Zatrzy-
majmy się przy nim na chwilę, 
gdyż perkusja nie jest przecież 
najpopularniejszym instrumen-
tem wśród dzieci. 12-letni Ty-
moteusz przyznał w rozmowie  
z nami, że bardzo chciał się 
uczyć grać, a najbardziej przy-
padła mu do gustu właśnie per-
kusja. Gry uczy się od dwóch 

lat na lekcjach z prywatnym na-
uczycielem – Arturem Brucem. 
W grze na perkusji za najtrud-
niejsze uważa... przełamanie 
tremy. Tymoteusz chciałby jed-
nak kiedyś spróbować swoich sił  
w zespole.

Kilka lat lekcje gry na trąbce 
bierze z kolei Grzegorz Lusztak, 
który wykonał ciekawy zestaw 
utworów złożony z latynoskiej 
„La Cucarachy” oraz znane-
go dzieciom i rodzicom chwalą-
cego dbanie o higienę kawałka 
„Szczotka, pasta, kubek, ciepła 
woda”. 

Na scenie zaprezentowała się 
też ucząca się dopiero od pięciu 
miesięcy gry na klarnecie Ada 
Sumińska. 

W GOK nie zabrakło także in-
nych talentów. Lena Sumińska, 
która uczy się wszystkiego samo-
dzielnie, wykonała układ tanecz-
no-akrobatyczny. Umiejętnością 
robienia gwiazdy pochwalił się 
Krystian Milczarek. Dużą spraw-
nością fizyczną poszczycić się 
może także Szymon Baleja, któ-
ry do perfekcji opanował skaka-
nie na skakance. Potrafi to robić 
machając nią zarówno do przo-
du, jak i do tyłu, a nawet na jed-
nej nodze.

Wyjątkowo ciekawym talen-
tem, zupełnie innym od reszty, 
pochwalił się w GOK Oskar Ba-
leja. Chłopiec, który od najmłod-
szych lat interesuje się plastyką  
i geografią, z pamięci odtwarzał na 
kartce, przy pomocy kredek, flagi 
państw, które losowali ze słoiczka 
widzowie. Trzeba tu podkreślić, 
że nie były to znane większości  
i proste do odtworzenia flagi. 
Oskar z głowy odtworzył bowiem 
wygląd flag takich krajów jak: 
Chile, Gruzja, Mauritius, Burkina 
Faso, a nawet wyspiarskiego pań-
stwa Antigua i Barbuda.

Nagrody i dyplomy otrzymali 
wszyscy uczestnicy Mini Talent 
Show. Jury, któremu przewodziła 
nauczycielka Małgorzata Pawlata 
zdecydowało się przyznać także 
trzy równorzędne nagrody głów-
ne. Otrzymali je: Tymoteusz Ru-
ciński, Oskar Baleja i Lena Ko-
strzewa.  kl

uczestniczka Weronika  
z efektem końcowym.
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Grupa 38 dzieci uczestniczyła w wycieczce „Śladami mikołaja kopernika” do Planetarium w Toruniu.
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tymoteusz ruciński zagrał solówkę na perkusji.

oskar Baleja potrafi  
odtworzyć z pamięci flagi nawet 
egzotycznych krajów.

Lena kostrzewa  
z werwą wykonała piosenkę 
„burza”.
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Ogłoszenia

 PuNktY PrzYJmoWANiA oGŁoSzeń DroBNYCH Do „NŁ”: Biuro oGŁoSzeń ŁoWiCz, ul. PIJARSkA 3A; BeDNArY, SkleP P. PAPIeRNIk 24A; BoBroWNiki 27, SkleP P. PAcleR; BoLimÓW, ul. RyNek kOŚcIuSZkI 17, 
SkleP „ewA”, P.PAPIeRNIk; DomANieWiCe, ul. główNA 26, SkleP P. JAkubIAk; GąGoLiN PoŁuDNioWY, SkleP „kOS”; HumiN 1A, SkleP P. gRefkOwIcZ; iŁÓW: Pl. RyNek STAROmIeJSkI 2A; SkleP P. PAPIeROwSkIegO;  
kierNoziA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P. weSOłOwSkIeJ; koCierzeW PÓŁNoCNY 37A, SkleP P. kRygIeR; kurABkA 17A, SkleP P. TOPOlSkIeJ; ŁoWiCz, OS. bRATkOwIce, kIOSk lOTTO; ŁYSzkoWiCe, SkleP „dueT”,  
ul. gmINNA 6; NieBorÓW, Al. legIONów POlSkIch 18, SkleP P. fIgATA; NoWA SuCHA 22, SkleP P. SIewIeRy; oStrÓW 20, SkleP P. beJdy; oSmoLiN: ul. RyNek 2, SkleP P. SeRwAch; ul. RyNek 19, SkleP SPOŻywcZO-PRZemySłO-
wy; PSzCzoNÓW 147, SkleP P. lIPIńSkIegO; SANNiki, ul. wARSZAwSkA 183, SkleP P. OlkOwIcZ; SoBotA, Pl. ZAwISZy cZARNegO 12, SkleP P. bIńcZAk; SokoŁÓW 19, SkleP P. głOwAckIegO; StACHLeW 113A, SkleP P. wIeRZ-
bIckIeJ; StArY DęBSk 6A, SkleP P. PAwłA TARgASZewSkIegO, ŚLeSzYN, ul. góRNA 5, SkleP P. mącZyńSkIeJ;  zABoStÓW DuŻY, SkleP P. SZAleNIec; zAWADY 67, SkleP P. SOkAlSkIeJ; zŁAkÓW BoroWY 139A, SkleP P. PIeckI.

PuNktY PrzYJmoWANiA oGŁoSzeń DroBNYCH Do „WieŚCi”: Biuro oGŁoSzeń GŁoWNo, ul. łOwIckA 40; DmoSiN 1, bOŻeNA kRZeSZewSkA, PIekARNIA:  StrYkÓW: SkleP „ZOSIA”, ul. TARgOwA 25/27; SkleP P. łukASZA 
PAPIńSkIegO, STARy RyNek 4/29.

PuNktY PrzYJmoWANiA oGŁoSzeń DroBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLiNA, oPoroWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNo 28, SkleP mINI-mAg; DoBrzeLiN, ul. wł. JAgIełły, SkleP mAgdA; PACYNA, ul. TOwAROwA 4, SkleP P. mAgdA-
leNy duRkI; PLeCkA DąBroWA, SkleP „mONIkA”; PoDCzACHY 16, SkleP SPOŻywcZO-PRZemySłOwy; ŚLeSzYN, ul. góRNA 5, SkleP P. mącZyńSkIeJ; ŻYCHLiN, ul. łąkOwA 9A, SkleP „mAgdA”; ul. NARuTOwIcZA 85f, SkleP 
„mAgdA”; ul. 29 lISTOPAdA 25-26, SkleP „elemIS”.

WYDAWCA i reDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA treŚć oGŁoSzeń i rekLAm oPuBLikoWANYCH zGoDNie z Art. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 r. „PrAWo PrASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. 509-837-633.

 �Auto skup: całe, uszkodzone, wszystkie 
marki, najlepsze ceny, zadzwoń!, tel. 
604-191-186.

 �Auto-skup, gotówka, najlepsze ceny, 
odbiór natychmiastowy, sprawdź, tel. 
501-032-036.

 �kupię Żuka, tel. 735-958-504.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, stan 
obojętny, tel. 510-100-449.

 �Złomowanie Pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
602-123-360.

sprzedaż
 �AudI 80 TdI, 1994 rok, tel. 602-689-205.

 �AudI A3, 1.6 lPg, 1998 rok, 3-drzwiowy, 
tel. 536-891-088.

 �AudI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 rok, 
granatowy metalik, tel. 513-329-718.

 �AudI A3, 1.6, 2003 rok, granatowy 
metalik, 5-drzwiowy, tel. 604-706-309.

 �AudI A4, 1.9 TdI, 2000 rok, tel. 
601-283-421.

 �AudI A4 kombi, 1.8 turbo benzyna, 
2000 rok, tel. 509-837-633.

 �bmw 318 lPg, tel. 697-689-853.

 �bmw 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. 604-706-309.

 �cITROËN Xsara Picasso, 1.6 benzyna/
gaz, 2008 rok, tel. 609-999-189.

 �dAewOO lanos, 1.4, 2001 rok, srebrny 
metalik, stan bdb, tel. 513-375-786.

 �fIAT bravo, 2010 rok, tel. 602-130-961.

 �fiat cinquecento 700, 1995, Oc do 
czerwca, tel. 607-869-359.

 �fIAT Panda, 1.2, 2011 rok, 52.000 km, 
serwisowany, I właściciel, klimatyzacja, 
salon Polska, tel. 722-090-134.

 �fIAT Panda, 1.2, 2010 rok, 70.000 km, 
serwisowany, I właściciel, salon Polska, tel. 
695-323-452.

 �fIAT Seicento, 900, 2000 rok, 2.800 zł, 
tel. 500-255-144.

 �fIAT Siena, 1.6, 1998 rok, 80.000 
km +opony zimowe, I właściciel, tel. 
668-849-537.

 �fIAT Stilo, 1.9 JTd, 2003 rok, srebrny 
metalik, tel. 502-403-882.

 �fORd cougar, 2.5 benzyna, 1999 rok, 
zielony metalik, tel. 665-331-959.

 �fORd fiesta, 1.4 diesel, 2003 rok, tel. 
509-837-633.

 �fORd focus, 1.8 diesel, 2008 rok, 
kombi, tel. 605-999-196.

 �fORd galaxy, 1.9 TdI 140 km, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana (mniejszy), 
tel. 604-706-309.

 �fORd kuga, 2.0 TdcI, 2009 rok, 
czarny, zarejestrowany, 38.900 zł, tel. 
509-061-804.

 �fORd mondeo, mk4, 2009 rok, tel. 
668-478-617.

 �fORd mondeo, 2.0d, 2003 rok, kombi, 
3.700 zł, tel. 602-584-266.

 �kIA ceed, 1.4 benzyna, 2009 rok, tel. 
784-599-022.

 �lublIN II, 1997 rok, blaszak, 6-osobowy 
+ładunek, auto w ciągłej eksploatacji, 
cena 2.500zł, tel. 698-531-158.

 �mAZdA 5, 2.0 benzyna, 2006 rok, tel. 
609-999-189.

 �meRcedeS A 170, cdI, 2001 rok, tel. 
791-741-666.

 �meRcedeS Sprinter 208 cdi, 7.900 zł, 
tel. 539-339-470.

 �meRcedeS Sprinter 313, cdI, 2002 
rok, chłodnia, tel. 607-090-260.

 �meRcedeS Vito, 2.2 diesel, 2005 rok, 
7-osobowy, tel. 604-403-654, 507-150-766.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.200 zł, tel. 
604-706-309.

 �NISSAN micra, 1.2, 2006 rok, z 
klimatyzacją, 5-drzwiowy, tel. 604-706-309.

 �NISSAN Qashai, 1.5 diesel, 2007 rok, 
tel. 509-837-633.

 �NISSAN Sunny, 1.3, tel. (42) 719-57-18, 
tel. 783-017-131.

 �OPel Astra, 1.6 benzyna/gaz, 2005 rok, 
tel. 609-999-189.

 �OPel Astra, 1.7 cdTI, 2009 rok, tel. 
693-618-750.

 �OPel Astra clasic, 1.4 benzyna, 2002 
rok, srebrny, tel. 723-461-264.

 �OPel Astra h, 1.6, 2007 rok, tel. 
691-110-115.

 �OPel Astra h, 1.3 cdTI, 2006 rok, 90 
km, tel. 663-209-098.

 �OPel Astra kombi diesel, 2012 rok, tel. 
604-403-654, 507-150-766.

 �OPel Astra, 1.2, 2005 rok, srebrny 
metalik, 5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, 
tel. 513-375-786.

 �OPel corsa c, 998, 2004 rok, oglądać 
łowicz, ul. Poznańska 98.

 �OPel corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 
km, serwisowany, bezwypadkowy, salon 
Polska, tel. 600-944-728.

 �OPel Vectra b, 1.6 16V benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. 530-230-881.

 �OPel Vectra c, kombi 1.9 diesel 120 
km, 2005 rok, tel. 507-225-522.

 �OPel Vectra c, 2007 rok, czarny 
metalik, hatchback, skóra, navi, tempomat, 
full-opcja, +2 komplety opon, właściciel od 
2008 roku, stan bdb, bezwypadkowy, tel. 
605-255-914.

 �OPel Vectra, 1.8, 1996 rok, przegląd 
i ubezpieczenie aktualne, cena do 
uzgodnienia, tel. 698-180-596.

 �OPel Zafira, 1.6 gaz, 2002 rok, tel. 
693-108-591.

 �OPel Zafira, 2002 rok, sprzedam, tel. 
883-092-630.

 �PeugeOT 205, 1.1 benzyna, 1999 rok, 
5-drzwiowy, tel. 604-403-654, 507-150-766.

 �PeugeOT 207, 1.6 hdI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. 513-375-786.

 �PeugeOT 207, 1.6 hdI, 2008 rok, 
5-drzwi, klima, opłacony, zarejestrowany, 
100% bezwypadkowy, 15.700 zł, tel. 
509-061-804.

 �PeugeOT expert, 1.9 diesel, 2003 rok, 
ciężarowy, tel. 504-101-016.

 �PeugeOT PAlio, 1.6 benzyna, 2004 rok, 
tel. 504-101-016.

 �PeugeOT 307, 2,0 benzyna, 2003 rok, 
kombi, tel. 509-837-633.

 �PeugeOT 407 Sw, 1.6 hdI, 2007 rok, 
tel. 509-837-633.

 �PeugeOT Partner, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, osobowy, tel. 509-837-633.

 �ReNAulT laguna, 1.8 benzyna, 2002 
rok, tel. 609-999-189.

 �ReNAulT megane kombi, 1.9 dcI 130 
km, 2007 rok, lift, tel. 509-837-633.

 �ReNAulT Scenic, 1.6, 2000 rok, srebrny 
metlaik, tel. 517-758-810.

 �SeAT Ibiza, 1.4 TdI, 2008 rok, tel. 
509-837-633.

 �SeAT leon, TdI, 2006 rok, tel. 
696-312-242.

 �SkOdA fabia, 1.4, 2006 rok, tel. 604-
403-654, 507-150-766.

 �SeAT Toledo, 1.6 benzyna, 2002 rok, tel. 
504-101-016.

 �SkOdA fabia, 1.2, 2003/2004 rok, 
90.000 km, 11.500 zł, tel. 531-221-519.

 �SkOdA fabia, 1.2 kombi, 2009 rok, stan 
bdb., tel. 604-403-654, 507-150-766.

 �SkOdA felicja, 1.6 kombi, 1996 
rok, auto na chodzie lub na części, tel. 
698-531-158.

 �SkOdA Octavia, 1.9 TdI, 2005 rok, I 
właściciel, 11.800 zł, tel. 606-712-892.

 �SkOdA Octawia II, 1.9 TdI, 2007/2008 
rok, 14.800 zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
tańszy, tel. 604-706-309.

 �TOyOTA Aygo, 2005 rok, tel. 
531-932-462.

 �TOyOTA corolla, 2.0 diesel, 2006 rok, 
tel. 609-999-189.

 �TOyOTA corolla, 2.0, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, opony zimowe, tel. 
607-385-871.

 �TOyOTA corolla, 2.0 diesel, 2006 
rok, czarny, hatchback, stan dobry, tel. 
783-029-607.

 �TOyOTA Rav 4, diesel, 2007 rok, 
zarejstrowany, stan bdb, 30.700 zł, tel. 
507-105-983.

 �Vw crafter, 2.5 diesel, 2007 rok, 
kontener, bliźniak, dmc 3500 kg, kat. 
prawa jazdy b, kupiony w polskim salonie, 
tel. 600-235-160.

 �Vw golf IV, 2001 rok, 6.500 zł do 
negocjacji, tel. 665-463-008.

 �Vw golf IV, 1.4 16V, 2001 rok, I 
właściciel, aktualny przebieg 63.000 km, 
stan rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. 
513-375-786.

 �Vw golf, 1.6 benzyna, 2005 rok, I 
właściciel, salon, 5-drzwiowy, klimatyzacja, 
bogate wyposażenie, + dodatkowo koła 
letnie, tel. 508-317-721.

 �Vw lT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 rok, 
tel. 570-980-770.

 �Vw Passat, 1.9, 2002 rok, tel. 
668-937-692.

 �Vw Passat b5 lifting, 1.9 Tdi, 2001 rok, 
tel. 502-646-540.

 �Vw Passat, 1.6, 1998 rok, granatowy 
metalik, sedan, w oryginale, cena 
atrakcyjna, tel. 604-706-309.

 �Vw Passat, 2011 rok, model 2012, 
ładny, tel. 662-212-754.

 �Vw Polo, 2006 rok, 5-drzwiowy, 
sprowadzony, opłacony, gotowy do 
rejestracji, tel. 604-403-654, 507-150-766.

 �Vw Sharan, 1.9 TdI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 22.200 zł, tel. 604-706-309.

 �Vw T5 lONg, 1,9 TdI, 105 km, 2004 
r., 331.000 km, krajowy, 19.900 zł, tel. 
511-060-461.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, fVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. 603-653-030.

 �Vw Transporter, 2007 rok, 6-osobowy, 
tel. 609-999-189.

inne
 �wypożyczalnia autolawet oraz lawet, 

nowe Iveco daily z kabiną sypialną 3.0, 
180 km oraz laweta boro 4,5x2,10, Oc, 
Ac, Assistance europa, tel. 667-133-737.

 �klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 
kodowanie. głowno Strażacka 2, tel. 
606-319-335.

 �usługi auto-lawetą, tel. 667-133-737.

 �Opony używane: letnie, zimowe; 13’-16’, 
tel. 667-133-737.

 �Auto laweta, głowno, tel. 506-502-522.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części 

kupię, tel. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: wSk, mZ, 
motorynka, komarek itp., tel. 609-942-407.

 �kupię stary motor, motorynkę, 
niesprawny, niekompletny, tel. 
506-355-899.

sprzedaż
 �honda Vf700c magna, 1984 rok, 

stan bdb., przygotowana do sezonu, tel. 
697-508-015.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. 

664-372-375.

 �garaż w centrum, tel. 663-739-506.

nieruchomości

kupno
 �kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 

696-736-701.

 �kupię ziemię, gm. łyszkowice, okolice, 
tel. 502-602-463.

 �Przyjmę ziemię w dzierzawę, tel. 
661-025-343.

 �kupię mieszkanie 2-pokojowe, 34-38 
m2. Najchętniej os. Starzyńskiego lub 
dąbrowskiego, tel. 693-136-296, po 15:00.

 �kupię mieszkanie m-3-m-5, os. 
dąbrowskiego, bratkowice (parter, I 
piętro), tel. 601-310-375.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, tel. 534-936-733.

 �kupię mieszkanie os. Starzyńskiego, 
2-3 pokoje, parter lub I piętro, tel. 
609-688-538.

 �kupię mieszkanie minimum 3 pokoje  
w łowiczu, tel. 789-468-420.

sprzedaż
 �Sprzedam 1 ha ziemi ornej, 1 ha łąk  

i las, Strugienice, tel. 668-380-714.

 �działki budowlane w kiernozi, ul. 
łowicka, pod zabudowę mieszkalną, 
handlową, usługową, tel. 694-165-597.

 �działka budowlana 1500 mkw., 
wrzeczko (borowiny), tel. 667-941-359.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
663-881-721.

 �dom zoficyną, głowno,  
tel. 784-391-049, 666-865-844.

 �dom, łowicz, tel. 880-651-700.

 �Ziemię 2,24 lub 4,5 ha, Psary, gmina 
bielawy, tel. 604-260-576.

 �Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha, tel. 
694-182-993.

 �mieszkanie 85 mkw., III p., os. 
konopnickiej, tel. 601-253-947.

 �Sprzedam grunty rolne 3,70 ha 
położone 5 km od gminy kocierzew, 
tel. 664-778-301.

 �Sprzedam działkę o powierzchni 
2.477 mkw. z wiatą i halą 
magazynowo-składową, tereny 
przemysłowe Głowno, tel. 
516-180-211.

 �Sprzedam dwa lokale o powierzchni 79 
i 76 mkw. pod działalność gospodarczą, 
głowno, tel. 516-180-211.

 �działka budowlana 2.400 mkw., 
głowno, ul. Plażowa, tel. 508-397-201.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
2050 mkw., 55 zł/mkw., Otolice, tel. 
727-424-468.

 �działka rolna, 8,61 ha, dąbkowice,klasa 
V, VI, tel. 668-807-433.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, lutynek, gm. kocierzew, tel. 
693-351-078.

 �działka rolno-budowlana 1,01 ha w 
mysłakowie, częściowo zalesiona, tel. 
503-935-863.

 �Ziemia rolna 3,1 ha, grodzisk, gmina 
dmosin, tel. 726-223-824.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw, 
Zielkowice, tel. 692-725-590.

 �mieszkanie 3-pokojowe, bratkowice. 
dobra cena, tel. 504-110-469.

 �Ziemia orna, bobrowa, tel. 606-626-575.

 �Sprzedam dom do remontu, tel. 
576-948-177.

 �działka usługowo-budowlaną, 2.800 
mkw., doprowadzony prąd, trasa 
warszawa-Poznań, Popów, koło łowicza, 
tel. 504-906-572.

 �Sprzedam gospodarstwo 22,40 ha, 
wszystko nawodnione, budynki, chłodnia, 
dom mieszkalny, Stegna koło Iłowa, tel. 
503-615-333.

 �Sprzedam mieszkanie 75 mkw, os. 
baczyńskiego, tel. 601-338-870.

 �działka budowlana, 1.500 mkw., media, 
łowicz, górki, tel. 883-666-093.

 �działka budowlana, klickiego 42,  
tel. 502-163-313.

 �Sprzedam działki 0,49 ha, 0,15 ha.,  
tel. 693-172-904.

 �Sprzedam działkę 0,30 ha z 
zabudowaniami, tel. 693-172-904.

 �Sprzedam działkę ogródki działkowe 
Niedzwiada, tel. 609-150-111.

 �Os.bratkowice, parter, 3-pokojowe,  
tel. 698-581-666.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Zielkowicach, tel. 602-504-924.

 �działki budowlane bronisławów,  
tel. 791-802-472.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., Zawady, 
tel. 606-682-993.

 �dom 300 mkw., przystosowany pod 
wynajem; centrum łowicza,  
tel. 604-961-560.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną,  
5 km od łowicza, tel. 509-231-973.

 �Tanio sprzedam kawalerkę 34,80 mkw., 
III piętro, tel. 609-688-554.

 �Sprzedam dom z działką  
w łyszkowicach, tel. 667-294-618.

 �działka budowlana, mysłaków, tel. 
692-363-474.

 �Sad, 1,60 ha (calość lub sama działka 
pod budowę domu), tel. 660-857-254.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., Polesie, 
rzeka, możliwość wykopania stawu,  
tel. 603-878-783.

 �grunty orne, 2,70 ha, Jasionna, gm. 
bolimów, tel. 504-313-408.

 �Sprzedam m4, 60 mkw., Sikorskiego, 
głowno, tel. 783-165-391.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw, 
Noakowskiego 9/9, I piętro, 2-pokoje  
z kuchnią, tel. (46) 837-42-72.

 �Sprzedam ziemię 2 ha, tel. 603-596-200.

 �Sprzedam ładną kawalerkę 30 mkw w 
łowiczu; bezpośrednio, tel. 603-984-880.

 �działki budowlane, tel. 512-490-910.

 �Sprzedam gospodarstwo 4 ha wraz 
z budynkami, wola lubiankowska, tel. 
721-075-171.

 �m-3, III piętro, 50 m2, dąbrowskiego, 
cegła, tel. 698-087-064.

 �Ziemia rolna 2,7 ha, bąków górny, tel. 
888-761-255.

 �Sprzedam mieszkanie 18 mkw na 
osiedlu Reymonta, cena: 65.000 zł,  
tel. 693-278-976.

 �dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
łowicz, ul. grunwaldzka, tel. 501-932-818.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. 603-878-783.

 �Pilnie! dom w łowiczu. stan surowy, ok. 
200 mkw. na działce 1.250 mkw.,  
tel. 661-385-154.
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 �Sprzedam działki budowlane, Nieborów 
ul. łowicka, niedaleko „Prosiaczka”, tel. 
888-857-077.

 �Sprzedam działki budowlane uzbrojone, 
ogrodzone, łowicz, ul. wschodnia przy 
bolimowskiej: 800 mkw., 1.600 mkw., tel. 
602-615-399.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw., os. 
dąbrowskiego, tel. 508-645-425, po 16,00.

 �wynajmę dom, gmina łyszkowice, 4 km 
od A-2, tel. 669-507-473.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi ornej w głownie, 
ul. wiejska, tel. 603-637-681.

 �Sprzedam działkę ziemi w Łowiczu  
o pow. 8.500 mkw, tel. 669-220-360.

 �dwie działki budowlane po 1.000 mkw, 
na granicy bednary-Sypień lub całość 86 
arów, tel. 694-804-682.

 �Sprzedam mieszkanie w Zduńskiej 
dąbrowie, tel. 518-606-556.

 �Sprzedam działki budowlane, kamień, 
konarze, gmina głowno, 40 zł/mkw., tel. 
723-046-340.

 �Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
40 mkw, parter, łowicz-centrum, tel. 
600-235-160.

 �Sprzedam atrakcyjnie położoną działkę 
o pow. 1,4 ha z możliwością zabudowy, tel. 
723-279-070.

 �Sprzedam m-3 48,16 mkw., kopernika, 
tel. 697-478-058.

 �gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 
696-653-176.

 �mieszkanie, łowicz, os. Szarych 
Szeregów 51 mkw, 2-pokoje, parter, tel. 
669-630-539.

 �Ziemia 1 ha, tel. 692-101-989.

 �Sprzedam ziemię 1,39 ha, klasa III, ok. 
łowicza, tel. 695-369-111.

 �Sprzedam działkę, Zielkowice, tel. 
792-504-724.

 �Sprzedam dom, łowicz, tel. 
662-127-575.

 �wynajmę mieszkanie 74 mkw, os. 
bratkowice, tel. 781-981-321.

 �Zdecydowanie sprzedam ziemię rolną 
II - III klasy, 4 działki w bielawach o łącznej 
powierzchni 3,9 ha, tel. 604-953-160.

wynajem
 �lokale na biura, gabinety, krakowska, 

tel. 692-725-590.

 �lokal do wynajęcia, Zduńska, tel. 
883-201-761.

 �do wynajęcia 60 mkw. na biura, sklep, 
tel. 602-504-924.

 �mieszkanie do wynajęcia w łowiczu, tel. 
531-894-329.

 �wynajmę mieszkanie w głownie os. 
Sikorskiego, po kapitalnym remoncie, 36 
mkw, tel. 605-573-570.

 �Ziemia 7 ha, okolice białej, tel. 
608-641-030.

 �lokal biurowy, 24 m2, parter:  
dom ludowy, łowicz, Pijarska 1,  
tel. 694-146-060.

 �wynajmę 48 mkw. dąbrowskiego, 
częściowo umeblowane,  
tel. 600-415-610.

 �wynajmę małą kawalerkę jednej osobie 
kaliska - centrum, tel. 570-929-336.

zamiana
 �Zamienię 3-pokojowe, wyremontowane 

mieszkanie na bratkowicach (III piętro) na 
2-pokojowe, parter, najlepiej bratkowice, 
tel. 577-254-715.

kupno różne
 �monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 

starocie, tel. 606-941-752.

 �kupię strój łowicki dla dziewczynki 7 lat, 
tel. 692-375-409.

 �Przyjmę dużą ilość gruzu, Popów 
157, tel. 697-778-557.

 �kupię złom, tel. 504-350-641.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 

podsyp, tel. 600-895-026.

 �drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. 501-658-261.

 �kuchnia węglowa, tel. 516-543-061.

 �Overlock yamato, 5-nitkowy, tel. 
608-109-634.

 �Narożnik z funkcją spania, tel. 
609-365-975.

 �Sprzedam tapczan dziecięcy, tel. 
609-365-975.

 �Sprzedam drzewo opałowe, tel. 
881-319-086.

 �Oddam drewno za rozbiórką klatek, tel. 
600-749-007.

 �krajzegi, szlifierka taśmowa, tel. 
503-830-451.

 �maszyna wieloczynnościowa, 
elektryczna do szycia, husqvarna, tel. 
883-666-093.

 �kompresor 2-tłokowy, 3-fazowy, kabina 
c-330, tel. 691-863-492.

 �drzewo opałowe, kominkowe, tel. 
693-172-904.

 �łóżeczko dla dziecka, białe + materac: 
gryka-kokos, stan idealny, tel. 782-908-033

 �Piasej, żwir, podsypka, ziemia czarna, 
transport małym samochodem do 5 t., tel. 
605-896-130.

 �Sprzedam segment młodzieżowy, 
kolor grusza z wanilią, szer. 2,70m, tel. 
784-269-956.

 �meble młodzieżowe „labirynt”, 
używane, tel. 792-098-367.

 �Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
502-919-192.

 �Sprzedam wersalkę w dobrym 
stanie, tel. 724-973-074.

 �Sprzedam drewno opałowe jabłoń, 
możliwość transportu, tel. 603-441-292.

 �dwuteownik 50cm x 3m, 4szt. , tel. 
601-286-499.

 �Płyta warstwowa obornicka 12cm, 
30m2, tel. 601-286-499.

 �Szyny kolejowe 7m, 6szt., tel. 
601-286-499.

 �Skrzyniopalety drewniane, nowe,  
tel. 601-286-499.

 �Sprzedam 4 dęby na pniu,  
tel. 724-825-640, 665-974-254.

 �dwa piece kaflowe, szafka bhP, tel. 
570-980-770.

 �wyprzedaż płytek chodnikowych. kręgi, 
pokrywy, przepusty. betoniarka 150 l, tel. 
531-467-981.

 �kompresory, sprężarki, tel. 513-666-808.

 �Sprzedam dęba ściętego,  
tel. 784-813-686.

 �wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 �Sprzedam piec c.o., używany,  
tel. 669-346-302.

 �Sprzedam ciągnik ursus c-360  
i maszyny rolnicze, tel. 724-371-054,  
po 18:00.

 �Oddam gruz, tel. 600-141-340.

 �Sprzedam łóżko rehabilitacyjne, 
elektryczne, tel. 502-158-732.

 �Silnik 7 kw, sprężarka 3Jw60,  
tel. 601-297-797.

 �komplet mebli do sypialni. komplet 
mebli lata 70-te, stan dobry, tel. 
609-467-100.

 �Podkłady drewniane dł. 2,60m; 3,00m; 
3,50m; 4,65m, tel. 697-289-514.

 �Tuja szmaragd 0,59 zł , tel. 518-518-835.

 �meble kuchenne, meble do sypialni 
(szafa, komody, łóżko), tel. 502-420-359.

 �budy ocieplane dla psów, tel. 
885-459-698.

 �Sprzedam zmywarkę bosch 45 cm, 
700 zł oraz tanio kanapę, 2 fotele, stolik, 
dywan, tel. 508-281-030.

 �Sprzedam 200 mb ceownika 
hydraulicznego 100 mm z demontażu 
i 1tonową wagę magazynową, tel. 
603-637-681.

 �Sprzedam 3-drzwiową dębową 
powojenną szafę, tel. 725-445-907.

 �drzewo opałowe, stemple budowlane, 
tel. 518-560-797.

 �Pianina, fortepiany, tel. 604-443-118.

 �Sprzedam budę i altankę, tel. 
511-311-145.

 �koła na paski klinowe różne,  
nożyce do blachy, tel. 785-266-409.

 �Zamrażarka, kostka ażurowa, tel. 
608-482-193.

 �Sprzedam topolę 4 sztuki na pniu, tel. 
606-417-707.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. 
509-343-660.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię, praca fizyczna, ogrodzenia, 

odwodnienia, drogi kolejowe, wysokie 
wynagrodzenie, tel. 606-774-310.

 �zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkarni. Praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

 �monter sufitów, ścian g/k, tel. 
500-027-261.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. 
509-020-870.

 �Przyjmę brukarzy i pomocników, tel. 
508-286-519.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, Polska-Niemcy, 
tel. 605-993-107.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. 609-846-316.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. 605-086-824.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców C lub C+e. Dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.

 �Zatrudnię fachowców do dociepleń 
i wykończeń. Zapewniam pracę 
całoroczną, tel. 661-419-108.

 �zatrudnię szwaczki do szycia strojów 
kąpielowych, praca cały rok, jedna 
zmiana, Głowno, tel. 602-457-089.

 �Zatrudnię szwaczki na stębnówkę i 
overlock, tel. 665-217-483.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz na weekendy, tel. 504-859-387,  
lub 885-353-500.

 �zatrudnię szwaczki, Głowno,  
tel. 692-406-127, 798-909-357.

 �Zatrudnię kucharza, kucharkę, kelnerkę, 
tel. 502-214-355, 500-197-924.

 �firma produkcyjna zajmująca się 
produkcją lekkich konstrukcji stalowych 
poszukuje pracowników do obsługi 
urządzeń czyszczących: śrutowanie / 
piaskowanie. Praca w hali produkcyjnej  
w łowiczu., tel. 793-331-201.

 �firma produkcyjna zatrudni grafika do 
działu projektowego, wymagana bardzo 
dobra znajomość programów graficznych: 
corel, Photoshop, Illustrator. Praca w 
łowiczu, cV na adres: iza@babycam.pl.

 �Zatrudnię sprzedawców drzwi, podłogi 
oraz artykuły metalowe i elektronarzędzia. 
umowa o pracę, tel. 602-587-341.

 �Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria c+e, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, stałe miejsca załadunku 
i rozładunku, tel. 607-403-256, 
609-455-846.

 �Zatrudnię kucharkę, kucharza, pomoc  
w restauracji, tel. 730-208-588.

 �Zatrudnię montażystę, tel. 602-504-924.

 �Przyjmę do pracy fizycznej, pracownika 
do lat 40, tel. 608-816-582.

 �Zatrudnię piekarza do piekarni,  
tel. 504-573-701.

 �Zatrudnimy Inkasenta elektrycznego, 
tel. 698-301-203.

 �Pracownika do ślusarni, Stryków, tel. 
606-439-498.

 �Przyjmę brukarza lub pomocnika, tel. 
786-263-355.

 �firma z siedzibą w bełchowie 
(producent opakowań drewnianych) 
zatrudni pracownika. Stała praca  
z dobrym wynagrodzeniem,  
tel. 698-628-834, 664-458-891.

 �firma z siedzibą w bełchowie 
(producent opakowań drewnianych) 
zatrudni elektryka. Stała praca z dobrym 
wynagrodzeniem, tel. 698-628-834, 
664-458-891.

 �firma z siedzibą w bełchowie 
(producent opakowań drewnianych) 
zatrudni magazyniera z uprawnieniami 
na wózki widłowe. Stała praca z dobrym 
wynagrodzeniem, tel. 698-628-834, 
664-458-891.

 �Zatrudnię kierowcę, kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym, 
kierunek zachodni, tel. 515-306-301.

 �Zatrudnię kucharza/kucharkę  
(z doświadczeniem lub do przyuczenia); 
kelnerkę na weekendy, tel. 572-537-460.

 �Zatrudnię pomoc kuriera, tel. 
698-643-446.

 �Zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli, tel. 604-505-441.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy  
w sklepie spożywczym w łowiczu, tel. 
512-088-422.

 �Sprzedam bar na targowicy miejskiej  
z wyposażeniem lub bez (na miejscu wc, 
prąd, woda), tel. 512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę c+e w transporcie 
krajowym i międzynarodowym 
(kontenery-stałe trasy). kontakt wyłącznie 
telefoniczny, tel. 693-441-700.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. 
601-297-797.

 �Zatrudnię samodzielnego brukarza, tel. 
725-710-267.

 �tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C  
i ładowacz (bez kwalifikacji), praca 
 na terenie Łowicza, Żyrardowa  
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-podwójne 
obsady. bardzo dobre zarobki,  
tel. 604-237-423, 782-223-211.

 �Zespół poszukuje wokalisty: wesela, tel. 
663-973-945.

 �kierowca c+e (codziennie w domu), tel. 
693-618-750.

 �Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym, 
znajomość języka angielskiego. 
Posiadanie własnej bazy klientów będzie 
dodatkowym atutem. bardzo dobre 
zarobki, tel. 604-237-423.

 �Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym.  
Super zarobki, tel. 799-277-337.

 �Zatrudnię do pracy osobę w wieku do 
35 lat na stanowisku kasjer-Sprzedawca 
na Stacji Orlen w łowiczu ul. bolimowska 
75. cV proszę składać osobiście lub na 
adres e-mail: rekrutacja.mgtorlen@onet.pl.

 �Zatrudnię brukarzy i pomocników, tel. 
602-345-501.

 �Szukam osoby do opieki nad dzieckiem, 
tel. 601-660-144.

 �zatrudnię dziewiarzy na maszyny 
skarpetkowe - możliwość przyuczenia. 
Łowicz- Strzelcew, tel. 668-479-265.

 �Zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 �Zatrudnię spedytora, tel. 609-810-814.

 �zatrudnię szwaczki, bielizna, tel. 
517-852-240.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, tel. 
661-596-152.

 �Poszukujemy pracownika do biura 
obsługi klienta. Praca jednozmianowa. 
umowa o pracę, tel. 605-395-556.

 �zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
tel. 795-685-712.

 �Zatrudnię zbrojarzy. Praca od zaraz 
w warszawie, od 17 zł/h, możliwość 
zakwaterowania oraz zaliczek 
tygodniowych, tel. 695-803-240.

 �Poszukuję opiekunki do 2-letniego 
chłopca, niepalącej z doświadczeniem, 
praca 4-7 h dziennie, łowicz,  
tel. 508-190-855.

 �kierowca kat. c+e, z doświadczeniem, 
transport krajowy, tel. 691-200-608.

 �Piekarnia głowno zatrudni solidnego 
kierowcę-sprzedawcę pieczywa, 
tel. (42) 710-87-39, tel. 509-373-716.

 �Zatrudnię pracownika, tel. 606-939-170.

 �Przyjmę do pracy dekarzy-cieśli. Praca: 
łowicza i okolice, tel. 698-586-639.

 �zatrudnię osobę do koordynowania 
pracy w dziale pakowania skarpetek, 
wymagane doświadczenie na 
podobnym stanowisku. oferty na: 
kadrybratex@op.pl.

 �zatrudnię specjalistę do spraw kadr  
i płac. oferty na: kadrybratex@op.pl.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, atrakcyjne zarobki, tel. 
605-416-083.

 �Zatrudnię do obierania warzyw 
z możliwością pracy w domu, tel. 
693-036-559.

 �Przyjmę pracowników. Wykończenia, 
elewacje, tel. 663-211-953.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e. Transport 
krajowy. wymagana karta kierowcy.  
wolne weekendy. Również bez 
doświadczenia., tel. 504-713-008.

 �kierowca kat. b w ruchu 
międzynarodowym w systemie Pl-eu-, 
wymagane doświadczenie, odporność na 
pracę pod presją czasu, tel. 536-450-010.

 �Zatrudnię mężczyznę do pracy  
w cukierni w głownie, tel. 607-508-808.

 �Zatrudnię brukarza, pomocnika. 
mile widziane prawo jazdy kat. b, tel. 
661-027-590.

 �Zatrudnię kucharza do pracy w małej 
gastronomii w centrum łowicza,  
tel. 661-937-389.

szukam pracy
 �Szukam pracy 3x/tydzień,  

tel. 660-027-671.

 �Przyjmę kierowcę kat. c na zastępstwa 
kierowców, praca dodatkowa, dobrze 
płatna, tel. 516-489-137, 511-723-229.

 �Przyjmę sprzątanie, dyspozycyjna,  
tel. 730-649-354.

 �kierowca kat. C, karta kierowcy, 
uprawnienia do przewozu towarów, 
kat. e w trakcie; młody i dyspozycyjny, 
tel. 781-969-828.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. 606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie: full hd, dVd, blu-
Ray. fotografia, tel. 698-535-780.

 �NAk Studio films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami hd, 
ujęcia dronem, tel. 889-910-129.

 �wideofilmowanie, fotografowanie, www.
fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. 
606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. 790-606-451.

 �malowanie wnętrz, tel. 531-980-252.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. fVAT, 
tel. 606-737-576.

 �kompleksowe remonty, tel. 511-568-525.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. 604-144-668.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
667-837-817.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. 
607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, poddasza, 
malowanie, tel. 607-343-338.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.
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 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, tel. 
607-610-786.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. 666-152-315.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �wolne terminy. glazura, terakota. usługi 
wykończeniowe, tel. 783-638-267.

 �www.remontystrykow.pl, tel. 
663-987-289.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki działowe, 
gipsowanie, malowanie, tel. 607-612-176.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 506-771-822.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
508-286-519.

 �dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% VAT, 
tel. 502-859-742.

 �Płytki, gładzie, malowanie, remonty, tel. 
729-403-698.

 �malowanie, gładź, glazura, tel. 
668-026-851.

 �usługi koparko-ładowarka, tel. 
889-910-666.

 �malowanie, gładzie, k/g, glazura, 
panele, remonty, tel. 607-343-357.

 �malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. wieloletnie doświadczenie, 
tel. 608-685-867.

 �wykończenia wnętrz, demontaż i 
montaż drzwi i okien zewnętrznych, 
wewnętrznych, tel. 533-095-808.

 �dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. 609-846-316.

 �dachy, przebudowy, tel. 783-501-725.

 �łazienki, kompleksowo, tel. 
733-788-522.

 �malowanie pomieszczeń, tel. 
733-788-522.

 �budowa, przeróbki domów, budynków 
gospodarczych, szybko, tanio, solidnie. 
Tynki tradycyjne., tel. 609-497-778.

 �Podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. 733-552-113, 
601-378-677.

 �Roboty wykończeniowe, elewacje, tel. 
692-986-022.

 �wykończenia wnętrz, glazura, terakota, 
gipsowanie, murowanie, tel. 535-868-376, 
600-934-964.

 �glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity podwieszane, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki elektryczne, 
tel. 605-562-651.

 �budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. 723-917-819.

 �montaż pokryć dachowych, murowanie 
kominów z klinkieru, itp., tel. 507-542-210.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
606-428-162.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, malowanie, smarowanie, tel. 
609-227-348.

 �malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. 695-263-945.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka, 
panele ogrodzeniowe, montaż, producent, 
tel. 503-572-046.

 �malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
515-830-969.

 �Tynkowanie, gipsowanie, malowanie, tel. 
536-515-460.

 �usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
508-313-799.

 �Najtańsze rolety, drzwi, okna w okolicy, 
tel. 602-370-470.

 �tynki tradycyjne, tel. 537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. 537-663-191.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo od 
A do Z, tel. 665-412-890.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 10 lat 
doświadczenia, tel. 605-051-991.

 �usługi minikoparką, tel. 697-212-154.

 �Poszukuję wykonawcy 3 domów 
jednorodzinnych, okolice Strykowa, tel. 
506-100-216.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
799-268-290.

 �malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. 535-466-501.

 �Przeprowadzanie rozbiórek 
budynków, tel. kom. 697-778-557.

 �kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. 602-282-415, 
607-090-243.

 �Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. 605-850-706.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
605-416-083.

sprzedaż

 �łowicz, tel. 602-234-810.

 �blacha trapezowa ocynkowana 
grubość 0,6 mm, cena: 14 zł brutto, tel. 
501-543-057.

usługi 
instalacyjne

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. 696-081-582.

 �hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 �usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
509-838-364.

 �cyfrowy Polsat, Nc+ ustawianie, 
naprawy - RTV, tel. 728-188-127.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �hydraulik, także awarie, tel. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

usługi inne
 �masz problem z komputerem: zadzwoń. 

fachowo. Szybko. Tanio, tel. 504-070-837.

 �malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja, 
tel. (44) 725-02-95, tel. 504-171-191.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. 
693-208-999.

 �wycinka drzew niebezpiecznych, usługi 
alpinistyczne, tel. 693-552-240.

 �wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. 693-776-474.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �wycinka drzew, tel. 739-021-981.

 �mycie i czyszczenie kostki brukowej, tel. 
607-612-176.

 �Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, tel. 667-732-751.

 �wycinka trudno dostępnych drzew www.
wycinkaskierniewice.pl, tel. 506-660-095.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
501-431-978.

 � Internet - poprawianie zasięgu, tel. 
728-188-127.

 �Rozliczenia PIT, tanio, tel. 665-752-680.

 �Pożyczki dla rolników również ze złą 
historią kredytową, kredyty dla firm i osób 
pracujących, konsolidacje, robimy trudne 
kredyty, tel. 536-536-826.

 �Pożyczki na zakup samochodu dla 
zadłużonych. finansujemy samochody 
osobowe i dostawcze do 3,5 t, tel. 
536-536-826.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. 782-718-483.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. 782-718-483.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. 789-022-469.

 �Saxofonista+vocal, tel. 692-101-989.

 �Zawiozę do ślubu warszawa, garbus, 
fiat 125p, tel. 506-355-899.

 �Tartak przewoźny, tel. 512-907-059.

 �Nowoczesna fotobudka lustro, tel. 
575-777-961.

 �Zaginęła legitymacja studencka 
Politechniki łódzkiej, nr indeksu 192811, 
proszę o kontakt, tel. 506-430-951.

 �kancelaria Radcy Prawnego 
Paweł misiak z wieloletnim bogatym 
doświadczeniem oferuje profesjonalną 
pomoc prawną, ul. 15 Sierpnia 47b, 96-
500 Sochaczew, www.radca-pawelmisiak.
com, tel. 888-962-011.

matrymonialne
 �Poznam Panią na stałe, wiek 28-43, tel. 

515-924-152.

nauka
 �matematyka, tel. 791-802-482.

 �matematyka (szkoła podstawowa, 
gimnazjum), tel. 696-740-690.

 �Język angielski, tel. 663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �matematyka, tel. 881-297-731.

 �Nauka czytania i pisania. Problemy 
z ortografią dla uczniów szkół 
podstawowych, tel. 784-686-235.

 �matematyka, tel. 601-303-279.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, lekcje, 
tel. 505-256-528.

 �Angielski, tel. 515-459-141.

 �Pomoc przy pisaniu prac licencjackich, 
magisterskich itp., tel. 507-602-368.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 �matematyka, tel. 730-021-862.

 �matematyka, tel. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

 �Nauka gry na pianinie i perkusji, tel. 
536-891-088.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 607-202-732.

 �Skup żyta wymiana na otręby, tel. 
501-713-862.

 �kupię zboże paszowe, tel. 726-721-037.

 �kupię zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 �kupię zboże, tel. 667-566-276.

 �kupię zboże paszowe również gorszej 
jakości, tel. 726-721-037.

 �kupię zboże paszowe, tel. 668-478-617.

hodowlane
 �kupie bydło, byczki, jałoszki do 

dalszego chowu, tel. 515-121-410.

 �kupię byczki mięsne, waga min. 100 kg, 
tel. 667-373-504.

maszyny
 �kupię maszyny rolnicze, kombajny 

ziemniaczane, ciągniki, kopaczki 
elewatorowe, inne, tel. 505-587-206.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma Z-224/1, 
welger, claas, famarol, John deere; 
kombajn: Anna, bolko, karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik władimirec T-25, mTZ-
82, belarus, Pronar; prasę rolującą: claas 
Rollant, Arobale, welger, tel. 518-857-308.

 �kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTZ, mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 �kupię tura do c-360 z ramą, tel. 
690-427-815.

 �Siewnik poznaniak do remontu (może 
być dziurawy zbiornik), tel. 664-981-618.

 �kupię rozsiewacz Piast Rcw 3, 
ładowacz Troll, kosiarkę motyla, 
talerzówką, tel. 797-513-264.

 �kupię kombajn Anna w bardzo dobrym 
stanie, tel. (24) 260-77-82.

 �kupię rozrzutnik obornika 1-osiowy w 
bardzo dobrym stanie, tel. 789-101-800.

 �kupię tura do ursusa 3512, tel. 
693-064-349.

inne
 �kupię Ostrówka „na chodzie”, tel. 

601-891-477.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

 �Siano, tel. 693-960-636.

 �Siano bele, owies Vaclav, bingo, żyto, 
tel. 667-257-460, po 10.00.

 �zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum oddział Łowicz , 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01, 
dowóz od 1 tony.

 �Sprzedam sianokiszonkę, Strugienice, 
tel. 662-585-814.

 �łubin, tel. 739-592-991.

 �Sprzedam otręby jęczmienne, pszenne, 
tel. 726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
668-478-617.

 �Sprzedam sianokiszonkę i słomę, tel. 
668-424-918, 500-336-162.

 �Sprzedam siano w balotach, 
Strugienice, tel. 668-380-714.

 �Sprzedam baloty sianokiszonki i 
słomę: pszenno-jęczmienna spod 
dachu, tel. 608-721-730.

 �Sprzedam siano w kostkach, tel. 
692-475-235.

 �Słoma, tel. 695-807-793.

 �Owies, tel. 606-218-403.

 �Sprzedam pszenżyto jare, jęczmień jary, 
tel. 606-939-170.

 �Pszenżyto, kukurydza, tel. 726-811-028.

 �Słoma, siano (duże bele), pszenżyto, 
owies. Okolice łyszkowic, tel. 513-184-091.

 �Owies, jęczmień, pszenżyto, gmina 
dmosin, tel. 604-871-975.

 �Sprzedam bób, tel. 508-819-982.

 �Nasiona bobu bizon, tel. 601-615-639.

 �Sprzedam bób odmiana bachus, tel. 
504-906-572.

 �Sprzedam owies, tel. 505-928-735.

 �Sianokiszonka, tel. 510-259-018.

 �Żyto, łubin żółty; gmina kocierzew, tel. 
662-628-256.

 �Sprzedam słomę, siano, tel. 
784-843-470.

 �Oddam drzewka z 0,5 ha sadu 
za uprzątnięcie, gm. bielawy, tel. 
601-978-833.

 �Sprzedam owies, grube ziarno, tel. 
607-890-158.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
692-492-058.

 �Owies bingo po centrali, tel. 
502-134-849.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Pszenżyto, tel. 691-235-046.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. 
667-877-874.

 �Słoma sucha 120 cm, tel. 517-544-028.

 �baloty sianokiszonki i słomy, tel. 
505-371-658.
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 �Pszenica jara Tybalt, łubin żółty mister, 
tel. 504-962-113.

 �Słoma 40 zł/szt ze stogu, tel. 
697-638-898.

 �Słoma, siano, sianokiszonka, 
domaniewice, tel. 663-561-245.

 �Słomę w balotach 120x120, 
garażowaną, siano w balotach 120x120, 
tel. 607-231-803.

 �Siano, słoma kostka, tel. 660-225-185, 
po 16:00, Jamno 14.

 �mieszanka (jęczmień z pszenicą), tel. 
697-508-177.

 �Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 �marchew odpady, tel. 663-667-421.

 �Sprzedam owies i łubin, tel. 
603-064-775.

 �kukurydza, słoma 200 bel, tel. 
883-237-644.

 �Sprzedam siano w małych kostkach, tel. 
604-088-657.

 �Sprzedam owies, pszenicę, tel. 
721-105-223.

 �łubin wąskolistny, niebieski, tel. 
664-157-305.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, baloty, 
gmina chąśno, tel. 692-478-454.

 �Siano w kostkach, tel. 570-980-770.

 �Sprzedam żyto i pszenicę, tel. 
728-329-771.

 �Owies, tel. 880-263-930.

 �Sianokiszonka baloty, transport, tel. 
664-981-618.

 �Siano kostka, tel. 794-198-270.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. 507-429-601.

 �Sprzedam siano, słomę, tel. 
577-808-657.

 �Sprzedam łubin, tel. 783-827-252.

 �Słoma mała kostka ze stodoły, 
Janowice, tel. 507-194-817.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
661-709-954.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże bele 
120x120, tel. 721-737-369.

 �Siano, obornik, drewno opałowe, tel. 
506-833-114.

 �Pszenżyto, tel. 607-168-196.

 �Pszenica, tel. 607-172-809, po 17:00.

 �łubin gorzki, tel. 888-043-928.

 �Sprzedam pszenżyto Skalt. owies 
bingo, jęczmień Stratus, mieszankę, tel. 
793-718-288.

 �Owies, pszenżyto, tel. 504-832-533.

 �Pszenżyto, jęczmień, owies, tel. 
538-455-989.

 �Sprzedam siano w belotach, tel. 
667-877-178.

 �Pszenżyto, 10 t, tel. 669-560-392.

 �Żyto jare, tel. 604-281-093.

 �łubin żółty słodki, mieszanka, tel. 
668-663-884.

 �Sianokiszonka baloty, tel. 663-491-197.

 �mieszanka z odnowy, pszenżyto jare, 
jęczmień, tel. 693-830-160.

 �Pszenica jara, łubin z odnowy, tel. 
509-660-894.

 �Pszenżyto, mieszanka, słoma z 
mieszanki, sianokiszonka, tel. 503-
730-843, guźnia.

 �Sprzedam baloty słomy, tel. 
669-085-356.

 �Sprzedaż zbóż jarych Hodowli 
Strzelce Danko kWS, Bielawy, rynek 
14, tel. 607-189-155.

 �Sprzedam łubin żółty mister, tel. 
733-600-033.

 �Jęczmień Podarek, pszenica Nawra, 
pszenżyto mazur po czyszczeniu Pektus I 
rok Strzelce, tel. 885-254-502, wieczorem.

 �buraki pastewne, ziemniaki Irga, tel. 
668-950-189.

 �Sprzedam myte ziemniaki paszowe, 
duże ilości, tel. 505-084-876.

 �Siano, słoma (baloty), ze stodoły, 
guźnia, tel. 880-918-256, 889-910-333.

 �Siano, owies, żyto, pszenżyto, tel. 
609-502-147.

 �Siano, okrągłe bele, tel. 513-063-945.

 �Siano, sianokiszonka, owies, słoma, tel. 
721-502-525.

 �Sprzedam słomę, tel. 660-260-131.

 �marchew na paszę, tel. 694-567-258.

 �Słoma, siano, małe belki, owies, 
pszenżyto, czatolin, tel. 698-244-821.

 �Słoma i siano w balotach, tel. 
665-664-364.

 �Sprzedam słomę, możliwość transportu, 
tel. 790-818-665.

 �Siano, tel. 726-811-028.

 �Sprzedam słomę spod dachu w 
balotach 120x120, okolice Sannik, tel. 
725-486-878.

 �Sprzedam owies 10 ton, okolice Sannik, 
tel. 725-486-878.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
571-266-810.

 �Sprzedam jęczmień jary ella, tel. 
664-724-850.

 �Sprzedam owies bingo, krezus, 
pszenżyto, tel. 694-075-080.

 �Ziemniaki paszowe, okolice głowna, tel. 
603-754-598.

 �Sprzedam pszenicę, tel. 668-199-261.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele; 
sianokiszonkę, tel. 888-114-186.

 �Sianokiszonka, słoma, tel. 693-574-400.

 �baloty sianokiszonki, tel. 515-121-410.

 �Sprzedam zboże, tel. 668-181-142.

 �Sprzedam 50 balotów sianokiszonki, tel. 
723-958-440.

 �Ziemniak odpadowy, drobny, tel. 
603-609-674.

 �Sprzedam owies i pszenżyto, tel. 
507-130-136.

 �Siano, słoma kostka; klewków 30.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. 607-353-691.

 �Siano w kostkach, bednary, tel. 
667-380-523.

 �Sprzedam żyto, sianokiszonkę, tel. 
607-376-264.

 �Sprzedam zboże: pszenicę, jęczmień, 
pszenżyto (720 zł/t do negocjacji) oraz 
80 balotów słomy (55 zł/szt.), tel. 607-
324-089, wejsce.

 �Pszenica Nawara i owies Avena 
po centrali do siewu, Arkadia 61, tel. 
790-602-029.

 �łubin żółty mister, owies, siano, tel. 
661-113-838.

 �Pszenżyto, Zduny, tel. 532-277-616.

 �Sprzedam owies, łubin słodki 
wąskolistny, tel. 502-280-317.

 �Sianokiszonka, tel. 603-741-484.

 �Pszenżyto, tel. 662-665-605.

 �Słoma sucha, tel. 661-403-096.

 �Owies bingo, Nawigator, tel. 
500-255-144.

 �Siano, tel. 602-473-422.

 �Sprzedam pszenicę jarą i jęczmień jary, 
tel. 509-195-030.

 �czosnek, tel. 506-299-410.

 �Sprzedam sianokiszonkę w belach, tel. 
795-014-022.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
669-034-195.

 �Ziemniaki paszowe. Transport, tel. 
697-677-530.

 �Sprzedam pszenicę jarą i żyto, tel. 
501-235-473.

 �Siano z pola pogodne sprzedam, tel. 
607-409-355.

 �Sprzedam zboże: pszenżyto, jęczmień, 
mieszankę, pszenicę, tel. 604-432-909.

 �Sprzedam 30 balotów sianokiszonki, 
pierwszy pokos, 80 zł/szt, Nieborów, tel. 
663-721-415.

 �Owies, tel. 880-481-612.

 �Słoma w balotach, tel. 781-842-724.

 �bób, tel. 690-366-739.

 �Owies, 600 zł/tona, tel. 510-454-972.

 �kukurydza sucha, tel. 888-895-150.

 �Zboże paszowe, tel. 726-721-037.

 �Otręby pszenne i jęczmienne 
workowane, tel. 726-721-037.

 �Zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 �Sprzedam siano, tel. 662-237-808.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. 666-723-148.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
601-320-604.

 �Sianokiszonka, tel. 693-116-346.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, tel. 
601-295-760.

 �Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
jare, tel. 606-939-170.

 �Sprzedam owies, tel. 724-130-244.

 �Sprzedam siano, duże bele, wola 
makowska, tel. 513-126-006.

 �Jęczmień, pszenżyto, owies, tel. 
796-661-620.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 604-165-150.

 �Sprzedam siano luzem, tel. 
698-929-759.

 �Sprzedam łubin, pszenżyto, owies, tel. 
504-406-017.

 �Sprzedam kukurydzę, pszenicę, Sanniki, 
tel. 605-236-883.

 �Owies bingo, jęczmień, pszenica, tel. 
605-553-636.

 �Sprzedam mieszankę i owies, tel. 
787-714-185.

 �groch pastewny, boczki, tel. 
784-621-588.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 880-877-582.

 �Pszenżyto, słoma w belach, siewka kos, 
tel. 518-103-986.

 �Owies bingo czyszczony, okolice 
Strykowa, tel. 603-877-390.

 �Sprzedam jęczmień z transportem, tel. 
607-317-128.

 �Sprzedam pszenicę jarą Tybalt, tel. 
600-623-430.

 �Sprzedam pszenicę, tel. 889-013-143.

 �Sprzedam bób, tel. 609-165-855.

 �Sprzedam pszenżyto jare mazur po 
odnowie, tel. 798-586-919.

 �mieszanka zbożowa 2 t, żyto 2 t, 
tel. (46) 838-59-65.

 �Sprzedam kukurydzę workowaną, o 
wilg. 18% - 20%. cena dotyczy 100 kg. 
Istnieje możliwość wsypania w big bagi., 
tel. 601-985-316.

 �kukurydza, ziarno, tel. 660-667-464.

 �kukurydza, owies, pszenżyto, pszenica, 
jęczmień, sianokiszonka, tel. 506-115-015.

 �mieszanka słoma siano, domaniewice, 
tel. 663-561-245.

 �kukurydza, pszenżyto, tel. 502-076-530.

 �Pszenżyto, żyto, tel. 721-021-154.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, tel. 604-828-185.

 �dwanaście prosiaków, tel. 696-312-242.

 �byczki, jałówki, tel. 609-874-395.

 �Prosiaki, tel. 785-281-044.

 �Prosięta, tel. 607-150-316.

 �Sprzedam krowę i pierwiastkę, tel. 
506-825-605.

 �Sprzedam prosiaki, tel. (46) 838-91-30.

 �Pomiot kurzy z dostawą, tel. 
693-025-909.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
724-041-546.

 �Sprzedam prosięta, tel. 600-611-977.

 �Prosiaki, tel. (46) 838-77-64.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
607-809-602.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, cielną, 
tel. 889-722-699.

 �Sprzedam prosięta, tel. 609-940-110.

 �Sprzedam prosiaki, siano w kostce, tel. 
604-780-099.

 �Sprzedam prosiaki, cielaki, tel. 
604-436-938.

 �Prosiaki, tel. 515-291-402.

 �cielaki do dalszego chowu, tel. 
609-562-159.

 �Sprzedam jałówki hodowlane, tel. 
609-788-364.

 �Jałówka biało-czerwona na ocieleniu, 
tel. 533-110-710.

 �cieliczka 3-tygodniowa, tel. 
793-707-234.

 �dwie jałówki cielne, obora pod oceną, 
tel. 500-133-630.

 �Sprzedam jałówkę, termin: marzec, 
Różyce, tel. 500-049-265.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 881-956-637.

 �Jałówkę na wycieleniu, tel. 880-154-022.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
601-141-164.

 �Sprzedam kaczki, kury zielononóżki, 
kozę mleczną, tel. 601-141-164.

 �Sprzedam jałówki do zacielenia rasy hf 
12 i 14 miesięcy 4.800 zł do negocjacji, 
tel. 721-875-667.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 724-644-947.

 �Sprzedam 11 prosiąt i cielaka, tel. 
883-552-727.

 �Jałówka szwedzka czerwona, 
wycielenie 18 marzec, Złaków borowy, tel. 
606-987-042.

 �Prosiaki 4 sztuki 25-30 kg, tel. 
508-616-454.

 �Prosiaki, tel. 513-170-564.

 �Sprzedam gołębie białe i rasowe, tel. 
666-104-448.

 �Prosiaki, tel. 697-049-235.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. (46) 835-20-
09, tel. 510-750-682.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia, 
Sanniki, tel. 695-038-259.

 �dwa byczki czarno-białe, tel. 
660-702-548.

 �kozioł 3 letni bezrożny, tel. 508-124-063.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
669-870-572.

 �Sprzedam jałoszki 5 sztuk na chów, tel. 
692-778-350.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 605-918-228.

 �Sprzedam cielęta 2 sztuki, tel. 
505-041-877.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
511-111-860.

 �Prosięta, tel. 667-115-451.
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maszyny
 �Pługi 4-, 3-skibowy Rabewerk, na 

sprężynie; agregat uprawowo-siewny 
3-metrowy; rozsiewacz do nawozu 
Amazone 2,3-tonowy, tel. 667-133-737.

 �glebogryzarka międzyrzędowa do 
truskawek; talerzówka 4x5; schładzalnik 
do mleka 4.500-litrowy, tel. 667-133-737.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, mTZ, T-25 
władimirec, tel. 880-353-819.

 �kombajn claas dominator 78 clasik 
1991 rok, 4 m, tel. 607-813-558.

 �Przyczepa samozbierająca polska, tel. 
608-109-634.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, śrutownik, tel. 
514-518-658.

 �Pługi kverneland obrotowy, zagonowy, 
tel. 663-931-810.

 �Sprzedam śrutownik bąk, tel. 
732-535-563.

 �brony, pług, kultywator, ursus c-328, 
stan bdb, tel. 692-497-953.

 �Agregat uprawowo-siewny 2,5 m, 
Romasz-warka, tel. 515-236-142.

 �Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy, 
kverneland 2010 rok, tel. 604-634-249.

 �dwa siewniki zbożowe Amazone, 
Poznaniak, tel. 502-134-849.

 �kopaczka ciągnikowa, tel. 730-602-302.

 �ursus c-360-3P, tel. 607-418-736.

 �Siewnik poznaniak, talerzówka, tel. 
509-853-384.

 �Sadzarkę czeską, sortownik bębnowy, 
tel. 609-501-056.

 �Pług 4-skibowy unia grudziądz, 
odkładnice „40”; trząsałka karuzelowa, 
słupska, na płozach, tel. 664-748-795.

 �Pługi obrotowe 3- i 4-skibowe 
kverneland, na resorze, tel. 605-884-584.

 �kombajn bizon Z-56, prasa Z-224, 
cyklop, sieczkarnia fortschritt, rozrzutnik 
obornika, kosiarka rotacyjna, przyczepa 8 
ton, tel. 512-179-465.

 �rozrzutnik 2-osiowy, zgrabiarka 3, 
tel. kom. 579-074-198

 �Agregaty bierne 3 m. Rau, z 
hydropakiem, tel. 606-596-977.

 �Rozrzutnik Tandem 6 t., polski, tel. 
606-596-977.

 �ciągnik rolniczy fendt 511 z 
ładowaczem czołowym 1996 rok, tel. 
606-596-977.

 �Agregat podorywkowy gruber, szer. 3, 
4, 4,5 m. podcinacze, wał strunowy, tel. 
606-596-977.

 �Pług zagonowy 4-skibowy, kvenerland 
zabezpieczenie resorowe, ramię do wału, 
tel. 606-596-977.

 �Pługi obrotowe duży wybór, 3-skibowe, 
4-skibowe, 5-skibowe, 6-skibowe 
kverneland, Vario frost, Rabeverke, 
zmienna szerokość orki, ramię do wału, 
tel. 606-596-977.

 �Siewniki do zboża Amazone, d7, d8, 
fiona, Nordsen, Isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. 606-596-977.

 �wycinaki do kiszonek fell kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 606-596-977.

 �Paszowóz Silowolf 11 m3, 2006 rok, 
komputer, waga, tel. 606-596-977.

 �Taśmociągi do warzyw 4, 5, 6, 9 m, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 606-596-977.

 �Rozsiewacz do nawozu duży wybór 
Rau 900, 904, 921, Amazone 603, 804, 
1500, 1001 multidisk, kwasowe talerze, tel. 
606-596-977.

 �beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 606-596-977.

 �karmniki dla świń, duży wybór, 200 szt., 
tel. 606-596-977.

 �Rozrzutniki obornika fortshnitt T088, 
welgler, bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
606-596-977.

 �Przyczepa wywrotka hl-60, hl-80 do 
remontu, tel. 606-596-977.

 �kombajn do zboża New holland 8060 
z sieczkarnią heder 3,90m ze stołem do 
rzepaku, tel. 606-596-977.

 �ciągnik rolniczy fendt 612 z 
ładowaczem czołowym 1988 rok, tel. 
606-596-977.

 �ładowarka teleskopowa Jcb 14170 
2009 rok, tel. 606-596-977.

 �Siewnik do kukurydzy 6-rzędowy 
gaspardo z dozownikiem do nawozu, 
1999 rok, tel. 606-596-977.

 �Sprzedam agregat przedsiewny 5,10m, 
gruber 3,70m, tel. 606-989-475.

 �Sprzedam pługi 3- i 4-skipowe, tel. 
664-759-891.

 �Producent maszyn do łuskania bobu, 
tel. 600-176-795.

 �Siewnik poznaniak, tel. 664-981-618.

 �ursus c-355. łuskarki do bobu, tel. 
604-921-272.

 �Rozsiewacz nawozów Amazone, tel. 
665-734-042.

 �beczka asenizacyjna, tel. 608-691-072.

 �używany wyciąg krotoszyński, 
oryginalny, 30 m długości, tel. 
693-974-911.

 �Śrutownik „bąk”, tel. 602-689-205.

 �Siewka do nawozu, tel. 604-281-093.

 �Rozdrabniacz Jemioł, tel. 663-491-197.

 �beczka asenizacyjna, rozrzutnik, 
przyczepa hl 5011, rozsiewacz, 
przetrząsarka, tel. 781-581-034.

 �Rozrzutnik obornika fortschritt oraz 
wszystkie części nowe, tel. 693-830-160.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. 693-830-160.

 �ciągnik, tel. 603-596-200.

 �Sprzedam dmuchawę 2,2 kw, tel. 
733-600-033.

 �kombajn Anna do ziemniaków, braków, 
cebuli, tel. 601-614-054.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawką, 
Słoneczko, tel. 728-894-563.

 �Przyczepa Sanok d-35, tel. 
506-355-899.

 �Prasa Z-224/2, 2000 rok prod., tel. 
660-260-131.

 �Rozsiewacz nawozowo-wapnowy kłos, 
tel. 500-133-630.

 �Sprzedam przyczepę zbierającą, tel. 
605-531-311.

 �Sprzedam talerzówkę na kołach oraz 
rozrzutnik 10-tonowy, tel. 665-103-042.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy 
z wyposażeniem do buraków, tel. 
500-225-198.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny, 
siewkę tonową bodbala, śrutownik 
walcowy, używane części do rozrzutnika 
1-osiowego, tel. 604-969-205.

 �Pług 5-skibowy, tel. 512-981-861.

 �Sprzedam c-360, tel. 604-436-938.

 �Sprzedam młynek do zboża i wialnię, 
tel. 505-812-296.

 �Zetor 7711, 6211, 7211. c-360, c-3603P, 
c-330, tel. 690-899-100.

 �Tur c-330, c-360, 7211, części i kabiny, 
tel. 690-899-100.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 4 
m firmy Agromasz, owijarkę do bel metal-
fach, tel. 607-470-901.

 �c-360, opryskiwacz, kultywator, 
przetrząsaczo-zgrabiarka, tel. 667-372-209.

 �class dominator w dobrym stanie, 
naczepa od tira, tel. 690-143-176.

 �Śrutownik walcowy Jawor, tel. 
603-592-345.

 �maszyna do bobu, glebogryzarka, prasa 
Sipma kostka, tel. 664-173-486.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 4 tony, tel. 
500-813-417.

 �Sprzedam kombajn bizon 56, 1987 rok, 
30.000 zł, tel. 518-246-920.

 �Sprzedam śrutownik bijakowy 
ssąco-tłoczący o mocy 11 kw, nowy, tel. 
535-160-560.

 �Sprzedam wyciąg linowy, kosiarkę 
listwową Osa, tel. 668-434-902 po 15:00.

 �wielorak 6-rzędowy do warzyw i 
buraków, sotertownik, parnik elektryczny 
100-litrowy, tel. 609-562-159.

 �glebogryzarka, tel. 881-936-670.

 �Talerzówka, tel. 662-260-322.

 �Siewnik Amazone d9, maszt widlaka, 
tel. 660-408-769.

 �Zbiornik ciśnieniowy 1000l, spych 
zawieszany na tył ciagnika, most z 
kołami od wózka widłowego, spawarka 
transformatorowa, tel. 503-124-344.

 �kombajn „Anna”, obcinarka do 
cebuli, wyredlacz warzyw, przyczepa, tel. 
724-138-859.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, prasę 
Sipma kostka, tel. 721-341-649.

 �włóka 5 m, siewnik do kukurydzy 
4-rzędowy gaspardo, pług obrotowy 
4-skibowy, landini 130, gruber 3 m, tel. 
696-425-214.

 �Zgrabiarka karuzelowa deutz-fahr, 
przetrząsarka fella, siewka do nawozu 
wikon 1.200 kg, tel. 600-822-089.

 �Siewnik do kukurydzy z podsiewem, 
4-rzędowy, tel. 500-133-630.

 �Sprzedam wyciąg krotoszyński, 
grabiarkę 7, tel. 513-473-662.

 �Sprzedam prasę Z-224, przyczepę 
wywrotkę, tel. 668-093-906.

 �Siewnik poznaniak 2,7 m; beczka 
asenizacyjną 4.000, tel. 604-413-509.

 �Przyczepa do remontu, tel. 661-403-096.

 �c-360, kosiarka rotacyjna, pług 
3-skibowy, kultywator, agregat uprawowy 
2,8, inne maszyny, tel. 602-473-422.

 �Sprzedam wóz konny, redełka do 
kartofli, ładowacz do dużych belek na 
podnośniku, tel. 731-710-052.

 �mieszalnik pasz, rozsiewacz nawozu, 
przyczepka do przewozu koni, mieszadło 
do gnojowicy, tel. 509-293-050.

 �Sprzedam włókę 3 metry, tel. 
501-235-473.

 �kombajn Anna, wycinak do kiszonek, 
sortownik bębnowy do ziemniaków, 
pompę do beczki asenizacyjnej, tel. 
692-365-635.

 �Przyczepa 2-osiowa, pług 4-skibowy, tel. 
728-894-563.

 �ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 - hydrauliczne lub na 
linkę, tel. 608-686-489.

 �władimirec T-25, agregat uprawowy 
2,10, pług 2-skibowy, siewka kos, siewnik 
konny, brony 3-polowe, tel. 608-686-489.

 �krajzega bez silnika, śrutownik do zboża 
bez silnika, tel. 604-529-656.

 �Pług 4 zagonowy, kosiarka rotacyjna, 
redła 5, sadzarka, sortownik, tel. 
512-544-156.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. 790-575-493.

 �Siewnik zbożowy 3-metrowy konskilde 
NcS2130, pełna elektronika, nowy 
po pokazach, siewnik do kukurydzy 
punktowy 5 sekcji feldherc Austriak, tel. 
783-017-131, 797-506-016.

 �Siewnik zbożowy „poznaniak”, 2,7 m, tel. 
601-320-604.

 �wyciąg obornika linowy, kompletny, 
owijarka, tel. 693-116-346.

 �Sprzedam Orkana, sadzarkę polską, tel. 
660-329-753.

 �Sprzedam prasę kostkę, opryskiwacz i 
śrutownik, tel. 608-482-193.

 �Sprzedam przyczepę 3-tonową, tel. 
602-677-409.

 �ciągnik rolniczy mTZ 952, 90 km, 2008 
rok, tel. 662-752-205.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
603-610-952.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
604-866-936.

 �c-330m, T-25, tel. 501-850-017.

 �beczka do szamba 3.000 l, 1.800 zł.

 �Siewnik do kukurydzy gaspadro 2006 
rok, 5-rzędowy, tel. 607-813-558.

 �Agregat uprawowy na bronie 5,60 m z 
podwójnym wałkiem, tel. 600-623-430.

 �Sprzedam linię automatyczną do 
łuskania bobu, tel. 609-165-855.

 �Sprzedam ciągnik c-355, pług 
2-skibowy, glebogryzarkę, tel. 
509-428-680.

 �Opony c-360, Zetor. używane, tel. 
600-176-795.

 �Rozsiewacz nawozu, 400 kg, tel. 
660-667-464.

 �Nagrzewnica olejowa, stan bdb, 
kompletna kabina bizon, agregat 
pożniwny lenken, tel. 609-459-539.

 �Prasa Z-224, tel. 663-561-245.

 �widły „krokodyl” euroramka, tel. 
513-184-091.

 �Prasa Sipma Z-224/1, sortownik do 
ziemniaków, tel. 603-157-790.

 �Sprzedam ładowacz do obornika 
zaczepiany z tyłu do traktora, zwalniany za 
pomocą linki, tel. 784-955-323 po 15:00.

 �beczkowóz meprozet-kościan, 8.000 l, 
2012/13, stan idealny, tel. 791-189-495.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, tel. 

693-177-813.

 �Obornik, tel. 665-220-406.

 �basen do mleka, 1.300 l, tel. 
665-220-406.

 �Skrzynki do podkiekłowywania 
ziemniaków, nowe, używane, tel. 
721-169-137.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 550 
litrów frigomilk, tel. 668-816-945.

 �Skrzynki jedynki sprzedam duże ilości, 
tanio, tel. 605-578-508.

 �Zbiornik na mleko 1.000 l, wanna, tel. 
603-676-220.

 �Oddam ziemię z gruzem, możliwość 
załadunku, tel. 726-531-606.

 �Sprzedam komplet kół z felgami 
do John deere 540/65/24 przód, 
tył 600/65/R38 model Trelleborg, 
prawie nowe, cena do negocjacji, tel. 
664-492-791.

 �Sprzedam komplet kół z felgami do 
New holland 520/85/R42 przód, tył 16.9/
R30 micheline, prawie nowe, cena do 
negocjacji, tel. 664-492-791.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 550 
litrów, tel. 509-499-924.

 �Zbiornik na mleko 950 litrów, tel. 
500-133-630.

 �Sprzedam tanio opryskiwacz 
ciągnikowy, tel. 661-848-399.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty rolne, tel. 
781-842-724.

 �Obornik bydlęcy, tel. 728-894-563.

 �Pług 3-skibowy; wycinarka do kiszonki, 
mała, tel. 600-375-436.

 �Sprzedam schładzalnik 700 litrów, tel. 
602-677-409.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, tel. 
602-677-409.

 �Zbiornik na mleko 600 litrów, tel. 
663-766-561.

 �Opryskiwacz 300 litrów, 10 metrów i 
lanca, tel. 508-124-063.

 �kurzy pomiot granulowany w big-
bagach, Lubianków, tel. 601-286-499.

 �Sprzedam koła do c-360 do Zetora 
tylne, pług podorywkowy 5-skibowy, tel. 
694-657-883, po 16.00.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy do 
stodoły, garażu, obory, tel. 505-928-735.

 �dojenie krów, tel. 726-811-028.

 �Przewóz maszyn rolniczych, 
samochodem o wymiarach 2,10x3,70, tel. 
605-896-130.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 665-734-042.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. 
518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
 �Oddam szczenięta z małych piesków, 

tel. 502-038-760.

 �Owczarki niemieckie pieski 
5-miesięczne, tel. 783-637-875.

 �króliki różne rasy, tel. 531-467-981.

 �Oddam szczeniaki w dobre ręce, tel. 
721-341-627.

 �Oddam 3-miesięczne psy, tel. 
604-411-266.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, tel. 
693-138-330.

 �Szczenięta sznaucer miniaturka, tel. 
726-102-846.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, tel. 
604-613-207.

 �Amstaffka 1,5-roczna, tel. 501-632-719.

 �Sprzedam gołębie pocztowe, tel. 
663-151-008.

 �Sprzedam 2 psy, tanio, tel. 663-268-394.

 �Oddam suczkę 2-miesięczną, tel. 
726-949-291.

 �Sprzedam charta sukę 3 lata, tel. 
609-581-806.
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informacje
 � informacja PkP 22-194-36 
 � informacja PkS 46-837-38-13
 �krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �zuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela ug biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba gOk), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
ul. 3 maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

łSm 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 

ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 
kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 �kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00

 �Bazylika katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �kaplica seminaryjna: 10.00
 �kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSir nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala oSir nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �zSP Błędów – 46 838-14-76

lodowisko 
łowicz, Nowy Rynek

czynne: od poniedziałku do piątku  
w godz. 12.00-20.00; soboty i niedziele  
w godz. 10.00-20.00. wstęp wolny.
wypożyczenie łyżew: 7 zł /godz.

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
do muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r. ż.) 30 zł; bezpłatny - środa;

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„etnografia księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – eksponaty można oglądać 
na stałej ekspozycji etnograficznej  
w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Bardejov – światowe dziedzictwo 
uNeSCo” – wystawa organizowana 
we współpracy z Instytutem Słowackim 
w warszawie i Narodowym centrum 
Turystyki Słowackiej w Polsce, 
czynna do 18 lutego.   
„Podróże do różnych stron świata. 
Lech kowalski. Wystawa fotogra-
ficzna” – wystawa zdjęć, których 
tematem jest życie mieszkańców krajów 
położonych niekiedy z dala od głównych 
szlaków turystycznych; wykonane od lat 
60. XX w. po współczesność,w ponad  
45 krajach; czynna do 25 lutego.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz (obo-
wiązuje bilet spacerowy). bilety: normalny 
6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł; dzień 
bezpłatny - piątek.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do 31 marca nieczynny. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 
„krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna w holu  
galerii łowickiej (wejście od strony ul. 
Stanisławskiego).

 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. wstęp wolny.

 � izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „kampinos” na I piętrze 
baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �Łowicz: „rocznice 2018 roku” – 
wystawa upamiętniająca osoby, które miały 
wpływ w kształtowanie kultury oraz wyda-
rzenia tak niezwykle ważne z historii Polski 
– 155. rocznica wybuchu Powstania 
Styczniowego – hol Powiatowej biblioteki 
Publicznej, Stary Rynek 5/7

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – ekspozycje muzealne 
nieczynne do końca lutego. 

 �ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. wstęp bezpłatny.

 �muzeum motoryzacji w Nieborowie, 
Nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
w godz. 10.-18.00 (lub po uzgodnieniu  
tel. 46 838-50-68, 501-945-960);  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł, 
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Nieborów: „Białe wspomnienia” – 
wystawa malarstwa elżbiety kawapińskiej 
z warszawy, czynna do 31 marca; gminna 
biblioteka Publiczna w Nieborowie.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz.  
8.00-15.30. bilety: zwiedzanie pałacu – 
10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 
6 – gratis; park – wstęp wolny.

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. w kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Sobota, 17 lutego: 
godz. 19.00 – orkiestra klezmerska te-
atru Sejneńskiego – muzyka żydowska. 
Scena kina fenix, łowicz, ul. Podrzeczna 
20. biletów brak.

 �Piątek, 23 lutego:
godz. 19.00 – och!FF: Voo Voo – rock 
alternatywny; skład zespołu: wojciech 
waglewski (gitara, wokal), mateusz 
Pospieszalski (saksofony, wokal), michał 
bryndal (perkusja), karim martusewicz 
(gitara basowa, kontrabas). kino fenix, 
łowicz, ul. Podrzeczna 20. biletów brak.
 �Sobota, 24 lutego:
godz. 21.00 – Gomor z Poznania,  
w składzie: compass - voc, maciej Jahnz 
- lead guitar, maciej Żuk Żebrowski - 
bass guitar, marek gOORAl górecki 
- guitar, Jarosław Szczeciński - drums; 
ArtPiwnica, łowicz, Stary Rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 maja). bilety: 20 zł
 �Niedziela, 25 lutego:
godz. 14.00 – „Pieśń o życiu i śmierci 
Fryderyka Chopina” – koncert 
chopinowski: maria gabryś (fortepian), 
wiesław komasa (recytacja); Pałac 
w Sannikach, ul. warszawska 142.  
bilety: 15 zł normalny, 7 zł ulgowy.

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 15 lutego: 
godz. 16.30 – Podatek od miłości – 
komedia romantyczna prod. Polska, 
reżyseria: bartłomiej Ignaciuk; czas: 1 
godz. 41 min.
godz. 17:00 – och! Film Festiwal: 
Party– komedio-dramat, prod. wielka 
brytania; reżyseria: Sally Potter; czas: 1 
godz. 11 min. /sala II 
godz. 19.00 – och!FF: Na mlecznej 
drodze – dramat, prod. meksyk, uSA, 
wielka brytania, Serbia; reżyseria: emir 
kusturica; czas: 2 godz. 5 min.
godz. 19.30 – Podatek od miłości – 
komedia romantyczna / sala II 
 �Piątek, 16 lutego:
godz. 17.00 – Plan B – dramat/komedia 
prod. Polska; reżyseria: kinga dębska
czas: 1 godz. 25 min. / sala II
godz. 17.30 – och!FF: „1976: A Space 
odyssey” – zbigniew Wodecki with 
mitch & mitch orchestra and Choir– 
pokaz specjalny: zapis wyjątkowego  
koncertu, stanowiącego muzyczną 
podróż w czasie do 1976 roku.
godz. 19.00 – och!FF: the Place 
(przedpremiera) – dramat, prod. włochy,
reżyseria: Paolo genovese; 1 godz. 45 min.
godz. 19.30 – Plan B / sala II
 �Sobota, 17 lutego:
godz. 15.00, 17.00 – Plan B / sala II
 �Niedziela, 18 lutego:
godz. 17.00 – Plan B 
godz. 19.00 – och!FF: the Place
godz. 19.30 – Plan B / sala II
 �Poniedziałek, 19 lutego:
godz. 19.00 – och!FF: W ułamku se-
kundy (przedpremiera) – dramat, prod. 
francja, Niemcy, reżyseria: fatih Akin; 
czas: 1 godz. 46 min.
godz. 19.30 – Plan B / sala II
 �Wtorek, 20 lutego:
godz. 17.00 – och!FF: Nie jestem two-
im murzynem – dokumentalny, prod. 
francja, uSA; reżyseria: Raoul Peck; 
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 19.00 – och!FF: W ułamku 
sekundy
godz. 19.30 – Plan B / sala II
 �Środa, 21 lutego:
godz. 19.00 – och!FF: Dusza i ciało 
– dramat, prod. węgry; reżyseria: Ildik 
enyedi; czas: 1 godz. 56 min.
godz. 19.30 – Plan B / sala II
 �Czwartek, 22 lutego:
godz. 17.00 – och!FF: Dziecko Apoka-
lipsy – dramat, prod. filipiny; reżyseria:  
mario cornejo; czas: 1 godz. 35 min.
godz. 19.00 – och!FF: Dusza i ciało
godz. 19.30 – Plan B / sala II
 �Sobota, 24 lutego:
godz. 19.00 – och!FF: trzy billboardy 
za ebbing, missouri – komedio-dramat, 
kryminał, prod. uSA; reżyseria: martin 
mcdonagh; czas: 1 godz. 55 min.
 �Niedziela, 25 lutego:
godz. 19.00 – och!FF: trzy billboardy 
za ebbing, missouri 

telefony
 � informacja: PkS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �kruS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

zbiórki odpadów komunalnych, teren 
Zgkim w Strykowie przy ul. batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 15 lutego:
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
piątek, 16 lutego:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 17 lutego:
Pl. wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
niedziela, 18 lutego 
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 19 lutego:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 20 lutego:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
środa, 21 lutego:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 
20.00-8.00 dnia następnego; w niedz. w 
godz. 18.00-8.00 dnia następnego; w świę-
ta w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 18 lutego: pl. łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85 w godz. 9.00-14.00

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w rodzinie: ul. kilińskiego 
2 pok. nr 2;  czynny do 6.12.2017 r. w 1. 
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w gOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&Dm – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych; 
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00. głow-
no, ul. młynarska 5/13, I piętro.

 �  marta zawieja: „ilustracje” – wystawa 
ilustracji, czynna do 27 lutego, od ponie-
działku do piątku w godz. 12.00-18.00, 
miejski Ośrodek kultury w głownie, ul. 
kopernika 45.

inne
 �Czwartek, 15 lutego:
godz. 10.00 – rachunkowość 
 w gospodarstwach rolnych – szkole-
nie dla rolników; łódzki Ośrodek doradz-
twa Rolniczego zs. w bratoszewicach,  
ul. Nowości 32. wstęp wolny.
 �Piątek, 16 lutego:
godz. 9.00– Bezpłatna mammografia 
w technologii cyfrowej – badania mam-
mograficzne dla kobiet między 50. a 69. 

rokiem życia, które w ciągu ostatnich  
24 miesięcy nie wykonywały mammogra-
fii w ramach profilaktyki zdrowotnej NfZ. 
mammobus przy przychodni  
NZOZ Swoboda, ul. Sosnowa 4.
 �Wtorek, 20 lutego:
godz. 17.30 – „moje góry i kwiaty”– 
spotkanie z bogdanem lewickim 
z Oddziału karpackiego Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, biologiem, 
znawcą flory górskiej, podróżnikiem; 
miejski Ośrodek kultury w głownie,  
ul. kopernika 45. wstęp wolny.
 �Sobota, 24 lutego:
godz. 12.00 – zawody w strzelaniu  
z wiatrówki, dom kultury w Niesułkowie; 
wstęp wolny.
 �Niedziela, 25 lutego:
godz. 9.00-12.00 – zbiórka krwi orga-
nizowana przez Regionalne centrum 
krwiodawstwa i krwiolecznictwa w łodzi, 
Szkoła Podstawowej nr 2 w głownie,  
ul. gen. Andersa 37.
godz. 10.00 – Bieg i marsz Powstańca 
– impreza w ramach obchodów 155. 
rocznicy bitwy pod dobrą; biuro zawo-
dów: Szkoła Podstawowa im. 24 lutego 
1863 roku w dobrej, ul. witanówek 8.
 �Czwartek, 1 marca:
godz. 8.00-12.00 – Świadczenia emery-
talno-rentowe – dyżur pracownika ZuS: 
informacje i pomoc w wypełnianiu wnio-
sków o uzyskanie świadczenia; urząd 
miejski w Strykowie, ul. kościuszki 27.

 iNFormAtor głOwIeńSkI I STRykOwSkI 

oFertY PrACY
POwIATOwy uRZąd PRAcy w łOwIcZu
(oferty z dnia 14.02.2018 r.)

 � Sprzedawca
 � monter płyt kartonowo-gipsowych
 � diagnosta uprawniony do wykonywania 
badań technicznych pojazdów

 � Sprzedawca-konsultant klienta
 � Sprzedawca-refundacja części wynagro-
dzenia dla osób do 30. roku życia

 � Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

 � kierowca samochodu dostawczego
 � Przedstawiciel handlowy
 � mechanik pojazdów samochodowych
 � kierownik / właściciel stacji paliw
 � elektryk
 � Sprzedawca-serwisant w sklepie 
rowerowym

 � Szwaczka maszynowa
 � fizjoterapeuta
 � Szwaczka maszynowa
 � Pozostali funkcjonariusze służby 
więziennej

 � funkcjonariusz służby penitencjarnej
 � Sprzedawca
 � wychowawca w jednostkach peniten-
cjarnych

roLNik SPrzeDAJe 
(ceny z dnia 13.02.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT

 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,10 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,00-4,10 zł/kg+VAT

 � karnków: 3,70 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

inne
 �Piątek, 16 lutego:
godz. 14.00 – iX Gala nadania marki 
regionalnej „ŁoWiCkie” – w progra-
mie: koncert marka Torzewskiego – soli-
sty scen operowych; muzeum w łowiczu, 
ul. Stary Rynek 5/7. wstęp wolny.
godz. 18.00 – Wieczór Walentynkowy 
„miłość niejedno ma imię” – widowisko 
muzyczne; aula Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1 w łowiczu,  
ul. Podrzeczna 30; wstęp wolny.
godz. 18.00 – Porozmawiajmy  
o bezpieczeństwie – debata społeczna 
dot. m.in. utworzenia posterunku policji 
w Nieborowie, stanu bezpieczeństwa na 
terenie gmin Nieborów i łyszkowice; 
sala OSP Nieborów. wstęp wolny.
godz. 19.00 – AlteroCH! Set filmowy 
Sci-fi dla jaj: 19:00 „galaxina” (1980) / 
95 min; 20:45 „władca podziemi” (1985) 
/ 73 min; klub hopkultura w łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. wstęp wolny.
 �Sobota, 17 lutego:
godz. 9.00 – XVii rajd Szlakiem Po-
wstania Styczniowego „Na Szlakach 
Niepodległości”: łowicz – bolimów 
– mogiły – Rawka (ok. 12 km). Zbiórka: 
Stary Rynek w łowiczu. wpisowe: 
5 zł dla członków PTTk i dzieci pod 
opieką rodziców; 10 zł dla pozostałych 
uczestników.

SkArB roLNikA 
NOTOwANIA Z TARgOwISkA mIeJSkIegO 
(ceny z dnia 13.02.2018 r.)

  w łowiczu w głownie
brokuły szt. 4,00 -
buraki czerwone kg 2,00 1,50-2,00
cebula  kg 2,00 1,50
cukinia kg 8,00 -
czosnek szt. 1,00-2,00 -
jabłka kg 2-,50 2,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00 8,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 13,00
kalafior  szt. 8,00 -
kapusta biała  szt. 1,00-3,50 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 3,00 3,00
kapusta pekińska szt. 4,00 -
koperek pęczek 2,00 -
miód 0,9 litra 30,00-35,00 30,00
marchew  kg 2,00 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,50 -
ogórki kiszone kg 5,00 5,00
ogórek zielony kg 10,00 -
papryka czerwona kg 12,00 -
papryka zielona kg 12,00 -
papryka żółta kg 12,00 -
pieczarki kg 7,00-8,00 6,00
pietruszka kg 4,00 4,00
pomidor szklarniowy kg 9,00 7,00
por szt. 1,00-2,00 1,00-1,50
rzodkiewka pęczek 2,50 -
sałata szt. 4,00 -
seler szt. 4,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna  pęczek 4,00 2,50-3,00
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Sport
Lekka atletyka | halowe mistrzostwa Polski Juniorów w Toruniu 

Złoto Weroniki Kaźmierczak  
i srebro Jakuba Pająka
Wiele treningów, wiele 
sprawdzianów, wiele 
startów kontrolnych, 
a wszystko po to, aby 
dobrze zaprezentować się 
na jednej z najważniejszych 
imprez lekkoatletycznych. 
W sezonie zimowym dla 
lekkoatletów są to Halowe 
Mistrzostwa Polski, które  
w tym roku odbyły się  
w weekend 9-11 lutego.

W rywalizacji tej wzięli udział 
zawodnicy w kategorii U-18 
i U-20, czyli mający 17, 18 i 19 lat. 
W tym gronie o medale walczyli 
zawodnicy trenera Mieczysława 
Szymajdy z UKS Błyskawica Do-
maniewice – Weronika Kaźmier-
czak, Angelika Woźniak, Jakub 
Pająk i Tomasz Wieteska, którzy 
swoją ciężką pracą wskoczyli do 
krajowej czołówki. Sport ma do 
siebie,  że nie wszyscy mogą wy-
grywać. Tak też było i tym razem. 

W Toruniu ogromnym sukce-
sem zakończył się występ Wero-
niki Kaźmierczak. Szesnastoletnia 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Domaniewice wywalczyła złoty 
medal w konkursie skoku wzwyż. 

Życiowy sukces osiągnął Jakub 
Pająk. Łowiczanin zdobył srebr-
ny medal w skoku wzwyż. Pecho-
wy start zaliczył sprinter Tomasz 
Wieteska, a nieco poniżej ocze-
kiwań spisała się Angelika Woź-
niak, która zajęła szóste miejsce  
w konkursie pchnięcia kulą o wa-
dze 4 kilogramów. 

srebro Jakuba Pająka 
pierwszego dnia
W pierwszym dniu, w piątek 

9 lutego, w Arena Toruń w Halo-
wych Mistrzostw Polski juniorów 
młodszych i juniorów zaprezen-
tował się 17-letni łowicki lekko-
atleta Jakub Pająk, który wystar-
tował w konkursie skoku wzwyż 
w kategorii U18. Uczeń techni-
kum ZSP nr 1 Łowicz zaprezen-
tował się fantastycznie i skokiem 
na wysokości 195 cm o 5 cm po-
bił swój rekord życiowy. Taki 
skok dał mu niespodziewanie ty-
tuł wicemistrza Polski. Złoty me-
dal zdobył Jakub Hołub z AZS 
UMCS Lublin z wynikiem 2,06, 
a brązowy Gracjan Wiśniewski 
z CWZS Zawisza Bydgoszcz  

z rezultatem 195 cm. Taki sam 
wynik uzyskał również Emanu-
el Wąsek z MKS Żywiec, ale ci 
zawodnicy przegrali z Jakubem 
większą ilością zrzutek. 

Trener Mieczysław Szymaj-
da po tym starcie nie krył swojej 
dumy i zakończenia. – To bez-
sprzecznie życiowy sukces Kuby 
i jego najlepszy występ w karie-
rze. Na widok jego dzisiejszych 
skoków ręce same składały się do 
oklasków. Warto też podkreślić,  
że to pierwszy od 11 lat medal 
zdobyty na hali w tego typu im-
prezie przez zawodnika z kluby 
powiatu łowickiego wśród męż-
czyzn. Po prostu Kuba zrobił coś 
wspaniałego – powiedział. 

Świetny skok 
i złoty medal 
weroniki kaźmierczak
Miłośnicy lekkiej atletyki cze-

kali na występ Weroniki Kaźmier-
czak, która jednak nie była tu fa-
worytką. Jej główną rywalką była 
Wiktoria Miąso, mająca życiówkę 
174 cm, a w swoim ostatnim wy-
stępie przed HMP w Mielcu „od-
paliła” skok aż na 178 cm. 

Okazało się jednak, że 16-letnia 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Domaniewice zanotowała kapital-
ny występ i zdobyła złoty medal. 
Weronika dwukrotnie poprawia-
ła swój rekord życiowy dotych-
czas wynoszący 170 cm. Na po-
czątku uzyskała rezultat 171 cm, 
a następnie pokonała poprzecz-
kę zawieszoną na wysokości 174 
cm. Drugie miejsce zajęła Wikto-
ria Miąso z Resovi Rzeszów z wy-
nikiem 171 cm, a brązowy medal 
z takim samym wynikiem wywal-
czyła Roksana Poll z UKS Orkan 
Środa Wielkopolska. To była wy-
marzony start naszej lekkoatletki, 
która nie ukrywała swojej radości. 

– Rok 2018 jest rokiem dwóch 
wielkich imprez. Na początku  
w lipcu odbędą się Mistrzostwa 
Europy U-18 w węgierskim Gyor, 
a później jesienią w dalekim Bu-

enos Aires odbywać się będą III 
Igrzyska Olimpijskie Młodzie-
ży. Bardzo chciałabym zakwali-
fikować się na obie imprezy. Ta-
kie zwycięstwo jak dziś na pewno 
doda mi dużo wiary, że cel taki 
uda mi się osiągnąć. Przede mną 
teraz jednak dużo pracy. Już nie-
długo wraz z trenerem Kadry Na-
rodowej Lechem Krakowiakiem 
udaje się na dwutygodniowy obóz 
do Zakopanego, a później na 14 
dni wylatuje do Hiszpanii. Na 
pewno treningi, które ostatnio od-
bywałam z wymienionym szko-
leniowcem na obiektach COS  
w Spale, a także treningi, któ-
re przeprowadził ze mną na hali 
RKS w Łodzi przyniosły mi wiele 
korzyści i za to chciałabym Lecho-
wi Krakowiakowi podziękować. – 
powiedziała po starcie Weronika.

wielki pech  
tomka wieteski 
O drugim dniu mistrzostw  

w Toruniu szybko będzie chciał 
zapomnieć Tomasz Wieteska, 
który wystartował w biegu eli-
minacyjnym biegu na 60 metrów  
w kategorii wiekowej U-18. Łowi-
czanin miał dużego pecha i wraz  
z drugim sprinterem naszego wo-
jewództwa Kacprem Królikow-
skim z MUKS Aleksandrów 
Łódzki otrzymali czerwone kartki 
za falstart i obaj decyzją sędziów 
zostali zdyskwalifikowani. Taki 
jest sport i trzeba się z tym szybko 
pogodzić i pracować dalej. 

– Początkowo wydawało się, 
że jest wszystko w porządku, bo 
sędziowie bieg puścili. Czujniki 
przy aparaturze startowej wyka-
zały jednak, że czas reakcji star-
towej u Kacpra wynosił 0.088  
a u Tomka 0.089 i bieg został za-
trzymany. Przepisy są takie, że je-
żeli reakcja sprintera wynosi poni-
żej 0.100 to jest to traktowane jako 
falstart. Tak więc decyzja sędziów 
była zgodna z obowiązującymi 
przepisami – skomentował start 
trener Mieczysław Szymajda. 

angelika woźniak  
tym razem bez medalu
Bez medalu tym razem zakoń-

czyła zawody Angelika Woźniak, 
która rywalizował w konkursie 
pchnięcie kulą 4 kg w kategorii 
U-20. Angelika w trzecim i ostat-
nim dniu HMP poprawiła swój 
rekord życiowy o 34 centymetry, 
ale wynik 12,19 m dał jej dopiero 
miejsce szóste. Złoty medal w tej 
konkurencji wywalczyła dobrze 
jej znana rywalka – Ewa Różań-
ska z MKLA Łęczyca z wynikiem 
14,21 m, srebro zdobyła Barbara 
Flisek z OKS Start Otwock z od-
ległością 13,35 m a brązowy Mag-
da Sieńko z KP Podlasie Białystok 
z wynikiem 13,17 m. 

uks Błyskawica  
w klasyfikacji 
medalowej 
W klasyfikacji medalowej UKS 

Błyskawica Domaniewice został 
sklasyfikowany wspólnie z in-
nymi klubami na miejscu 17-25.  
W Halowych Mistrzostwach Pol-
ski wystartowało 217 klubów. Me-
dale zdobyło 95. Klub z Domanie-
wic może mieć ogromne powody 
do dumy, ponieważ z tak małych 
miejscowości niezwykle trud-
no wybić się na poziom krajo-
wy. Dobrą receptę ma na to trener 
Mieczysław Szymajda, który wy-
chował przecież mistrza olimpij-
skiego Zbigniewa Bródkę.   zł

Halowe mistrzostwa Polski u18 
i u20:
 Skok wzwyż u18 m:

1. Jakub hołub (lublin) 2,06 cm

2. Jakub Pająk (Domaniewice)  1,95 cm

3. gracjan wiśniewski (bydgoszcz) 1,95 cm

 Skok wzwyż u18 k:
1. Weronika kaźmierczak (Domaniewice) 1,74

2. wiktoria miąso (Rzeszów) 1,71 cm

3. Roksana Poll (Środa wlkp.) 1,71 cm

 Pchnięcie kulą 4 kg u20 k: 
1. ewa Różańska (łęczyca)   14,21 m

2. barbara flisek  (Otwock)   13,35 m 

3. magda Sieńko (białystok)   13,17 m

6. Angelika Woźniak (Domaniewice)  12,19 m

Weronika kaźmierczak na najwyższym stopniu podium w toruniu. Przed nią stoją trenerzy: 
mieczysław Szymajda i lech krakowiak. 
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Jakub Pająk sprawił ogromną 
niespodziankę.
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Lekka atletyka | bieg chomiczówki 

Renata i Tomek pobiegli 
w Warszawie

W trzecią niedzielę stycz-
nia tradycyjnie odbyła się jedna  
z najstarszych imprez biegowych 
w kraju – Biegu Chomiczkowi. 
Na warszawskich Bielanach po-
jawiła się skromna reprezentacja 
Starzyńskiego Biega: Renata Wi-
śniewska i Tomasz Nowak. Ło-
wicka para nie nastawiała się na 
rekordy i postanowiła zaliczyć 
dwa biegi. Zaliczyli XIII edycję 
Biegu o Puchar Bielan – na 5 km 
oraz XXXV edycję Biegu Chomi-
czówki, gdzie przyszło zmierzyć 
się im z dystansem 15 km.

Jak podają biegacze na swoim 
fanpagu, w tym roku organizato-
rzy zmienili trasę Chomiczówki. 
Już tylko dwie pętle po 7,5 km,  
a nie trzy po 5 km, jak w zeszłym 
roku. Zdaniem wielu była to zmia-
na na lepsze. Trasa nie należy do 
najłatwiejszych – sporo zakrętów, 
a miejscami było nieco ciasno. 

– Tak Renia jak i Tomek star-
towali na obu dystansach, więc 
trzeba było mierzyć siły na za-
miary. Tomek chyba trochę „nie 
doszacował” i na „15” odrobinkę 
sił zabrakło do tego co miało być. 
Widocznie taki dzień. Renia zado-
wolona – to jej pierwszy dłuższy 
trening od niepamiętnych czasów 
(„Dawno, dawno temu...” ). Gra-
tulacje dla naszej dwójki. Gratu-
lacje dla Olka Kwiatkowskiego. 
Organizacyjnie bieg stał na na-
prawdę wysokim poziomie. Trasa 
pięknie odśnieżona. Duży plus dla 
organizatorów. Jeśli ktoś zastana-
wia się, gdzie można się pościgać 
w styczniu, to w następnym roku 
może śmiało wpisać do swojego 
terminarza Bielański Bieg Chomi-
czówki – jak zawsze z humorem 
zrelacjonowali ten bieg na swoim 
profilu biegacze z grupy Starzyń-
skiego Biega.  zł

renata Wiśniewska i tomasz Nowak zmarznięci ale zadowoleni  
po starcie w warszawie.
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Piłka nożna | mecz sparingowy r. 2003

Pelikan 2003 w dobrej 
dyspozycji

Bardzo dobrze spisali się w 
pierwszym meczu kontrolnym za-
wodnicy MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2003. Podopieczni tre-
nera Dawida Ługowskiego wy-
grali bowiem z rok starszymi gra-
czami Róży Kutno aż 6:2!

Rywal łowickiej drużyny wy-
dawał się być wymagający z racji 
tego, że drużyna z Kutna to przede 
wszystkim zawodnicy z rocznika 
2002. Róża właśnie w kategorii 
rocznika 2002 wywalczyła rów-
nież awans do I ligi wojewódz-
kiej. Od początku spotkania prze-
waga była po stronie Pelikana i po 
dwóch tercjach (trenerzy zapla-
nowali pojedynek w trzech ter-
cjach) łowiczanie prowadzili aż 
4:0! Skutecznością popisał się nie 
kto inny jak Krystian Kruk, który 
w dwóch pierwszych tercjach po-
pisał się hattrickiem, a jeszcze jed-
nego gola dołożył Jonathan Po-
litowicz. W ostatniej tercji padł 
remis 2:2. Kolejne gole dla Pelika-
na strzelił wspomniany Kruk oraz 
Jan Zagajewski. Pelikan 2003 wy-
grał ostatecznie 6:2, a sama gra 
napawa optymizmem. 

– Pierwszy sparing i pierwsza 
wygrana w nowym roku. Mecz z 
dobrym zespołem Róży Kutno, 

która po barażach awansowała do 
I ligi wojewódzkiej, ale rocznika 
2002… Zagraliśmy dobry mecz, 
mając w nogach trzy dość cięż-
kie treningi. Mieliśmy swoje za-
łożenia i je zrealizowaliśmy. Przed 
nami dużo pracy w tym okresie 
przygotowawczym, ale chłopcy 
chcą pracować  i myślę, że będzie 
dobrze – ocenił trener Ługowski. 

Przed graczami MUKS Pelikan 
2003 kolejny mecz sparingowy. 
Łowiczanie tym razem w sobo-
tę 17 lutego zagrają z Widzewem 
Łódź. Mecz odbędzie się o 11:00 
na obiekcie Łodzianki.  ever

 mukS Pelikan-2003 Łowicz – 
SL Salos róża-2002 kutno 6:2 
(2:0, 2:0, 2:2); br.: krystian kruk 4 
(15, 18, 43 i 48 karny), Jonatan Po-
litowicz (30) i Jan Zagajewski (70) 
– 2 (65 i 71)
Pelikan: kacper Olesiński – mar-
cel frątczak, Piotr lisicki, bartosz 
wojciechowski, mateusz kołaczyk 
– marek Piekacz, kacper Olak, 
Jan Zagajewski, Paweł graczyk, 
marcel wnuk – krystian kruk. Na 
zmiany wchodzili: krzysztof kłos, 
Jonatan Politowicz, Jakub Sikora, 
kacper kosmowski i Adam ko-
siacki.
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młodzi koszykarze w drugim tygodniu ferii trenowali codziennie.Swoją formę na kampie szykowali również juniorzy księżak.

koszykówka | camp koszykarski „ferie z koszykówką – łowicz 2018” 

Pracowite ferie młodych koszykarzy
Pracowite były ferie zimowe,  

a szczególnie ich drugi ty-
dzień, dla młodych koszykarzy  
z Uczniowskiego Miejskiego Klu-
bu Sportowego Księżak w Ło-
wiczu. Klub razem z Ośrodkiem 
Sportu i Rekreacji w Łowicz zor-
ganizował dla dzieci z roczników 
od 2008 i do 2004 codzienne za-
jęcia koszykówki. Camp koszy-
karski „Ferie z Koszykówką – Ło-
wicz 2018” odbył się w dniach 5-9 
lutego w hali OSiR nr 2 na ulicy 
Topolowej 2 w godzinach 11-13, 
a czasami nieco się przedłużały. 

Zajęcia prowadzili trenerzy 
koszykówki UMKS Księżak 
Łowicz. Na pewno warto było 

przyjść zobaczyć jak pracuje serb-
ski szkoleniowiec Dragan Ri-
stanović, który cały czas wspie-
ra pozostałych szkoleniowców  
z Łowicza. Trenerzy pracowali  
ze swoimi zespołami, ale szcze-
gólnie mile widziane są były nowe 
osoby, które lubią koszykówkę, 
a nie wiedzą jak zacząć przygo-
dę z tym pięknym sportem. Zaję-
cia były bezpłatne i mogło przyjść 
na nie każde dziecko i spróbować 
swoich sił pod koszem. 

Na pierwszych zajęciach poja-
wiło się ponad 30 osób. W więk-
szości byli to zawodnicy i zawod-
niczki już trenujące w klubie. 
Trenerzy chętnie przyjmują nowe 

osoby, ponieważ czas na przygo-
dę z basketem jest zawsze dobry. 
Serbski trener Ristanović podkre-
śla, że podstaw koszykówki moż-
na się szybko nauczyć. Ważna jest 
jednak systematyczna praca. 

Jeśli ktoś marzy o koszykar-
skiej karierze to na treningi ko-
szykówki można zgłaszać się cały 
rok. Informacje o treningach pod 
nr tel.: 603-709-279.

W ferie mocno trenowali też ju-
niorzy Księżaka z rocznika 2001 
i 2002, którzy powoli kończą se-
zon, ale wiedzą, że w następnym 
roku są w stanie powalczyć nawet 
o medal w mistrzostwach woje-
wództwa. Dla nich każdy trening 

daje nowe doświadczenie i nowe 
umiejętności. 

Już teraz trzech zawodników: 
Kacper Dudek, Andrzej Górniak 
i Wojciech Kucharek trenują ra-
zem z drugoligowym KS Księ-
żak. Dla tych młodych graczy to 
duża szansa na rozwój. Warto do-
dać, że Kacper Kramarz gra i uczy 
się obecnie w Łodzi, a Hubert Li-
berski szlifuje swoje umiejętności 
w stolicy w klubie UKS GIM 92 
I Ursynów Warszawa. To są bar-
dzo utalentowani młodzi koszy-
karze z Łowicza i możliwe, że za 
rok wzmocnią nasz team w walce  
o mistrzostwo województwa łódz-
kiego.  zł

koszykówka | Sparingi dziewcząt

Dwa wygrane mecze
Bardzo udanie zakończyły te-

goroczne ferie zimowe podopiecz-
ne trenerki Mileny Wysockiej, 
które szykują się do gry na woje-
wódzkich parkietach. 

W czwartek 8 lutego  zawod-
niczki UMKS Księżak-2005 Ło-
wicz i UMKS Księżak-2006 
zagrały mecze sparingowe z ry-
walem zza miedzy. Do naszego 
miasta zawitały dwa zespoły Al-
les Głowno prowadzone przez tre-
nerkę Paulinę Hemkę, która kie-
dyś trenowała w Księżaku i grała 
w II lidze. 

Łowiczanki miały duże po-
wody do zadowolenia. Wygrały 
obydwa pojedynki i zaliczyły do-
bry trening przed drugą częścią  
sezonu. Mowa tu o zespole z rocz-
nika 2005, który gra w lidze woje-
wódzkiej do lat 13 i obecnie pla-
suje się na 5. pozycji w gronie  
8 zespołów. 

Dla młodszej ekipy, z roczni-
ka 2006 i 2007 mecz z Głownem 
był małym sprawdzianem przed 
zbliżającym się sezonem ligi wo-
jewódzkiej żaczek. Nasze naj-
młodsze koszykarki poradziły so-
bie bardzo dobrze i wygrały mecz 
46:44. Duża zasługa była w tym 
zawodniczek, które już teraz grają 
w lidze i są doświadczone w ligo-
wych bojach. 

Czekamy na pierwsze ligo-
we pojedynki łowiczanek, które 
zaplanowane są już na niedzielę 
18 lutego. Do ligi wojewódzkiej 
żaczek do lat 12 zgłosiło się aż 
12 zespołów. Pierwsze starcie za-
planowane jest w Pabianicach  
i tam nie będzie łatwo, bo to prze-
cież miasto z dużymi koszykar-
skimi tradycjami, gdzie żeński  
basket stoi na bardzo wysokim po-
ziomie.   zł 
mecz sparingowy młodziczek 
młodszych u-13:
 umkS księżak-2005 Łowicz – 
Alles Głowno 53:15
księżak: Natalia wróblewska, Ju-
lia wichulska, Patrycja Tomaszkie-
wicz, katarzyna kaczyńska, Zofia 
lelonkiewicz, Zuzanna gasińska, 
malwina blus, ewa dylik, Julia mu-
ras i Antonina kuleta.

mecz sparingowy żaczek u-12:
 umkS księżak-2006 Łowicz – 
Alles Głowno 46:44
księżak:  Patrycja Tomaszkiewicz, 
Antonina kuleta, malwina blus, 
Aleksandra wróbel, Julia muras, 
wiktoria dziedzic, Zuzanna wier-
cioch, Natalia Strugińska, maja 
Ziółkowska, Patrycja Szkup, Julia 
Puchalska, Zuzanna uczciwek, 
Oliwia Sterpińska, Alicja Siewiera 
i Oliwia Pawlik.
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Piłka halowa| Zina III liga

Trwa walka o utrzymanie
Sporo dzieje się w Zina III li-

dze. Rozstrzygnięta została sprawa 
awansu do Julomax II ligi. Awans 
do wyżej ligi wywalczyły bowiem 
trzy pierwsze drużyny ligowej ta-
beli – Błękitni II Dmosin, Marbud 
Chąśno i KS Żychlin. Otwartą 
sprawą jest tylko ostateczna kolej-
ność tych drużyn. Bardzo cieka-
wie jest jednak na dole ligowej ta-
beli. W grze o pozostanie w lidze 
są wszystkie drużyny z dolnych re-
jonów tabeli.

W 10. kolejce spotkań już 
pierwszy mecz wzbudził sporo 
emocji. Victoria Zabostów Duży 
pokonała bowiem po bardzo cie-
kawym meczu FC Jeziorko 7:3. 
Do przerwy Victoria prowadziła 
3:2, ale w drugiej odsłonie meczu 
zespół Zofii Kucharskiej zagrał 
jeszcze lepiej i odniósł pewnego 
zwycięstwo. 

W drugim spotkaniu kibice nie 
oglądali tak dobrej skuteczności. 
W meczu KS Żychlin z Błękitni-
mi II Dmosin (starcie pierwszej 
drużyny tabeli z drugą) oglądali-

śmy piłkarskie szachy. Ostatecz-
nie lepsi okazali się zawodnicy 
z Dmosina, którzy wygrali  
po bramce autorstwa Mariu-
sza Filipińskiego w 13. minucie 
meczu. 

Podziałem punktów zakończył 
się mecz Karczmy Bednarskiej 
Bednary z OSP Soccer Stachlew. 
Jako pierwsi na prowadzenie wy-
szli zawodnicy OSP Soccer po 
celnym trafieniu Marcina Kanii, 
jednak w 15. minucie meczu wy-
nik ustalił Wojciech Wójcik i obie 
drużyny po tym meczu dopisały 
sobie po jednym punkcie.

Bardzo ważne zwycięstwo od-
nieśli zawodnicy Bezedury Ło-
wicz, który w ostatniej chwili włą-
czyli się do walki o utrzymanie. 
Bezedura pokonała bardzo solid-
nie grający zespół Strażaków ITV 
Media 2:1!. 

Pewne zwycięstwo odnieśli za-
wodnicy Marbudu Chąśno, pie-
czętując tym samym awans do II 
ligi. Zespół z Chąśna wygrał aż 
9:1 z Kropidłami Niepokalanów. 

Kropidła po tym meczu spadły na 
ostatnie miejsce w ligowej tabeli. 

W ostatnim meczu Ha-Ha-
-Ha! Łowicz rozgromiło po go-
lach Daniela Dałka (3), Szymona 
Jabłońskiego (2) i Adriana Lusa 
(2) GMG Elekstrosystem 7:1. 
Gol Cezarego Zimnego dla GMG 
nie wiele zmienił. Obie drużyny 
przed ostatnią kolejką są zamie-
szane w możliwość pożegnania 
się z Zina III ligą.  ever

10. kolejka XXV edycji zina iii ligi 
ŁoLiF:
 FC Jeziorko – LkS Victoria za-
bostów Duży 3:7 (2:3); br.: Adrian 
Rosa (9) i Paweł burzyński 2 (10 i 
14) – henryk kosiorek 3 (7, 19 i 24), 
Rafał gładki 3 (9, 12 i 16) i łukasz 
Scęcelek (21)
 kS Żychlin – LzS Błękitni ii 
Dmosin 0:1 (0:0); br.: mariusz fili-
piński (13)
 karczma Bednarska Bednary – 
oSP Soccer Stachlew 1:1 (0:1); 
br.: wojciech wójcik (15) – marcin 
kania (9)

 Strażacy itV media Łowicz – 
Bezedura Łowicz 1:2 (0:1); br.: łu-
kasz dąbrowski (20) – kamil Przy-
życki (12) i Sebastian cichal (15)
 marbud Chąśno – kropidła Nie-
pokalanów 9:1 (4:0); br.: Patryk 
Okraska (4), dominik kotlarski 2 (5 
i 18), Sebastian lenarczyk (8), ka-
mil gać 4 (10, 17, 21 i 24) i Robert 
Tuszyński (21) – damian mitek (19)
 Ha-Ha-Ha! Łowicz – GmG elek-
trosystem Łowicz 7:1 (4:1); br.: 
daniel dałek 3 (3, 4 i 22), Szymon 
Jabłoński 2 (10 i 17) i Adrian lus 2 
(12 i 24) – cezary Zimny (10)

1. lZS błękitni II dmosin (2)  10  25  35-12

2. marbud chąśno (3)  10  24  53-21

3. kS Żychlin (1)  10  23  34-18

4. Strażacy ITV media łowicz (4)  10  19  28-13

5. lkS Victoria Zabostów duży (5)  10  16  43-29

6. karczma bednarska bednary (6)  10  13  22-16

7. OSP Soccer Stachlew (7)  10  13  21-24

8. fc Jeziorko (8)  10  11  27-30

9. gmg elektrsystem łowicz (9)  10    9  12-39

10. ha-ha-ha! łowicz (11)  10    7  24-36

11. bezedura łowicz (12)  10    7  16-26

12. kropidła Niepokalanów (10)  10    6  15-65

Piłka nożna| mecz sparingowy r. 2002

Po pierwszych sprawdzianach
Dwa sparingi rozegrali gracze 

MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
nika 2002. Zespół trenera Jakuba 
Jędrachowicza wygrał z Włóknia-
rzem Zgierz 3:2 oraz zremisował  
z Widokiem Skierniewice 3:3. 

Łowiczanie w meczu z Włók-
niarzem zaprezentowali się bar-
dzo dobrze pod względem men-
talnym. Włókniarz prowadził 
bowiem do przerwy 2:0, a łowi-
czanie nie załamali się takim sta-
nem rzeczy i w drugiej połowie 
dzięki determinacji i dobrej grze 
wrócili na odpowiednie tory. 

W spotkaniu z Widokiem ło-
wiczanie jako pierwsi wyszli na 
dwubramkowe prowadzenie, ale 

przed przerwą Widok strzelił gola 
kontaktowego. Po zmianie stron 
zespół ze Skierniewic doprowa-
dził do remisu, ale łowiczanie po 
chwili ponownie wyszli na pro-
wadzenie. Ostatecznie Widok  
w końcowej fazie meczu strzelił 
trzeciego gola i mecz zakończył 
się remisem 3:3. 

– Brawo dla zawodników  
za mecz z Włókniarzem Zgierz. 
Była udana gonitwa i dobry wy-
stęp. Mecz z Widokiem był bar-
dzo pozytywnym sparingiem  
z dość silnym rywalem. Szkoda 
tylko, że pojechaliśmy w jedena-
stoosobowym składzie. Chłopaki 
dobrze się zaprezentowali. Długo 

trzymaliśmy się przy piłce i kilka 
bardzo dobrych sytuacji stworzyli-
śmy. Mogliśmy nawet pokusić się 
o zwycięstwo. Ogólnie jestem za-
dowolony z postawy zawodników. 
Brakowało środkowych obroń-
ców, ale chłopaki świetnie się za-
prezentowali zastępując nieobec-
nych – podsumował trener Jakub 
Jędrachowicz

Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2002 zmierzą się 
w kolejnym meczu sparingowym 
z Unią Iłów. To spotkanie zostało 
zaplanowane na niedzielę 25 lu-
tego na godzinę 10:00. Spotkanie 
odbędzie się na sztucznym boisku 
OSiR nr 1. ever

 mukS Pelikan-2002 Łowicz – 
zkS Włókniarz zgierz 3:2 (0:2); 
br.: Jakub bylewski (55 wolny), 

kacper kołaczyk (68) i dorian 
dziedzic (74) – (16) i (21)
Pelikan: karol Szczepański – ma-
teusz lesiak, Adam doroba, łu-
kasz Sejdak, maciej Siejka – Jakub 
kępka, Jakub bylewski, Artur Paw-
łowicz, miłosz Owczuk – dawid 
kaczmarek, bartosz graczyk. Na 
zmianę wchodzili: dorian dziedzic 
i kacper kołaczyk.

 mLkS Widok Skierniewice – 
mukS Pelikan-2002 Łowicz 3:3 
(1:2); br.: 3 (35, 50 i 70) – Jakub 
kępka (5) i Jakub bylewski 2 (15 
i 57)
Pelikan: karol Szczepański – ma-
teusz lesiak, Artur Pawłowicz, 
miłosz Owczuk, maciej Siejka – Ja-
kub kępka, Jakub bylewski, dawid 
kaczmarek, kacper kołaczyk, bar-
tosz graczyk – dorian dziedzic.

Piłka nożna| Soccer kids

Młodzi piłkarze 
po obozie zimowym

22 zawodników wzięło udział 
w obozie zimowym organizo-
wanym przez Uczniowski Klub 
Sportowy Soccer Kids, który od-
był się w Dobrzyniu nad Wisłą.

W obozie zimowym wzięli 
udział zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008, gracze 
UKS Soccer Kids z rocznika 2009 
oraz zawodnicy Astry Zduny  
z r. 2007. Chłopcy zakwaterowa-
ni byli w Dobrzyńskim Centrum 
Sportu i Turystyki i oprócz co-
dziennych treningów rozegrali 
mecz sparingowy z Wisełką Cen-
trum Dobrzyń oraz na zakończe-
nie obozu wzięli udział w halo-
wym turnieju, który zorganizował 
dyrektor DCSiT. Młodzi zawod-
nicy skorzystali również z aqu-
aparku w Płocku i wzięli udział 
w turnieju na konsoli PlayStation, 
grając oczywiście w grę FIFA 18. 

Opiekę nad zawodnikami spra-
wowali trenerzy: Dawid Sut, Pa-
weł Dziedziela i Maciej Grzegory. 

Sobotni turniej w Dobrzyniu 
zakończył się zwycięstwem dru-
żyny Pelikan „Biali”, którzy wy-
przedzili Królewskich Płock i 
Soccer Kids Łowicz. Zespół Peli-
kana „Zielonych” zajął piąte miej-
sce w stawce sześciu zespołów. 

– Jeżeli chodzi o pobyt w Do-
brzyniu to jesteśmy z trenerami 
bardzo zadowoleni. Głównym za-
daniem obozu było zintegrowa-
nie grupy, nauka samodzielności, 
dobra zabawa i przede wszystki-
mi treningi. Łącznie podczas tre-
ningów na parkiecie spędziliśmy 

20 godzin. Warunki mieszkal-
ne były bardzo dobre, na jedze-
nie też nie narzekaliśmy. Treningi 
w których wzięli udział chłopcy 
na pewno zaprocentują w przy-
szłości – ocenił Dawid Sut.   ever

 Pelikan „Biali” – Pelikan „zie-
loni” 7:0; br.: Antoni haczykowski 
3, Paweł Płacheta 3, Szymon ku-
charek 
 Soccer kids – DSP Lipno 2:0; 
franciszek uczciwek, filip miazek
 Pelikan „Biali” – DSP Lipno 
3:0; br.: filip domińczak, Szymon 
gawlik 2
 Pelikan „zieloni” – Wisełka 
Centrum Dobrzyń 0:3; 
 Soccer kids – królewscy 
Płock 0:3; 
 Pelikan „Biali” – Wisełka Cen-
trum Dobrzyń 7:0; br.: Antoni ha-
czykowski 3, Paweł Płacheta 2, fi-
lip domińczak, Patryk banaszczak
 Soccer kids – Pelikan „zielo-
ni” 7:1; br.: kryspin Jagiełło -fran-
ciszek uczciwek 2, Artur boryna, 
filip miazek – Tymoteusz waw-
rzyński 
 Pelikan „Biali” – królewscy 
Płock 0:0;
 Soccer kids – Wisełka Cen-
trum Dobrzyń 2:0; br.: Artur bo-
ryna 2
 Pelikan „zieloni” – DSP Lipno 
1:1; br.: maciej bogus
 Pelikan „Biali” – Soccer kids 
2:0; br.: Antoni haczykowski, Pa-
weł Płacheta 
 królewscy Płock – Pelikan Ło-
wicz „zieloni” 6:0.

młodzi zawodnicy podczas obozu w dobrzyniu rozegrali turniej 
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Pływanie | łowicka feriada 2018 

Feryjna rywalizacja młodych pływaków
W Pływalni Miejskiej w Łowiczu na ulicy Kaliskiej młodzi 
miłośnicy pływania rywalizowali w zawodach uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjów, które odbyły się w czwartek 8 
lutego w ramach Łowickiej Feriady 2018.

Pływacy mogli spróbować swo-
ich sił w czterech stylach: grzbie-
towym, dowolnym, motylkowym 
i klasycznym. Organizatorzy prze-
prowadzili 25 wyścigów. Ucznio-
wie ze szkół podstawowych ści-
gali się na dystansie 25 metrów, 
natomiast gimnazjaliści na dystan-
sie 50 metrów. 

Dla najlepszych i najbardziej 
doświadczonych pływaków przy-
gotowano wyścigi otwarte na 
dystansie 100 metrów stylem 
zmiennym, gdzie trzeba było wy-
kazać się nie tylko super techniką,  
ale i wytrzymałością.   

Wśród dziewcząt na dystan-
sie 100 metrów najlepsza okaza-
ła się Marta Czubik z rocznika 
2006,  która zdecydowanie po-
konała swoje  koleżanki, pokonu-
jąc dystans w czasie 1:23,53. Do 
niedawna Marta pływała w Ło-
wiczu na „karnecie sportowym”,  
a od roku trenuje w Sochaczewie. 

Wśród chłopców rywalizację 
na najdłuższym dystansie wy-
grał Antoni Linkowski (2004), 
który też osiągnął dobry wynik – 
1:24,63.

Najlepszych pływaków uhono-
rowano medalami i dyplomami, 
a najlepsi zawodnicy w swoich 
rocznikach dostali pamiątkowe 
statuetki. 

– Ta impreza to forma spraw-
dzenia umiejętności pływackich, 
dla dzieci, które uczęszczają na 
zajęcia „na karnet sportowy”. 
To one ścigały się na tych zawo-
dach. Frekwencja była słaba, ale to 
są ferie i sporo dzieci wyjechało. 
Poziom rywalizacji był napraw-
dę wysoki i trzeba powiedzieć,  
że młodzi pływacy zaprezentowa-
li się bardzo dobrze. Duży poten-
cjał pokazali Natalia Adamczyk 

i Tomasz Gluba. Ta dwójka od 
niedawna systematycznie trenu-
je i szybko poprawia swoje wyni-
ki. Stać ich na jeszcze więcej i na 
pewno za kilka miesięcy będą pły-
wać jeszcze szybciej – skomento-
wał zawody trenera Marcin Skóra. 

Po wynikach widać, że trzeba 
dużo pracować, aby zawiesić na 
szyi medal z pływackiej imprezy. 
 zł

WYNiki 
Szkoła Podstawowa
 Dziewczęta, r. 2009i młodsze, 
styl grzbietowy,25 m: 
1. Iga kawczyńska 2009 26,84

 Dziewczęta, r. 2007 i 2008:
styl dowolny, 25 m:
1. Aleksandra czubik 2008 16,22

2. Natalia Adamczyk 2007 16,36

3. michalina kędzia 2007 19,96

4. kornelia markus 2007 25,14

styl grzbietowy, 25 m:
1. Aleksandra czubik 2008 18,60

2. michalina kędzia 2007 19,54

3. kornelia markus 2007 25,20

styl klasyczny, 25 m:
1. michalina kędzia 2007 24,24

2. Natalia Adamczyk 2007 26,05

styl motylkowy, 25 m:
1. Aleksandra czubik 2008 20,75

2.Natalia Adamczyk 2007 22,14

Najlepsza zawodniczka w roczniku 
2007 i 2008; Aleksandra czubik.

 Chłopcy, rocznik 2007 i 2008:
styl dowolny, 25 m:
1. Sebastian głowacki 2007 17,91

2. franciszek linkowski 2007 22,32

3. Antoni wolski 2007 26,28

styl grzbietowy, 25 m: 
1. Sebastian głowacki 2007 18,90

2. franciszek linkowski 2007 22,27

3. Antoni wolski 2007 22,73

styl klasyczny, 25 m:

1. Sebastian głowacki 2007 21,64

2. franciszek linkowski 2007 24,14

3. Antoni wolski 2007 25,07

Najlepszy zawodnik w roczniku 
2007 i 2008: Sebastian głowacki.

 Dziewczęta, r. 2005 i 2006:
styl dowolny, 25 m:
1. marta czubik  2006 14,38

2. Amelia Siejka 2005 17,23

3. Anna cichy  2005 20,50

styl grzbietowy, 25 m:
1. Amelia Siejka 2005 20,17

2. Anna cichy  2005 20,40

styl klasyczny, 25 m:
1. marta czubik 2006 18,68

2. Anna cichy 2005 28,58

styl motylkowy, 25 m:
1. marta czubik  2006 16,48

2. Amelia Siejka 2005 20,79

Najlepsza zawodniczka w roczniku 
2005 i 2006: marta czubik.

 Chłopcy, rocznik 2005 i 2006:
stylem dowolny, 25 m

1. mateusz wolski  2005 15,65

2. Szymon kosmowski  2006 16,28

3. Jan Świeszkowski  2005 17,49

4. filip deka  2005 17,58

5. Jakub drop  2006 19,04

6. Aleksander koczywąs  2006 19,23

styl grzbietowy, 25 m:
1. mateusz wolski  2005 17,02

2. filip deka  2005 17,98

3. Jan Świeszkowski  2005 18,13

4. Szymon kosmowski  2006 18,65

5. Jakub drop  2006 19,44

6. Tomasz gluba  2006 19,57

7. Aleksander koczywąs  2006 20,47

styl klasyczny, 25 m:
1. mateusz wolski  2005 20,08

2. Tomasz gluba  2006 20,21

3. Szymon kosmowski  2006 21,04

4. Aleksander koczywąs  2006 27,60

styl motylkowy, 25 m:
1. Tomasz gluba  2006 19,79

2. filip deka  2005 20,47

3. Jan Świeszkowski  2005 21,00

4. Jakub drop  2006 23,88

Najlepszy zawodnik w roczniku 
2005 i 2006:  mateusz wolski.

Gimnazja:
 Dziewczęta, rocznik 2002, 
2003 i 2004:
styl dowolny, 50 m:
1. emilia deka  2002 33,59

2. bogumiła czubik  2004 34,18

3. wiktoria kosmowska  2003 41,22

4. Julia banaszczyk  2003 43,63

styl grzbietowy, 50 m:
1. emilia deka  2002 36,75

2. wiktoria kosmowska  2003 38,91

3. bogumiła czubik  2004 40,00

styl klasyczny, 50 m:
1. emilia deka  2002 41,39

2. wiktoria kosmowska  2003 49,21

styl motylkowy, 50 m:
1. bogumiła czubik  2004 42,10

Najlepsza zawodniczka w roczniku 
2002-2004: emilia deka

 Chłopcy, rocznik 2002, 2003 
i 2004 (gimnazja):
styl dowolny, 50 m:
1. Antoni linkowski 2004 33,56

2. Paweł graczyk 2003 34,15

styl grzbietowy, 50 m:
1. Paweł graczyk 2003 42,00

styl klasyczny, 50 m:
1. Antoni linkowski 2004 41,70

2. Paweł graczyk 2003 43,90

styl motylkowy, 50 m:
1. Antoni linkowski 2004 40,62

Najlepszy zawodnik: Antoni lin-
kowski

 kategorii otwarta, 100 m, styl 
zmienny:
Dziewczęta: 
1. marta czubik  2006 1’23,53

2. emilia deka  2002 1’26,91

3. bogumiła czubik  2004 1’30,04

4. Aleksandra czubik  2007 1’32,50

5. wiktoria kosmowska  2003 1’42,88

Chłopcy: 
1. Antoni linkowski  2004 1’24,63

2. mateusz wolski  2005 1’26,68

3. Sebastian głowacki  2007 1’30,50

4. Tomasz gluba  2006 1’32,83

5. filip deka  2005 1’37,73

6. Szymon kosmowski  2006 1’38,60

młode pływaczki były dumne ze swoich osiągnięć. Najwięcej chętnych do medali było wśród chłopców.

Piłka nożna | Akademia Piłkarska champions łowicz 

Starsi piłkarze z nowymi doświadczeniami
Akademia Piłkarska Cham-

pions Łowicz w ferie nie dała za 
dużo odpoczywać swoim gra-
czom. Zawodnicy z rocznika 
2006/2007 rozpoczęli ferie me-
czem sparingowym z drużyną Ju-
trzenki Drzewce. Trzy dni wcze-
śniej zagrali z Olimpią Chąśno 
i po wysokim zwycięstwie przy-
szło im podjąć dużo bardziej wy-
magającą drużynę. Mecz od-
był się na hali w Godzianowie  
i po 1,5 godzinie zmagań obie 
strony mogły się czuć usatysfak-
cjonowane przede wszystkim po-
ziomem sportowym, jak również 
strzelonymi bramkami.

Po zakończonym spotkaniu wy-
granym przez Akademię odbył się 
konkurs rzutów karnych, w któ-
rych lepsi jednak okazali się go-
spodarze. Każda z drużyn odnio-
sła zatem swoje małe zwycięstwo. 

– Bardzo się cieszę, że drużyna 
zaczyna prezentować w meczach 
to, co pokazuje podczas gier tre-
ningowych, czyli umiejętność bu-
dowania gry od tyłu. Bardzo dużą 
uwagę zwracamy, by bramkarz 
grał nogami i uczestniczył w grze 
w czasie ataku pozycyjnego. Nasi 
dwaj bramkarze w tym elemencie 
zrobili w ostatnim czasie bardzo 
duży postęp i obrońcy nie mają 
już obaw przed rozgrywaniem 

z nimi akcji. W ostatnich dwóch 
sparingach strzeliliśmy blisko 
40 bramek. To pokazuje jak ofen-
sywnie gra cała drużyna – podkre-
ślał trener Konrad Ścibor. 

W drugim tygodniu ferii chłop-
cy z roczników 2006-2008 wzięli 
udział w dość nietypowym turnie-
ju pod nazwą „Talentiada Cham-
pions”. Turniej był pokłosiem 
uczestnictwa trenera Konrada Ści-
bora w kursie UEFA organizowa-
nym przez Łódzki Związek Piłki 
Nożnej. – Na kursie zaprezento-
wano nam nową ciekawą formę 
turniejową, która pozwala zawod-
nikom zakosztować nieskrępowa-
nej gry w prawdziwym turnieju 
piłki nożnej. Gra się na małym 
boisku w drużynach 3-4 osobo-

wych i co najważniejsze, co mecz 
w innym składzie. Każdy zawod-
nik gromadzi punkty na swoje in-
dywidualne konto. Za zwycięstwo 
w meczu można dostać 10 pkt. Za 
remis 5, a za porażkę 0 punktów 
– objaśniał szkoleniowiec Akade-
mii. – Zawodnik otrzymuje także 
jeden punkt za każdą bramkę zdo-
bytą przez drużynę. Nikt nie od-
poczywa, nie ma rezerwowych, 
każdy musi dać z siebie wszystko, 
bo nawet ostatni mecz może prze-
sądzić o tym, na której pozycji 
ostatecznie się uplasuje. Postano-
wiłem, że muszę taką formę roz-
grywek zorganizować dla naszych 
zawodników. Myślę, że również 
dla rodziców zawsze oglądających 
nasze treningi, zmagania chłop-

ców były ciekawym doświadcze-
niem – stwierdził trener Ścibor. 

Po podliczeniu przez rodziców 
punktów pierwsze miejsce w tur-
nieju zajął Janek Burzykowski, 
który zebrał 72 punkty, drugie – 
Mateusz Kołaczyński z 70 punk-
tami na koncie, a trzecie – Miłosz 
Zieliński (68 punktów). 

– Nie był to łatwy turniej, ponie-
waż zawodnicy musieli się pilno-
wać i grać zgodnie z zasadami fair 
play, ponieważ mecze odbywały 
się bez udziału sędziego. Wszyscy 
jednak doskonale sobie poradzili. 
Każdy mecz i każda bramka były 
ważne. Dla mnie jako trenera liczy 
się przede wszystkim to, że dzię-
ki takiej formie zawodnicy mogli 
uczestniczyć w ciągle zmieniają-
cych się sytuacjach meczowych. 
Dryblingi, zwody, pojedynki  
z przeciwnikiem, strzały i radość 
z gry była nieocenioną warto-
ścią dodaną tego turnieju. Dlate-
go planujemy powtórzyć Talen-
tiadę za jakiś czas i zorganizować 
te rozgrywki w naszych młod-
szych grupach 2009 i 2010, a być 
może na wiosnę także w 2011, bo 
ta grupa rozwija się bardzo dyna-
micznie – zapowiedział trener ko-
ordynujące pracę młodych graczy  
w Akademii Piłkarskiej Cham-
pions Łowicz – Konrad Ścibor.  zł

Liczna ekipa Akademii z rocznika 2006/007.
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Dart | 18. turniej XIX edycji Omł

Artur Wójcik rzucał najlepiej
W 18. turnieju XIX edy-

cji OMŁ, czyli Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w darcie 501 
d.o., rozegranym w piątek, 9 lu-
tego, uczestniczyło ośmiu zawod-
ników. Pod nieobecność lidera 
rozgrywek oraz Artura Siekier-
skiego, który jest równie skuteczny  
w rzucaniu lotkami, jak Sylwester 
Grzanka, najlepiej poradził sobie 
Artur Wójcik, który w ten spo-
sób dopisał do łącznej puli swoich 
punktów kolejnych dwadzieścia. 
Pozwoliło mu to wspiąć się o jed-
no miejsce do góry w klasyfikacji 
generalnej i obecnie znajduje się 
na miejscu czwartym.

Czołówka w klasyfikacji gene-
ralnej nie uległa zmianie od ostat-
niego turnieju. Na pierwszym 
miejscu znajduje się Grzanka, za 
nim Jacek Kocus, a trzeci jest Mi-
chał Kryszkiewicz.

Kolejne spotkanie OMŁ od-
będzie się w piątek, 16 lutego,  
w Barze Maja w Łowiczu przy 
ul. Dworcowej 8 o 19.00.  Gogo

 18. turniej XiX edycji otwartych 
mistrzostw Łowicza w darcie 
501 d.o.: 

1. Sylwester grzanka – łkd leg łowicz (1) 260

2. Jacek kocus – łkd leg łowicz (2)  212

3. michał kryszkiewicz – łkd leg łowicz (3) 182

4. Artur wójcik – łkd leg łowicz (5) 160

5. marcin wroński – łkd leg łowicz (4) 154

6. Paweł Adamczyk (7) 120

7. Artur Siekierski – łkd leg łowicz (6) 112

8. Artur borowiec (9) 80

9. kamil kryszkiewicz (8) 74

10. bogdan Adamczyk (10) 54

11. mariusz Siekierski (11) 42

12. Piotr Pernak (12) 40

13. marcin Podrażka (13) 26

14. Piotr Zarzycki (14) 22

15. dariusz dudziński (15) 18

16. bogusław Zagawa (16) 14

17. Sylwester Owczuk (17) 10

18. Paweł majchrzak (-) 8

      Piotr Paliwoda (-) 8

      marek Piaskowski (18) 8

21. Tomasz kromski (-) 6

      Przemysław markowski (19) 6

      Tomasz wilk (19) 6

      marcel wolski (19) 6

25. Robert domińczak (22) 4

      kamil kozieł (22) 4

      Zbigniew kruś (22) 4

W piątkowym turnieju najlepszy 
był Artur wójcik.
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Piłka nożna | Akademia Piłkarska champions łowicz 

Najmłodsi piłkarze Akademii w ferie też trenowali
Mimo ferii swoje umiejętności 

techniczne doskonalili najmłodsi 
piłkarze zrzeszenie w Akademii 
Piłkarskiej Champions Łowicz. 
Praca na treningach daje szkole-
niowcom wiele  satysfakcji, a wi-
doczne efekty cieszą młodych gra-
czy i ich rodziców. 

W pierwszym tygodniu ferii ło-
wiczanie zagrali mecz sparingowy 
w Skierniewicach z miejscową 
Unią. Wszyscy byli zadowoleni z 
gry i to najważniejsze. Wyniki tu 
nie są najważniejsze, szczególnie 
gdy piłkarze mają 6-7 lat. W tym 

wypadku najważniejsza jest dobra 
zabawa i nauka sportowej walki.  

W zespole z rocznika 2010 za-
grali: Mateusz Stępień, Mateusz 
Biernacki, Kacper Miazek, Jakub 
Kutkowski i Franciszek Cęcelek.

W ekipie z rocznika 2011/2012 
wystąpili: Jakub Czaplarski, Ni-
kodem Kostrzewa, Arkadiusz Stę-
pień, Jakub Siwiński, Antonii Si-
wiński i Hubert Jasiński.

Natomiast w tłusty czwartek 
(8 lutego) Akademia Piłkarska 
zorganizowała dla swoich zawod-
ników dwa turnieje. Pierwszy dla 

roczników 2008/2009 oraz drugi 
dla 2010/2011. Zawodnicy w każ-
dym z nich zostali podzieleni na 
4 drużyny i rywalizowali ze sobą 
w systemie „każdy z każdym” z 
rundą rewanżową.  Każdy turniej 
trwał 1,5 godziny i przyniósł wiele 
emocji i radości. Mimo, iż był to 
turniej wewnętrzny, to każdy z za-
wodników grał z tak dużym zaan-
gażowaniem jak podczas normal-
nego turnieju. 

– Turniej w Tłusty Czwartek 
był świetnym pomysłem jednego 
z rodziców i myślę, że już na stałe 
wpisze się w kalendarz organizo-
wanych przez nas imprez. Dzieci 
i rodzice byli bardzo zadowoleni 
i licznie przybyli na zawody. Na 
koniec wszyscy zjedliśmy pącz-
ki, by tradycji stało się zadość tego 
dnia. Każda okazja jest dobra, by 
pograć w piłkę – zakończył trener 
Akademii Konrad Ścibor.   zł

„Sportowy pączek” musiał być, bo przecież zagrali w tłusty czwartek.

Najmłodsi piłkarze Akademii na meczu w Skierniewicach.
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Dart | 10. kolejka I ligi łSd

Mały sukces Lega 
na wyjeździe

Sukcesem można nazwać wy-
nik, jaki osiągnęli zawodnicy 
ŁKD Leg w meczu 10. kolejki I 
ligi ŁSD, czyli Łódzkiego Sto-
warzyszenia Darta. Łowiczanie 
pokonali 11 lutego, na wyjeździe 
drużynę Czarny Koń Łódź 12:2. 
W 4-osobowej ekipie łowiczan 
wszyscy tym razem zapracowali 
na sukces. Po 3,5 punktu zdobył 
Artur Siekierski i Jacek Kocus, 
zaś Sylwester Grzanka i Marcin 
Wroński ugrali po 2,5. – Fajny 
meczyk zagraliśmy. Wynik 14:0 
był w naszym zasięgu, ale nie po-
szedł mi trzeci leg – ocenił kapi-
tan, Sylwester Grzanka.

Kolejnym rywalem będzie 
Dartsway Łódź, a spotkanie zosta-
nie rozegrane w Łowiczu przy ul. 
Dworcowej 8, w sobotę, 17 lutego 
o. 14.00.  Gogo

 10. kolejka i ligi ŁSD: czar-
ny koń łódź – łkd leg łowicz 
2:12, Aztex łódź – Autsajderzy 
łódź 7:7, Orły Ozorków – bolteam 
łódź przełożono na 2018.03.25, 
dartsway łódź – Vendetta Zgierz 

przełożono na 2018.04.15, włóczy-
kije łódź – Sami Swoi łódź przeło-
żony. Zaległy mecz 7. kolejki I ligi 
łSd: dartsway łódź – włóczykije 
łódź 2:12.
tabela:
1. włóczykije łódź (2) 9 18 99-27

2. Sami Swoi łódź (1) 9 16 98-28

3. ŁkD Leg Łowicz (3) 10 15 86-54

4. Vendetta Zgierz (4) 9 13 72-54

5. Orły Ozorków (5) 9   8 58-68

6. czarny koń łódź (6) 10   8 53-87

7. Autsajderzy łódź (8) 10   7 58-82

8. dartsway łódź (8) 9   5 52-74

9. bolteam łódź (9) 9   2 42-84

10. Aztex łódź (10) 10   1 40-100

 11. kolejka (2018.02.18): łkd 
leg łowicz – dartsway łódź, Sami 
Swoi łódź – bolteam łódź, Autsaj-
derzy łódź – czarny koń łódź, 
Vendetta Zgierz – włóczykije łódź 
i Aztex łódź – Orły Ozorków.
 zaległy mecz 10. kolejki: Orły 
Ozorków – bolteam łódź prze-
łożono na 2018.03.25, dartsway 
łódź – Vendetta Zgierz przełożono 
na 2018.04.15, włóczykije łódź – 
Sami Swoi łódź przełożony.

Łyżwiarstwo szybkie | Pjongczang 2018: Zimowe Igrzyska Olimpijskie

W Korei cudu nie było,  
Bródka zajął 12 miejsce
13 lutego równo o godzinie 13 Zbigniew 
Bródka rozpoczął bieg na 1500 metrów 
na torze Gangneung Oval w Korei.  
Ranking Pucharu Świata oraz los sprawił,  
że Zbigniew Bródka wystąpił w 11 parze. 

W zawodach startowało 36 za-
wodników a więc 18 par. Po star-
cie 9 pary odbyło się czyszcze-
nie lodu. Zbyszek rozpoczynał  
z dużego toru, podobnie jak pod-
czas biegu, w którym zdobył złoto  
w Sochi i podobnie jego rywalem 
był Amerykanin, ale tym razem 
Brian Hansen. Los był więc dość 
łaskawy dla Polaka. W kolejnych 
parach wystąpili Janek Szymański 
i Konrad Niedźwiedzki. 

W pierwszej grupie wystąpi-
li zawodnicy teoretycznie słabsi. 
Wśród nich bardzo dobrze zapre-
zentował się występujący w 4 pa-
rze Holender Patrick Roest. Uzy-
skany przez niego czas 1:44.86 do 
startu Zbyszka Bródki był zdecy-
dowanie najlepszym. 

Panczenista UKS Błyskawi-
ca Domaniewice rozpoczął swój 
biego dość mocno. Na pierwszym 
pomiarze czasu, po przejechaniu 
300 metrów Zbyszek minimal-
nie przegrywał z Amerykaninem. 
Uzyskał czas 23,80 a jego rywal 
23,69. Otwarcie było mocne, mi-

nimalnie słabsze od tego feno-
menalnego biegu w Sochi. Dru-
gie okrążenie było trochę słabsze 
niż to z przed 4 lat. Zbyszek je-
chał prawie równo z Amerykani-
nem, choć na linii mety był od nie-
go o 0,05 s wolniejszy. Na trzecim 
okrążeniu sytuacja nie zmienia-
ła się, Zbyszek jechał dobrze ale 
minimalnie wolniej niż Amery-
kanin. Dopiero na ostatnim okrą-
żeniu Polakowi udało się wyprze-
dzić swego rywala. Na linii mety 
okazało się, że mistrz olimpijski  
z Sochi nie zdobędzie w Korei 
medalu. Uzyskany przez niego 
czas 1:46.31 dawał na ten moment 
rywalizacji 4 miejsce. Hansen był 
o 0,13 s wolniejszy. Do końca ry-
walizacji pozostało jeszcze 7 par. 

W 12 parze Jan Szymański ry-
walizował z Włochem Giovani-
nim. Co prawda wygrał on swój 
bieg ale czas uzyskany przez pan-
czenistę z Poznania był o 0,17 s 
słabszy od Domaniewiczanina. 
W kolejnej parze wystąpił Kon-
rad Niedźwiedzki. Teoretycznie 

to w tym sezonie najlepszy nasz 
łyżwiarz na dystansie 1500 me-
trów. Ponadto Konrad trenuje  
w tym sezonie w Holandii a więc 
wśród najlepszych panczenistów 
świata. Jednak po raz kolejny po-
twierdziła się opinia, że Zako-
piańczyk spala się psychicznie 
podczas najważniejszych startów. 
Niedźwiedzki wyraźnie przegrał 
z Morrisonem (brązowym meda-
listą z Sochi), ale Kanadyjczyk był 
o 0,05 s wolniejszy od Bródki. 

W 14 parze, pod nieobecność 
Rosjanina Denisa Juskova wy-
stąpił główny kandydat do złota 
Kjeld Nuis. Holender rewelacyj-
nie przejechał cały dystans a uzy-
skany przez niego czas 1:44.01 s 
pozwalał podejrzewać, że zdobę-
dzie medal, być może nawet złoty. 

W 16 parze v-ce mistrz olim-
pijski z Sochi Holender Koen 
Verweij rywalizował z Johanso-
nem. Na drugim okrążeniu Nor-
weg popełnił błąd który skończył 
się upadkiem. To nieco utrudni-
ło zadanie Koenowi. Widać było,  
że Holender nie prezentuje tak do-
brej formy jak na początku sezo-
nu. Jeden z kandydatów do me-
dalu uzyskał czas tylko o 0,05 s 
lepszy od panczenisty z Domanie-
wic. Można więc powiedzieć, że 
udał mu się rewanż za przegraną 
w Sochi, ale nie o takim wyniku 

marzył Holender. Do końca biegu 
pozostały jeszcze 2 pary. Verwe-
ij zajmował 8 miejsce, a Zbyszek 
9. Żadnemu z pozostałych zawod-
ników nie udało się pojechać tak 
szybko aby zająć miejsce na po-
dium, ale trzech z nich uzyskało 
lepszy czas od każdego z Pola-
ków. Ostatecznie Zbyszek Bródka 
zajął 12. miejsce, Janek Szymań-
ski był 16 a Konrad Niedźwiedzki 
20. Podwójne zwycięstwo odnie-
śli Holendrzy, niespodzianką jest 
brąz zawodnika gospodarzy Kima

Wyniki biegu na 1500 metrów:
1. kjeld NuIS (holandia)  1:44.01

2. Patrick ROeST (holandia)  1:44.86

3. kIm min Seok (korea)  1:44.93

12. zbigniew Bródka 1:46.31

16. Jan Szymański   1:46.48

20. konrad Niedźwiedzki 1:47.07

12. miejsce Zbigniewa Bródki 
jest dobrym wynikiem biorąc pod 
uwagę okoliczności w jakich wy-
nik ten został osiągnięty. Dyspo-
zycja i rezultaty zawodów z tego 
sezonu pozwalały przypuszczać, 
że podczas Igrzysk Olimpijskich 
będzie on w stanie zająć miejsce 
w drugiej dziesiątce. Trochę na-
dziei wlał w serca kibiców stycz-
niowy start w Erfurcie, kiedy to 
Zbyszek zajął 8 miejsce. Jednak 
podczas ostatniego treningu w In-

zell, chorąży naszej reprezentacji 
upadł i dość mocno poobijał sobie 
głowę, a co gorsze rozciął nogę  
w okolicach kostki. Na ranę trzeba 
było założyć 7 szwów. To znacz-
nie pokrzyżowało plany przygo-
towań, na kilka dni wykluczyło 
udział w treningach, a także posta-
wiło pod znakiem zapytania start 
w Korei. Jednak Zbyszek jest bar-
dzo twardym i ambitnym zawod-
nikiem. Już w Korei szwy zostały 
zdjęte, a on zdecydował, że wy-
stąpi na swym koronnym dystan-
sie. Bródka pokazał, że jest bardzo 
mocny psychicznie, potrafi dobrze 
przygotować się do najważniejszej 
imprezy sezonu. Na torze Gan-
gneung Oval, mimo niedawnego 
urazu okazał się i tak najlepszym 
z Polaków, choć przez większość 
tego sezonu był od nich nieco 
słabszy.

Czy można było osiągnąć lep-
szy wynik? Pewnie można by 
było. Gdyby nie uraz mięśnia 
czerwonogłowego uda na począt-
ku sezonu, upadek w Inzell. Może 
gdyby wcześniej powstała hala  
w Tomaszowie Mazowieckim, 
przygotowania byłyby nieco ła-
twiejsze. Bardzo dobrze, że jest 
ten obiekt, ale nasi łyżwiarze od-
byli na nim tylko po kilka trenin-
gów. Ta inwestycja powinna przy-
nieść owoce za kilka lat.

Ciekawe, że medaliści z pa-
miętnego biegu w 2014 roku  
w Sochi zajęli miejsca obok sie-
bie, a różnica czasu między nimi 
wynosiła po 0,05 sek. Tym ra-
zem zajęli oni miejsca na począt-
ku drugiej dziesiątki. To pokazuje, 
jak trudno obronić medal olimpij-

ski, tym bardziej, że w tym sezo-
nie Zbyszek Bródka nie był w za-
liczany do grona faworytów:
11. koen Verweij    1:46.26

12. Zbigniew bródka  1:46.31

13. denny morrison  1:46.36

Murowanymi faworytami do 
medali byli nasi skoczkowie a jed-
nak nie udało im się jak na razie 
zdobyć medalu.

Biorąc pod uwagę formę, dys-
pozycję jaką prezentował Zbyszek 
Bródka w ostatnich dwóch se-
zonach, okoliczności jakie miały 
miejsce w okresie przygotowaw-
czym (kontuzje i urazy), nie naj-
lepszą atmosferę w kadrze, poten-
cjalny medal w Korei trzeba było 
odbierać w aspekcie cudu. Cuda 
jednak jeśli już, to bardzo rzadko 
się zdarzają i tym razem nie mia-
ło to miejsca. Jest jeszcze jedna 
szansa na występ Domaniewicza-
nina na torze Gangneung Oval. 
Polscy panczeniści są pierwszą 
drużyną rezerwową, w przypad-
ku wycofania się któreś z drużyn 
zajmą ich miejsce. Szansę są na to 
jednak podobne do szans wystą-
pienia cudu. Cudem za to nie były 
2 medale zdobyte przez Zbyszka 
Bródkę w Sochi w 2014 r. To był 
efekt wieloletniej ciężkiej pracy, 
okupionej rozłąką z rodziną, tysią-
cami godzin treningów, hektolitra-
mi wylanego potu. I właśnie ten 
występ i złoto z Sochi pozostanie 
na zawsze w naszej pamięci. Dzię-
kujemy Ci zbyszku za te chwi-
le wzruszeń, emocji a niekie-
dy i łez szczęścia, których nam 
przysporzyłeś. Jesteśmy Ci za to 
wdzięczni. radosław taflińskiCeremonia otwarcia. Zbigniew bródka niesie biało-czerwoną flagę.  

Nasz panczenista udzielał wywiadu dotyczącego ceremonii otwarcia 
igrzysk, wspominał też wielką pompę sprzed 4 lat, z Sochi. 

TV
P

 1

TV
P

 1

Żona Agnieszka i córki – Gabrysia i Amelka trzymały kciuki za tatę.
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ProGNozA PoGoDY | 15.02.2018 – 21.02.2018

SYtuACJA SYNoPtYCzNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy z centrum  
nad północno zachodnią Rosją.  
Napływa chłodna i wilgotna masa powietrza 
polarno-kontynentalnego.

CzWArtek – Piątek: 
Zachmurzenie duże, okresami  
do umiarkowanego, bez opadów, chłodno.
widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia.
wiatr z kierunków wschodnich, słaby, 1-4 m/s.
Temp. max w dzień: +2 st. c do +4 st. c.
Temp. min w nocy: –1 st. c do –3 st. c.

SoBotA – NieDzieLA: 
Zachmurzenie duże, okresami  
do umiarkowanego, bez opadów, chłodno.
widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia.
wiatr zachodni, słaby, 1-4 m/s.
Temp. max w dzień: +3 st. c do +4 st. c.
Temp. min w nocy: –1 st. c do –2 st. c.

PoNieDziAŁek – Wtorek – ŚroDA: 
Zachmurzenie duże, okresami  
do umiarkowanego, bez opadów, chłodno.
widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia.
wiatr zachodni i południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: +2 st. c do +4 st. c.
Temp. min w nocy: 0 st. c do –2 st. c.

bIuRO meTeOROlOgIcZNe cumuluS

ProGNozA BiometeoroLoGiCzNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | III-ligowy front

Widzew cały czas 
szuka za granicą,
Sokół gotów na II ligę
Obiekt Sokoła Aleksandrów Łódzki pomyślnie przeszedł wizytację z PZPN 
i nadaje się do rozgrywek II ligi. Włodarze muszą jednak być na baczności. 
Kluby z wyższych lig, co jakiś czas starają się wyciągnąć ich najlepszych 
piłkarzy. Wzmocnień poza Polską cały czas szuka za to Franciszek Smuda.

stadion nie będzie 
problemem sokoła
Jeżeli Sokół Aleksandrów 

Łódzki utrzyma formę z jesieni 
i wywalczy awans do II ligi, to wło-
darze mogą być spokojni o swój 
obiekt. W ostatnim czasie stadion 
wizytował inspektor ds. infrastruk-
tury PZPN – Wiesław Żmuda. 
Przedstawiciel związku zauwa-
żył, że w Aleksandrowie Łódzkim  
w przypadku awansu koniecz-
ne byłyby jedynie kosmetyczne 
zmiany, na których przeprowadze-
nie wystarczy krótki okres czasu.

Co innego może spędzać sen 
z powiek osób związanych z So-
kołem. Lider rozgrywek może 
stracić swoją najgroźniejszą strzel-
bę. Autor 11 bramek w rundzie je-
siennej – Kamil Żylski – znalazł 
się w orbicie zainteresowań wal-
czącego o utrzymanie na zapleczu 
ekstraklasy Górnika Łęczna.

rosjanin nie przeszedł 
testów w widzewie
Uparty zimą się jest Franciszek 

Smuda. Były selekcjoner repre-
zentacji Polski w tym roku przy-
glądał się już piłkarzom ze Sło-
wacji, Chorwacji czy Nigerii.  
W zeszłym tygodniu na testach  
w Łodzi przebywał 19-letni Ro-
sjanin Danilo Salibjejewicz Ar-
dzinba. Ostatnio grał w Strogino 
Moskwa (trzeci poziom rozgryw-

kowy) i w dziesięciu spotkaniach 
strzelił dwa gole. Smudy do siebie 
jednak nie przekonał. Rosjaninowi 
nie pomógł nawet fakt, że strzelił 
jedynego gola w zwycięskim spa-
ringu z Wartą Poznań.

Kontrakt z łodzianami rozwią-
zał Daniel Gołębiewski. Były pił-
karz Polonii Warszawa nie znalazł 
uznania w oczach Smudy. Trener 
Widzewa przesunął gracza do re-
zerw, ale ten zdecydował się na 
rozwiązanie kontraktu za porozu-
mieniem stron.

konkretne 
wzmocnienia warty
Co tydzień, włodarze War-

ty Sieradz udowadniają, że nie 
poddali się w walce o III ligę. 
Przypomnijmy, że z ŁKS wypo-
życzony został już Damian No-
wacki. Do tego z zespołem kon-
trakty podpisało dwóch graczy 
Drwęcy (która swoją drogą po-
wraca do historycznej nazwy  
i wiosną wykreśli człon „Fini-
shparkiet”) – Patryk Klofik oraz 
Mateusz Bany. Umowę z benia-
minkiem zawarł także Adam Pa-
tora. Były napastnik Lechii był 
zimą w orbicie zainteresowań Pe-
likana, ale biało-zieloni nie byli  
w stanie sprostać oczekiwaniom 
finansowym napastnika. Skoro 
już jesteśmy przy graczach, któ-
rych wymagania finansowe były 
zbyt wygórowane dla łowiczan to 
warto wspomnieć o Michale Mi-
chałku. Piłkarz, który zimą nie 
zgodził się na przesunięcie do re-
zerw Sokoła Aleksandrów Łódzki 
najprawdopodobniej znajdzie za-
trudnienie w KS Kutno.

nieznaczny awans 
zalewskiego
Jeszcze w zeszłym sezonie Ka-

mil Zalewski był wyróżniającym 
się snajperem III ligi. W zdegrado-
wanym ostatecznie do niższej kla-
sy rozgrywkowej Ruchu Wyso-
kie Mazowieckie strzelił 15 goli. 
Przed startem sezonu przeniósł się 
do Sokoła Ostródy, gdzie miał sta-
nowić o sile ataku wraz z byłym 
napastnikiem Pelikana – Arka-
diuszem Ciachem. Obaj nie speł-
nili pokładanych w nich nadziei. 
Ciach obecnie trenuje już z Ursu-
sem Warszawa, a Zalewski podpi-
sał kontrakt z Olimpią Zambrów. 
Obaj więc mogą wyjść na plus 
i wiosną grać w wyżej sklasyfiko-
wanych zespołach.  mateusz Lis

zimowe sparingi:
 Widzew Łódź – Warta Poznań 
(ii liga) 1:0 (0:0)
1:0 – daniło Ardzinba (22).
 Pelikan Łowicz – kS ii kutno 
(klasa A) 6:0 (5:0)
1:0 – Tomasz dąbrowski (3), 2:0 – 
daniel bończak (22), 3:0 – Robert 
kowalczyk, 4:0 – Robert kowal-
czyk (29), 5:0 – michał wrzesiński 
(38), 6:0 – Przemysław kochanek 
(52).
 ursus Warszawa – mazur kar-
czew (iV liga) 3:0
bramki: m. mąka, P. kamiński,  
m. Prusinowski.
 Victoria Sulejówek – Legiono-
via Legionowo (ii liga) 2:5 (1:1, 
2:2, 2:3) grano 4x30 minut. 
bramki dla Victorii: Samuelson 
Odunka, wojciech wocial.
 olimpia zambrów – znicz Bia-
ła Piska (iV liga) 2:0

bramki: zawodnik testowany, mate-
usz Jastrzębski
 Widzew Łódź – Stomil olsztyn 
(i liga) 2:0 (1:0)
1:0 – Robert demjan (25), 2:0 – 
marcin Pieńkowsk (53).
 PGe GkS Bełchatów (i liga) – 
Lechia tomaszów mazowiecki 
2:1 (0:1)
0:1 – wiktor Żytek (24), 1:1 – bar-
tłomiej bartosiak (58), 2:1 – marcin 
garuch (85).
 ŁkS Łódź (ii liga) – Świt Nowy 
Dwór mazowiecki 1:2 (1:1); 0:1 
– krystian Pomorski (19), 1:1 – lu-
kas bielak (45), 2:1 – Sebastian 
cuch (85).
 Ner Poddębice (iV liga) – kS 
Pelikan Łowicz 1:2 (1:0); 1:0 – 
dawid Przezak (39), 1:1 – Robert 
kowalczyk (46 – karny), 1:2 – mi-
chał wrzesiński (80).
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Warta Sieradz 2:1 (1:0). bramki 
dla Sokoła: kamil Żylski, daniel 
kmak. bramka dla warty: łukasz 
mitek – karny.
 olimpia elbląg (ii liga) – Hu-
ragan morąg 0:2 (0:2). bramki: 
michał bartkowski, Rafał krucz-
kowski.
 ursus Warszawa – Sparta Ja-
zgarzew (iV liga) 4:1 (2:1). bram-
ki dla ursusa: Paweł wolski x2, 
Patryk kamiński, Arkadiusz ciach.
 Wisła Puławy (ii liga) – Victoria 
Sulejówek 2:1. bramka dla Victo-
rii: bartosz bobrowski.
 Polonia Warszawa – olimpia 
zambrów 1:2 (1:1); 1:0 – ceza-
ry Sauczek (25), 1:1 – zawodnik 
testowany (36), 1:2 – mateusz Ja-
strzębski (76).
 Sokół ostróda – Concordia el-
bląg (iV liga) 2:1 (0:1)
0:1 – marcin Sawicki (8), 1:1 – Ive-
lin kostov (47), 2:1 – marcin kajca 
(52).
 ŁkS 1926 Łomża – Warmia 
Grajewo (iV liga) 2:1 (0:0). 
bramki dla łkS 1926: zawodnik 
testowany, daniel lemański.
 mkS ełk – korona ostrołęka 
(iV liga) 2:0 (0:0). 1:0 – Rafał kali-
nowski, 2:0 – wierzbicki.
 tur Bielsk Podlaski – ruch Wy-
sokie mazowiecki (iV liga) 1:0 
(0:0); 1:0 – m. fiedorowicz (55).
 GkS Wikielec – Lech rypin (iV 
liga) 5:1 (1:0)
1:0 – Siergiej gurow (31), 2:0 – 
samobójcza (49), 3:0 – cezary 
Nowiński (55), 3:1 – (69), 4:1 – Re-
migiusz Sobociński (75), 5:1 – Re-
migiusz Sobociński (85).

Piłka nożna | Zimowe sparingi Pelikana

Sparingowe przełamanie
ner PoddęBiCe  1 (1)
ks PeLikan  2 (0)
1:0 – dawid Przezak (39), 1:1 – Ro-
bert kowalczyk (46 – karny), 1:2 – 
michał wrzesiński (80).
Pelikan: klaudiusz kurek – da-
mian bawor, daniel bończak, 
damian górowski – Przemysław 
kochanek, krystian Rutkowski, 
kamil bogusz, Tomasz dąbrowski, 
michał mizgała – maciej balik, Pa-
tryk boksiński. w drugiej połowie 
grali: gabriel łodej – damian ba-
wor, grzegorz wawrzyński, bartosz 
broniarek – Tomasz dąbrowski, 
daniel dybiec, Princewill Okachi, 
Rafał Parobczyk, michał Adam-
czyk – Robert kowalczyk, michał 
wrzesiński.

Do 10. lutego na pierwsze zwy-
cięstwo w meczu sparingowym w 
tym roku czekali piłkarze Pelika-
na Łowicz. Co prawda, w środku 
tygodnia w spontanicznie zorgani-
zowanym spotkaniu wysoko ogra-
li KS II Kutno, ale nawet Marcin 
Płuska przyznał, że to była bar-
dziej jednostka treningowa.

Byczyna była miejscem star-
cia biało-zielonych z wiceliderem 
IV ligi – Nerem Poddębice. Wia-
domo, że w tym okresie istotniej-
szy od samych wyników jest pre-
zentowany przez drużynę styl 
i jeżeli pomimo porażki piłkarze 
nieźle się prezentowali, to na re-
zultat można w pewnym stopniu 
przymknąć oko. Problem biało-
-zielonych polegał jednak na tym, 
że we wszystkich wcześniejszych 
spotkaniach osiągali słabe wyniki 
i w tym roku jeszcze nie zwycię-
żyli. Wygranej potrzebowali choć-
by po to, by podnieść swe morale. 

Marcin Płuska w wyjściowej 
„jedenastce” postawił na teore-
tycznie drugi garnitur – piłkarzy 
testowanych oraz młodych wy-
chowanków Ptaków grających do 
tej pory głównie w IV-ligowych 
rezerwach. Niestety ponownie 
potwierdziło się, że III liga to dla 
większości tych graczy zbyt wy-
sokie progi. 

Pierwsze półgodziny nie przy-
niosło żadnych okazji bramko-
wych. Łowiczanie sami wycią-
gnęli pomocną dłoń do wicelidera 
IV ligi. Damian Górowski nie zro-
zumiał się z Klaudiuszem Kur-
kiem, a skrzętnie skorzystał z tego 
Dawid Przezak wyprowadzając 
swój zespół na prowadzenie sześć 
minut przed końcem pierwszej 
połowy. Przed kolejnymi trzema 
kwadransami trener Ptaków doko-
nał wielu zmian, co szybko przy-
niosło efekt. Michał Wrzesiński 
z impetem wpadł w pole karne, 
gdzie nieprzepisowo zatrzymał 

go Konrad Reszka. Rzut karny 
bez większego kłopotu na bramkę 
zamienił Robert Kowalczyk. Bia-
ło-zieloni szli za ciosem i w ko-
lejnych minutach powinni objąć 
prowadzenie. 

Szalę zwycięstwa na stronę 
Ptaków w 80. minucie przechylił 
Michał Wrzesiński. Napastnik ło-
wiczan przejął piłkę po wybitym 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
i szybko posłał ją w „szesnastkę”. 
Ten „centrostrzał” kompletnie za-
skoczył Reszkę i futbolówka za-
trzepotała w siatce. W końcówce 
mógł wyrównać Dynel, który do-
stał dobre podanie od Przezaka, 
ale pogubił się w końcowej fazie 
akcji i piłkę przejął Łodej. Biało-
-zielonym udało się zwyciężyć po 
dobrej grze w drugiej połowie. 

W przypadku kartek oraz kon-
tuzji kluczowych zawodników Pe-
likan może mieć poważne proble-
my. W sobotę przeciwko Nerowi 
nie zagrali kontuzjowani Bartosz 
Bujalski oraz Kamil Kuczak. Za-
brakło też Mateusza Kasprzyka. 
Co gorsza, mecz z Nerem z ura-
zami zakończyli Daniel Bończak 
oraz Rafał Parobczyk. Defensor 
Ptaków do treningów powinien 
wrócić w środę.

Przeciwko Nerowi zagrali te-
stowani – także w meczu z KS II 
Kutno – Patryk Boksiński i Da-
mian Bawor. Ponadto pojawiły 
się dwie nowe twarze, które tre-
ner Płuska chętnie widziałby wio-
sną w Łowiczu. Formację defen-
sywną być może wesprze Michał 
Mizgała. 24-latek ostatnio grał 
w IV-ligowcu ze Śląska – MKS 
Myszków. 

Hitem transferowym, jak na re-
alia III ligi i możliwości Pelikana, 
może być pozyskanie Princewil-
la Okachiego. 26-letni Nigeryj-
czyk ostatnio grał w IV-ligowej 
Stali Niewiadów. Do Polski trafił  
w sezonie 2011/2012 do Widzewa 
Łódź. W polskiej ekstraklasie za-
grał 83 spotkania, z Widzewa trafił 
do greckiej ekstraklasy.

Jeżeli w tym tygodniu uda się 
zakontraktować Bawora, Mizga-
łę i Okachiego to będzie można 
powoli podsumowywać to okien-
ko transferowe i domykać kadrę 
biało-zielonych. Szkoleniowiec 
Ptaków przyznał, że poza tą trój-
ką będzie dokonany maksymalnie 
jeszcze jeden transfer. 

Tej zimy biało-zielonym zosta-
ły jeszcze trzy mecze sparingo-
we. W sobotę w Łowiczu zagra-
ją z ostatnią drużyną III ligi grupy 
drugiej – Górnikiem Konin. W ze-
spole z Konina w sparingach regu-
larnie już grywa Taras Jaworśkyj, 
który tej zimy opuścił biało-zielo-
nych. mateusz Lis

mateusz
Lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Piłka nożna | futsalowa liga mistrzów

Czas na Łowicz!
W najbliższą sobotę 17 lutego 

odbędzie się turniej „Futsalowa 
Liga Mistrzów”. Do rywalizacji 
przystąpią zawodnicy z rocznika 
2008 i młodsi. Turniej odbędzie 
się dość nietypowo na hali OSiR 
nr 2 przy ulicy. Topolowej w Ło-
wiczu.

W turnieju weźmie udział 
osiem zespołów podzielonych na 
dwie grupy po cztery drużyny. 
Swój udział zapowiedziały m.in. 
drużyny MUKS Pelikan Łowicz, 
AF Widzew Brzeziny, GKS Be-
dlno, Young Champions Płock 
czy ARPiT Bratoszewice. Dwie 
najlepsze drużyny z turnieju zor-
ganizowanego w Łowiczu we-

zmą udział w turnieju finałowym, 
który ma się odbyć w Zduńskiej 
Woli. 

Futsal Młoda Ekstraklasa to 
turniej, adresowany do młodych 
zawodników z klubowych drużyn 
piłkarskich z województwa łódz-
kiego. Jego celem jest propagowa-
nie futsalu, jako dyscypliny spor-
tu, którą można uprawiać przez 
cały rok, niezależnie od pogody, 
rozwijając w  młodych piłkarzach 
dodatkowe umiejętności sporto-
we oraz ducha zdrowej rywaliza-
cji. Do tej pory odbyły się już 4 
Turnieje Eliminacyjne w Siera-
dzu, Kutnie, Łodzi i Wieruszowie. 
Nadszedł czas na Łowicz!  ever
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Piłka nożna | Zimowe sparingi Pelikana

Spontaniczny sparing 
zakończony pogromem
PeLikan ŁowiCz  6 (5)
ks ii kutno  0 (0)
1:0 – Tomasz dąbrowski (3), 2:0 – 
daniel bończak (22), 3:0 – Robert 
kowalczyk, 4:0 – Robert kowal-
czyk (29), 5:0 – michał wrzesiński 
(38), 6:0 – Przemysław kochanek 
(52).
Pelikan: gabriel łodej – grzegorz 
wawrzyński, bartosz broniarek, mi-
chał Adamczyk – damian bawor, 
daniel dybiec, Tomasz dąbrowski, 
daniel bończak, Patryk boksiński 
– Robert kowalczyk, michał wrze-
siński. w drugiej połowie grali: 
klaudiusz kurek – damian górow-
ski, michał Adamczyk (60 grze-
gorz wawrzyński), krystian Rut-
kowski – damian bawor, Tomasz 
dąbrowski, daniel dybiec, kamil 
bogusz, Patryk boksiński – Prze-
mysław kochanek, maciej balik.

Ani jednego meczu sparingo-
wego tej zimy biało-zieloni nie 
planowali rozgrywać w środku 
tygodnia. Wszystkie spotkania 
kontrolne miały odbywać się cy-
klicznie, co tydzień w weekendy.  
W tygodniu, dość spontanicz-
nie, narodził się pomysł zorgani-
zowania sparingu. Trener Marcin 
Płuska chciał przećwiczyć nowe 
warianty rozegrania, a także prze-
testować różne ustawienia w obro-
nie. – Dzięki dobrym relacjom na 
linii Kutno – Łowicz szybko udało 
nam się taki mecz zorganizować – 
zauważył szkoleniowiec.

Piłkarze Pelikana za rywala 
mieli lidera A klasy (VII szcze-
bel rozgrywkowy) KS II Kutno. 
Kutnianie w sezonie nie zwykli 
przegrywać. W 13. meczach tylko 
dwukrotnie tracili punkty. W Ło-
wiczu nie mogło być jednak nie-
spodzianki, a różnica klas bardzo 
szybko stała się widoczna. Gospo-
darze przeważali w każdym ele-
mencie gry i już do przerwy roz-
łożyli rywala na łopatki.

Ledwo minęło 180 sekund  
i strzelanie rozpoczął Tomasz Dą-
browski. Do siatki trafiali jeszcze 
Daniel Bończak, dwukrotnie Ro-
bert Kowalczyk i Michał Wrze-
siński. Na przerwę biało-zieloni 
schodzili prowadząc 5:0. W tej od-
słonie zagrali piłkarze, którzy teo-
retycznie są bliżej pierwszej „jede-
nastki”. Na drugą połowę zostali 
tylko Michał Adamczyk (zszedł 
po godzinie), Daniel Dybiec oraz 
Tomasz Dąbrowski.

Oprócz nich, w pełnym wymia-
rze czasowym zagrali testowani 
Damian Bawor oraz nowa twarz – 
Patryk Boksiński. Pierwszy z wy-
mienionych to niespełna 20-letni 
obrońca rezerw Stali Mielec, któ-
ry wcześniej z powodzeniem grał 
w barwach tego zespołu w Cen-
tralnej Lidze Juniorów. Boksiński 
to o rok starszy, również defensor. 
Jest wychowankiem Korony Kiel-
ce, jeszcze jako junior przeniósł 
się do Termalici Bruk-Bet Niecie-
cza. Pierwsze kroki w seniorskim 
futbolu stawiał w III-ligowym 
Spartakusie Daleszyce, a jesienią 
był związany z IV-ligowym ŁKS 
Łagów. Obaj mieli dostać kolej-
ną szansę do zaprezentowania się 
w kolejnym meczu sparingowym.

Po tylu zmianach w składzie 
i przy tak wysokim prowadzeniu 
druga połowa nie była już tak im-
ponująca. Zawodnicy Pelikana na-
dal wyraźnie przeważali, goście 
ani razu nie zagrozili poważniej 
bramce biało-zielonych. Skrom-
niej było w ofensywie, gdzie go-
spodarze dołożyli tylko jedną 
bramkę. Wynik na 6:0 ustalił Ko-
chanek. Pomimo wysokiego zwy-
cięstwa spokój zachował trener 
Płuska. – Nie traktowałbym tego 
jako sparingu, bardziej jako grę 
treningową – ocenił szkolenio-
wiec. Miarodajny sprawdzian te-
stowani gracze mieli przejść już  
w sobotę mierząc się z wicelide-
rem IV ligi.  mateusz Lis

Piłka halowa| Julomax II liga

Spadek Laktozy Łyszkowice
W miniony weekend 10-11 lu-

tego rozegrano aż dwie kolej-
ki Julomax II ligi. Znamy odpo-
wiedź na jedno z wielu pytań,  
a dokładnie poznaliśmy już pierw-
szą drużynę która opuściła szeregi 
II ligi. Mowa o Laktozie Łyszko-
wice, która w weekend przegrała 
oba mecze i zaprzepaściła szansę  
na pozostanie w lidze.

W sobotnich meczach Subiekt 
Nieborów wygrał po golach Łu-
kasza Sekuły, Piotra Skonecz-
nego i Mikołaja Ulasiewicza 3:0 
z Gutenowem Łowicz. W kolej-
nym meczu Baumit Łowicz, który 
walczy o utrzymanie w lidze zre-
misował z walczącym o awans FC 
Łaguszew 2:2. Zespół z Łagusze-
wa prowadził już 2:0, ale Baumit 
nie poddał się w tym meczu i do-
prowadził do remisu. 

Ważne punkty w kontekście 
utrzymania w lidze zdobył w so-
botę KS Stefan, który pokonał 
Akacjową Team Dzierzgów. 

Pewne zwycięstwo odnio-
sła ekipa Alcatraz, która bez naj-
mniejszych problemów pokonała 
Laktozę Łyszkowice 6:1. 

Pewnie 3:0 zwyciężyła również 
Olimpia Chąśno, która okazała się 
lepsza od Bang Bang Łowicz. 

Bez problemów wygrał rów-
nież PP Chruślin, który pokonał 
Jurny Gladiator Żychlin 4:0. 

W ostatnim sobotnim meczu 
dobrą formę zaprezentował Bo-
-Dach Grudze, który rozgromił 
aż 8:0 Dąbro Łowicz. Pięć goli 
w tym meczu strzelił bardzo sku-
teczny w tym sezonie Michał Re-
dzisz.

W niedzielę jako pierwsi na 
parkiet wybiegli gracze Akacjo-
wej Team Dzierzgów oraz Bang 
Bang. W tym meczu zespół  
z Dzierzgowa zwyciężył aż 6:1.

Sporo emocji towarzyszyło 
spotkaniu Olimpii z Dąbro. Osta-
tecznie lepsi okazali sie zawodni-
cy z Chąśna, którzy na dwie ko-
lejki przed końcem rozgrywek 

zajmują wysokie trzecie miejsce. 
O wygranej w dużej stopnie zade-
cydowała forma Przemysława Bu-
rego, który popisał się hattrickiem. 
Duet Karol Kruk-Michał Redzisz 
rozmontował defensywę FC Ła-
guszew. 

Drużynę z Łaguszewa stać 
było tylko na strzelenie jednego 
gola, którego co ciekawe strzelił 
zawodnik z Grudz, pakując piłkę  
do własnej bramki. Bo Dach jest 
bardzo blisko powrotu do KIA 
Open I ligi. 

Pewne zwycięstwo odniosła 
również drużyna z Żychlina, która 
wygrała z Subiektem 3:0. 

Walczący o pozostanie w li-
dze Baumit przegrał bardzo istot-
ny mecz z Gutenowem Łowicz.  
Po tym meczu sytuacja Baumitu 
nie jest wesoła. 

Prawdziwą kanonadą popisali 
się gracze PP Chruślin, którzy roz-
bili Laktozę Łyszkowice aż 10:1. 
PP Chruślin jest blisko wywalcze-
nia awansu, a Laktoza po tym me-
czu pożegnała się z drugą ligą. 

W ostatnim meczu Alcatraz 
mimo prowadzenia 2:1 na 5 minut 
przed końcem, ostatecznie zremi-
sowało z KS Stefan 2:2.   ever

10. kolejka XXV edycja Julomax 
ii ligi ŁoLiF:
 GuteNÓW Łowicz – SuBiekt 
Nieborów 0:3 (0:1); br.: łukasz 
Sekuła (12), Piotr Skoneczny (16), 
mikołaj ulasiewicz (21)
 FC Łaguszew – BAumit Łowicz 
2:2 (2:1); br.: Przemysław Żaczek 
(2), kamil Szufliński (8) – Tomasz Ja-
nus (12), Jarosław Szymański (16)
 kS SteFAN Łowicz – AkACJo-
WA teAm Dzierzgów 2:0 (2:0); br.: 
maciej kosiorek (6), Tomasz Zimny 
(7)
 PP Chruślin – JurNY GLADiA-
tor Żychlin 4:0 (2:0); br.: michał 
warda 2 (2, 14), Oktawian Andrzej-
czak (5), Adrian Zieliński (18)
 LAktozA Łyszkowice – ALCA-
trAz Łowicz 1:6 (1:2); br.: dawid 
bodek (12) – michał Rozkwitalski 2 
(11, 18), bogdan Plichta 2 (16, 23), 
michał Plichta (10), michał kamiń-
ski (14)
 BANG BANG Łowicz – oLim-
PiA Chąśno 0:3 (0:2); br.: Tomasz 
Janeczek (3), marcin matuszewski 
(10), dariusz Reczulski (17)
 DąBro Łowicz – Bo-DACH 
Grudze 0:8 (0:6); br.: michał Re-
dzisz 5 (3, 5, 8, 10, 23), karol kruk 
2 (4, 21), mateusz bartosiewicz (7)

11. kolejka XXV edycja Julomax 
ii ligi ŁoLiF:
 AkACJoWA teAm Dzierzgów – 
BANG BANG Łowicz 6:1 (2:1); br.: 
marek Jaworski 2 (9, 21), Tomasz 
Niedźwiadek 2 (21, 23), miłosz ku-
bel (4), karol moskwa (16) – Patryk 
kośmider (10)
 oLimPiA Chąśno – DąBro 
Łowicz 4:3 (2:1); br.: Przemysław 
bury 3 (3, 9, 20), marcin matuszew-
ski (15) – krzysztof Ambroziak 2 (8, 
22), Arkadiusz Nowak (14)
 Bo-DACH Grudze – FC Łagu-
szew 5:1 (2:0); br.: karol kruk 2 (9, 
14), michał Redzisz 2 (9, 13), Paweł 
wojda (24) – samobójcza (20)
 SuBiekt Nieborów – JurNY 
GLADiAtor Żychlin 0:3 (0:3); br.: 
damian Okupski 2 (4, 9), konrad 
wróblewski (2)
 BAumit Łowicz – GuteNÓW 
Łowicz 2:4 (1:0); br.: mateusz 
miazek (3), Rafał kowalczyk (23) – 
konrad wolny 3 (15, 17, 24), daniel 
górowski (24)
 PP Chruślin – LAktozA Łysz-
kowice 10:1 (4:1); br.:Adrian Zie-
liński 3 (3, 18, 23), Oktawian An-
drzejczak 2 (6, 10), łukasz kasiński 
2 (7, 19), michał warda 2 (13, 17), 
Przemysław boczek (20) – damian 
godos (7)
 ALCAtrAz Łowicz – kS Ste-
FAN Łowicz 2:2 (1:1); br.: michał 
Plichta (7), michał kamiński (19) – 
maciej kosiorek 2 (2, 23)

tabela:
1. bo-dach grudze (2)  11 26 49-15

2. PP chruślin (3)  11 25  43-17

3. gkS Olimpia chąśno (8)  11 22  37-28

4. fc łaguszew (1)  11  21  26-18

5. Akacjowa-Team dzierzgów (6)  11 20  34-27

6. dąbro łowicz (5)  11 17  18-23

7. Jurny gladiatorzy Żychlin (7)  11 16  27-23

8. Alcatraz łowicz (9)  11 15  29-26

9. bang-bang łowicz (4)  11 14  17-26

10. Subiekt Nieborów (10)  11  12 19-21

11. kS Stefan łowicz (12)  11  10  23-35

12. gutenów łowicz (13)  11  10  11-32

13. baumit łowicz (11)  11  7  23-35

14. glkS laktoza łyszkowice (14)  11  4  12-43

Baumit (czerwone koszulki) walczy o utrzymanie w II lidze
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Piłka nożna| mecz sparingowy

Pelikan 2001 lepszy od Unii Skierniewice
Zawodnicy z rocznika 
2001 pokonali w meczu 
sparingowym Unię 
Skierniewice 4:2.  
Gole dla podopiecznych 
Roberta Wilka strzelili 
Patryk Papuga, Hubert 
Matyjas oraz Jakub Kirej, 
który strzelił dwa gole.

Mecz sparingowy z Unią Skier-
niewice rozpoczął się bardzo do-
brze dla gospodarzy. Pelikan 
2001 już w pierwszej minucie 
wyszedł na prowadzenie za spra-
wą Patryka Papugi, który skiero-
wał futbolówkę do siatki. Kilka 
minut później było już 2:0, a tym 
razem celnym trafieniem popisał 

się Hubert Matyjas. Łowiczanie 
nie zamierzali zwalniać tempa 
i po 16. minutach prowadzili już 
3:0! Trzeciego gola dla „Ptaków” 
strzelił Jakub Kirej. Po piorunują-
cym początku mecz tempo spo-
tkania nieco spadło, a gracze Pio-
tra Kocęby (były gracz Pelikana) 
z Unii tuż przed przerwą strzeli-
li gola. 

W drugiej odsłonie meczu 
czwartego gola dla Pelikana 
strzelił Kirej i łowiczanie pro-
wadzili ponownie różnicą trzech 
goli. W 70. minucie spotkania 
Unia po raz drugi skierowała pił-
kę do siatki, ustalając tym samym 
wynik meczu na 4:2. 

– Ten mecz potraktowaliśmy 
jako jednostkę treningową, bo 

mamy mało możliwości trenin-
gu na boisku. Dopiero w tym ty-
godniu udało nam się wyjść na 
boisko. Fajnie, że  chłopcy po-
grali. Jest jeszcze dużo do popra-
wy, bo gra w pierwszej połowie 
wyglądała jeszcze w miarę, ale 
już w drugiej, w naszym wyko-
naniu była dużo słabsza. Mamy 
więc nad czym pracować. Dołą-
czyło do nas dużo młodych chło-
paków z roczników 2001, 2002 i 
2003. Zespół jest więc mieszany, 
trzeba trenować, choć ciężkie za-
danie przed nami jeżeli chodzi o 
utrzymanie. Mimo to chcemy je 
utrzymać  – ocenił po spotkaniu 
trener Robert Wilk.

Łowiczanie w niedzielę 18 lute-
go zagrają w Łowiczu na stadionie 

OSiR z SEMP-em Ursynów War-
szawa. Mecz rozpocznie się o go-
dzinie 14:00.  ever

Sparing: 
 mukS Pelikan-2001 Łowicz – 
mkS unia Skierniewice 4:2 (3:1); 
br.: Patryk Papuga (1), hubert ma-
tyjas (10), Jakub kirej (16) i (49) – 
(40) i (70)

Pelikan: mikołaj Pietrzak (46 Se-
bastian gładki) – Rafał grochal, 
mateusz kardas, maciej grotkow-
ski, łukasz Sejdak – Patryk Pa-
puga, hubert matyjas, Jakub by-
lewski (54 miłosz Owczuk), dawid 
kaczmarek (46 Olaf Andrzejewski) 
– Patryk kośmider, Jakub kirej (46 
Adam Siekiera).robert Wilk (z prawej) przekazuje wskazówki swojej drużynie.
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Sparingowe
przełamanie
biało-zielonych. str. 38-39

złoto Weroniki kaźmierczak  
i srebro Jakuba Pająka
w Halowych mistrzostwach Polski Juniorów. str. 34

koszykówka | mecz sparingowy z łkS AZS uł Sg łódź

Syntex Księżak w sparingu 
pokonał ŁKS AZS UŁ SG Łódź 
Koszykarze Syntex Księżak Łowicz, którzy  
w 22. kolejce II ligi pauzowali, zagrali mecz 
sparingowy z ekipą  ŁKS AZS UŁ SG Łódź, 
która również w weekend miała wolne. Zespół 
łowickiego szkoleniowca cały czas lideruje  
w grupie B i liczy na awans do I ligi. Taki jest cel 
w tym sezonie i powoli jest on realizowany.

Mecz sparingowy odbył się  
w sobotę 10 lutego w hali OSiR  
nr 2 na ulicy Topolowej. Pod-
opieczni trenera Piotra Zycha 
przyjechali w pełnym składzie, 
natomiast nasz zespół zagrał  
w mocno okrojonym zestawie-
niu. W Syntex Księżak zabrakło: 
Michał Kwiatkowski, Piotr Łuc-
ka, Bartosz Włuczyński i Mi-
chał Świderski (urazy), nie mógł  
wystąpić również Mateusz  
Gładki, który miał szkolne obo-
wiązki. W zastępstwie trener Ku-
charek wystawił do gry aż trzech 
juniorów, Kacpra Dudka, An-
drzeja Górniaka i Wojciecha Ku-
charka. Bardzo dużo minut za-
grał Dudek, natomiast Górniak 
i Kucharek weszli w ostatnich 
minutach, aby dodać dramatur-
gii temu pojedynkowi, który cały 

czas przebiegał pod dyktando 
Księżaka, który wygrał 84:81. 

Łowiczanie od pierwszych 
minut wyszli na prowadzenie,  
ale grali w nieco innym stylu niż 
dotychczas. Dużo zespołowych 
akcji i dużo podań na wolne pozy-
cje sprawiało, że obrona ŁKS była 
momentami bezradna. Widać, że 
trener Kucharek próbował kilka 
nowych wariantów taktycznych, 
które będą potrzebne na zbliżające 
się play-offy. 

Księżacy do przerwy prowa-
dzili 50:39 i grali naprawdę miło 
dla oka. Cała pierwsza piątka: 
Karol Dębski, Damian Tokarski, 
Maciej Cukierda, Daniel Niepo-
ręcki i Bartłomiej Bojko dobrze 
współpracowała i dostrzegała sie-
bie wzajemnie. W obronie było 
jeszcze sporo błędów i brakowało 
czasami komunikacji, ale wynik 
meczu cały czas był pod kontrolą.  
W czwartej kwarcie nasz team 
wygrywał już 74:60, ale w koń-
cówce goście wykorzystali nasze 
zestawienie i doprowadzili do sta-

nu 84:81. W ostatniej akcji łodzia-
nie rzucili „za trzy”, ale próba ta 
była niecelna. 

Cieszy sparingowa wygrana, 
ale trener Kucharek ma sporo 
zmartwień. Drobne kontuzje cały 
czas nękają nasz zespół i teraz 
ważne jest aby do końca sezonu 

zasadniczego wszyscy gracze byli 
gotowi do walki w play-off, które 
rządzą się swoimi mocnymi pra-
wami. Tu przegrany odpada.  zł

 Syntex księżak Łowicz – ŁkS 
AzS uŁ SG Łódź 84:81 (24:16, 
26:23, 16:19, 18:23).

Syntex: 
karol dębski 19 (1×3), damian 
Tokarski 17 (2×3), maciej cukier-
da 17 (1×3), daniel Nieporęcki 13 
(3×3) i bartłomiej bojko 10 oraz 
michał kucharski 6, kacper dudek 
2, Andrzej górniak i wojciech ku-
charek.

Łowiczanie sparingowo pokonali łkS łódź 84:81.
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koszykówka | Zapowiedź 23. kolejki II ligi    

W sobotę koszykarze 
jadą do stolicy
Po ligowej pauzie  
w 22. kolejce koszykarze 
Syntex Księżak Łowicz 
wracają do walki o punkty. 
W sobotę 17 lutego zespół 
trenera Roberta Kucharka 
jedzie do stolicy,  
gdzie zagra z bardzo 
groźnym Hutnikiem.

Beniaminek drugiej ligi spisuje 
się rewelacyjnie i obecnie zajmuje 
szóstą lokatę w tabeli z bilansem 
jedenastu zwycięstw i dziewięciu 
porażek. To będzie ciekawy mecz 
i o wygraną będzie bardzo trud-
no, tym bardziej, że nasz team jest 
zdziesiątkowany przez kontuzje. 
Liczymy na dobre zawody i sie-
demnaste zwycięstwo w tym se-
zonie. 

Legia II Warszawa SK SA po-
dejmować będzie  PKK Żubry 
Białystok i w starciu z czwartą siłą 
grupy B nie ma większych szans. 

 TBV Start II Lublin, który 
ostatnio wygrał dwa pojedynki 
podejmuje KS Rosa-Sport II Ra-
dom. Bardzo możliwe, że w oby-
dwu zespołach pojawią się gracze 
z ekstraklasy. 

Piąta w tabeli ZKS Stal Stalowa 
Wola zagra z Fundacją Warszaw-
skie Dziki Warszawa i ekipa trene-
ra Bogdana Pamuły jest tu fawory-
tem do wygranej.

OKK Sokół Ostrów Mazo-
wiecka podejmować będzie KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski i może  
w końcu się przełamie i wygra 
mecz w lidze. 

Nie łatwe zadanie ma AZS 
UJK Kielce, który podejmuje 
ŁKS AZS UŁ SG Łódź. Zespół 
trenera Piotra Zycha w tym sezo-
nie spisuje się bardzo dobrze i po-
kazuje, że aspiruje do wysokiego 
miejsca w II lidze.  zł

 23. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B (2018.02.03): 
mukS hutnik warszawa – Syntex 
księżak łowicz (s, godz. 16.00), 
legia II warszawa Sk SA – Pkk 
Żubry białystok (ptk, godz. 20.00), 
TbV Start II lublin – kS Rosa-Sport 
II Radom (n, godz. 16.00), ZkS Stal 
Stalowa wola – fundacja war-
szawskie dziki warszawa, Okk So-
kół Ostrów mazowiecka – kkS Tur 
basket bielsk Podlaski, AZS uJk 
kielce – łkS AZS uł Sg łódź. 
Pauza: AZS umcS lublin.

koszykówka |  II liga grupa b

Syntex Księżak pauzował,  
ale nadal jest liderem

Koszykarze z grupy B II ligi, 
którzy powoli zbliżają się do 
końca rundy zasadniczej, w ten 
weekend zagrali już 22. kolej-
kę spotkań. Kibice koszykówki  
z Łowicza i team trenera Roberta 
Kucharka tym razem mieli wol-
ne. Jednak łowicki szkoleniowiec 
zaplanował na sobotę mecz spa-
ringowy z ekipą ŁKS AZS UŁ 
SG Łódź, która swój ligowy po-
jedynek miała zagrać dopiero 
wczoraj (w środę). Mecz roze-
grano w sobotę o godzinie 12:00  
w hali OSiR nr 2. Przetarcie z wi-
celiderem na pewno przyda się 
do budowania wysokiej formy 
na ostatnie mecze sezonu zasad-
niczego i zbliżającą się fazę play-
-off. Łowiczanie wygrali spotka-
nie 84:81 i pokazali nieco inną 
koszykówkę. Dużo zespołowej 
gry, sporo asyst i mimo osłabio-
nego składu łowiczanie zapre-
zentowali się bardzo dobrze.  

TBV Start II Lublin podejmo-
wał AZS UJK Kielce i tu spra-
wa była jasna. Pisaliśmy, że jeśli 
ekipa z Lublina nie wezwie posił-
ków z ekstraklasy to skazana jest 
na porażkę. Jednak Start zagrał  

w mocnym ekstraklasowym ze-
stawieniu i wygrał mecz 94:70.

Ciekawie zapowiadało się 
starcie ZKS Stal Stalowa Wola 
– MUKS Hutnik Warszawa. Są-
siedzi z ligowej tabeli (szóste 
i siódme miejsce) będą chcieli ten 
mecz bardzo wygrać i zapowia-
dał się naprawdę dobry bój. Oka-
zało się, że lepiej zagrali goście 
ze stolicy i wygrali 90:78. 

AZS UMCS Lublin zagrał  
z OKK Sokół Ostrów Mazowiec-
ka i tu Akademicy byli pewnia-
kami do wygranej. Po porażce 
z Rosą chcieli się szybko zreha-
bilitować i zapewnić sobie wyso-
kie miejsce na koniec rundy za-
sadniczej. Wygrali 77:60 i plasują 
się na razie na pozycji wicelidera. 

Mecze Legia II Warszawa SK 
SA z Fundacją Warszawskie Dzi-
ki Warszawa, KKS Tur Basket 
Bielsk Podlaski – KS Rosa-Sport  
Radom oraz  PKK Żubry – ŁKS 
AZS UŁ SG Łódź odbyły się 
wczoraj, zatem o nich napiszemy 
w kolejnym wydaniu NŁ.  zł

 22. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B: TbV Start II lu-

blin – AZS uJk kielce 94:70, ZkS 
Stal Stalowa wola – mukS hutnik 
warszawa 78:90, AZS umcS lu-
blin – Okk Sokół Ostrów mazo-
wiecka 77:60, legia II warszawa 
Sk SA – fundacja warszawskie 
dziki warszawa (2018.02.14), kkS 
Tur basket bielsk Podlaski – kS 
Rosa-Sport II Radom (2018.02.14, 
godz. 19.00), Pkk Żubry bia-
łystok – łkS AZS uł Sg łódź 
(2018.02.14, godz. 20.30). Pauza: 
Syntex księżak łowicz.
 zaległe mecz 15. kolejki ii ligi 
koszykówki męskiej – grupa B 
(2018.02.06): TbV Start II lublin 
– legia II warszawa Sk SA 105:77. 

1. Syntex księżak Łowicz (1) 20 36 1706-1438

2. AZS umcS lublin (3) 21 36 1651-1508

3. łkS AZS uł Sg łódź (2) 19 34 1558-1346

4. Pkk Żubry białystok (4) 19 33 1650-1372

5. ZkS Stal Stalowa wola (6) 20 31 1527-1486

6. mukS hutnik warszawa (7) 20 31 1686-1668

7. kS Rosa-Sport Radom (5) 19 30 1565-1319

8. AZS uJk kielce (8)             20 29 1615-1575

9. TbV Start II lublin (12) 21 28 1445-1826

10. kkS Tur basket bielsk Pod. (9) 19 26 1492-1504

11. Okk Sokół Ostrów maz. (11) 20 25 1436-1684

12. fw dziki warszawa (10) 19 24 1301-1500

13. legia II warszawa Sk SA (13) 19 21 1247-1653

CzWArtek, 15 LuteGo:
 9.00 – hala OSiR nr 1 w łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Powiatowa Li-
cealiada Szkolna w koszykówce 
chłopców; 

Piątek, 16 LuteGo:
 10.00 – hala OSiR nr 2 w łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Powiatowe imS  
w mini siatkówce dziewcząt; 
 17.30 – hala OSiR nr 2 w łowiczu, 
ul. Topolowa 2; 10. kolejka XiX 
edycji SAm, czyli Siatkarskich 
Amatorskich mistrzostw Łowicza; 
 19.00 – bar maja w łowiczu, 
ul. dworcowa 8; 19. edycja XiX 
otwartych mistrzostw Łowicza w 
dartsie 501 d.o.

SoBotA, 17 LuteGo:
 9.00-16.00 – hala sportowa OSiR 
nr 2 w łowiczu, ul. Topolowa 2; Fut-
sal młoda ekstraklasa w Łowiczu 
– V turniej eliminacyjny – rocznik 
2008;
 11.00 – Stadion sportowy OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty w łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy mecz 
piłki nożnej: kS Pelikan Łowicz – 
kS Górnik konin;
 13.00-16.00 – hala sportowa OSiR 
nr 1 w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
10. kolejka XXV edycji zina iii ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;
 15.30 – Stadion OSiR im. 10 Pułku 
Piechoty w łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Sparingowy mecz piłki noż-
nej: kS Pelikan ii Łowicz – mkS 
mazur Gostynin (iV liga); 
 16.00-19.30 – hala OSiR nr 1  
w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 12. 
kolejka XXV edycji Julomax ii ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

NieDzieLA, 18 LuteGo:
 9.30-14.00 – hala OSiR nr 1 
w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; mi-
strzostwa zrzeszenia LzS Woj. 
Łódzkiego w halowej piłce noż-
nej seniorów;
 12.00 – Stadion miejski im. 10 
Pułku Piechoty w łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparingowy mecz pił-
ki nożnej juniorów A1: kS Peli-
kan-1999 Łowicz – ukS Piotrco-
via Piotrków trybunalski;
 15.00-18.30 – hala OSiR nr 1  
w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 13. 
kolejka XXV edycji Julomax ii ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

PoNieDziAŁek, 19 LuteGo:
 9.00 – hala OSiR nr 2 w łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Powiatowe igrzy-
ska Dzieci w minipiłce siatkowej 
dziewcząt; 

Wtorek, 20 LuteGo:
 9.00 – hala OSiR nr 2, ul. Topolo-
wa 2; Powiatowe igrzyska Dzieci 
w mini siatkówce chłopców; 

ŚroDA, 21 LuteGo:
 10.00 – hala OSiR nr 2, ul. Topolo-
wa 2; Powiatowe imS w mini siat-
kówce chłopców.  Gogo


